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.dpo"i~dź Od zaproszenie londgóskie -~Sl ma 
pozbawiongm dobre- woli 

CI I ri u c 
'ad •• Iywam 
RosJi i Cllch 

Francja zmienNa zdanie 
LONDYN, 16 11. (PAT)·. ,

.,Daiily Herald" twje~i, 7.-e 

f!IHtd fftmeu&ki;JJaienił ober.Iłk 
~~ądyi 

słamfnrem .... zeei1ria się _wa' 
<'ia takiej er;y ianej konweMjJ, 
9MllleMe ..... ę N~ jakG 

•• ." .....,a" ... J: ........ 
-..Ii. 

R~ąd fra·oeuski oba'l"riać roie. ma. 
ze Niemey dtPa do od.ęparn 

,\Van;' kOftwen~ji lotniczej M 
porozumienia o~6:mego. 
.,Daiły Herald" przypisuje .zmła 
!l~ poglądów b'aneuskich wply 

wom rosyjskim i ezesJdm. 

Dziennik na'l)'wa syblli1(1j~ 

~a1'd'lo .&Jr.~owal11a. j kł()1)O· 
tlirwą. 

Scepl'lyzm \V ParyŻU 
Nota niewystarczająca 

i niezręczna 
. PA'RY'?;. 116 U. (PATr. Prasa 

Iraneusk'a przykła odpawi,!,ł.t 
niemieek~, ftczej lI1ie'P't"Zycb~l. 
nI .. , 

Padsien" uważa, 

"fe 
z noty niemIeckiej w1e~ i)hłócJ, 
który wyraźa się w formie ?.~ 

ledwie uprzejmej, nie QdW~' 
dającej tOJ).owi francusko • :m 

j:(ielskifl1lo i:&nl'oszcnia do ~lCł{l 
cjaeji 

2.dan1.etn. "Le l ctit Jouf'na~", 
nota n),emie<"ka 

ni(' pl'~'Dosi tadnego nOWI'~1a 
elementu 

i jes t raczej PO i'OWdlem powth
rzeniem gl6wll:rdl . motywów i 
kJasycznyeh te<ndellcji, cr.rhll
ją<")'Cll od szeregu lat dyploma 
eję Rzeszy niem !eck.ie.i. 

Dziennik sądzi, ze nota ia 11-

mo:żli'wi jednak 
poll.fęcie l'okowaó, które b~le 

~łia, zaap'J'OIoown na J)rzez ,,'to·' 
ehy, stanowi jedną całość. 

"La Repuibl1que" okreś\la o·d . 
pow·iedi niemie..::1tą, ,iako 

"bótką, niewystarezająeą 
i niezt-ęeZ1lą". 

lilii I Bocialiltami 
chcą gnębić rząd 

wiedeński 
RZIJt!, 16. 2. _ Znamienny ar· 

łykuł H~łiniego .. iemał mst(). 

rycznej roli AustrJ,'j, jako pali.~l;wa i ~vct, gdy~! z,ach.ocl:;iła kOll~eCZl:.O~Ć 
niepodleglego, zbiegł się z zao&trzo mtonyencJ I ZI.ll'0Jt1fJJ w · .A.l>lsynJl. 
ną sytuacjlł w Afryce oraz z nowe- IV niczem nie może zmienić stano· 
mi pogłoskami na. temat aktywno. wiska Włoch w spl'awie austrjac· 
śei niemieekiej w Austrji. Idej. 

Opublikowanie tego artykułu na Według wlac1omo~(' i, otrzymallycll 
zajum po zakończeniu formalnem tu z Berlina, liczą się tamteisze 
mobilizacji dwueh dywizji było w czynnik,i polityczne 
Rzymie komentowane w ten spo- z pomyślnym dla NieQli~~ obrotem 
sób, że Mn.ssolini chcia.ł tym arty./ rzeczy w AtlstrJl. 
~~łelll w "PopoI? d'I:o,lL1.(! podkrc· Czynniki p.'trtyjnc n:1J'odowo - so 
tilić wobec NIemlee, Je: ewentualny cjalistyozn miały lJ;}odobno zaMto 
rozwój wypadków 'tV' Afryce, na. wać 

-------------~------------Aresztowania mUlSZUCh urzędnikOw 
Tajemnicze wydarzenia na szczytach władzy w Niemczech 

Rze~y ł'LC bf'ał tei powawy udział '" 

1l0watlly wzros t wpIywów i l1a~tro 
jów na rzilcz austrjacldcj partji 11a 

rodowych socja!i:;tów. 
Da1.)z~L tll,ktyka narodo'vych soch 
listów w Austrji ma by~ skierow:J 
na głównie ku temu, aby 

, .. ytwarzać wokół rzadu Schu"ch 
nigga poczucie pustki i słabości. 

f:,koro system terroru i zamachów 
nie doznał powodzenia., lecz prz,' 
ci'lVllie, przyczynił się do osh1.lM 
ni:l. wpływów bitler.ow&kich w Au, 
stl!li. " !' • ,,~ 

Jak slycna.ć, rozwaźany jest te~ 
IV Berlinie projekt uchylenia zarzll 
dzeń antyaustrjackich w dzicuzhll<' 
turystycznej. Nowe p')stanowieJJit' 
nie tylko nie będą hamowały, lecz, 
przeciwnie, będą, sprzyjały OJwi0 
c1zaniu Austrji przez niemców. 

BERLIN, 16 n. (TeJ. w .. , ministra wyźywienia 
"Głosu Porannego"). OR'l'rego. 

Nowe liczne 3ff.szłowania . FREmERR VON l\łUl\fM 

Zarządzenie talde, o ile jr,;totnk 
pracach nstawoiIawezy~h, doły będzie wyda.!le, ma być obliczone 
czących l'CfO'rulV ustroiu Rze · na. 

kt6re odbywa.tą się w Niem· który był przydzielony do s~' 
ez.eeh od dwuch tygodni, dały la protoknłu Ul"zędu spraw za· 

S<' -

powód do rómoroonych niepo. graniomych. PRAGA. 16 II. Z pogralllc7.8 
koją<lych pogłosek, tembaJ" Radca rządowy GL~EVIUS, czesko - nicmierkicgo donoszą 
cb:łej, że pośród are.sztowanyeb Szef propagandy pl'uskieecfl() uad o nowej czystce w niemieckiej 
majdll.ie sic kilku wyiszyt':,h n· prezydenta Kocha. part.li nalJ'o(lowo - soejalisty(~z
rzędników państwowych. SzCZt' Dziwne pogło:ski słyszy się HeJ. Czystka ta ma b~-ć ~lal . 
gółnc wlf"dŻ'enic wywołały al'tS7 także o dyrektorze 1llinistcl'jul szym ciągiem W :l dalaniar. 11111" 
łowani.a na."IItCJ)ujących osób,: uym w ministc:rstwic spraw we t.ii człouków, l'Ozpocz.ęłego po 

DR. ACHIM GERCKE, klero· wnęłtrznych, l\'ICOLAI, który lO czel'wca 193,1 l'., dokonywa
,,"nik Ur.łlędU rasistowskiego w już od lO dni nie zjawił sie w Ile~o z pow()(lu słwiel'(lzeuia n 
ministerstwie spraw wewnętrz luillistf'rstwie. Urzędowo nie u. liczllYClt członków llienol'maf · 
nych. Dr. Gercke uchodził w (lziela się żadnych informa~ji o uych skłonności. 
~ferach partyjny"ll narodowo znikn:ięein dyrektol'a Nieofni, Dotychczas al'esz(ownuych 
soc.ialistycznych za uznany taa że w tej ehwili trudno jesl zostało według doniesie.l dzieu 
autorytet w (lziedzinic rasizmu. stwierdzić, czy został on rów· ników łlraskicJl 600 osób. Rzecz 
\vskulek czego powic'f.z:ono mn niej; arcszrowany, (,'zy leż morie ch:>raktcrystyczna. Ż(~ prawic 
tei; l'OWJudowę urzędu raSI 7; lm'ego powodu nie test w litłł wszyscyoskarżelli są z )lar. 175 
słowskiego. Był on również dt, nie wykonywać s,,"e~o 1l1'7.ędu . kAdeksu kOl'uego Rzeszx, mó· 
radcą rządu Rzeszy w spra~ Dyrektor N.teolai jest kieJ'O""'1~ \\1ącrgo o zboczeniach plcio. 
wach projektów vstaw w dzlc kłem wydziału usła,,·odawcze· w:reb. ,,"'śród aresztowanych 
dLinic polityki l'a·owej. go w ministerstwie spraw we· I zua.idować sie .ma wiele wybił 

VON ZEPPELIN. Ild.iutllnl wnętuuych i w tym cltarakte l1~'cTt osobisfo~ci. 

• . ; 

(zarne aszul rrki 
Zaokrętowano trzy baŁalj<;>ny milicji faszystowskiej 

pozyskanie sobie opinji austrjac 
/Jej przez Niemcy, które chciały 
by utorować sobie w Austrji drog~ 
do przeprowaizenia plsbiscylu na 

temat ustroju i słl:ładu rząd'u. 

W BcrlinilJ Ji0zą podobno na to, że 
w razk mueiytego spopula~yzowa 
lIia idei pkbiscytu w Austrji i uezy 
denia z tego ha~la ruchu ludowe 
go, ktćl'emu rząd nie mógłby 8lq 
l :a C~aS dłuższy oprzeć, 

h.itl!'ryzru au ~trjacki mógllJy się na 
wet związać z socjalistami austl'jac 
kimi dla celów taktyczlJ~-cll, t. j 
l\la obalenia obecllt'go ustro1u i s~' 

sterotl politycznego. 

W prZj s.daś::i, gUYDy się istotnie 
powiodło z]amać w Anstrji dylda 
turę obacnq., hitleryzm nie cofuą1by 
si Q, oczywiśoir , przed 

zastosol'1'aniem w Austrji tych sa 
mych metod wobec socjalistów, co 

ł w Rzeszy. 

"Żyjemy i ŻYĆ 
będziemy r" 

BERLIIJ, 16, 2. (PAT). ~iemiee 
kie biuro jnforn1ac~il1'e donosi z 
Wie~nia: 

dłuJ(ie i skomplikowane. 
Doprowadzą one jednak do fI' · 

zultalów wtedy, gdy kierown:cy 
polityki niemieckieJ zdadzą sn
bie spra\y ~ z If'po. 7e WSpóJll1l 
d"klarae.1u fllt ,l(::usko . 3117 '- ' 

RZYM, 16. 2~ (PAT). Ogłoszono był dO,koszar w towarzf~t~ie gen. la ~~s!ępllje Pl'zyjął ~efiJ?dę. Przed 
następujący komunikat urzędowy Teruzzl, szefa sztabu mlhcJl łaszy· wYJsClem z koszar hczme zgroma· 

.. . • stow~I,-iej. Oba bataljony, pozosta dzony tłum powitał Mussoliniego 

Polic,ja wykryła wczoraj tajJI! 
zgromadzenie l;::omunistów w Plo· 
dsd'orfie; aresztowano 45 osób. W. 
dziesiątym j siedemnastym okrę
gar.h Wiednia policJa musiała l\SU' 

wać z gmachów sztandary marksl· 
litowsId!! i trasparelIty z Jlapisem: 
"żyjemy i żyć będziemy". 

DZls o godz. 16 ~a podworzu !{~ jące pod rozkazami senjora (ranga [{orącą manifestacją. 
szar 1 p. grel1adjerów MUSSOhm ! odpowiadająca generałowi) Gigure- I . 
przyjął rew!ę. 2 bataljonów milicji go, powitały Mussoliniego okrzy. TrzeCI bataljOll c~arl1ych ~OSZl1t 
ra!'zy~towsluej, które wyruszą cle kiem "A noi" (elo n3s). przed zaokrę10" anJe11l rlefllowal 
Mryki wschodnieJ. Mussolini lHzy- I Mussolini wygłosił przenlÓ~ lenie Iw Neapolu przed 1I;t S1ępcą trollu. 



17.U -- "GLOS POR~NNY" . 1m Nr. ł1 

• 
Z te uln mor I 

Lewicowa GDOzrc.ia w Auslril zeszla \V pOdziemia i jest slala groźbą dla rządu 
(Specjalna .łużba korł,pondsn'gjna "Głosu Porannego·) 

Wiedelt, w lutym l wycn walk tak jn{ensywnie zaj
Austrja obchodzi smumą, 1l'0CZ mowała się cała Europa, te zby 

~icr.: Od 12 do 15 lutego uh. r. tccznem byłoby ~zypomioać t.t' 
toczyła S .Q zarówl10 w Wiedniu. 1 szftz~óły oJ,ecnie, kt6re ponow 
jak też w licznych l11ie.iscowo~-1 nil! przclc.onały Europę o don:o· 
ciach na prowincji braLobójcza i słości problemu austrjackiego. 
w:1.lk3, Teraz należy się raczej zasta-
zakończona z,upelnym pO>gro- nowić nad kwest ją. 
IIWIU aUitl'.iackie~o obozu socja czy i o Ue zdołano zażegnać 0-

lisłyeznego. stateczne niebezpieczeństwO, 
Przebieg;em i likwidacją 0- grożące auslrjackiemu rządowi 

•••••••••••••••••• ~ ••••• autorytatywnemu ~ sll'Ony o

Chory żołądek ... 
to źródło rożnych niedomagań. 
Zioła francuskie The Chambal'd 
regulują wypróżnienie i USUW!,
ią zaparcie. Cena torebki 36 gr. 
•••••••••••••••••••••••• 
fakty --Przyjaciel Hill era 

pozycji socjallstycznej. 
W chwili, kiedy odbywały sil;: 

walki zeszłoroczne, prawie po
łowa ludności austrjackiej, a 
pl'zedcwszystkicm więde(lskicj 
przyznawała się jaw.nie do oho 
zu socjalistycznego. Znaną, jest 
rzeczą, że w życiu politycznero 
wszelka klęska może przyspo
żyć iIliepowetow:me straty, choć 

Juljusz Streicher, osławiony na- by najsilniejszego stronnictwu. 
lodowo - socjalistyczny tyran Pran ale bądź co hądź jeszcze nigdy 
~iOnji. ł jeszcze bardziej oSławiony i ni{o{dzie nie udało się stłumić 
zy~(lz~rca, .obchodził prz~d kilku. odralZu lub chociailb w ci"'u 
umaml swoJe 5O-te urodzmy. W o- I .' y....~ 
statnim czasie zdawało się,.że na .]e~n~go r?ku, oPozycJ: tak . s11-
Iilkutek jego zbytniej agresywności nej, Jak mą była austrjacka par 
stał się rządowi niemieckiemu nie- t ja socjalistyczna. W obcc tego 
wygodnym. Wywołało przeto zdu- nasuwa się drz,iś przedewszvst-
mienie, że najwyższy dostojnik pań k' t' . 

t • h ł '1' d N tern py ame 
~ wa zJec a umys me o orym-. .., 
"ergji, aby Streicherowi osobiście Co SIę s~o z socJalJst~nu au
złożyć Zyczenia. 8Wjackiml i czy należy SIę z tem 

Kogo w osobie Streichera w taki I liczyć. ie odegrają oni jeszcze 
~pos?b uczczono" wynika naUepieJ I jakąś role w wewn~trzno-polity 
z dZIału ogłoszen, redagowanego crJI1em życiu Austrji? 
przez Streichera "Stiirmera", w! . . 
Jdórym czytamy następujące wstręt' Ch~ąc sę dokładnte zOT.Jento
Ile inseraty: wać w sytuacji, należy sobie 

IILepieJ od trucizny na szczury P1'7l'dewszvstkiem uświadomić 
- działają moje koszerne kiełbasy fakt że od szere~ miesięcy Ole 

dła gojów. yod "Koszerna wędU-1 ma ~adnych stroDiIlictw politycz 
Ila Ctosnek , ul. Śmierdząca 6. d .. 

ściśle koszerna gmina _ poszu nych.Je yną orł(a~IzaCJ~ uprnw: 
kuje pierwszorzędnego rzezaka do nioną do wyrażama polltyczneJ 
"tajnego uboju", doświadczonego woli ludności ;esŁ tak zwany 
w "mordach rytualnych". Zgłosze- Front Ojczyźniany (Vaterlindi
nia pod "Krew gojów" na Wielka- sche Front), w którym rząd. u. 
HOC. siłuje zrzeszyć wszystkie czyn· 
żydowski magazyn kalesonów -

_. poszukuje tylko aryjską prakty- niki uZlnające niepodległość Au-
łmntkę, która ubocznie może służyć s-trji i program polityczny rządu 
za modelkę. Zgwłacenie nie wyklu- autorytatywnego, nie wypiera
czone. Zapytania "Dom mody jącego się bynajmlIliej ogólnych 
Schąfer·". 
~ 'Zydowslta kancelarja adwokacka zasad demokratycznych. 'V re-
do wynajęcia na popołudnia dla źultacie znaczv to, że 
łdubu nudystów. Doświadczone si- każda działalność partyjno-po· 

lJtyema musł w ł)'eiu praktyc~-
Dem ~ alę pod ziemię 

i pr",ybiera~ wueJkie cechy kon 
Jpioracji. Rzecz jama. te wobec 
takiego stanu rzeczy, nawet naj 
sprawniejsza o~anizacja i naj
bardziej wyprÓibowana dyscypli 
na partyjna ",końcu zawod7.ą. 

Obóz socjalistyczny, podobnie 
jak hitlerowski, poszedł oficjal
nie w rOZ$ypkę i Iłłą rzeezy 

lieme rzesze dawnych socjalłs
t6w, czy leź hitlerowców, szu
kając .iakiegM oparcia, a pr.lJede 
wszystldem możności Z81'obk.o-
wania, wyzbyły iii'" niejako swe. 

.go bytu poUtycznego. 

Zrezygnowały one z wszelk~e 
go udziału w życiu POlitycznem, 
albo też schroniły się do obozu 
rządowego, co wśr6d danych 
warunlków równa się wJaśdwi<c 
także abstynencji politycznej.-
Znawcy stosunków i nastrojów 
politycznych twierdzą, że w ten 
sposób 
odpa{Ua jedna trzecia dawnycb 

socjalistów. 

Były to oczywiście żywioły 
najmniej odporne, politycznie 
niewyrobione, które naturalnie 
także obozowi rządowemu nie
wi-elki przynłosą pożytek. Ale 
co się stało z resztą? Prr;ecież 

żyją i już samo ich istnienie mu 
si prędzej czy II' źnie.i ujawlli,ć 

się w jakiś sp1)sób w dalszym I euje ściśle z ~m komunisty 
rozwoju itosunków pooUtycz- eznym, wysunęli sił! ... ..qłkiem 
nyeh. nowi ludzie 

Ot6t pnedewSi%ystkiem nale. i że dawni przywódcy, 7.VjąCV 
źy stwierdzić, l1e także znaczna obee·nie na emigracji, coraz har 
część tych socjaliistó'w, którzy dziej kacą kontakt " ~16wnyml 
pozostali wieruyJI"i swemu pro. leQderami austI'jackiego ruChlf 
RTamowi politycznemu, socjalistyczno - komunistyezne· 
uależy dziś ofłcjalnie do Frou- go. Przemyca się jeszcze wp>ra w 

<lzie snom bibuly '- Brna MIl
ła Ojayźnianego 

i powstrzymuje się ~totnie od 
wszelkiej działalności politycz
nej. Nie mama ich jednakowoż 
uważać za zwolenników obec
neł{o reżymu, bo nie ulega naj
mnie.iszej wąłlpliwośd, że nie
tylko nie pf7.yczyni.ają się oni 
do wzmocnienia flrontu rządo

wego, lecz przedW1llie raczej ~'O 
osłabiają. 

Żywioły te napewno skorzysta
.ią z pierwszej nadarzającej sił' 

sposobności. by znów pqdjąć 

akcję polityczną. 

Stosunkowo nieliczna cz~ 
bierze obecnie udział w partyj
nej robocie pod!.lemnej. Jest ied 
nal;; rzeczą powszechnie wia
domą, że praCJl p-odziemna iesl 

bardzo intensywna i że jej or-. 
ganizatorowic nie dają się qd
straszyć prze7 żadne repre&i(> 
rządowe. Gha'l'akterystycznem 
jest. IŻe 

na unIo te~o taJnego obozu ~' 
cjalistycznego, który współpr8' 

rawskiego, gdzie wychodzi--
w m~llo zmnie~onych Tozmi\) 
ra~h - dawill3 ,Arbeiter Zei
tuo2", ale nazwiska dawnych 
przywódców coraz bardziej tra 
C'~ ua populalrnośd. Obecnie mo 
żna ś:nliało zaryzykować tw1er
dzenle, że o ile kiedykolwiek 
austrjacki obóz socjalistyczny e 
dean jakąś oficjalną rolt: w 7;y: 

ciu po]i.tycznem kraju. 
Q~czelna komenda przypadnie 
wyłącznic nowym przywódoom, 
których llaLwisk dzi' jeszew 

nikt uie ZDa. 

Wbd'ze hezpiec?:eństwa S4l 
bardzo dobrze poinformowane 
o wzrastającej :.ile tej agitacjt 
podziemnej. Świadczy o tem 
chociażby fakt, że od kH:k.u JUŻ, 

tyROd.ni 
wzmaga się codziennie lIaba ... 

res.złowań 

podejrzanych o propagandę art· 
typaństwową. Z obawy przed 
demonstracjami z okazji TOCZ

nicy zeszłolJ'ocznej rewolty 'za
pełniły się ,Z11l~ więzienia soeje 
listami j komunistami, kl6n.y 
po upływie kiIlku dni zostaną 
zapewne zwolinien\. 
c.Ionkowie rządu zabiegają te
raz uaBnlei niż kied,.kolwiek ., 

~ 
w laI~)' rzesz robctnicąela. 
Wf) wszystkich enuncjacjac11 

zapewniają OIli. że rząd nie my-

Cł.l~t , śli p1)zhawiać robotników noby-
Ul Sl~ .1' Ze. ~ tych 'praw spoiecznych. lecz 

~O.,., r.tOS \...PrzedWlIlie prawa te chce roWu ()(} O" O--NSy.",.. r3~ dować na jalmajszerszych pod· 

6\ \)ł" ~p..~S7.~'(.~67~:/~ stawach. 
N<I p.. IJ \ '2 \ S '" Zapewnienia te jednak w ko-

'łJ p..RS Z;>.: • 613-1J-~ ;1\<.\C.\'\? ~. lacb ł'obotniczycb nie zajdu,r., 
11:\'" ~S1.'{S l40~"" 

ły są do dyspozycji. Oferty pod ........................ . 
"Sp anioł". 

Czyż to uie dokument dla umyslo 
wości wsp.ółobrywateIi Kanta, He

O(:"t.OS2~~lt tlt.~~rlO?~Sf Taka, akC:::<Ci,gO wice· 
LEKARZ-DEnTYSTA ", .. "'9 ?,<S\j~"'\· bu;rmislrza Wiednia, dora Win· 

?ROjt,'I-\'{ • tera, który usiłuje prz~onać re 

gla, Nietschego? 

Szanowny dżentelmen 
w okrę,ru Woodgreen (Anglja) 

Ha zebrańi[l partji konserwatywnej 
mial miejsce następujący cbarakte
Q/styczny incydent: 

Podczas przemówienia członka 
partji Wewerley'a Baxtera ktoś z 
audytorium krzyknął: 

- Czy nie jest pan żydem? 
Na to Baxter ol1powiedział: 
- Jeśli szanowny dżentelmen 

thce zapytać, czy nalezę do sław
nej rasy, która dała tudzkości Chry 
i,tusa, a ~nglji Disraelego, to je
&t.em zmuszony odpowiedzieć: "Nie! 
Niestety nie p.::a.lezę!" 
Słowa Baxtera nagrodzone zosta 

ty burzliwymi oklaskami. 

Kino Dźwiękowe 

t,CZARYII 

Dziś i dni nastąpnych 
wielki podwójny program! 

~. Mi~uli[ka-lHn~~~er~ ~~:;~~;~:~~:~:~a~=z~ 
ul. Sródmiejska 21. stanowego z zasadami socjałiz-

PRZYJMUJE: mu, spaliła na 'PGDewce. Po u' 

~W~~iOd5~(-~:j~.~w~~~::::::::::::::::::::::::~~r~m~a~bt~ _________ •• ' stwierdzić, że 

TYTAN EKRANU 

Co ra eidt 
uiema mowy o rozwiązaniu kwe 
stji stosunku dawnego ob&~ 

socjalistyczne~ do 1'Ządu. 
Jest to, jak "ię zdaje, pro' 

blcm, którego żaden rząd aut~) .. 

:z:abłyści.e W swej dawniejszej potędze aktorskiej w egzotycznym filmje 
rytatvwny w Austr.ii nie potrafi 
inaczej rozwiązać. jak przez m~ 
sowe aresztowanie w chwilach 
krytycznych. Oto smulny mora' Bel a onna f 

smutmej rocznky.. _ 
QUItbm. 

n 

I. - P a i i P ił i a «: h o n 
jakO Ifompozgiorzg 

Najweselszy film świata B nroc~zą Aza Clause, która zyskała 
zaszczytny tytuł ~Miss Europy, Koncert gry Dajl~p8zych ,na 
świecie komików PAT i PATACHONA. - Humor i. sensaflla! 

II. - Wymarzona para kochanków ekranu 

JfaD (ra"lord oral tiary (oop~r 
~ potężn,YID drama- DZi ~ Z· UI-~m·· 
Cle wspołczesnym.~ g 

Początek o Bodz. 12-ej. 
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Handgdaiurg pari;i 
mają być w przyszłości uniemożliwione 

'Varsz. kor. "Głosu Poranne 
~o" telefonuje: 
Między 2 a 8 marca uchwa

lona zostanie w sejmie nowa 
konstytucja. Niezależnie od te· 
~o PTowadzonajest gorączko 

vra praca w kierunku UZ,gOdUlt' 

nia ordynacji wyborczej, pr:r.y· 
czem starania klubu BB. pole· 
ga ją na tern, hy nje dopuścić 
partji do wystaw-leuia kandyda 

4iak 

tur. W tem. spo~6b chcą zreali 
~·()wać oświadcze-nie m!łrS7ałka 

PiiŁ"udskiego "partjów kawa· 
lf'lk". 

1\[iezależnie oc. tego oJ)raco· 
wywany jest p~ojekt qrganiza· 
cjJi władz w Polsce, przyczem 
uTlZąd P'l'emjera ma być równo 
znaCZllly z urzędem kanclerza 
w znaczeniu sal'lodt;iel:nośd Je 
go dJziałaLności. 

radc:g 
na burzliwem oosiedzeniu rady m. Poznania 
Z Poznania. dono8z3.i: 
W piątek wieczorem odbyło się 

posiedzenie rady m. Poznania. Na. 
porządku dziennym była ID. in. spra. 
wa. prelimilUl.rza budietowego mia.. 
sta. na rok 1935-36. Na. posiedzeniu 
tern tymt'znsowy prezydent miasta 
pIk:. W'ięrkowski wygłosił dłutsze 
expose. uUMdni3.ją.c bndtety gmi 
ny, p~r1.em stwierdził, że 
zarząd mtelskł nie zamiel'za pod
wyższać obeenycb podatków ani na 

kładać nowych. 

prz.~dst:\'I~i(jny 'Przez f!tronnictwo 
nare;dovre projekt jest 

analogiczny z projektem zarządu 
mł~jskiego, opracowanym przez 

jeł.nego z urzędników magistratc. 
Stwierd'lE'nie to wywołało wielką. 
burzę na sali. W czaSIe ostrych 
sprzeczek i wymiany zdań 
radny Górnicki, który jest podobno 
autorem projektu budżetu więk.szo 

śei dostał ataku serca 
i wprost z sali obrad został 
wiezicny do szpitala. 

Po!!iedzepie przerwano. 

2.000 metrów 
czyszczenia szczoteczką 
T akq odległoić w cIągu roku prze· 
bywa szczoteczkaJ?rzy czyszczeniu 
zębów. Jakże wiełe przypada zatem 
na całe życie! Czy w tych worunkach 
nie naleŻy dokona~ storaonego wy. 
boru środka do pielęgnocii zębów' 

3 zalety 
przemawiają za Kalodontem~ 
ł tagodna piana d o c i e , Q do 

wszystkich mieisc. których szczo
teczko nie dosięga 

2. Idealnie delikatno posto c ~ y ś (i 
emalię 

3. Zawarty w nie, Sułforicinoleot 
pg. dra Broeunlicha z o p o b i e g o 
tworzeniu li, niebezpiecznego 
kamienia nazębnego. 

KALODO 

... .... --.-_. -· -· -· -· . .-

W i!yskusji przedstawiciel większo 
ści rady, skJadająeej się 1\ ozłon-
ków str :'nnictwa. narodowego, i.,iiiiiii;;iiiiiiiiiiiiiiiii._iiii __ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ iiiiiiiiiiiii,iii' iiiiiiiiii;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiii_ •• ;;; ••• 
przedBtawił 

·D nie ma ·p·e ied a własny projekt budźetu. 
Prez. W:ęckowoo ~stwierdzil, Ze 

ftaleiności pOlSKie 
Ul niem.zlch na wJldalki. zwiazane ze złożeniem apelac;i 

;w UM:. kor. "Głosu PoTamle · 
~o" telefOlDuje: 

Mitnirsrerstwo pnOOl.ysłu i lian 
cUu zajmuje się w tej ch willi 5ta 
tystyką. wierzytelności poJskkh 
W' Niemczech. Po zebraniu ma· 
' c. r,iału zostaną podjęte kroJe,; 
r c!< 111 megulowania. tyeb zale
;;:lo-ści drogą &peejaInej umo""y 

·200 milI. złotych 
drugiej pożyczki inwes

tycyjnej 
Warsz. kor. " GłoSll Poranne

Skazany oskaria 
Pilcha 

"WWY JORK, 16 II. (PAT) 
Dziś ualIla .prz-ewieziono Haupl 
lnalllDa z więzienia w Flemiug 
LO!I.l do więzien.1a w 'henton 
(stolica stanu New Jersey). 

Pil'ZOO pr:rewieuieniem Haupl 
maml pod'pi'sat w eet i więr.den~a 
w Flemin:gton. podanie do aę
dz~o T~ałlChardła 1) wydanie 
bez opłat kopji dokumentów 
procesu d1a :rłO!lenia apeIa~jj . 
W podaniu Hauptmamn oświad 
czat te nie ma .§roków na opla 
tA: kosztów woeesu w apelacji 

Ptrasa O'giłas2:a wj'Wliad "'U 
dzienilllkarek 2: Hauplłmannem.. 
który twierdzi, ''Ile ~Pl 
porwania ~cka 1Lindbe.r. 
);rył Izydor Fi~h ,. ie działał OID 
~ pOltlloeą osób, ibm: ktÓl'yC'h u 
działu lłOrwa'nie było nie~o· 
name. 

.i 

Kwesla na kOlzta 
aPlla_li 

HOWY JOR~, .~ n. he 
Hauptmanna powróciła z Cbłec. 
Idem do Noweco Jorku, ~ 
iamie._ 1II...,da . J!!iQIja-
ci6L II lilA 

Niek1!6rzy .awoWaeł CItiroe.)< 
proponn)( zo~nilzowa~ skład
kę ~ Da koc$ apela
ej, inni Id usiłują :mlttsit' lteI'i 
New Jersey do 1)OIlł.esienła ko
sZ'tów apelacJi lIUl podsta'W'iE' 
prawa. a i)Om~y. ~i_
com. ~o" telefollluje: 

1 kwi.etnia uika'lać ma SH: 
druga 'Pożyczka ialwestycyjlO3 
na sumę 200 milIonów zł., opro 
f entowana 4 lub 4,5 proc., pre
miowa. Szc.zegóły podane 1.0-

łobuzeria wileńska skazana I Malka błaga D lask, 
NOWY JORK, 16, 2. _ Matka 

Hattptmanna wysłała telegram do 
gubernatora stanu New Jersey, w ~Matka jednego 

s trmą do wiadmrr.ości ptllblbcZ' . 
nej w najbliższych tygodniach I Z Wilna ?onoszą.: , ,v pr0ceSle o zamach na 'tV' 

-raklat Z IInglJ-ą na~p'~ ~osił ;trYbunał wno-. 
I n ra· o ~odz. 13-eJ wyrok: paratowany ZDZISŁAW WARDEJN ~a~t\ 

Warsz. koresp. "Głosu Poranne 
go" telefonuje: 

Przed kilku dniami donosiliśmy 
o wyjeździe min. Rajchmana do 
l..ondynu. Jak się dawiadujemy 
traldat handlowy z Anglją został 
już parafowany i min. RaJcbman 
pqdpisze Wn parafowany traktat. 
........................ 

dzony został na 2 lata wlętlle
ni a, 

JAN BOBROWICZ na 5 lat 
wtezienia. 

EDWARD LEOSZKO na ~ ,'" 
ta więzienia. 

WALDEMAR OLSZEWSl{l 
Tla 3 lata więziooia. Ali do pra· 
womo('Jl1ośd wyroku Ol$zew'ik ' 
ze ~lędu na cllO·robę a·roili. 
cy pozostanie na wolnej $to 

Morze i kolonie Pii~EON HRYNKJEWICZ :10-

to Dolega Polski stał skazany na t ro~. aresztu. 

I Ze wZgllędu na rozstro.1 nerwo 
wy, stwiel'd.zony przez .er·w 
znawców, Hrynldew[cz WypUSl 

Skok prz~z 
Codos i Rossi lecą do Ameryki południowej 

MARSYLJA, 16, 2. (pAT). Słyn· 
(li lotnicy francUJScy Oodol5 i l'tosai 
Vi'Y~tartowali dziś rano o godz. (j 
min. 36 z lotniska I stres na samolo 
cie "Joseph Lebl'ix" do lotu do 
Rio de .Janeiro. Samolot ouerwal 
się od ziemi w ciągu 40 sekUllll. 
przej ę('in wszy 1050 metrh " . Lot ni, 
ey w, ięli z sobą 6,-tOO litr em h l:U7.j 

oy i mo litrów oliwy. 
Codos i ROMi z"vD1ierzaj;:~ ustani) 

wić. bezp0~rednie połączenie poczto 
Iye między Francją a Rio de Ja.nei· 
1'0, przyczerll , oświadczyli, że o ile 
im ,się lot uda, 1,0 Lęuą go kont?, 
nuow;l,ć, celem pobicia 'własnego 

bwinto\\,i?g'o n~ l~ord II ai\1go~ci l otu 
IV ]ill j i prostej. 

z winowajców zemdlała w sądzie 

czo.:1y będzie ~zasowo na 
wolność i pozostanie pod nad· 
zorem policyjnym. 

'. . , . - którym podkreśla, te stracHa ,męża 
Lil'aku dowo(lów wialy uwolu :f\ ł dwuch synów w czasie ~oJny 
ny. • . ' . • światowej i prosi o złagodzenie ka 

Na WIadomość o. zasąd'%eJlllJ ry dla swego ostatniego syna. 
Wardejna. Gubernator stanu New Jenie)! 
matka łefitO. siądząca w audy ' od'powiedział, że sprawa . zmian~ 

:JAN DRWAN'EL zosłał z 

torjum, zemdlała. wyroku zależy wyłącznie od kump" 
Pospieszmlo .jej na rat'Unek j tencJi wła1z sądowych; 

łłarodowcy Z laodzi zdołano ocucić. Obrońca Wal' 
W Berezie Kartuskiej" dejlIla postawi! po tym cpizo 

dzi.e wniosek o 
W Berezie Kartuskiej przebywa łymcmsowe wypłLSzeiZcnie za ' 

jeszcze kilku członków stronnictwa sąd:zon~o na wolność, a to v' 
narodowego. M. in. przebywa także ~zglf!du na niędawną gmle:ć 
Cieślińskl z Łodzi. Okres 6-miestęc'l! . ojca i chotobę matki • 
uego jego pobytn w obozie izolacyj Prokurator Wolski oświadczył, 
nym skońezył się 11 stycznia. i ,e pOr'ostawia decyzję w tej 

sprawie tl'ybunalowi. Trybun~l 
Oprócz niego z Łodzi pozostają · po kr6tkiej naradzie tlchwa1Jł 

jeszcze odosobnieni w Berezie Kar· 
'Wypuścić Wardejna na wolną 

luskiej Siemiaszko i KotasińskJ. stopę za . złożeniem kaucji. 

Katedry polskie 
w Paryżu 

. 1.000 7łotych. 

Tournee 
. sądu przysięgłyct 

c· 
FLEMINGTON, 16. 2. (f AT). Dy-
rektor jednego z teatrów zapropo
nował członkom sądu przysięgłych 
w procesie Hauptmallna udzial ",,' 
tournee po całym kraju za wyna' 
grodzeniem 300 dolarów tygodnio· 
wo. Tournee trwałoby 12 ' tygodni. 
Członkowie sądu przysięgłych ze
brali się celem naradzenia się nad 
powyzszą propozycją. Do tej pory 
it"szcze odpowiedzi nie uzgodnilł. 

PARYŻ, 16 n. (,PAT). w o~ "Mac bez eperacii becności l icznie 1>fzybyłych 

rzedsŁa wideU flfall(:us'ki e/Zo 
polslde~o świata naukowego i 
poJi.tvcZIllego odbyła si ę d'zisi!l; 
w b :bljotece polskie j poc1niosh 
uroczystość otwarcia dwu,Jj 
katedr, poświęconych Jlteralu 
rze poL ki('j i wiedz)' o Pol"\t ': 

wyruszył w swą śmiertelną podróż 

VI , .p ĆI; cz e l l e i . 

SAN FRANOISOO, 16. 2. (PAT) 
Por. Bolster, oficer warsztatów re
peracyjnych sterowców floty ame
ryka:ńl3kiej. złożył przed komiSją 
śledczą, powołaną dla. zbadania 
przyczy n katastrofy ,,~Iaconu" seo 
s3.cyjl1e zeznani a. 

St\l'lrl'llzil on , że p{Jwil zcchJli~ 

wśród personelu tech nicznego zrut
ne były wa.dy konstrukcji sterow
e·a. Przystąpiono nawet do ich na
prawy, lecz praca ta nie zostab. 
ukończona przed ostatnim lotem, 
tak i:c sterowiec wyruszyl: w dro!!-, 
bez dOKQnania uicz l)rdnych rcpc r~l 
eji. 
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CZJI Europa bedzie kontynentem starców r są plaYCSYNl złego samopo· 
czucia, j ł. p. Nalety bezw.zglę
dnie usunąć te dokuczliwe Gier
pienia. Przy chemoroidach. sto-W ciągu bie-lącego stulecia Niem 

com grozi utrata. 18 miljonów lu
dności, Francja do roku 1980 mo· 
Łe stracić 18 miljonów, w Anglji 
przyrost naturalDY mall\je, maleje 
liczba, urodzin nawet w faszysto" 
<;kich Włoszech, gdzie roztoczono 
przecież gorliwą. opiekę i nad dzie 
l'kiem.i n:td matką, w wielkich pań 
;twaeh zaebodnich, np 
w Berlinie połowa małżeństw jest 

bezdzietna. 
F3.kty mówią. _ świat Europy 

zachodniej v;yrrtiera .. Ale poza tym 
bezpo~rodnim wnioskiem, jaki da-
ją lio..:zby stat.ystyk, jest jeszcze 
wnios~k drugi, ukryty: Europa. 
stopniowo ;~amicnia tdę z kontynen' 
tu petlH'go młodości i sił żywo
tnych w kontynent starcćw. To 
znaczy, ze zupełnie prawidłowo 
odbywa się biolngiczny proces za· 

mierania 
Eajvier\\" ,stuośc, pduioj Smierć. I 
('O 1l:ljdzilmi~jsze, Europa starzeje 
::.i<) izlilii'3, do śmierci po części wła 
~J1i" rlht°g'o, żo zwyt;ięża, śmierć 
I-:dobycz:1mi ~wej nauki. Jest w 
t('!Jl tragiczny paradoks: 
~mierć, zwyciężona na jednem po. 

Ponieważ; zmuiejs~a. się śmiertel
ność, zmniejszanie się narodzin Di·~ 
występuje tak jaskrawo. 

Tragi czna granica 
Tak więc mtuje nas jeszcze pue 

illużaJlie Indzk!ego życia. Skutkl 
nnikaJlh żywotności FranCJi, An
glji, Niemiec hamuje postęp wie
dzy. 
Im dalej przesuwa się granicę ludz 
kiego wieku, tem więcej obniża się 

liczbę zgonów. 
Lecz tu nowa niespodzianka, wy 

magają,ca wytłumaczenia. Oto gdy 
przypatrzymy się zaznaczanej na 
wszystkkh wykresach statY'5tycz
nych t. zw. krzywej śmiertelności, 
:::auwatyuLy, że najpierw zniŻ'a się 
ona bardzo szybko, ba.rdzo znacz· 
nie, potem ooraz mniej i powolniej. 
Przyczyną tego zjJl.wiska jest po. 
prostu to, te 

człowiek nie jest nieśmiertelny. ':,ię w oałej swej grozie perspekty. 
\YyjaśniLlY ll:l przykładzie: w kra wa przysozłoś'ci Europy. Iłuje się 

ju pierwotnym, bez Kultury i hygje 
ny, dzisiejsza menycyna może 
o:'i;lg'n~l0 WIele i wydatnie obniły~ ' 
,.krzywą. ;;roil)rteln,):;ci". \V Szwaj
curji, słynMj ze Ztlrowych warun
k(;w źyeh, zasobnosci i kultury, 
hudno już zmniejszyć śmiertelność. 

Przy obecnym stanie nauki gra
nice śmiertelności obliczają na 
10-12 zgonów rocznie na tysiąc 

OSÓB. 
Statystyk3. wyraża to kletko: 10 
- 12 pro mile. 

Z chwilą, gdy tę granicę osiągnie 
!;i~, stopa. śmiertelności będzie na 
pewien CL'lS ustabilizowana, prze. 
stanie się hmniejs~ać, ubytek w zgo 
Dach przestanie wyrównywać straty 
'tV narodzinach. 

Do tej granicy zbłłz. się łwJat 
zachodnL 

Z chwilą, gdy ją osiągnie odsłoni 

EurODie groli 
uwiąd siarCI, 

W skutek omówionego zjawiaKa Do nabycia w aptekach. 
przedłuźania się życia. ludzkiego i Pozwoleni. Komlaarjałv RZlldll m. Ę,,, 
'IDniejszania śmiertelności, WaPaCllWJ za numerem ZF. 0.294 ~ 
hedzie eóraz więcej ludzi starych. I dIl. 311XII. 1934 r. 
Nie byłoby to niczem niezwyk1ero, ;eoiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiD 
jEdJeliby przyrost naturalny :rósł da 
lej, lub przynaJmniej utrzymT"ł 
się Il& dotychczasowym poziomie. 
W óweza.s pr.syrost młodziety prl&
wyZszałby nawet pnyrost ludzi tę· 
dziwego wieku. Skoro jednak rodd 
się dzieci coraz mniej i skoro coru 
dłużej ludzie żyj~ nieuohronnie mu· 
si wystąpić przewaga starców w 
spoleezeństwa.eh europejskich. 

I rzeezywi~e Europa uchodnia 
odsuwa się od młodości coraz _. 
dziej. Europa. starzeje siQt 

Warkocze 
znowu modne 

ODlfłT35wIŁUŻBIE DZIECK~-PUDE.R BEBE SIOFMANA 
) 

lu, bierze odwet na drugiem. 'SZACHY 
?\fówiąc żartobliwie _ gdyby ten 

:;'~;,,~~~n~~.:::~~~:~-:;:'!: .l ó . d ź.-War I z a w a fi : Li 
Walka ze śmiercią 

Dzieje się to w spoeób następu. 
Woj. p. Hauke-Nowak był wczoraj obecny na meczu szachowym 

ją.cy. Od oz.ego zależy przyrost lu- Jak już donosiliśmy, w dniu rem - Niedzielskim rewizytował go 
dJIOŚ',:i"? Od dWl!ch czynników, wy· wczorajszym przybyli do Łodzi ścL P. wojewod'a zabawił przeszło 
ra.źnie z sobą. sprZfl(:znyct.: przedstawiciele Polskiego Związku dwie godziny, zywo ił teresująe się 

urodzin i smierłelności. Szachowego w osobach p. Kazintie meczem. 
W j~i sposób te dwa czyn~~i rza Piłsudskiego, brata Marszałką, O godz. 5 rozpoczął się mecz sza 

w~ly~a!l!J na pny;ost .. ludnosC1? wojewody warszawskiego dr. Bro· chowy Łódź - Warszawa na 10 
• JezeH hezba urodZlIl r08llJe, romue I nisława Nakonieeznikoff - Klukow sz.'lchq>wilicach. Wynik tego meczu 
ta~ i ludność. ~eże~i ~i?rtelno.śó skiego, dyr. Orlańskiego, płk. dypl. Jest wielką niespodzianką, ponie
lłIal~.le - .ludność rO~I~7) rośli.e. dr. M. Steifera, radcy Pawłowskie· waż dotąd Łódź zawsze wychodziła 
.\ co będZIe. gdX ~ JakIJnś kr.alU .go i mistrza Pnepiórki. Przyjazd pokon:wa ze spotkallia ze stolic" 
maleje wprawdZIe lIczba zgooow; pozostaje w związkn z meczem sza· Tym razem odnieśliśmy przełl:ony· 
:tle ?ednocz:śnie m~Iej~?cz~ na- ehowym Lódi __ Warszawa oraz woJące zwycięstwo w stosunku 6:4 
~odUD? We,wcza."l .itOpGkI Wlę1rSzy przedolimpijskim turniejem elimina Poszczególne wym"ki były nastę
,If':t spAdek DM?d:~n, )~dn.ość ~- eyjnym, który rozgrywa się od dziś pujące: 
dOZie roeła., późnJeJ przyjdZIe mo-· 'fi lLodzi. Appel zremisował z Lowckim. Lo 
meot zrówna.nia sił obn czynników, • _ dzianin nie wykorzystał pnewagi 
~ wk06ea. PnedstaW'lc,teJe ni,*? w ciąga w debjucle, a w końcówce nie mógł 
gdy szybciej zacznie obolzac się ~Ia wczorajszego .złozyli ~wle sobie dać rady z wiebrą rQtyn, 
łicl!!ba narodzin, kraj będzie wymie- w:zyty: p. . woje~odzle łód7klem~1 przeciwnika. 

rać .......,. Hauke :NowakoWl oraz gen. 1f!acl' Regedziński zremisował s mł. 
z ron rut roJe zl\lutfnienre będzie szews!demu. Na olnl przyJęcta ... b I strzem Przepiórką po interesującej 
('ora~ mniejsze. . omaWIana • była. 8p~awa finansowe- wyrównanej grze. Prydman prz&o 
Wśród ponuryM przepowiedni, go. poparCIa obmpJ~dy szach?weJ, grał d'o Klepfisza po równej walce. 

jakie żwiężlp podaliśmy na wstę- ktora .rozpoczyna St~ w dOlU 16 Ponieważ w przepisowym czasie 
pie, zastanawiajl!! olbrzymie liczby sierpma w WarszaWIe pod p~ot~ spotkanie nie dało rezultatu, partie 
prawdopodobnego spadku 'ZMudnie. ktoratet,n.Mar~załk~ PiłsudskIego poddano analizie, która wypadla 

nicPomyślnie dla łodzianina. 
Kolski wygrał z młodym, leel 

już znanym Najdorfem po clęudej 
walce. WarsZ:.łwiak w pośpiechu 
trobił zasadniczy błąd, który Kol· 
~ki umiejętnie wykorzystał • 

Grynfeld naspodziewanie wygrał 

Jedn~ z na.jbardziej ostatnio lanso
wanych fryzur w Paryżu jest uCU' 

sanie ozdobione wa.rkoczem s wł&-
eyeh włosó~ 

~ość łatwo od Kremera, który grał III: -'Ił i 1'I1J1"U JIl 
wyjątkowo słabo i nieuważnie. Jest .a,,,.. a a1al-B 
'0 duży sukces młodego gracza ·TEATR. MIEJSKI. 
łód'zkiego Dz:" d 4 . k d' W -Szpiro przegrał do Młynka,. . ..., o go z -ej ome Ja . J\.. 1 

IDłodego, doskonale zapowiadahce ta'Jewa. "Kwiecista. droga. ... 
go się s~achisty. Wiectoorem komedja St. Kil: 

Dr. Szapiro po eię1:k.iej walce drzyńskiegO. "Ten i tam Ła1J." 
~vycięzył dr. Sztykgolda. 

1Jemiński wygrał od JagielsJDe.. 
go, który musiał poddać betmana. 

TEATR ROZMAITOśCI 

Hirszbajn zremisował po 19 posu Dziś, w nieddelę, o godz. 12 ,.. 
uięciach z Tuhan-Baranowskim. 1-'0ł. "Żółta łata", o godz. 4,30 i 

Kahane zremisowal po równe] 9,15 wiecz. "Sumienie świata" :ł 
grze ze Sternfeldem. Aleksandrem Granachem. Ceny zn; 
Dziś zaczyna się przedolimpijski żone. 

turniej eliminacyjny. Z Łodzi biorą 
w nim ud'ział: iuz. H. Kahane, A. . STOW. KULTUR - LIGA. 
Szpiro i A. Frydman 

nia. przodują{Jyeh 'paflstw Europy pr~ udziale 20 panstw. W Lod-d 
tachodniej. P?ws~ać ma spe~jalny k~mitet olim 
Zdawałoby się, że są one wręcz pIJ~kl, który dązyć będZIe da zasi· 

niepra.wdopodobne, poniewa.7: obee lema. funduszów głównego ko~te. 
nie ubytek przyrostu naturalnego tu ohmpJady. Zarówn~ p. wolew~ 
nie jest sygna.lizowany at w tak da Ha~ke No~k Jak t gen. ~aCl 
Z3.tStras1Ają.cej formie. Zapominamy ~ze.wskl ?błec~h ~r~dstawlcleJ~OI 
jednak o dzia,ła.uiu drugiego czynni ZWIązku Jaknajdalej Idące poparCIe. 

IurDi~j W , NOSIłWił! 

Sekreta..rjat Kultur - ligi (Zachod 
ma 1;8) wydaje ulgowe bilety na 
koncert skrzypcowy J. Manena, kw 
1'1 odbędzie się w dn. 21 b. m., nn. 
występy teatru kukiełek, na przed· 
stawienia w teatrze "Rozmaitości" 
oraz de miejskiej galerji sztuld D'\ 

wy,BtawE: Skoczylasa. Sekretar.i:n 
czynny jest codziennie od god1l 
10 do 14 i od 16 do 22. ka: zmianach w stopniu śmiertel- W godzinach popołndniowych w 

ności. Otóż dziś salonach Łódzkiego Tow. Zw. Gr~ 
na proces ginięcia europejskiego Szachov/ej p. wojewoda Hauke No 
"Zachodu rzuca jeszcze zasłonę spa wak wraz ze starostą grodzkim dr 

dek zgonów. Wroną oraz komendantem Els~se--- Walka "dżudżitsu" 

zyskuje sobie w Japo11ji coraz wię cej zwoleuników także wśród ko· 
lM:t. Zdjęcie nasze przedstawia lek cję walki dla dziewcząt ja~ońskich. 

Sukcesy rosjan w 1 rundzie 
MOS·KWA, 16 II. (PAT).··· słowacja), Kahll przegrał z La 

0.twa,rto w Moskwie międz~n.a· skerem (Anglja). Pozostałe par 
Mdowy tum;ej s7.achowy r. Ił' t je zakończyły się wynikiem r~ 
działem 8 szachistów 'l:a.gra mist>wym. 
nic"'...nych i 12 sowieC'kich. WYil1i~ki pierwszego dnia tut 

W p:erwszej tUDZe grają łto uieju zaznaczyły się zw-ycie' 
manowski - StahlJJer,g, ILcwell stwem ~raczy sowieckich. 
fisz - Menszyk ('kobieta), Rru 
min - Capablan'ka, Botwinn'li 
I- SZIP'ilman, Al'atoTcow - Ra· 
bi!nowicz, Golidze - Floh1', L~· 
sfeyn - Li.Ijenthal, Ra,gozłl , .... 
Czehower, Pirtz - B~aty~. 
eruk, Kahn - Lasker. 

Przemówienie iIllauguracYJnp 
wy~sił Krylenko, p'rzypomio3 
jąc, te przed 10 laty odbył si~ 
w Moskwie turniej m1ędzyna· 
rodowy szac·histów i Ż~ w eią
gn t~o okresu liciOa zor~ni 
zowanych sza<.hilSłów w Z. S. 
R. R. dos71a do 500.000, wśrÓ'ł 
n;eh jest 50 mistrzów i 300 Rra. 
czy pierwszej kateg()r.~. 

Wyniki pierwSlZej rund~' 
przedstawiają się następująco: 

Romanowski wygTał ze StahJ 
bergiem (Szwecja), lLewenfi.;r I 
(Angaja) wygrał z MenSlZjk, Rh, 
~nin wygrał z Capablalllcą (KH 
ba), BolwlnlIlik wygrał ze Szpil I 

Radca z"!ązko,,y 
Scbulthess 

manem (Auslr.fa), Ałatorct'w , kierownik departamentu gospod:.tr· 
przegrał z Ra;binowicze!n, Goli, I u'ego Szwajćarji, ustąpił 20 swego 
dze przegrał li Flohrem (Olecho 6tanowiska 

Adamska-Grossma· 
nowa 

występuje w Łodzi 
w czoraj odbył się w "Ziemiań ... 

kiej" pierwsJ:y koncert Halin:r 
Adamskiej - Grossmanowl'j. '1'& 
wybitna . skrzypaczka - wirtuozka. 
nalE'ży do najcićkaw::izych zjawi:-;], 
na firmamencie życia artystyczno
towarzY::ikiego. Popularność zjf'd
na.ła sobie za.::i;t;l'zytllem wyrćinia-

I 
'.lieru lJfzez Pol~kie Radjo, w któ 
rem osią~nęła 1l<).i"i~k8Zą ilo~(; J'on 

I certów, rozglos zaŚ' z chwilą, w 
I ktt:rej z'inócila na sir'bic 1l\\·;1.!!.'~ z 
! zagranky nic~mil'rLtlllcg-o t\\órcy 
I "Weso~pj wdhvki"'. lIli:stn Lehar 
I zaprm;ił lJ:18zą I oebc zk(! do 5il hi" 

I i podcz;J.R ualiehv(lzą(.~'6·O lata 
. otwiera rrzcd nią podwoje :świato

wej karjery, lŚI;.l:lem Edyt~.r LOI ani. 

Laureatka pi"Jf. JilStl'l~r.b6ki,'go 
i profesorka krakowskich uczeh17 
muzyrznych, młod;l. i obdarzolla 
lliezwyJ.:lą urodo! wirt,llo,d a niewą1' 
pliwie szybko zj,'dna sobie lllia,,{' 
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~Dołki J 
P!'oc~ Bruno Hauphuauua bj'l na I 

d,m ;1.lY pr:t:cz radjo, }lrzyczeJU 
pode:;",~ przerw ~llcal.er oucz ·tv
"al reklamy. Jcuuą z rckl;)JU 'Wy
cU\\óllala !Jl\<!~ gumę do ZUCI~ 
(cbcwing gum), rzekomo u~'wauą 
]m:ez !,;:ó·.\ :~ego obroucę I1auptUldll 
1:<1. (: ;;i<;ki 1emu uie lilak mu Nwi~
:l<'j bii,l, '. uum .. 110 żucia mi"ill u 
~hro;iić i :.lUphu"II11U przed fott:'t'11J 
. :('I\t"~·clll!.·nl. 

* Nt)wy frUIlI:usld aKitUelllik, zna-
11,\' fizył, książę de Broglie w swej 
mowie przYPo1l1niał pewną rozmo· 
wę z mat'$z. Pochem, l<łóry miał się 
w.vrat.ić, iż fizycy i chemicy są 
c7.emś w l'odzalu .,ślu~arzy" wy-.i.
~zej ra.1::i. 

* JaJ, "irIdoJllo, wyżsi dostojnicy 
tl'ill1cuskiego sądownictwa Lescouve 

Przy wyorze pasły do zę 
, 
GW 

z"wróć uwagę na tę pieczęć 
Naturdlnie - chciałabym poaiadać zqbki 

białe i błyszczC{ce. W SZyBCy te_elo praguq. Jest 
na lo sposób, pewny i łatwy. Należy używać 
:.: calem zaufaniem pasty do 2ęb6w Colgate 
conajmmej dwa razy ciziowe - wieczorem 
i rano. 
Piecs:ęć na pud.ełku gwarcmłuje lo cCdkowi~ 

cie. Stwierd~a ona, że BP6cialiści w łwiec:ie 
den1YRł'ycznym poddali pastę Colt;tale pr6bom. 
i polGca!q jq swoim pacjentom. Dziś ;enc:ze 
zacznij stoaować pastQ Colgate, a napewno 
nigdy nie ·pożałujes&. ' 

UŻ.lJwaj pasty C()lgate 'dwa razy dziennie. 
Odwiedzaj dentystę dwa razy do ,oku. 

COLGATE 
pasta do zębów zaapro
bowana i polecana przez 
ZWIĄZEK LEKARZY 
DENTYSTÓW Ul Pań
stwie Polskie", 

-
i Pressard byli mocno poróżnieni. Z 
Gdy ~kollstatowal1o, Ze Lescou"'e'a 
niema ua . pogrzebie Pl'essard'a, ja-
kiś znany paryski prawnik powie-
dział: M RLE MIASTO 

- Le cotlVe nie chowa swej 1)

{jary. 

* 
Francuska łódź krocz, śladami swei Dolskiei Sio5tiUG 

Pewieu amerykański pomysłowy, Roubaix. w lulym , 
tl zJJający widocznie bardzo dobrze Jestem w najbardziej upuc-
mentalność swoich rodaków właści mYilowionym zakątku Fl'anc.i:i. 
ciel fabryki zabawek wyproduktl- w tr6jkącie miast Lilie - Rou
wał l rzucił na rynek setki tysięcy I h>aix - Tourcoing. Trójkąt ten 
"matematycznie ścisłych modeli zamy,ka swemi bokami niezll· 
drabinki di'cwnianej, która posłuży I czoną iloś'ć objektów przemy· 
ła l,idnallperom do wdarcia się do słowycb, zatrudniających setki 
willi Lindbergh'a i uprowadzenia tysięcy rohotnik6w francuskich 
dziecka". PGczciwy przemysłowiec i obcok.raJowców. 
"przezwyciężył" kryzys na swobn Kwit1lle tu szeze.gólllie pl'zemysl 
ollcilllw i robi fortunę, gdyż "dra- włókieunit:zy i metalurgiC'JiIlY. 
biuka Hauptrnanna" jak lą naz\Va!, \V Rouhaix, francuskiej Lo
cieszy się szalonym zbytem, wyry- dzi, m,ią siedzibę rÓlŻille przed , 
wają ją sobie z rąk i fabrykant nie siębl0rstwa tekstylne, posiada. 
mok nadążyć z produkcją &etyJn, jące swe filje '" Pol.~ce (w Lodzl 
bis lor~'czllych drabinek. Częstocoowie, Radomsku). 

* Otóż. trójkąJl; ten leży nad ~ra 
Do malarza Leona Coignet przy- n-i<eą belgiJSką, ws.kutek czego 

~zla pewnego razu starsza dama z robotnik francuski i inny wy .. 
uajwyi.szej arystokracji i chciała trzymać musi niesłycJlanie silną 
mmówić portret. Okazało się, że konkurencję )'obołnika beJgij-
zamieniła go z lego kuzynem o tern skiego, 
,<lmem nazwisku, znanym portre- o wiele tańszego, ani,żell Il'obot
cis tą. ntk mieiscowy. Tańszego dlate· 

- Pan mnie przeciei. nie ulOie ~o, ponieważ życie w Belgji jeil 
malować, - rzekła dama, - prze Q wiele tańsze. A ponieważ to
ciei; pan tylko maluje krajobrazy! botn,icy be~ijscy mies%kają. u 

- No tak, ale nieraz maluję rów aie!bie i CO dnia przejeżdżają l{1'a 
uież ruin.. nkę, starając si~ nie .... ydać we * l~a~lCji ani centyma z zarobio-

- Jak pan sypia? /"YCh pieniędzy, więc też mogą 
- Doskonale. pracować Q wiele taniej. NaleŻ}' 
Jak długo? w7.ią.ć pod uwage że 100 f,ran-

- Do tlrugiej. k6w franc.uskich równa się !4(J 
? ? ? f.ranlwm he~ijskiau. 
- Bo dłużej nie urzędujemy. MimQ takie.; rÓŻlnicy kursu, * wszystko jest w Belgji tańsze. 
Aleksander swiętochowski zapro aniżeli we Francji. Różnice cen 

lizony do jury pr:tyznania nagrody powodują często sytuacje 
:7-<l nailepszą książkę pols)'ą w ro· wprost paradoksalne. I tak np. 
ku 1934 .. ym, nadesłał następującą całv nadgl'aniczny pas francus ' 
Gupo",iedź: 

"Mieszkam od kilku lat na wsi, _iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
skutkiem tego zaznajamiam się z 
bieżącą literaturą tylko wyrywka- "Przegląd Organizacji" 
mi. Ponieważ przytem rozkrzewio
nego w niej barokowego żargonu 
nowotworów języI<ol'\oych nie zno
!'zę a zagadkowych bezsensów w 
kunsztownych ramach odgadywać 
nie umiem, przeto bez obawy popeł 
uienia omyłki glnsować nie mogę". 

* Stan\, ZjedfłOCJ;OJJC i Kamlda del-

Ją nam' przykład pokojowego współ 
życia. W cj~u ostatnich 120 la1 
żaden z tych luajów nie ulrzym ' 
wał arn!ji na granicy ani okrętów 
\\'o.iennych na j~ziorach. W czasie 
IVo,illy 1812 :'. amerykanie zllobyłl 
Toronto w prowillc.ii Onlario, przy
czem do vódl!a icb gen. Pike zostal 
nhit)T. Alllet.vlr.aaie zahrali buławę 
parlamentu Ontario. Obecnie panie 
z Toronto ur7.ądzil~' zbiórkę na 
wzniesienie pOlllniJ,:! gen. Pike, a 
prez. Roos Yeti nakazał zwrot buła 
\vy. 

Wyszedł z druku nr. 2 (rok X) 
, .Przeglądu organizacji" organu in 
stytutu naukoweg:> organ.izacji i 
kierownictwa. I 

Artykuły: Fr:lilce:;co Mauro
n~cjonalilacja. a Sylitem korpora.
\'yjny w It3.Iji. Jnż. 1' .. Hytel _ Na.
llk.a orga71iz~tji i Uerownil'twa. 
Dzia,h;.lno~ć i "zorzec. A. Bajko\\' 
~l,i _ :Metoda planowania zbytu i 
kontrola spraWnOI:iCl organizacji 
sprzedaży. Fr. Jażwiński _ Środki 
uad<1l1ia. zltlee:1!anizowauej pracy 
1,jurowe.i. W. Milewski - Feljcton 
l'ccbkl\yjny. 

8ta.L: l'tlur~ l~i: lD01'o\Yl,ictwo i 
pt>r:ioncl. Zakupy i gospodarka ma.
tcrjalowa. Organizacja produkcji. 
nczpieCzCl1stwo i 11. gjena pracy. 
Sprzcd:tż. Koszty własne i księgo
\\O~ć. Biuro. Bibljografja. Z dzia· 
b.luofciinstytuŁu. 

ki zao))atrywal się czas dłuższy nyttl szerokosci 2 ldm. sprz.-
w chleb beIgi,iski. ·wać chleb 'PO tej samej eenie, 

Ponieważ istnieje cło na zvo· po jakiej sprzedawany ,jest 
fI! i na ll1ąkQ, a lIlie istnieje na I chleb zagranicą i 
chleb więc codzi('n.nie auta prze dopłaca piekarzom I'óżnicę ee~ 
woziły z BeJ,gji do Frallcjd. dZlc- ny z kas państwowych. 
si~tk,i tysi~,.cy kHoglam6w chle- Czy to nie paradoks? Ale idź 
ba, co oczywiscie rujnowalo my dalej: rohotnllk belgijSki,. -- , 
młynarzy i piekarzy francUi' przejeżdża,iący co dnia graJUlCę· 

kiCh w pas~ J'la~nicmym.--, 
Wreszcie, naskutek interwencji 
deputowanych z Qdno~'DyCT o
k.r~6w, rzttd znalazł nast~ją· 
ee wyjście: polecił. pieka~om 
firaneuskim. w 'Pasie nadgranicz-

pt,,7,ywozi z so.b!ą wszy sUw. co 
zje, wypi,ie i wypali przez dzień 
cały. - Nie wydaje przdo wQ 

Francji ani centyma i całkQwl. 
ty zarobek wywozi dn Be1gjj,-
Skutek? 
Niesłychany upadek tnlej9cow~ 

JtO handlu. 
BlJ.DkrucŁwo za ba.n.Kructwem 

Skutek oj.(ó1ny ,jest jednak o wie 
le 'j)OwaŻ'Iliejszy. 100 tysięcy ro · 
bol.tni'kĆ!w francuskich i aooo' 
bajowych pobiera zasiłki :z fun 
duszu bezrobocia, ale 70 tysięcy 
robotnik6w belgijskreh 'Przeje t
dża co dnia grwicę. nieraz z od 
leglości 30 kIm. (przewamie ni 
rowerach). 

C6f 'Przeto 'd~iW'nego. lfJe 'fi 

tych warunkach 
żywioł polski, szczególnIe w 

WSZYSCY GR JA 
w llaJwlększeJ l lIajszczęśliwszeJ KolekturlB W lodzl 

• AT Piotrkowska ZZ 
Piotrkowska 66 
nowomiejska 1 

Kto nie posiada jeszcze losu - niechaj śples2Y! -
Pojutrze ciągnienie! 

Spoż,cie elek r,czności 
Polska na szarym końcu 

Pod względom kon&umcji l)rądu 
elektrycznego pierwsze miejsce na 
:świecie zajmuje NOl'wegja., gdzjo 

wypada. Da. jednego' mieszkallc3 
3.200 kilowat ,godzin. Drugie 'l 1,0 
lei miejsce zajmuje Kanada. (1818 
KWgodzin), trzecie Szwa,icarja 
(1348), czwarte - Stany Zjedno
czone (10:50), piąte _ 8zwcc:ja 
(800), szósto _ Belg:ja (:570). ~i"m 
ey - siódme (500), ósme - Ang~ja 

('łOO), dziewiąte - Finłandja (3'70) 
dziesią.te _ l!"'rancja (370), jedena, 
ste - i\ustrja. (370), UWllDtlstc -

ltalja (::&70), trzyna:;lo _ Czacho· 

słowacja. (200), IV Polsce k<;llsum· 
cja. prąuu elektrycznego wynosi na 
jednego mic~zk:lńc~ z:tlcdwie 80 
kilow<1L-gouzin. 
........................ 
W,cieczki ~~~~j:~Y 
~~ PALESTYłłY 

od zł. 630.
In!orma(;je O D D 16:." 

J zaplsyr" K ;, 
PjoLrkowska 18, telefon 249-33, 

" Gfl, " 101-01. 

--~ ••••• ' ... 

BoaIMIis, ............... 
~. 

'Pneowalo _ nieIId,l łpOJ'O 

tkacry, J)II'Zybyłych • Łocbi. -
Dziś na pałeae-h ieh mom. po .. 
liczyć. Pozostały jeszcze tylko 
polskie .służąe .. ale i tyeh dzji 
jest mniej. Dom połs1U stoi ez.,,' 
sto pustką. A przede! Illiegdyś 
tętniło tu tycie pol&'kie. Pny,ie!ID 
nie hyło przyjechać do Roubaix 
i 0na'l-eźć .tę na~le 'W swojskiej 
ałmosferze Polskiego domu. 

Chodz, po zamadem miektc 
i dziwi~ Rę ptUt,m "lacom.kt6 
ryeh dawniej lilie ."iddałem. 

..... Pewałe aie miuto rozbudo 
WlaJe. B~ Iłar,e cłom1 •• tawiJ' 
ją nowe. . 

Przy 1łlicy ~ Poen\ 
etan, majom.a bięgaroia. 
Panował tli 0IJIPś ~my 

rud1, IJIIl"Zeda."aao 'DWSI)WO 
iWermilti i tnrodnild poIakie, 
wQRierakie, Ditmieckie, ezeskl<l 
i t. d. Tu dowiem sie ezeROś. Ibo 
talia bi«amia z pismami za
graDiez!lemi, to doakonały ter
mometr i~la. Wchodzę. 

~Bonjour monaieuT Saftge 
V ()us alleJ: bien ?'(jat ~ pan 
ma?)', 

......... Ja~ tamto. Nie najlepiej. 
~ Ruch jest? Obrót duły? ' 
StawIam te pytania, choć 

wiem, że są one lIlierea1De. 
"'"' Obrót?_ Jaki może być o

brót; gdy 
oprócz belgów me mamy tu juJ 
prawie żadnych imqch robołui· 

k6w. 
Gdy p-rzed kryzysem sprzeda 

wałem pism zagranicznych za 
3 tysiące fra,nków miesięCY.Cnie. 
teraz sprzedaję za 250 fH, 
Książek nawet franC112 dziś nie 

kupuje, 
a i sprzedaż dzienników fran
cuskich spadła znacznie. Od o
statnich naszych wybor6w 
sprzedaż stale spada. 

-- Ale .jest zato ruch budowla 
ny. Widziałem puste place. 

Zaczął się śmiać serdecz'wp. 
- To nie nIcll budowlanv.

To 
małe fabryki, które wstrzymaly 
llrodukc.ię, zostały rozebrane, 

bo wla~ciciC'le 'wykalkulow:l.li. 
że lepiej tak llt7ynić, aniźer 
plac'i-ć podatld oP ill~ruchom(l. 
śd. 

J ui o nic wi~ccj nic pyla 111. 

P07C'gnalcm si~ i s7)'bk n I)D11Ś' 
~ł.l~~m 7,ama I'k miH::.lo 

.l. J. T. 

" Najwyższej klasy film 
anstl'.1acki w języku 

niemieckim "FRlsa II 
.~ 

Muzyka kr6Ia wledeńak'ej operetki FRANCISZKA LIIHARł 
Reil'serja tw6rcy nalpie,KI'I'eiszych fi:m6w ~uropejskic;l 

Karola Lamacza 

,\y roli głównej JAIM.LA NOVaTN. 
w otoczeniu Maksa GUlstorffs, Hansa Mosera, Heinza RUhmana, H. H. BolImanna. 

łt 
Orkie3tra: 

Dziś dni nast4lpnych l 

"Oie Wlancr Fllharmonik.r" pod o50bist1l b~t, .. :\ad l)roO'f'lll' 
Franciszla Lehara. " ,., , J , 

PO~ll\iek lieaJls6w o g. 4, 6, 8 i 10 wicu" w !lob, i niedx. poranki o a. 12 i 2-ej. - Ceny 

Znakomita kresko\\ ka kolorowa. 
miejsc do god •. 6.30 r;n!tone. 
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TEK~FONI' Kowalski prop gowal cudzołóstw 
naiłańszJI Niema rozłamu w kościele mariawickim, 
naile;'szy 111'''0 b. arcybiskuJ), walczacJI owIadze 

jest 

ODBIORNIK RADJOWY 
Skład .",br,.cznv. 

ł6dź. Piotrkowska 87 

łtilPady łosi 
na siedziby ludzkie 
w pewnej gminie w północnych 

<,lwlicach Szwecji, Oelsta, wydarzy 
lo się, iż dzikie łosie poczęły napa
l1ać na mieszkańców osiedli, którzy 
tylko szybkiej ucieezce zawdzięcza 
li uchodzenie z życiem. Napady te 
stały się tak niebezpieczne, iż za
rząd gminy ucbwalił wysłać specja.! 
ną petycję do rządu, celem otrzyma 
nia pozwolenia. na strzelanie do Ut

si. Alb,)wiem na zasadzie decyzji 
l':1dy ministrów, "król lasćw" za
strzelony być może w Szwecji tyl
ko w określone dni roku. Według 
danych, dostarczonych prze-t 
szwedzkie urzędy lefne, iloŚĆ łosi 
wzrosła ootatnio. Ponieważ nie mo
gą się one wyżywić w lasach, ata
kują osiedla ludzkie, z-agraz.a.jąe ży
ciu mieszkańców. 

000000CXXXlCXXX 
Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe 
podlegają zanikowi przez stosowanIe 
codzie nnie jednej szklanki naturalnej 
wody gorzkie; "Franciszka-Józefa". 

~ 

Czas tępić mole! 

Wobec wielkiego zalllltereso
w~nia, jakie towarzyszy ostat
nim wydarzeniom na terenie ko 
ścioła marjawickiego w PolsCe, 
%Wróciliśmy si~ do 
przełocionego marjawitów łóU 
kich biskupa Janusza Hucholea, 
z prośbą o oświetlenie isłDie~e 
.lit0 ata nu rzeczy. 
~ Dziwi mnie - zaezyoa 

nasz rozmówca-- że w 'licmycb 
enuncjacjach prasy . podkreśla 
się "rozłam" w lonie marjawi· 
tyzmu. Gdz.ież tu można mówić 
o rozłamie, gdy po jednej stro
nie s.toi całe duchowieństwo i 
wszyscy parafianie, a po dru. 
g-iej jeden człowiek przez 
wszystkich odepcbniętv. wal
czącyo swe wpływy? 

- Czy b. aTcybiskup Kowal· 
ski nie posiada już zwolenni· 
ków? 

- Śmiało TZec możllla, że nie 
ma już ich zupełnie ... Je1żeli cho 
dzi o duchownych, to 
po .iego stronie stoi już tylko 

jeden zaledwie proboszcz, Sie-
dlecki oZ Łowicza, 

podczas gdy parafianie są zwą 
lennikaml naszej reformy. Ja .. -
nem jest, że nasz były przełożo
ny jest przedwnikem reformy. 
Przecież w niego w pierwszym 
rzędzie godzi o:na. Nie chcemy 
aby przewodził [Jam człowiek 
nieodpowiedzia1:ny. Nasze po. 

stanowienia były jedln~ołne.
Niema żadnego rozłamu... Są 
tylko nasi wrogowie, którzy sla 
rają, się wszelkiemi siłami zo
hydzić nas przed kośCiołem w 
Płocku, aoi ~dziekołwielt •. 
dziej. .. 

... -, Kto są, ci wroJOwieT_ 
~ Pozostawiam to domyśLno 

śei e.zytelllików ... 
.... Dlaczego mówi się olil6lnriJe 

o sekcie marjawickiej. a nie o 
wymaniu? 

.... I to robota Danych wro
g6w. Jesteśm,. wyznaniem i to 
wyz-naniem U%l1anem. Do rotn 
1912 byliśmy istolnie sektą, po
tem zostaliśmy umani .jako wy
maillie. Wypisuje He o DaS nie
stworzone rzeczy. 

Nigdzie nikogo nie pobiro, 
Nie było, twierdzę to z całą sta· 
nowczością. żadnych awantUl' 

w Lodzi ani Zgierzu. 
Nie reagowaliśmy na oszczer

stwa, ponieważ wierzymy, że 
'1Wvcieży prawda i porządek.
Niechaj awantul'l1likami .;r;ajmic 
się polieja ... 

- Czy w wyższ·em ducho-
wieństwie n:ema zwolenników 
Kowalskiego? 

- Nie. Stanowczo, Illie. Jest 
pięc;u, biskupÓ1w i wszyscy są 
zgadUl w poglądach. 
Kl:el"llje.my si~ wskazaniami na
aze.. założycielki Kozłowskiej. 

Posiecbenie kapitały, Da kt6o
rem zapadła 'wią!Żąca uC'hwała 
w kierunku Il'efonny, było spo
kojne. Świac:lko'9f'ie, rekrutujący 
si~ nietyiko J: pOŚród marjawi
t6w (bo my nie mamy tajem
nie ... ) podziwie1i, jak cicho i 
spokojnie odbywały Mę obrady 
o wieUdem maozeoiu. 
Naszym przeIoton1lD liOfitaI W1 

brany biskup FeldmaII. 
Wybór 1fostał dokonany jed

nomyśłnie; lilie lnTło ani jednefCO 
głosu sPrzeciwu ~ezy protestu. ... 

-- Czy w rwiąu..ku J: fermeu· 
tem, bo tak można nazwać ist· 
niejący slaJn r2eczy, zostały wy. 
dane jakieś specjalne zarządze
nia? 

,- Nie. My nie mąddmy się 
instnlkcjami czy rozporządze
niami. Nasze prawa to Ewan 
gel,ia i tej wSIkazania. Nie hierzft 
my sprawy tragiem1e. Przeciw
nie nawet. 
Jesteśmy szczęśli~i, że powaina 

reforma przeszła tak S%ybko, 
że dobra sprawa znalazła tylu 
zwolenników. By~o to dla nas 
nieomal niespodzianką, wi.ado
mo bowiem, że masy nie lubią 
reform. A ż-e znalazło się kiJku 
mą~icieli naszego spokoju - to 
trudno, to rzecz ludzka, natu
rama, właściwa każdemu spo
łeczeństwu ... 

HeNi nas, że 'larzucają nall' 
nieczystość ilntencji: 

i;ądzę władzy, chęć użyea.., 
OI"J('je z kobietami i t. d. 

Ale to 'Przecież też wymysły na 
szych l)l'Zeeiwników. A przeciw 
niey muszą, ~ieć wszędzi(' 
tam, gdzie istnieje jakakOlwiek 
wa),Jta, 

- Czy pra~dą jest, że w 
spółdzielni IWlI'jawiddej w Do
brej pod Lodzią. W związkll z 
fermentem zasUy jakieś .zmia· 
ny? 

- Nie mamy sp6Iddelni. --
W Dobrej posiadamy piekarnię, 
ale byłem tam ~OIbiścle i wszys~ 
ko jest w najlepszym porządku. 
Panuje spokój i praca, jak nlJ;" 

kle %l'e~.. Pisano równiett e 
zamiesuach w Głąbi:nie, 
Tam wOgóle niema aoi je .... 

marjawity. 
N:ieprawdziwe są wiadom~ 

dotyczące rzekomyeh zajić ,. 
Lowrezu, gdzie illlterweojow" 
miało wojsko i pOlicja ... 

- Czy zarzuty przeciwko Ke. 
walsk:emu powstały ostakUo", 
piero? 

Że molc mogą trzymać sie 
i w zimie w mieszkaniu, jej) . 
jest ono cieple i dobrze ogT2a· 
Ile, przekonała si~ o tern nie.~ 
dna z pall, wyjmując na w\io. 
snę wszysi.1ko, CO spoczywało 

Dla dżieci :~.~ Bebedonł-Szofrnana 

- Nieco wc:zeŚllliej niż po~ 
wstal projekt reformy, ale i ta,k' 
zbyt póŹillo. Jak wiadomo, po 
ś111:erci naszej założycielki. Ko~ 
ztowslócj, Kowalski stanął 1ł1ł. 
czele kościoła marjawicldegol 
Ufaliśmy mu hezgran:cz'llie, RO' 
nie waż umiał nas podejŚĆ. Z:y; ... 
cie naszej założycielki było je~ 
~em pasmem dobrych uCzy'ł-' 
ków, było moralne, pi~kne. -
Kowalski twierdził, że stanowi 
z założycielką jedną całość 
duchową. Przyznajemy się dl} 
1J.1c:du: wierzyliśmy Kowal.$Ji.i<!· 
mu.-

pokojlllie w szafie Illiewietr.zo
ne i nieszczłkowane w o~· < 

"je z,imowym. Mole mOf{ą prze· 
rzVlIllaĆ zimę, ieśli poczwatk1 

ch za~llieźdz!iły się w ubraniu 
zawczasu. .je6u w mieszkanitJ 
pnnuje równa temperatura. je. 
~I}i oiepfło dociera do wszys.t
kich 7 ak ąrtlk 6w. To t1lŻ już te. 
raz nal,eży wy jląć li: szaf wszy,", 
ką nieużywaną w zittnie odri~ 
wici.rzyć ją, oczyścić 'PO-rz~· 
dnie szczotlką, miotełką, a~y 
zawczasu wYil1dlszczyć poczwar· 
ki moli i uniamąć przykrych 
lic~podzia.nek w kwietllliu. ma-
ju. gdy się okaże, że ~ wmew 
nadziei - zeszoroczne molf' 

'~ podziurawiły przyodzlp.wek, jak 
sito. 

PRZ .WAOT w "VO.l I!N.e 

Posrzeb mal"i 
która oddała wszystkich 4 synów 

w małem miag,tecziku Shear-\ zachodni, wszyscy. czterej 
ham, w okolicy San Francisko Brown'owie padli na polu wal
(U. S. A.) DIlarła niedawno Ma- ki w <:'Zasie pól roku. OsieTc
ry Brown. Pogrzeb 79-letniej conej matee przyznano rentę 
starus2!ki z~omadzii tłumy lu- dożywotm~ a oprócz tegO m; 
dzi i - co wyj.ątkowe - odbVł nister sp.raw wojskowych na· 
się z asystą wojskową. Rzad~i dał jej medal wojskowy. 
ten wypadek pogil"zeban,ia kobi~ 
ty z honorami wo.iskowymi za 
piJSać lIlależy na komo wojn~ 
światowej. 

Mary Brown, wdowa po kup
cu, miała cZiterech synów, któ 
my posdi wszyscy do wojska 
z chwilą ogłoszenia mohilizacjj 
w U. S. A. Wysłani lila fl1'O'1lt 

Mary BroWlll wyrażała ~ę 
sto przed śmiercią żv(',z.~-n1e, a 
hy trumnę jej złoży li . do grobu 
żołnierze. 

~~_~'łQO~ 

Jl() z-gon'e staruszlki, zaw1ado 
mdone o jej ostatniem iycze· 
niu władze woj kowe ~an 
Francisco df'lel1owały na po 
gll"zeh Mary Brown kompanję 
pj,e(.hoty, która eskortowało tlTl' 
DlJJlę na cmentarz. Przy spu' 
szczaniu trumny do grobu od 
dał plufon żolrnierzy salwę bl). 
norową, ta.k, jakłJ'y to s ' ę d'l.ta· 
ło 'Przy pochowaniu b. komba 
tanta. 

Teatr "Rozmaltolci", tel. 112-25 

:ł~~~I:;: :,~;!~:Y 41eksaudra firanat:ba 
DzIś, w nIe dzielę, o goda. 4.30 po cenach ulgow,ch, caly parter 1 złot, 

SUlDlenie 'wiaf. 

Władysław Walter 
w Teatrze Miejskim 

On nas zawiódł haniebnie, ,.... 
W środę. dnia 20 lutego o wadził nas na stracenie .lak ów 

godz. 8.30 wieez. odbędzie się genel'ał zdl'ajca, który pl'owa
jedyny wyst~p fenomenalnego dzi żołnierzy na stronę wroga. 
,;&społu warszawskiego, Najwię- Opamiętaliśmy się ~ak 
kszą atrakcją wieczoru bIJd" jeszcze na czas. 
występy dawno w Łodzi niewi- - Czy prawdą test to ws.z,.-$Ł 
dsianego Władysława Waltera ko, Co mówią o Kowalskim: 
- króla komików filmowych- o jego rozpuście, delirjnm tła 
w swym najnowszym repertua- tle seksualnem i t. d.? 
rze. Program wieczoru dopełnią - Dużo musi być wtem, nic-
~tanisław Gruszczyński (tenor .8tety, prawdy. Ten człowiek .. loj 
opery warszawskiej), Barbara niskQ pod względem m01'alnym, 
Gilewska (wykonawczyni " lek- a my byliśmy niedostatecznie 
kich piosenek") oraz Irena na podłość ludzką nastawN:ni. 
Skwierczyńska (znakomita art y- Za to pokutowaliśmy ... 
sika Bandy). Bilety ju~ do na- - Czy Kowalski propagował 

bycia w kasie teatru. wielożeństwo? 
........................ - Tak. Opacznie tlo~zrł 

BAL APLIKANTÓW 
Doroczny bal stowarzyszenia. a,. 

plikantów sądowych i adwokackich 
gromadzący elitę łódzkiego towa· 
rzystwa, odbędzie się w dniu 23 lu 

pewne ustępy Ewangelji. 
Ilówił, że kło nic opuszcza " .... J 

żony, może żyć z i.on". 
To przecież jawna propagan· 

da czudzołóstwa. Ale teraz i,asf 
ju -ż dobrze. 

/ o god,. 9.15 po cenach znllonych od 80 gr. do 2 zl. ostatnie 2 ppledst. 
głośnej Sum,-en-Ie sPw·,ala· We wtoreK, o g. 9.15 w. premIera! pt. . Po:g,rzeb 1!-a!y Brown 
sztuki .Shylok· z Alek!!. Granaahem. pIerwszym l Jedynym w 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• l im rodzaju w Ameryee. 

łe~1 tego w s3.lonach Łódzkiego tow. . I śpiewaczeo'o (Piotrkowska 243) 
SW/} '" • 

Wtstęp wyłącznie za zaprol>zenia. 
mi, 

W.aIczyliśmy j <LwycięiyJiśmy. 
Zwyciężyła piękna idea. TaIt 

być musiało - kończy biekut) 
Bucho1c. 

który jest najwiękazem wydarze
niem XX wieku 

na który czeka cała. Polska. 

którego nie będzie można z.a.
pomnieć 

który oszołomił publiczność Euro
py i Ameryki 

który skupił w sobie wszystkie 
możliwości kinematografji 

o nie przeciętnym temacie 

• zIe 
mun 

OSI 
1'101(1\ 

" filmie 

Pi~lń 
Kozaka 

-
o Pr:;r:~ rew~a muzyczna 
~ ,,42 ULICA" 
Cl.t 

król oparetki Geo,ge White'a 
• & ~ I ""."-~': • • .. .. - .' ,~:. _-t ~ .~._ .' ~ • ,f"' , .' • ~ . :', "". ~ '" - , .... :.!.~ .. : ... , .. -". 
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NOCNE DYtURY AF'I'EK.
. - w nocy dJ iU~lją) . 'pująct' 

:)t<"l~i. J. KrproV'skicgo (~owo 
JI~i~lr,1 15), S. Trawk{wskiej (BrZ9 

,"<,:,a Si). M. Roz~l!b)uma. (SrÓd· 
. i<ka. 21). M. Bartoszewskiego 
iclrkowska 95), H. Skwarczyil 

kif'go (Kątna 54), L. Czyńskiego 
(l1oldcińlska 53). 

la w,brednrr,h 
polecamy nowoczesny piękny 4 (5) 
lampowy aparat radiowy (superhete· 
rodyna) ., UPER-ARDO" oparł, na 
najnowszych zdobyczach technIki 
radjQweJ. Wyłllcana apuedaźl 

Dadio-lłudion 
TRAUGUTTA 1 (gmach Grand·Hotehr) 

150 KOSZY DO ODPADKóW 
- Jak się dowiadujemy, komil!lan 
rządowy inź. Wojewódzki zainterl? 
sował się ostatnio kwest ją utrzyma 
nia rzystośei na ulicach Lodzi. W 
swoim czasie, jak wiadomo, magi 
strat postanowił umieścić na. uli 
rach specjalne kosze do odpa.dkó w 
Skończyło się jednak na wywiesze 
!liu jednego prćbnego kosza pny 
tbiegu ulic PiotrkoWilkjej i Andrze 
ja. Obecnie komisarz rzą.dowy po 
wziął decyzję 'W sprawie nabyci3 
150 koszy do odpadków dla zain
sbllowania 1".& nUrach Łodzi. Moźę 
b~ll1.ie naroszcie trochę czYŚdej. 

WYZYSK DOZORCÓW DOMO-

17.II "GLOS PORANNY" 1935 

• e I • o można e WSZJS 
l'Ie€. KowalSki broni firlDU żgdows"ieJ 

W dnl'U wczorajszym od1lVł" l skiego jest tylko na użytek pu-, k~ekwentny. Z jednej s&uty 
się w sądzie pracy interesująea bliC'zny. Bo jakże inaczej wytło odi~ywuje Iłę ~ łydów 

sprawa, rzucająca jaskraw. maczyć postępowanie mec. Ko i zwalcza ieh publicznie, z dm 
~wiatłQ na jednego z "lai1ha!t walskiego, który w sądz,ie pra· giej - staje 'W ich obrolllie, o 
dziej aktvwny~h działaczy en cy sumą! wczoraj, jaJko obroń c:zywikie za got.óftę. Czy,. 
clecji łódzkiej, sztandarowego '~a żydowskdej firm,. przemy podobn~h wa,runbch moma 
"narodowca" i hojow~o anty- słowej (tikalni) Toronezyka traktować /tO serjo, jtko dzia· 
seIllli>tę., wybraut'go przez wi~ przy ul. Gdaillikiej 80. Adwokat tacza, występujqoCeglO _ lo· 
kszość endecką. na wiceprezy KowalsJki jest eonajmniej ... ni{'l rum pubIoicznem? 
clenta Łodzi. Mamy na myśli 

adw. Kazitrnicrza Kowal~kiego. WIELKA UCZTA DLA M1LOśNJ 
Jako prezes stronn,;cłwa naro- Ków KINA 
dow~o i wybitniejs!y miałacl Niezwykle ciekawie 2.apowiada 
c.mde<:ki doskufl on kon:ka ano t'ię następny program kina "Euro 
tysemickiego jeszcze w czasie pa.", 'W ktlrym ujrzymy po dłutszej 

JITzerwie nieZ9.pomnia.nego "Króla 
ak~ji wyborczej do rady miej. Cyganów", fenomena.lnego artystę 
skiej. Na tym koniku jerozil. i śpiewaka., Josę Mojkę w filmiE' 
poc'zą'Wszy od nierwszych ze- p. t. "Pieśń kozaka". 
brań nowej rady miejskiej, al Ponadto ukaże .się na. ekraml' 
d . . , . przepotętn& rewJa. muzyczna pt 

o <>,.statn1ch posledzen komlSY J I 42 l'" aJi" k ński , ." u ICa. • re u.<!Jl amery a (' 
nych, :na ktorych zapOWIadaJ go króla. operetki. George Wbite'a 
bezwzględną. walkę z żydami \ Tak wspania.łej, kosztownej i ory 
zupehle odżydzenie magistll"atu gin:Unej rewji nie ogląda.liśmy do 

tych czas w Lodzi. Głosy prasy za 
granicznej ' jednogłośnie stwierdza. 
ją, że tak imponującego widowiska 
filmowego dotychcz8JB nie było. 

Tymczasem "kazuje !lię. 1.€ 
cała szuronje okrzy~zana "ideo 
lo~tia narodowa" mec. Kowal 

Niemniej dziW!llell1 wydaje 
lOię taktyka firmy Toroo<,zyk, 
która w okresie tak za<>glllio· 
nych walk., prowadz()<llye~ o 
beonje l)IrZeIZ endecję na tet't> 

1lie Da.sZ~ miasta, powierza 
czołowemu d!ziałaczowd endec 
kiemu prowadzenie swoidl 
cpraw. Fbma Torończyk oskar 
żona została o n.ieptzestrz~a 
nie umowy i s~sowanie niż
szych staweJk od cenniko 
wY<,h. Sąd zaswłz1ił na rzecz ro 
botników rÓlŹ!Il!t.ę należności, 

mimo gorliwej obrony żydow
skiej firmy pmez adw. Kazimi~ 
rza KQwalskie~o (g) 

Fł>LS ~ El:'!" WOIJ..-I h,\A.llh'l'OllJA i PERFUM'" , _,. ) l' 
g;;,)~'" o NA'T'URAlNI,IM ZAPACHUQ2U ~~ UlA~SZAIJJA 

:J;ł~~e-t :~;:i:'~~hp~:C~~ I ,-.. n g o ~ .- ,- fi 
prowadzona inspekcja. j kontrola. a" ~ ... 
warunków pra.cy i pla.ey dozorców 

~;i~~='!ia:cf:to: :~rn~:~Z~~ Pas_ł~r b~z biletu z~pchnć\ł nadkonduktora 

7 

Grypa zagraża 
Twemu zdrowiu! 
Tę mołq tabletkę Togal stosuje się 
przy grypie. Przyjmujqc tabletki 
Togal w dawce 3 tabletki 3/4 razy 
dziennie, doznaje się ulgi i spad. 
ku gorqczki. Gdy więc poczu. 
'esz pierwsze dreszcze, nie .zwie
koi ani chwili. zażyj natychmiast 
TogalI Oryginalne tabletki Togal 
&ftdo nabycia w najbliższej aptece. 

os al 
Święto Zimy 

\V Zakopanem 
Indywidualne 66-proc. 

zniżki kolejowe 

Jak ju~ donQsiliśmy Swięto Zi 
my w Zakopanem będzie organizo· 
~ane w okreaie od dnia 21 lutegt? 
do 2 marca br. IV zwiazku z tcro 
ministerstwo kOIDl1nlkacji przyzna
ło 66 proc. ulgi na przejazd do r., 
kopa.nego i z powrotem dl& ~ 
wszystkich, kUrzy wykupią k~ 
uczestnictwa na. wyiej wspomma< 
ne święto. 59 ptotokuł6w za niestosowanie 11& na lor podczas bjcau poci.eu 

!eżytych stawek zarobkowych, jak. . . K t e W' t ,,:"1M 
W d - k J ó l , sl'lnl'e kl'erownl'I"'a nnCl' <I .... u, t.. ar y ucz s ewa. p<n& z .......... "ćwniet za. zaJega.nHl s wypła.tamJ . je nyllll. Z .. pOCl~OW, ur- z SOJą wa~on w p1lLmanow !H. ł'~ 'W'> ' 

,ygodniówek. sUJ~ych na lIn.)! L6dz - War- skich, w czasie, gdy po- ten zachwiał si'ę i rU1flllt na tor. kolejową., uprawni~ją do w01n. 
. szawa, miał miejs<:c w dniu ci~ był w pełnym biegu. Działo się to w chwili, gdy po. ~stę~ na wszystkie za.wody Dal.'< 

ZEBRANIE KOTTONIARZY. _ wczorajszym wypadek, który (,idy pa~ażcr "na ;:(apę" llf1.C ciąa jechał '7 szybkością okoł.) ~larskH>, lio ul~ow~o .wstępu lIMf 

k • l' ;- lo l' " ł' . tk' ' 70 k'J"'m"'.tr6w ~,a no.:l~i~. .... ,~, ~Iprerzy h~kCJowe l łyiwt&rakM j D7.i!ia) o godz. 10 rwo odbędzie z;~ 'onczy $H~ ogromlll~ .,rag cz \ 1,;:1.'::" .lUZ W~lYS .le wagony I 'l'" ,. .. - \U . .. '0 ~żki -kle i 
lIię pny ul. Pnejazd łO zebra.ni.e ~ . zatrzymał Sl~ mezdecydowany Jeden z pasażerów, wIdząc \ J P oc .. zn na. WIIZJ'''. ~pN 
kottoniarzy i sil pomocnirzyrh nale Kierownikowi tego pocl~ •••• •••••••••••••• •••••• ze kieTownik spadł z wagonu z~ orgamzowaM 'W rama.eh ~Wlęe. 

h d Z Z Z l Ó • dk d k . J f . M poci!l·<tnąl za hamulec. ·Gdy po ' ZImy. żącyc o • I. ce em om Wlenia. na ' on u ·torow. óze OWl 1 Wobec :lnac~Di. .wi~kszonego sapo. ..... I 
akcji obronnej ugrooonej umow:v szczakowi., w czasie gdy po trzebowania n a s n 8 n Il S O L ci;w. się zatrzymał, sprawca tr,a Karty Uczestnictwa. są. do uDy. 
zbiorowej w pończo5zamia.ch łódz- ciąg znajdowaj sir: mi~zy Ko MORSZY~SKĄ przllcl)'SII5CzajIlC<l, ~iczne~o wypadku szybko wy cia w biurze podróży IVagoD8 Lite 
kirh. lu.sz!kami a Skierniewicami, je. Zarzild Zdrojowiska Morszyn od dnia iko{'zył z wagonu i począł ud(' Cook, ul. Piotrkowska. N WeleI 

f .tycznia r. b. o b n i i Y ł C e a ę k Ć N' b 'k ~ 17071 den z pasażerów "Wskazał osoh- na .ł. 2.80 1:11 flakon. a. Je awem Zn! ' nal w po -. 

NIE PRZYBYLO. L'k . ,1 " .t. • Llhkim lesie- ....................... . n a, }auącego "na ~ape. .) ................... ~. 
b.lz bj~tu. - Proszę mi da.ć pnewodm"k' IX' 

Zakopanem. -
Mamy tylko przewodnik ,; j910 

loku. 
- Nie s70kodzi. Ma.m nadzieję, ~e 

od tego czasu lljewiele gór przył>y 
10. 

Gdy Mislczak podQl.lył w k~ 
mn!ku tego osobnika. ten osł'!l,
tru, zoo-jentowawszy się w sy
tuacji, zaczął uciekać. 

na ty.Jm.ej platformie ostatnie~o 
wagonu, dogonił i(O kierownilk 
pocjq~U, k·tóry usiłował wci~ 
gl1ąĆ pasażera bez biIctu rlo 
Wa~011l1. Ro,zp'oczęła się formalaa go 

uitwa PTzez szer~ złączonych Obaj mężczyźni pocz('li SIę , __________________ l1li_=.1 __ .' wówczas szamotać na plat{.:,r-

, mie. W pewnej chwili pasaur 
wyrwał s.ię z rąk kierowniika 
DOdą~u i wskoczył na drahi:n 
kę, prowadz~ą na dach wago 
nu. chcąc W1idQ~znie tam szu 
kać ratunku przed MiS!l(.za 
kiem. któTy również podą:żył " 
"lad ~a uciek~nierem na dra 
hh>~e_ 

Do PI\ ES Y 
Tur"sf czne orzeiaz,dy 

okretem "POLONIA" 
Odjazd 27 lutego, 13 i 27 marca 

REZERWUJE MIEJSCA SYPIALNE 
KL. III WARSZAWA -CONST ANZA 

BILETY ULGOWE do CONST ANZY 

KARTY OKRĘTOWE dla obywa
teli palestyńskich i posiadaczy pasz-

portów zagranicznych załatwia 

WROOnS -LITS tCOOK, łaódź, Piotrkowlka 64. , - , 
• 

'\V ówczas pas3żer "l11a gapę" 
~lojąc na (kabince, kopnął tas 
~ .................. ... 

) Kell. H TRBRRIII u Ducill 
Narutowieza .. 

Od§ I codzIennIe 
śwlatowlI atrakoJa TRIO O HAYO 
To maximum przy.łowiowej Japońskiej 
zręczności i sił, oraz pełny program 
artystyClny. Codliennie od S-8 Five 
Mons. 1 zł. li: całkowitym program,.m 
tatr. - Od 10 w. d. nna O.!ncing 
........................ 

Ciężko ranne~o kierownIka 
P(;c1.ągu przewieziono niezwlo~3 
'.'·e do szpitala w Skicrlliewi 
"':łch. Sta'o Mls/c,,~ka jest bez 
na 'lt.iejny, oo70'iem ooznał OD 
pekl1if:d'~ czaszki, ora','i zlamtJ 
'lia obu fqik. (P) 

Marze i kalonje 
la polega Polski 

· Dziś i dni 

następnych! 

DaWno niewidziana gwiazda 

li na aid 
oraz Leo Slezak i Herman Thimig 
za.cBwye2le będą swym niefrasobliwym humorem w 
komedji wiedeńskiej, mówionej po niemiecku p. t, 

MDU~ ~Jt mł~~J .. J 
Dziś pocz. O 12-ej Nadpr.: Aktualności 

Paramountu i P.. A. T. 

" CAPITDb" Dziś i dni nasteDnJch! Słone('~na królewna T - - ł -Sb- I uśmiechów. Czteroletni genju8z ekranu ShirleJ ill BmnlC!:I a BI . Ir ey 
Tempie czaruje i zachwyca wszystkich w al'cydz. pt. U 

Począ tek o g. 4.30 
w 8obot{~ i niedzielf2 12.~W. 
Sala mocno og rzana ! 

Dramat łe" i uśmiecbów! - Frapuiąca treść! - :Emoc.ia! - Sensacja! - Wsp6!udział biorą: James Dunn 
i Claire Trevor. - NadA,Ogram: Komedia i aktualności. - w następnym progra.mie uka2e siEl 

urocza FranciszIII GUL w jednej e 8~h J\a.}lepnyoh kreacji p. t. VEIONIKA 



,8 tt.n "mos PORANNY'· ...... ~ __ ~~~ ________________________________ -1N~r~.~n 

W~ł!,kił! ~~zg ł!Ddł! ÓW Szczęśliwe lOSU 
Ala DISk.~ DposaZ~Dla pra"owol-kó'" ml-~J-lI:.kl-"h nabyć powinni wSZJscy 

\Vollec zaatakowania przC2 
tad:1V<'h z f.rakcji ooozu narodo 
wego w radzie miejskiej obe.~ 
lly.ch płac pucoWllli.k6w miej 
skJch. przyczem atak na te pła 
(',e odbywa się na płaszczyźnIe 
wyjątkowej złośliwości i kl'zy..v 
dzi w wysokim stopniu tę tak 
7.,l1ac~L1ą część pracującego pro 
letarjatu inteligenckiego na 
SZCJ;!Q miasta ~' rzeczą, koniecz 
Rą !;I1'I.ie się objektywne przed 
stawienie stanu rzeczy i wzię 
cic w ohronę licmej rzesz:y 
funkcjonarjIuszów miejskich 
or.zed n.ieu:zasadnionymi ataka 
nu ludZI, którzy doniedawna 
jeszcze p,rzy wyborach obiecy, 
wali hardzo wielc pracowniczc 
mu ~wiatu polski~o Manehe
sLe'ru. 

Płace pracowlli1ków miej 
skich kształtowały się na pod· 
stawie uposażell pl'acowników 

., '"''' ~ ., w nlljszcEfłlll •• zeJ kolekturze 

Urz~dnicv państwowi I. H. L I T lWI A Ura~dniey miejscy: 
samotni :rodzinni 

' I kat. zł. 708.- zł. 799.- zł. 900.- Pio~rko.ska l2 tel, lu-n. 244-69. 
II " 
ill" 
IV " 
V " VI , 

" 520.
" 401.
" 315,
" 261.
" 228.
" 195.
" 176.
, 162.-

.. 584:.
, 475.
" 371.
.. 325.
'II ~ss.
, 259,
'II 240.
'II :U8.
'II 199.
'II 185,
.. 111.-

" 550.
" 435.
" 260.-

Dołychcaas padł)' impoJnrjlace WJl1'aDe Jak: 
2 po zł. 300.000.- 2 po zł. 50.000.-
4 po zł. 15.000.- 10 po sł. 10.000.-

• 260.-
• 210.
'II 210.
'II 160.-

orSł wiele, wiele po 5.000, 2.000 i t. cI. i to d. 

VII " 
Clłl9nienie jut 19 lutego r. la. 

Vlll " 
IX" 
X ,. 
XI" 
XlI " 

" 148.
,. 183.
, 119.-

• 130.-
• 180.-
• 100.
'II 1GO.-

InSDeklorlla Miedzińska wlodzi 
wygłosi dwa odczyty o Rosji sowieckieJ. poczem 

Gdy zatem odejmiemy od nie posiada i dodaniu :ro&i'łnne zlustruje fabryki miejscowe 
sum pohorów urzędników miej go nie bierze~ Ja się ilowiaduJemy, pojatrse, celem dNldmla ....... ~ 
skich opł&ty na świadca..ealla Lansowanie przez radnych o we wtorek, dnia 19 bID. przybędzie kobiet i lIIIodociaęcIL !CaIełJ .... 
i podatki (13 proc.). otrzyma- boru narodoweg<> obniżki pobo do Lod~ małżonka b. mlulstra maCZ1~ Ze Po Jaalaa MWzI6ab 
my, Że "wygrórowane" rzeko- r(yw urzędników miejslkich jest poczt i telegrafów, a obecnego po prowadzi w lIówuJ"lll łnspektoracłe 
mo płace fulIlkcjonarjuszów (bardzo niebeZlpiecz.ne, choćby z neralnego referenta bud'i:etowego dział oc:hronJ praey ~ 
miejskich w kate~orjaeh wy j.- tego względu, że taka obniżka w sejmie, pani Janina MiedzłńsD, robotnik6w ł kobiet. " 
szych są o wiele ni1isze od pob-) poborów okoto 2.200 ludzi pra k1óra jest, jak wiadomo, inspektor 
rów urz(!wników pail'stw.. a w ey ,,, naszem mie~cie napewno ką w głównym inspektoracie pracy 
kategQ'rjach niższy<-h w każ- odbije sję fatalnie na weWlllętrz w Warszawie. . 
dym rarie nie przewyżs1,ają po nej konsul1llcji rynku· ł-.}dzldeg'o P. Miedziń&ka bawiła ostatnio 1ft 

borów urz(!ooika państ''I'owego, a pozatem obll.1iżka taka kryje Rosji Sowieckiej, którą zwiedziła 
a przecież urzędnicy państwo w sobie jes.z.cze Jedne groźne wzdłuz i wszerz. W związku z tem 
wi poza poborami otrzymują, nie.bezpieczeńsnvo dla całego została ona zaproszona do Łodzi 
jak ześmy to .luz podkrc~1ili ŚWiata pracy nasze~o miasta, przez organiz,'lcje społeczne, eelem 
wyżej, najlrozmaitsze nl.gi, nie- albowiem na wzorach płac u- wygłoszenia dwuch odczytów o po
znane ogółowi urzędników sa- r.~ędlllików miej'skch kształtują dróży po Sowietach. Pierwszy z 

BezWzglUdnle naJleoszg. 
. a jednocześnie lani 
SUPER ' REFLEKS 
REX 

mOJ"'ządowych. Się zawhki urzQd'l1ików i robot- tych odczytów odbędzie się w klu-
PUIl,stwowych. Wohec mają . ników VI rÓtŻmych gałęziach hall.1 bie obywatelskim przy ul. Moniua-
cych miejsce w ostatnieh la- Dla ?,rjelltacj~ raz Jesz~zc dlu i p;rzemysłu i przepil'owa- ki 9. 

Superheterodyna o ..... 
światowym. 

RADJO-REICHER 
1.6di, Piotrkowska 142. 

tach , kilkakrotnych zmian upo PQdkr-:~lamy~ . ze_ typ pC!b9;oW dzenie obniżki jednych siłą rze P. !\'Iiedzińska, jak się dalej do 
saLenia urzędlli,ków pallstwo urz:.dnika 1l11eJslne~o wZIellSmy czy spowodowa!oby usiłowanie wiadujemy, spędzi w Łodzi prawie 
"'ych. tabela poró,vnawcza pła~ wY.l~'tkowo Wy:Okl:. szc.zebel pryv.atnych przedsiębiorców do cały tydzień. Po wygłoszeniu pre· 
jednej i drugiej kategorji pru- ,.q" z 2 do?a.tka:.l11 rodZIllll1~-1 ZPSios0-Nanin ohniżek plac pra- lekcji zamierza ona bowiem przez 
t:owluików przedstawia się w 111,1. A ?rtZe~lez "Ielu urzędrn- cowniczyeh wogóle. następnych 5 dni przeprowadzić in· 
O!~lwi1i ?becn.ej dQść nicjednoli.. kow mIejskIch szczebb "CH s. W. spekcfę niektórych łódzkich fabryk CZEM J~~~: CHOLą-
Cle, stWierdZić jednak należy, --:-, -----~----------------------------------że resume porównania wypada 1I\1\41.T ftI&I Cholekinaaa Bo NlemojeW'8S~ sta.Jl~Wczo. ~a ,niekorzyść urzę - I 'łłZEam fJłfMCłłnlEOo iłU/KlEnIU łłĄK-I(IłEM rlK ~.t1" ,,!Jf.At=fcnon- jest mieszaniq odpowiednio dob~a 
d.nlkow nlleJskIch. nych i w specj&lny 8~b sprepMo 

U<z<dni,y mi"hcy otnymują I wanyd> zItI. K .... jr. C_. 

~ic,;;~,::,~~,r,:;~ );;~;:~;,.~f";': Rozejm w przem,śle dzian,m Popularna WYCieClka ;: ~i .='~:.:! 
ostatnH~r.. zaszeregowanIU ' R b"' ~ - d f b k t6 ' d" na miAdzynarodowe nu, który dla krwi jeet jakgdyby 
zmianie systE'mu obliczania, 0- oz aCie wsro a ry an w sre niego przemysłu ~ filtrem. IUew sabiera odpadki ko--
lrzymują pOhOl'y nr.tto. Z upo Donosiliśmy juz wczoraj oczę- oicze w tej sprawie jeszcze się nie targi w Wiedniu m6rek i JDne akodliwe Rlleta.ncjo 
~a~?ń ur.z5~likó", n~iejskivb, śeiowej likwidacji strejku w prze- wypowiedziały. W z~u z Międzynarodowymi :0 wątroby. W wątrobie II odpad-
Jakle p~mlze,l w t.~tbeh poro"w-. myśle dzianym, co nastąpiło nasku. Na tle wspomnianego wyZeJ' sta, targami, które odbędą się w ,Wied d

Ó
:' tych wytwaru. lię Młć i wy-na,, ' dst . Itr· d d stela się z Qrganismu przez kiszki. 

C:1 ~~:e~:~~iesi:;~~r~ i;~~~ tek podpisania przez wielkich prze· nowi"ka §rednich fabrykantów, na· :~ej:z; ~~~~af w~on~ nts~~ W ten sposób odbywa. się prawdzi-
nI-< podabki i świadczenia, a m~'słowców prowizor~'cZl1ej umo\ry stąpił, lak się informujemy, rozłam organizuje popula.rną wycIeczkę. wa przemia.na ma.terji. 
mianvwicie: podatek dochodf}. zbiorowej na przeciąg trzech ty wśród prz~mysłowcó\\". Mianowici{) Cena. udziału w wycieczc.e wynosi Jeżeli pobudzi6 wą,tronę do zwię· 
w,Y (2 do l) proc.), ubezpiecze . godni. Jak się obecnie dowiaduje- jedna ze zrzeszonych firm, Judele- c.d Katowic do Wiednia i z powro- ksz?nego wyt,!arzania. iłłci, --
111a 2,3 proc., fundusz pll'acy 1 my, wślad' za wielkim przemysłem Ivicz, \rystąpiła oficjalnie ze związ tem do Katowic zł. 98.- a z Łodzi cznle ona wyCIągać coraz większe 
proc" ~kladka emerytalna 3. . . do Wiednia i z powrotem do Łodzi i1~ci odpadków z knvi. Z tego Wy 
proc, Urzędnicy miejscy pou.1 dZIanym zamlerza poiść przemysJ ku fab"ykantów dzianych i wraz Al zł. 122.- nika; ~~e im więcej wytwarza się 
t;: 111, płacąc około 13 p~oc. PD, ': ~,redni. Przed~tawiciele średniego dwil'ma lllnemi firmami: Stefan żółci, tem dokładniej orga,nizID wy-. Ceny pOwyXsze obejmują, przejaz ~-l 
h{'"ów na I5wiadczenia, nie tJ- przemysłu zakomunikowali wczoraj i Werner, oraz Majzel utworzyła ua. a z krwi szkodliwe substancJ'e, dy kolejowe w obie strony, paszpor k ó 
,7:yslają z tych u1.~, z jakich k;:> miarodajnym czynnikom, iż zamie- nowe ugrupowanie. ty zagraniczne, wizy i bezpłatną la t re powstają, w ustroju jako po-
rzys~;.\.ią urzędnic.y państwowi: rzają także podjJisać prowizorjum W dzianym przemyśle zarobko- gitymację upra\vniają,cą do wstępu boczne produkty przemiany materji 
'n W'GC z ula 1-oIC1o\r,-r'h ~'ut. ! . i trawienia. Organizm wzmocniony 
y- ll~drowiska~h_, - z 'p;a~ ~ D~: Ina "tyCh s:my~h war~nk~ch, co wyru sytuacja bez zmiany. 1!3. targi. sam sobie daje radę z chorobą. ChI). 
żyr'zkowych w rM,nych inst\'tu I prz,-mysł WIelkI. OrgamzacJe robOl Jui wlkll'ótce! Wf>-:-yooy zainteresowani powy:Ł- lekinazę H. Niemojewskiego stosu-
cjacn i t. p, - I szymi targami winni bezzwłocznie je się przy chorobach wątroby i na 

Ponłżej przedi.tawiumy 1;)_ i zgłosić swój z3.pis w biurze podró- jej tle: 1) kamieniach żćłciowyck, 
belkę porównawczą. poborów POLITYKA ży Wagons Lits Cook, Piotrkowska 2) żółta.czce, 8) chronicznych za· 
lI~i Gdnik_ów miejskich i urzędnl Ct1nroW:11 m.n Endecki i pan Sa- 64, gdyż ze względu na ogranicZ!>. parciach stolca., 4) katarach żołąd· 
kow panstwowych. liposa7:cl1;e nr.torski ną ilość miejsc i spodziewaną. fre- ka i kiszek or~ przy chorobach na 
ul'_zQdn.ika ll1i~jskiego w labc1.:~ I obll!ll lekarze klim:1t poledli morski kwencję pćżlliejsze zgłoszenia będą tle 2;łej przemi2.Jly materH: 1) artre 
tCj obhczon~ Jest brutto wcdlu:: obyuwaj ci pauO\Yi0, choć nio byli traktowano jako warunkowe; (l tyżmie. 2) ischiasie i innych nawra.l 
.,ze~c:,?la "C" (znaczy: illa prą w nędzy, przyjęciu, decyduje kolejność zgło gjach artretycznych, 3) chorobacli 
cov,p,ka Po 9 latach pracy) już na, ten koszto'lYlly wyjazd nio mieli s IIz.eIlIl.lall· __________ ... S.k.Óry .. !!D.a.t.le.zł.eJ.· .. Pl1lrz.eIlIDl.·agD.y.m.&.tller .. li. 
pnr l..lwzglQdnielliu 10 proc. do pieniec1zy. M 

(jr.!ku kOlllunalnego. Płace !1r7.ę Ghnlwaj micli 1,')5V i i:1k ~zasem O S C H l A JUŻ Z I E M I A, 
.. hnka ~aIlstwo\Vego ohIic~one - . 'u Uywa., są Pl zcclętnie bez doliczania G,) jod en z nic.h: pau Endecki _ wielId O S U S Z M Y Ł Z Y .-
datku. ,~yrów.l1aWclego, jaki !Oil wygrywa. 
l)J~ewIdzlany Jest dla pracowni Dzisiaj ~iedzi ll:1 C~1.pri i zdrów jest 
ka P~ll ~ twowe.~o, który pr:.-:y jak rzepa, 
noweJ klasyftJmcji w lutym Czy to cud uył? B:;n~t.inmiej: For-
1934 r. stracił w:l!ccj nł7. fi pr- tUl1a jest €!ltpa. 

~AHK HAH~l~WY W t~DII 
Spółka RkcyJna RI. Tadeusza KościuszkI 15 

ma jeszcle do wynajęcia 

SJlff§ 
na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 

Korzysta'tle l sale"'o'w gdpż jest to n~ipewnieisze m '~isce 
• 'J przeehowywama Waszego mll}ittkU 

~
JłJi C • () ~ zy Twole łrodowisko za .. 

..., - d o.... --~ wo owe iui: się opodalkowa-
b.ró~~· lo na rzecz powodzian? 

~UUUQU8UUUQUUUQ8U8888VQ~QUQQ8UQUUQ~ 

Kino EUROPA 
: ~ liR .. cz'AtlinNJrwip·E RUi t. •• 

• ~ wystąpi goi,innie NIEODWOŁALNI!!: PO RAZ OSTATNI 

w~mie IEunE lU fll.ID J i po ka>d ym se'" s;e li Im owy m od'pie •• na i 'w "ew p;osen ki fil mowe 
O godz, 12 i 2 Poranki po cenaeh zniżonych 



Tomaszów 
LEKKO PRZVSZLY, LEKKO PO

SZLY 
Antoni Lipski (Jeziorna 5) pod

czas oiltatniego ciągnienia loterji 
wygrał 10 tys. d. Sz~ęś1iwiec 2:ył 
f!(1f~'('hczas z eięikiej pracy rąk 
wlasl1ych i zarabiał na utrzyma.nie 
jako kowal. Wygrana. ta. pozwoliła 
TrIU !l:l zmianę trybu życia. Lipski 
za('zął się bawic w lokalach rozryw 
Iwwych i część wygranej pr.letrwo
nil. Wczoraj podczas zabawy w jad 
Ilrj z restauracji Lipski w towa.rzy 
s!wjc, przyja.cićł znów oblewał wy 
graną· Będąc W stanie podchmielo
nym, nie za.uważył, że skradziono 
mu z kieszeni 4 tys. d. Po otrzei.. 
\Iipniu Lipski zauwałJł brak pie
lli<;dzy i doniósł o tent polieji, któ
r~t wszczęła dQChodsenie_ 

OTWARCIE DOMU STARMW 
W c:r.oraj odbyło si~ otwauie do

mu stareów. Prezesem zanądn wy
brany został pnemyałowiee Mldull 
Zylbern, wlct"jule!eIIl D. Junger
man, ktćTY ))GIołył wielkie suługi 
pny !powstania tej tak mezbędnej 

11.U.-- "nLOS PORANNY'" T935 , 

Pit;c:iolec:ie rozeloini łódzkiej 
Niebawem zaczniem, nadawae obiadowe koncert, 'od godz. 14-ej 

Pięć lat radjofonji łódzkiej, ktć
la od chwili narodzenia przesz1a 
jut wszelkie Btadja niemowlęctwa. 
i obecnie wkracLa w wiek "męski" 
_ to okres eksperymentalnych po
szukiwań drćg de' Sf:'rc i du~z Hez 
nych nesz' słuchacży, to stale wzm& 
gająca. się :tko,ia. kultura.lna, 
obslugukC8 w.szystkie odcinki zbio 

rowego życia. 
R4djQ - najbardziej demokra

tyczny środek uświailamiania i 
mt&łcenia narodu - dociera wsze 
dzie j za pośrednictwem eteru rOl
laMi wame słowa, propaganl!y i 
wieday. Należy więc do wszystkich 
i wesyscy bei wyj~tku ni'ają w sto-
8UDku do niego ~e wymagania.. 
Wycho<łzą.c' z taKiegG 'wTasnie zało
żenia. rozgłośnia łódzka. Pojskiego 
Radja starała. się w ciągu ubie
głyeh piętm la.t w miarę sił i moi
noi'Ci nawią!JaĆ ściślejszy kontakt 
ze społeczeństwem. ' 

nia. łćdzka rozpoczęła l'egularne na
dawanie 
własnych odczytów i feljetonów 

w liczbie 72 rocznie. 
Przez pierwszy 3-letni okres J~ódź 
posiadała kilka własnych stałye.h 
audycji, które ograniczały się do 
komunikatów gospodarczych, wia.
domości bieżących, koncertów ży. 
czeń i skrzynki pocztowej. 

Jeśli zs.tem obecnie, w chwili gdy 
mamy za 80bl!! już 5 lat pracy, po
kusimy się o pewną syntezę dzia.
łalności nas:&ej stacji w dziedzinie 
produkcji własnej - to jednak 
przedewszystkiem weimiemy pod 
uwagę obeli ostatnich dwuch lat. 

również dokładnie w szerokiej ska. 
li specjalnoś'ci reV!ezentowanych 
przez prelegentów występujących 
pned mikrofonem. Kierownicy ży
cia samorząd; .. gminnego - b. pre
zydent miasta., komisarz zarządn 
miejskiego, nacZf>lnicy wydziałów 
urzędu wojewódzkieg~, prezydjum, 
dyrekcja i kierownicy refera.tó", 
w izbie przemysłowo - handlowej, 
profesorowie wszechnicy i gimna
zjów, dziennikarze, najromta.it. 
szych specjalności, lekarze, nmsy
cy, artyśei, pla.stycy, sporto'fcy -
wszyscy w krćtkich prelekcjach 
zaznajamiali słuchacza z rezultata
mi dociekań, badań i obserwacji, 

których terenem była stale Ud? 
i jej regjon najbliiBzy. 
Władze sanitarne miasta. prowa 

dzą stale 
walkę z szerzącą się w vidzi graf
lirą, z durem brzusznym, rakiem. 

technicŻIlą j pocztow~ ogćlną... kt(, 
re nada.wane są raz na tydziell. 
oraz skrzynkę strzelecką,. 

Rozgłośnia. nie zapomniała ró'y 
niet o dzieciach i 
za poSrednictwem red. B. Stefail' 
sklegorozmawła z niemi 2 raz~ 

w miesiącu. 
Jak moina wn08i6 z licznej kore
spondencji, zadzierignęły się mię
cisy 8tronami bardzo zatyle stoSUli 
kj. ' 

w Toma!JSOWIe plaćÓwki. 
'; Pięe lat istnienia rozgłosni łódz

kiej - to nie pusty dźwięk. Tych 
pięć lat ozna.cza. . 

Jeśli chodzi o słowo mówione, 
to przedewszystkiem poruszane by
ły sprawy łódzkie czy to z dziedzi. 
ny historji literatury, muzyki, geo
grafji ekonomji, medycyny, l1ygje. 
ny, pedagogiki, ogrodnictwa, zagad 
nJeń gospodarczych, czy to z dzie
Gziny Łodzi współczesnej, komuni· 
lwcji, samO!'7:ąQll, sportll, wychowa· 
rda fizycznego i z:lgadniCll społec't 

nycb. Dorobek ponad 200 odczytćw 
feljetonów j pogadanek, wygłoszo ' 
nych przez ostatnie dwa lata, jost 
Ilujoczywiso3zym dowodem, żc roz~ 
głośnia usilnie zmierzała do spotę· 
gGwania sloIVa l1lćwiou€'go w radjo 
l6dzkiem. 

Walka ta jest w l ,:}dzi więcej inten 
sywna niż w innych miastach ze 
,yzględu na, nasze specyficzne wa
l \lilki sanitarne i wielkie skupisko 
ubog'iej ludności robotniczej. 

Jełeli cnodsi Q adye.je muzyczne 
P.alety pnedewszystkiem wymienić 
popularny u nas "Koncert ~yczeń", 
a. następnie coraz ozę&eiej nadawa
ne trasmisje muzyki z filha.rmonji 
łódzkiej. Nawiązaliśmy stały kon, 
takt z łódzkiem towarzY'Btwem mu 
zycznem, które organizuje koncer
ty dla. robotników i korzystamy 
z kat'dej okazji, a.by uprzystępnić 
wysłuchanie tych koncertć ·w radje 
słuchaczom łódzkim. 

Z audycji specjalnych naloży W:' 
mienić 

c 

r. 
Z 
U 
Z 
U 

28 tysięcy 155 godzin pracy 
w kierunku podniesienia, wychowa
nia i uradowania słuchaczy_ Okres 
ten wystarczy, aby do l'adja przy-
wiązało się C3le społeczeństwo. 

Rozgłośnia zna. swe niedociągnię 
da. progr!Lmowe, starała aię i stara 
się ich unikać, tr'ldno jest bowiem 
odrazu 7. wirów eksperymentu wy
płynąc na spokojne wOflv rutyny i 
d~wiadezenia. 

W niązku z jubileuszem naszej 
l'Mgłośni zwróciliśmy się do kierow 
nib radjostacji łódzkiej, dyr. T. 
Janębowskiego, z prośbą o udziel e 
Ide Dam informacji dotychczących 
dotyohczasowej działalności progra 
mowej nzgłomi j projektów na 
~łOll6. 

- Laty B83 ron _ rozpoczyna 
p. t1yr. T. Janębowski _ był dla 
16c1Uiob miłomik6w ra.dja d.atą 
pneł~ Od tego dnia. bowiem 
w myQ postanOWIenia dyrekcji Pol 
.mego RMJa. w Wa.!'8U.wie, rMgłoA 

Rozgło~r;ja łódzka od pierwszej 
chwili stanęła w szeregu walczą
cych o zd) owie cll:1 swych wspćl,
obywateli. "Dni przeciwgruźlicze", 
.. Dni vrzeciwdurowe", .,Tydziell 
";alki z rakiem" _ to stałe dorocz

Ta szerok<1, rozpiętość spn~w po- no generalne ofenzywy przeciwko 
święcona Łodzi oflzwierciaC.la si<: .. traszliwYi11 chorobOm - popiom 

• ..-._,=,.= =_~=.-. liidjo lÓlhkie. W olur:',sie owych 
,.Dni" i "Tygodni" 'stają przed mi-
1<lofonem łódzkim lekarze - społecz 

BAL' URZĘDNIKóW SKARBO- 11icy, przedstawiciele władz sanitar 
WY CH nych i pouczają. z potężnej trybuny 

TradycYJ'uvlTL Zwycz'lJ'em stow. d' . t . . J 1 J ' Ta JoweJ ySlęczne rze~ze, Ja ~ wal· 
urzędników skatbowych woj. łćdz- czyć z chorobą, jak jej si(~ ustrzec, 
kiego urządza. w dniu 2 marca rb. lvI> jak ją. wyplenić. 
w sali 'row. SJpiew.'1czego (ul. 11 Li· 'l\T • l 1 

t d b 
l K 't t b J . J.,a specJ,t ną. wzmiankQ ZtlH111gU-

s opa a 21) a. OJ?l o u. n opr:ól, 'c stał tykI odcz tów J. t. 
t:01Vał nader UrOZlll3.lCony program, J ~' ~ l." . 
który daje pełną. gwarancję beztro "Na hory~oncle !~dzklm • 
skiej za.ba.wy. Bale stow. urzędni.- Poza komumkatamI Izby przemy-
k6w skarb. mają jut u&taloną 011i-\ ,.l.o~o - :und1owej, wiadomo~ciaml: 
nję i zawsze stanowią. jeuną. z atra b~cenu, repertuarem teatrcw, 
keji kamawaJu. L6dź posiada swoje skrzynki: 

Józefłna Baller., lodzl Wspaniałe dobrana czwórka 

W~~~IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 
Kina" wys~pi OIekoladowa. trólo ! t.i 
wa Paryża, cz!l.1'1ljąea. Jćsefin& Ba.- l 
ker w swej najnowe.ej i ;D&jlep- I 
szej kreacji ,;lAJn.'!. . 

fragmenty teatralne, nadawane kil· 
ka razy w miesiącu 

na zmia.nę to z teatru miejskiego 
to z popularnego. 

W okresie ostatnich dWllcll Jat 
były rćwnież próby nadawania sh
ehowisl{, k!t5~~_ .. ~li!p:.() bard.Z?;l;fl\"l- (Dr.:: 

-nych warunków. techniczny<;l< 'C:l! -, -
ldem nie·źle wypadły. ._, - -
:pozatem w cią.gu tego okl'esll prz" 
prowadziliśmy 

szereg transmisji i reportaży, 

cdźwierciadlaJącycb życie miast", 
Tutaj zaznaczyć trzeba, że O1;ta~

nie dwa lata byJy okresem, w cza, 
sie którego Łódź coraz częściej od
zywała się na wszystkich stacjac h 
polskich, współpracując w progr.] 
mic ogólno - polskim. 

A więc lUt eaJą. Polskę szły od·' 
czy tv. transmisje muzyki (z filhar- !',,, 
monji), reportate (odsłonięcie- po-' ·rrH\ 

mnikl1 na Lublinku ku czci twirk i 

i Wjgury, reportaź z fabryki Włrl
Jdenniczej) oraz na.bOŻeństwa. 

TrudnI) jest w krótkim szkicu 
(mówić poszczegćlne nasze audy
cje. Z syntetycznego tego obrazka 
jednak widać przecież dostatecznie. 
że rozgłośnia łódzka podjęła my~l 
c,ddziaływania na ksztaltow:tnjp 11-

myslowości radjosłuchaczy, ż'e kOll 
sekwilntnie dą.ży do pogłębienia 
wśród mag wiadomoś'ci o naszym 
okręgu, or3JZ, że 'pragnie zaprezentn 
wać Łódź całej Polsctl, jako charal";' 
tE.rystyczny regjon. 

I Bardz być może, że nie osiąga!;:. 

"Zuzu'~ jest dloiś na. 1IIta.eb eatego 
świata. W filmie "ZUlU" Józetina Ba 
ker tańczy tak, jak tylko OD& po 
trafi, śpiewa. przepiękne piosenki, 
fascynuje koncertową grą.. : ({{i'X liśmy jeGzeze właściwego rezulta· 

Kto widział tywą JózefilUlo Bar 
ker, zechce zobaczyć ją napewn(l 
raz jeszcze w pysznej kreacji filmo 
wej; ktO widział ją. w niemym fil· 
mie "Czarna Venusl~ - przyjdzio 
napewno j na "Zuzu", kto JÓZE'finy 
Baker wogóle nie widział, lecz tyi 
ko słyszał o niej - powinien ko 
ldecznie przyjŚĆ na premjerę "Zu 
:tu", która odbędzie się już wkrć-t 
ce w "iliand - Kinie!'. 

m 

OSTATNIE DNI SPRZEDAżY LO
Sów LOTERJI PAŃSTWOWEJ 
Już we wtorek, 19 lutego r<tz· 

poeznic siQ ciąf,"Ilienie 1 klasy ~ 
wi<,Udej Loterji Pallstwowej i trwa(.Ó 
ll~dzic 4 dni. Wylosow:mych zoata 
J,ie 13 ty5ię l'Y wygranych z lDO.OO\? 
zi. lla cz::1c. Losy kupuje kaźdy w 
];,oHz1uW1 N. J ~tka (Piotrkowska. 
:-2 i 66 oraz Nowomiejska 1) zna, 
!lej powsz3chnie jako na.jwiększa j 

Ilajszcz<:ś-liwsza. 

~~~ .................... . 
~słftuł de '8eg. 

l-orno 
Piotrkowska' 121 

poprzeczna oficyna, 1 pi~tro, 

Tel. 155-55 

która cieszy oko lmżdego znawcy na jarmarku końskim 

KAPIT ALNA KREACJA 

fraDt:iszki 6aal 

O 
nasłępnu prOgram Mina "CAPlrOL ff 

tu w naszej działalności, to jednak 
Je-st pocieszają.cem, że myś.Ji te kon 
kretyzują. się i 
dalszy okres pracy powinien prry

nieść nowe wartości. 
Aby osiągną.Ć je opracowuJemy 
vbecnie nowy plan słowa mówione , 
go, zakrojony na szerok~ skalę, tl 

ujętego w cykle różnych dzieclzin 
Do współpracy tej zaprosimy na' 

powazniejszych prelegentów łĆd7. 
kich, aby w ich ręce złożyć lo~ ,; 
naszych odczytów radjowycJl. 

Pozatem przyszły sezon rozl!lo§ 
ni pod względem programowyill 
przynosi doŚĆ znaczne rozs?erzcnil' 
D Mlzych dotychczasowych ram, 
Dyrekcja warszawska przede-
wszystkiem uW'.Iględnih dezyderat 
nasz, dotyczą'~Y 
nadawania koncertów w porze 
6biadowej z dniem 1 marca międlY 

godziną 14.00 _ 14,45, 
podczas gdy inne st::v;jc uęd;!. ruil
C2:eć. :tódź bQc1zie nadawać konc:;!' 
ty z płyt gmIDofonowych. 

Jeśli mowa o nowym !1l'ogTaJlli,> 

to muszę wspomnieć, że wedłu;~' 
(:pracowanego planu, 

. liość god'zin 11racy ra(!jostacji łódz 
I kiej będzie w porćwl!anlu l. Innemi 

rozgłośniamj najwię!isza. 

Taka jest oto synt8Zlt t1ot~;chCM\ 
sc,wej dzialabo~d oraz takie plany 
nn. n;1jbliższą. przyszłoś:':. 



Nr. 47 17.11 - .. ,-n ... O~ ~ORANNY' - d'b 

--------------------------------------.------~~ 

r. po długich ciężkich cierpieniach zmarł 

D. P. 
• • aks mi an yf er 

o ciężkim tym ciosie zawiadamiają pogrążeni w głąbohlm smutlrn 
lODa i Oziet:i O terminie pogrzebu nast!wią oddzielne zawiadomienia. 

W dniu 16 lutego 1935 r. po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym 
świa tern Założyciel i długoletni Prezes naszego Zarządu 

B. P. 

-an Sz 
Zmarły zawsze był nam przykładem wielkiej pracowitości i kryształowego charakteru 
Pamięć o Nim w naszych sercach nigdy nie zagaśnie ł 

ZARZĄD 
Towarz,slwa WrrobOw Welnian,ch 

"l'Iaksgmilłan SzgHer W lodz·", Sp. Jlkc. 

W dniu 16 lutego 1935 r. przeniósł się do wieczności 

b. p. I'IJlHS YI'IIIJJlN SIYfffD 
Prezes Tow. Wyrob. Weln. "Maksy miljan Szyffer w Łodzi", Sp. Akc. 

W Zmarłym iracimy zacnego Szefa i Opiekuna. Pamiąć o Nim zachowamy na zawsze. 
Niech Mu ziemia lekka. b~dzie! PERSONEL 

TowanJstlB Wyrobów Wełnłaoytb .. Maksymilian SlJffer I lodll", Sp. Akt 

rodłk siratj oko Z powodu zgonu nieódtałowanego 
a. P. 

wskutek niedbalstwa akuszerki przy porod~ie 

laBSumIliana szuUera \\' dniu wczorajszym sąd o była obeGJ1a akuszerka uhezp.ie· 
kn::~owy w łJodzi w wydziale czalJli spolec7Ale.1, niejaJ..a ,,7~. 
1,:lrHO - adm1.nisiracyj:nym roz- fonika ~arszat 
I' :nnu'.vał niezwykłe ciekawą Po 6 drniach neworcdek do· 
spr::nvę pnzeciwko nkuszeI"i!e ~tał siJLnego zapaleniu ocw, 
Weronice Marszał. przyczem spojówki były silc: p 

\y dlI1iu 22 stycznia 1933 ro napudmię,te. Badania lekar 
t'\,lI Genowefa Kocik powił.ł skie wykazały, Ze dziecko l'.osts 
dl.iecko. Przy odbiorze porOOu. to zarazone rzetą<..zką, któr~ --Co uslJszJm, dziś Drzez radio? 

tl (:0 Gimnastyka i muzyka z płyt I AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
10.30 Transmisja na.bozeńll!-twa. Berlin (356) 
12,15 Poranek muzyczny z cyklu 19.10 Recital skrzypcowy (Suita 

"Symfonje Czajkow:ókiego". Wyko l{ł'gera. i :Soulta Nardiniego). 
nawcy: orkiestra i .1ózef Kamiński Wrocław (316) 
(:,lm;ypco). . 19.00 Utwory H. Mal'teau (Sore. 

11.00 Audycja z okazji pi~ 'iole· nada 0'1 dl';te instrumenty, Pieśni, 
d:L rozgloślii łódzkiej. Terc~t ua flet, .skrzYP'~e i 'lltówkę; 

13,00 Feljeton o Łodzi - wygI Fral'kft<n (251l 
"('d. Gumkowski. 20.0ij Utwory Mozarta (Hymfonja 

13,15 "Od pie~ui do piosenki" - G-m lU ~ F.oncel't forto:pl1nJw~ Es-
(płyty). .lur w w~ k. Giesekillg.l' . 

16,00 "Upał" - nowela morska. Królewiec (291) 
16,20 Recital śpiewaczy Beno- 19.15 Operetka J. Strausea. .. Ze-

ni'ego. msŁa nietoperza". 
16,45 "Nasza mama'! - opowia.-

danie dla d.deci. Lipsk (382) 
1'7,00 Muzyka do t:tMa. :19.30 Komiczna opera Lortzinga 

D "Piatnerz" 
17,50 " ookoła książek o te· 21,30 Dwa koncerty o.trze". organowe 

lbendla B dur i D·moll. 
18,00 Słuchowisko l)t. "Jubilat" 

zaatakowała oc.~y. Jak się oka· 
zalo tą chorobą b~ła dotlkJnięta 
w czasie porodu matka nowo
rooka. Dziecko 'Przesłano .lo 
klin~i, lecw: zdołano uratować 
tytko jedno oko, Q ua dru~ie 
noworodek zupełnie zaniewi. 
dział. 

Prezesa Tow. Wyr. Wełn. 
.,Maksymiljan Szyffer w Łodzi", Sp. Akc. 

bk1a~af!1Y Szefowi naszemu, p. Lucjanowi Szyffe
row!, l J~go Rodzinie wyrazy nSlserdeczniejszego 
wsPOłCZUC13. 

Pracownic, i RObotnic, 
firmy LUCJAN SZYFFER, 

Fabryka Wyrobów Wełnianych i Chustek 

Ulbezpieczalnh społeczna wy 
stąpiła z wnioskIem do staro· , 
dwa grodzki~o o pQciągnięóe 
do odpowiedzia}llości akuszer· 
ki. zarzucając Jej niezastos(I ! 
w3JJlłe odpowiednich Śil'odkó", I 
plI"zeciw".Ao rozW"~i~iu si~ te.1 Ostaln-Ie 
choroby po przy jSC1U dZlccka wiadom ści sportowe 
na świat. 

Sturostwo ~odzkie ukarało 
akuszerkę w drodze admitnistra 
cyjnej g·rzywną w kwocie 50 

Prz,kra porażka Polski grał w półfinale z najlepszym gra, 
czem świata, węgrem Barna, 2:t2 
l1 :21 20:22 15:21. 

z1., zaś ubczp!eczalnia spa 
IC(''tua Z\ olniła ją z pracy. 

Od wy'roku staroś~h15kiego 
Marszał wniosła odwołanie do 
sądu okręgowego. 

TALLIN, 16, 2. (PAT). W sobotę 
orlbył się w Talliuie międzypań· 
6hl'owy mecz koszykówki pom!ę· 
dzy reprezentacjami Polski i Esto 
nji. Zwycięstwo odniosła Estonja 
\V st091mku 47:19 (25:9). 

Na rozprawie sądowe.} MaI' Sulcces Kalbarcluka 
szał wyjaśniła, .te !"Od~ce 110· , 

worodka utaili przed nią, iż 
byli dotknięci chorobą weneryc~ 
ną, ale pomimo to po narodze 
niu się dJz.iecka natychmiast 
przemyła mu o(,zy ro7.lworem 
protargolu. 

OSLO, 16. 2. (PAT). W sobotę 
rozpoczęły się w Oslo łyżwiarskie 
mistrzostwa śwłata w jeidzie szyb· 
kiej. Pierwszego dnia rozegrano 
dwie konkurencje: Bieg na 50 i na 
1).000 mir. 

Jak wsl,azu,ic wynik wallia by]' 
równa i nieslychanie zacięta 

WalasieYJi(zów~a 
zawieszona 

Arnolda Wilnera.. Wiedeń (501) 
' 19,00 Koncert orkiestry Namy- 20,05 Operetka 

Sąd, po zapoznaniu się z opi· 
ują lekarza sądowego postępo-

Abl'ahamu, ·wan.ie karno·admilllistracyjne 

Na 5,000 mtr. pierwszym był 1101' 
weg Staksrttd w czasie 8 min. 30 s, 
Kalbarczyk zajął drugie miejsce, 
mając czas 8,59,2. 

LONDYN, 16. 2. (PAT). Z Cleve
land w stanie Ohio aonosza do Lon 
dynu, że amerykański a'inatorski 
'lwiązek leklwatletyczny zawiesił 
StaniSławę Walasiewiczównę na 
przeciąg 30 dni. Walasiewiczćl\''UIl, 
jak brzmi doniesienie, naruszyć mia 
la zasadę, że amatorzy nie mają 
prawa brać udziału VI' zawodach 
razem z z,'iwodowcallli. 

"łowsldf3go. .,Kwiat Hawajułl • '. ' przeciwko Marszał umorrzyl 
19,50 Feljeton aktualny. Bruksela (484) 
20,00 "Na wesołej łW'owskiej fa- 22.10 Marsz żałobny fi symfonji 

Ii", lU Beethoevns, Requiem BrahlU8&. 
20,D5 Skrzynka pocztowa teeh· Londyn (342) 

!liczna. 22.20 Uwertura. D .. dur i Koncert 
::::1.:30 'Ira '1 ~l l1i" i.t z Bnr];ll j ,! -I.lll. t· l;rz~ i'l:Owy lhyuu;:, SYlilfonja nr. 

\\'icczór lJl" : I'f't, :k "'zl;;'i'JI'·k 'r. h. '4 <;(.uhert!~. 

i postanowił przesłać akta spra 
wy do urzędu prckuratorskiego 
pll'Zy są.dzie okr~,gowym, celem 
pocią.gnięda akus'lerki do odpo 
wicdzialnośd klUnej za niell. 
my'lille cic;żkic !:'iz1::odzcnic cia
ło noworntll a 

Barna eUminuie 
Ehrl~cha 

........................ 

LONDYN. 16. 2. (PAT). Na huty bezrobo 
l\iduahl~'ch misirzoshvach świata 
'\ l'ing,pol1gu Ehrliel1 (Pol~l,a) prze ...................... .. 
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Milion dolarów kosz uj • 
I 

• 
J 

, 
lłiI 

MObilizaCja Drzem,slu dla obron,· Daństwa musi bJlC DODrze
dzona w,chowaniem bOjowem s oleczeńslVlI 

Do 1 kwietnia 
termin zeznań o do

chodzie 
W DzienJ1j~u Ustaw R. l' 

nr. 9, poz. 50, o-~łos7one zO
stało rozporządzo-nie min. skal'-

,V . ~1_ • • bu przesunięcia termirm skb· 
Plątt:Ui. WIeczorem inz. Sta- niejszą .iednak rolG Odgrywlłć r. 18 milj. zl., os-lalnio zaŚ lU';; Niezmiernie waŻlIlY jest 

ni:,law Płużań's'ld, prof. politech he-d.zie tylko eksportowano 7a 6 mili moment SGcjalny. dania zeznań dla wymial'n po 
niki warszawskiej, wygłos;l w psychiczne nastawienie ludllOś , zł. i to do 94 l,rajów, a właści· Hobolu:k. zatl'lldniony w prze- datku Jochodowe~o 11a rok 
Slowarzyszeniu Te~bl1ik6w od· ci, pogotowie duchowe. w;e m1ejscowośd, gdyż tyle kra myśle mctalowym, musi być ,.935 pl'BeZ osoby fizycznc ł 
CZY! na temat: Powstała dzisiaj nowa nauka jów \Vo~óle niema. W01'(óle je- l'Qbołnikiem intcligentn'Vm, W]' spadki wakujace (ni~objęte), 
.!Przy~otowanie pmemysłu na rozwijająca się przedewsz'.,'st- żcli idzie o \\TWÓIZ te!.10 matN- kwalifikowanym. 

t J " 1)rIl\wadzące ksi~gi llandlow!" 
potrzehy strony pańs wa". k;em w Niernczęch, lta!,ji i Ro- jału, to pano,\'ał zupelny chao",. Trzl'ba da~ mu 

Na wstęp:e prof. Płnżań.skl sjli, w kierunku I)~romną ro)~ odgrywa cIckli'Y' (lostateczną płacę, lub gos~)odarcze oraz tN'mintr 
~·.skazal na ogromne koszty, ja ... z,azna,.iomienia wszystkich oby- iiknc.ia kl·aju. aby zapewnić mu dobrą egzv- llłam~ci przedpłaty. 
kIC pociąga za sobą zaró~"IlO sa watell ze sztuką ope-.rowanla Mann: surO\'J(,e, wiele fQk ro· "lr.ncip zarówno pod względem Według rozporządzenia tel' · 
ma wojna, jak i przygotowwie sp~tem wojeunym. hoczych wolnych, możcmy materjalnym, jak l kultufal- min ten pl'zesunięty został do 
się do niej. Reasumują.c, rrof. Plużański ~HęC rDzwilląć ten przcmysl', nvm. 1 kwietnia pod wal'uukiem. fe 
Amerykę kosztowała ostatnia ... twip.rdza, że w razie ,,·ojny na- gdyż i od tego zależy Dą,:Gp·.niem naszetn powlnn3 
wielka woJna w eiągu. 19 młe- stąpić musi: - obrOnnOść naszego kraju. hvć ksi~i h:mdlowe lub gospodar-
~ięcy 100 miljardów dolarów, 1) mobilizacja ogólna. Dążcniem nar,;rem winna hYt: motol'yzac.,a i mechanizacJa nr cze prowadzone si~ z~odnic " 
co wynosi 1 milion dolarów na która wi.nna być podzielona na; poprawa jakości eksportu. gdyż mji, ()raz unie7al~żnienie sit: od trzepisami al'l. 87 ordyna~ji po 

8 minut. a) mobilizację wo.'ska, armji, sprzedajemy surowce zagranką ~~raJllcy. . datkowej. 
Inne państwa wojna ta ikO&z- b) mobilizację środków komn często pon;,żej kosztów włas- :Jeleli :dzle o na!;zy~h sąSla· Jednocześnie do dn. 1 kwie-

f.owała niłmcj~ Pl'IZYwozowyeh, Tlych .. Jest to nonsens. dow, to przedewszystklem. • 
.ieszet:e wi~ej. e) mobilizae.'ę gospodarczą. Cukiel' np. zbywamy \V All~l.ii 'Rosja osią~n{!ła te rollłoryzacje tma odroczono tel'mm płatno-

P.rly,gotoWaDle się podezas Tę ostatnią dz;eIiIl11Y na: po 14 gl'OSZY za 1 Iq~. i ntecl13niLacj~ ał'łl1ji. I lici I)rzedpiaty, uiszczanej przez 
pokoju do wojny musi być ra,- 1) mobilizacJę przemysłu, Taka polityka doprowadzii: mo uniezal?żniła się' ona prnwic: (J.sob~- w)·.l1lieuiont" w l)oprze-
e,j(}nalne i planowe. Tneba się 2) mobiIizacj~ rolnictwa, 'l(l pod .kazdyrn wzgl<;dem od 7f> d~litn ust~pie. Rozpol'Ządzenie 
zaopatrzyć w sprzęt wojenllly 3) mobilizae.fę chemiCZll~ i kraJ do miny. granIc~r. . .' I w(':.::zło w życic z dniem oglo. 
konieemy, odpowiedni, a nie Vi 4) mobilizację innych dzie- Ażeby rozwiną(; cksport. należy Drugi nasz sąSIad - ~lcmcy s1"Cuia 
zu~łlnie zbyteczny. Niema bo un publieme~o życia. go wydatniej premjowat. od ,'oku 1930 do 1933 ·wydal • 
wiem p.raw;e rzeczy droższych. W drugiej części swego od- Dla charaktcrystyki warto półtora mil jarda marek na do- .~~ •• ~.~.H.~."." .. ~ 
niż materiały wojenne czym prof. Płażański mówił ,'-',",7. '~_"W'l':S'Cl' z zad,..,l·anicy l' :.! • przytoczyć następujący fakt: . ',.y' u-

l kg. dZIała kosz.tuje 80 zł., 1 przedewszystk:err. o przemyśle wvwozi.I:śmy do Rosji obrabia 1'- mil.iapdy na sprowadzenie su-
kg. pocisków działowych 10 zł., metalowo - przelwOO-cz,.rm. k 3 '1' ł l d f l'OWc",,,r, .;'nk b2',"ełna l' t. d. 

, .J i za n11 .lony '/ ., a e q y co _ UT> ,.. " 

1 kg. bront ręcznej 60 zł., 1 kg. Jest ta. l' eumic a. puhHczną , że·· l' nit·(n.r t'''l'erdzl', I'.C - nIe10 premJ~, eksport zupc nIe <c" 
broni aatomatyezne.1 od 180 do p.rzernysł metalowo - przet"'-ÓT- ustał. Wobec własncgo ni'i! za 2 l:~ta niemcy będą unieza-

270 zł. czy jest zbyt mało rozwil1idY w sIu trzeba przynajmniej posl~ leźnieni 0(1 zagl'anicy, jeżeli cho 
'łatomiw 1 k". lokomotyw" Polsce i r t k . k t dZl' o "'u"o"""cc. ... J powae a - S&1110, .la - w s OSU:il· J • .. 

kosztuje od 4 i pól do 6 zł. Tr.zp. nie wystarczy na wypadek wo;- ku do za_.<t,ran;c.".'. Otocz". -·ć Ol)i<:- A l . -.- -l 1-·- -_.-
ba więc umieć odpowiednio wv ny. n.l ulal' qa stosowa11a .lei; WH-

ką trzeba te gall;izie przemysłu, s<'J;:wentn;e w Niemczech. Czy 
bierat, aby nie doprowadzić Trzeba podkTcślić, że rozwóJ te które się dopiero rozwijają, aby Niemcv osią.~ną samowysUlr-
krają do ruiIl,.. T,rzeha pami~ go przemysłu potTzehny }esJ ullie'"Lależnić siQ od zagranicy. C.laLność w ka~dej dziedli.nle. 
-.lać, że nie tylko dla celów wo,ioonych 
"aidy mBjoa _ ta ,.. ... 1$ lecz również dla Jcżeli sprzedajemy wvlwory j st wa1Dliwe, je'!eli podej~ć do lud. podezu 1.'OIuI. poprawy nasze.; sytuacji gospn. za~ranicą pon'żej wJasnego ko tcj sprawy z punktu widzenia 

Wi erowD[~ -ll~liałowi~[ 
dla prowadzenia Oddsialu Biura Po
dróży w ŁODZI POSZUKIWANY. -

Kapitał d. 5.000.- wymagany I 
Wyczerpujące oferty sub. bBiuro Po· 
dróŻ)'" do administracji. 

•••••••••••••••••••••••• 
Producenci świec 
stworzyli ściślejsze 

porozumienie W da.ls2:JU1 oj""'" sw ..... o od- darczej. sztu, to doprowadzimy d(J nauki. Ale dzisiaj J1 iemożl1 wc 
.... -.. . "\ n' t 1,1_ 0 PI'OdUcolllo-w CI' właści'wic n'en13. Ost t' d08 ł d ŚC"le·s ego c.zytu prol. Plniański podkt"eŚ- Rozwój tego przemysłu przy- l"lllln] Je yoi ... a filO z o o 1S J z 

lil, że jalkkolwiek podczas woj- czyniłby się do zabrudnienia ale Na zakOllcze .. tie p.rofcsor PI'l- J)Orozumienia producentów świec. 
llY cały' pnemyil odgrywa b. ,.,.oLny~ TąIk roboczych w Pol- ilzkodzimy całemu &p ole c zeń- żaliski podkreś:-ił, że Ilość członków porozumienia wy-
.-waiJną rolę, jat. iOp. ~ i dokOtllałby stwu. bezpiec'reństwo każdego kraju nosi 20, przyczem fabryki fe Dale-

chemielo,., ~ rewoła.ejl \IV naszem buoow4łc Przemysł pow!Dien b'y(~ ZOl" zależy przedewszystkiem od tO żą do małego przemysłu. 
i t. d., to jednak najważniej!a.ą lwie, ganLzowany. Powinny istnieć of ZWO.1U przemysłu metalowo - W ostatnieh latach na rynku pe 
:,talęrlią produkcj w6wcu.s jeat k16re jest jeszczc dotychcza:. ~an:flacje hranżowe. !';ie chodd przetwóloczego, w!;tało ciekawe zjawisko na tle prze." mełalcnro • ~hr6r- pt"zedewszystk:em drewniane. o lewjatanv, ale (} to, aby iedna a najważ.n:ejszą "ednak rol~ od· konkurencj. pomięllzy producenta-
MY, produkujący sprzęt teehni- Ażeby pmemysł ten się lozwt. faioo'Yka bezmyślnie nie konku· grywa mi. Ponieważ krajowy surowiec jest 

'. aa,., n.ą.ł, rowała z drugą, powodując cha- nastawienie psychiczne, I stosunkowo drogi, fabrykanci lódz 
któr~ podcza~ nadchod%-.cej trzeba opneć sie o surowce.lu'a os. Trzeba zaprowadz:ć przygotowanie bojowe arm.ii i cy zaczęli go sprowadzać z zagra-
wojny 1neba ~ie lMardzo jowe. gospodarkę pIanOwą. całej ludności pod względell1. nicy, specjalnie z Japonji, który 
wiele. Trzeba NastalPlć powin.no duchowym. mit'szają z surowcem krajowym. W 

.w. okresie przedwojennym l skończyć z impOl'łem rudy ŹlCltu przyciągni~cie l'zemiosla i cha· Do nieun,kn;onej, nadchodzą ten sposób kalkulowano świece 
wojennym !kolosalną .olę odRry nej z zallraniey, lu!)nłctwa do obrony kI·aju. cej woj,ny trzeb2 ludność p1"7 ZII:tcZl1!e taniej, a ceny ich spadły 
wa gdy,ż mam v rudę własną" lilie Konieczne jest rozbudowa.n.e gotować. Już dzieci W YChOWU j 2

1 

o blisk9 60 proc. W zalezności od 
organi.:aeja pnemJlla. gOll'szą, niż zagrankzna. Mus:- pomocniczego przemys.iU mctR- się w tym duchu. mies7.aniny japońskiego surowc'! 

Jaką metodę należy stosować? my polegać tylko na samych so lowego. PToduk<>wać trzeba 0- PJ't,odu5ą p0l1 tym względem kalkulowali poszczególni producen-
Przed wojna. świa,łową. we b:e, /bowiem hrabiark; i narzędzia. Produk- . Niemcy i Italja. .,.j ceny, potęgując dziką k"nkuren-

Francji, w okreiie mobi.lizacj w razie woJny ~ zagranicy nic cja narz~zi. odgrywa kolosalną \Ve \Vloszech podobno już oś eję· 
istniały wielkie organizacje, - nie doshmiemy. l'Olp. \V ten sposób bowi€m u- 'lliolptni chłopcv um:eją stn - Zawarte ostatnio porozumienie, 
których zadaniem było zorgani- Eksport rudy wynosił w 1929 niezaleźniamy się od zagrnn'cy. lać z karabin6w maszynowych ma na celu zapobieżenie tej kon· 
ZQwanie pr.zemysłu wojennego. kUl'eucji, przyczem pierwszym wa· 

::y~!e~~j::~~~~~~rX:~~:~~ q 8 · D O d Z I-n n e u r u c h o m I- l) n i e D r z ę d l a I n" ~~,:~~~:nje~;Z::~~~:~~:l1i:OSięP:::~:~ 
zowała przemysłowców, ucieka Ij I centa do nieużywania japońskiego 
iąe się nawet do p,rzym.usowych surowca. Zdaniem sfer zaintereso· 
syndykatów. przYJ·pte bpdzie za podsŁawp przy przydzielaniu bawełny wanych porozumienie przyczyni~ 

\V Polsce do pracy i pomoc~ "1: '"" - "1: się ma z jednej strony do stabiJiza.-
l'.i!ądowi zgłaszała się taka masa Tydzień bież. na rynku pn~ nowej umowy kartelowej, zwtó! do i)osi:Hhrfl~'~h pl'zez J.,"('zedzal- cji cen, z drugiej zaś do znacznego 
ludzi, że początkowo nie wie- dzv bawełll1ianej Itueszcdl field c]iśl.ll1Y się do szeregu prz~dz31 : niC) wI'zecion. podniesienia jakcści prod·ukcji. 
dziano, co z nim. uczynić. Po- znakiem ników LaweJ:nianych o wy ja ś nit. Naj-P'fawdopodQ!Jni,..j w pr7-.V- r a • 

wstał chaos. PCWIIla c:ęś>ć wi~- do.~.ć poważnego (Y;'ywieni~~ me bl!źszych sz~zegółów w ie.1 dziale tym b~th:Je pr'lYleia za Sw~atowa produkCJI 
73ła się WÓWCZalI z wojskiem. I k tr: b I 1 d t w ZW ąz -u z zapo ze o.wan cm I sp~aw.~. _ . t VO s awę sztucznego jedwabiu 
aby grubo ntł tern z~. dla potrzeb sezom" letnIego. - Zc1an:em nas7.yr.h J11fonu a-o- norma 48 ~od7.JP._ tygodnIowo'j 

We Wloszech zm~taryzowa- Od koń<.,a styczn:a do 10 lutep(l róW II . k . 1.' l k t I Światowa prod'ukcJ'a sztuczneg«t . '. • • la - bOWI(>111 prah L-- ~a wy aza:ł. . . 
12.') cal'; przemysł. W Niem- zapa~y l).rzędzv hawełrnlaneJ przywoz bawełny me p()!~le1!a I - d . _.'f 1 r~ "aL I Jedwabm DiHąg'1ęła w roku 1934 re-
cL:~h jeszc-ze zmnIejszyły sie o blisko 115 łys.. absołutnie imlnvm 6g1'aJllCze I n

k
ornl

t
3 w zas3

t 
ZJbt- po.c .. , wka -. - I kordową cvfrę 357,8 milj. kg., W~ 

!Jl()biłizowano ea~ ludność, kg. - CC~y narazie nie ulegh' njoD~. I -ow: € za po I"1.e O .... -21l1e -rUh> bec 303,2 ~iJi. kg. w roku 1933, 
nnus'Za~ ją do rÓŻltych Ijwiad· zmianom, kształtując siz w ~rlA Jeżeli chpdzi jt:dnak o ulgi C" we. 240,2 milj. kg w roku 1932, 224,6 
~zeń. n~ach dotychczasowych. ne, stosowane vrzy imporcie !:ltl ·W tych waru.nkat.h zamierz</ milj. kg. w r. 1931, 192,9 milj. kg. 

Jak. ta kw-estja ~e wyglą- Jak w;adomo, vrowizorjuro wet.ny do kraju, to miln. pr:':t'n1 He prze?: daną przQdza1ni.ę um w roku 19:30) 190,1 mllj. kg. w r. 
dR:~, w przysdości? Nic ulega w kartelu skończyło się wc 1.0 I i . handlu, wohec nipT~u.d]'l)h!- cllOmienie zaleJ:eć b~dzie od tc- 1929 i tylko 16.2 mil.i. leg. W roku 
wątr>fiwości, te raj i kartel nie ma wpływu [l~ ma umowy kartelowe.! IZO, czy kontył"Jgeut bawełu... 1913. 

~I"7.ymus będzie kDuiecmy. regulowanie produkcji. Trudlw kontyn~ent ulgowego pnyw()· przyznany .lej za dem u!eowe:lt Japonja podnjos~a w roklJ 1934 
Ale L-<:<l~.;e to nlUioial być jeszcze przewidz:eć uruchomie zu p"ydzieiać ma w sł~unlpl hedzie wystarczający. I swą 1,rodul,cję w stcsunku do ro 

pr.zylllus planowy. nie pos.zczegó!Jnych przędzah'i ku 1933 o Si pro'.'., Niemcy o 34 
Plwowa ;...c.spoJarka z punktu tembardziej, i.ż będzie ono kaJr W"cieczka do Wiednia! proc., Włochy O 30 iH·oc., Franc .. 
widzenia obrony kraju nie do- tnwane DTzez poszcle.qólne f1r- o 14 proc., Wielka Brytanja o 11 
Puszcza I my Polakl~ Tow. Tatrzańskie prz, wsp61prtlcy Konsuillfu lHls'iriackiego proc., Stany Zjednoczone o 1 proc, 

. • w Krakowie orgllllilluje narciarsko. wyc'eczk~ 111> ~61, Au~trti i do Wiednia 
:iJadnych wyjątków. zupełnIe indywi-lnalnie, % do&wolonym pobvłem 111> Austrji od 10 do '115 dni! - Wyiud l! Krakowa Kanada o ·t proc., Polsl,a o 20 proc. 

Tae,b.u podczas IJokoju P~zV~(I-1 ~ .zalei-nOŚCi od 73pot'rz(".bowQ,- w dniu 11 ,.,aJeR 1935 r. - Ko!!at uc.&estn ctY.'ft {liCznie J: paSZpoltem, Czechosłowacja o 16 proc., lłiszpa-
łowae s'ę do naddlOdzącej, n,e- nla. wizami ł t. d. od .t. 98.50. - 2~toszel'\il\ i informvcje: nja O 13 proc. i Brazyija o 33 pr-ae. 
un)'JruJ' n_.n-J· "'OJ·P.y. Śl'fldkiem' W zWl'ązku z T\oałoskami na W .. ,słkia oddzIały Po I. Tow. Tatrzańskiego, Konsulat AUAtrJa. Natomiast Holandja z1l1I1ie.is:lyła 

b.. ..... ... .. ,., ck! w KrakowIe, ascono,." Krak6w, ul. S~c.epańsJra 7, 
walki będą również wszelkiego I temat daLszego przydzlału ba· Krak. BI uro Podr6ły,,1I (' II , telefon 159-99. produkcje o 11 proc., SzwajcarJa 
rodzaju wrOWN', jaje bawel'Ml,I',vełn:v za cłem ulgowem ~o o 1 proc., Bdgja o 2 proc., Austrja 
kaucznk, il1~kiel i t. d. Najwai.-· przerwaniu rok.owań o zawarC1e I o 17· proc. 
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RYHfK ~lfnl(lłłY 
Ceduła giełdy łódzkiej 

Ka ",czorajsz.em zebranill gieldo
", eOl w Łodzi notowano: 

Sprzedaż Kupno 
:Dolary 5..285 5.28 
Budowlana. 47.- 46.60 
Dolarówk:l. 54.,- 53.50 
Inwestycyjua. 111'7,50 117.-
Stabilizacyjna. '73,- ~,50 
Bank Pt.l~ki 99.- 98.-
5 proc. Lodti 33 r. 5~.50 54.
Tendencja. utn-yvu.na.. 

Warszawska giełda 
pieniEłżna 

Na. wczorajszem zebraniu giełdy 
t\'alutmvo • dewizowej w Warsza,. 
"je tenden.cja. dla dewiz była nie· 
jednolita., przy obrotach normal. 
nycb. Notowano: Berlin 212,60, 
Bruksela 123,62, Amsterdam 358.10 
Gdańsk 172,4.8 Londyn 25,82, Me· 
djolan 45,02, Nowy Jork 5,29,38, 
!\owy Jork _ kabel 5,29,63, Paryż 
34,94,50, Szwajcarja 17t,46. W o· 
brotach prywatnych: marka nie
miecka 202, szyling austrja.cki -
99,10, korona czeska 21,81, frank 
francuski 34,92, frank szwajcarski 
171,40, łaty łotewskie 127,50, funt 
angie13ki 25,85, dolar 5,28,25, rubel 
'Zloty 4,55,50, dolar złoty 8,88,5, 
('l1bel ,grebrny 1,60, bilon 0.69 . . Bank 
[>ol:;ki płacił za banknoty dolarowe 
5.::G. 

.. ~ ( -

AKCJE 
:\';1 l'ynl~u akcyjnym obrotr były 

(;~TaJli(l'lone, przy tendencji moc
Iliujszej. Notowano: Bank Polski -
!J9,30 _ 99,75 - 99.50. Lilpopy 
n,30, Sta.rachowice 13.10. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Dla p'a.plerow procentowych, 

,,,,Jaszcza. państwo" .. ych tendencja 
Lyla, dO~'I~ mocna., na.tomia.st dla 
J 02:yczek prywatnych _ nieco sł:t1J 

:<7.11. Obroty były naogćł niewielkie, 
Xotowano: 4 proc. dolarowa 54.35 
!J pro j!. konwersyjna 68,50, 7 proc, 
Hltbilizacyjna, 73,18 - 73,25-
';3,13, odcinki po 500 dolarów 73,50 
7 proc. pnemyełu polskiego 80, 4 
i pół proc. ziemskie 54,50. 7 proc. 
ziemskie dolarowe 50,75, 5 proc. 
V'1 :1fszawy nowe 62,25, 5 proc. L!')· 
uz,i nowe 54. Tranzakcje dokona.ne 
:l. nienotowane: 3 proc. budowlana 
4G,50 _ 46,60, 4 proc. inwootycyj
na 'Zwykła 118, 7 proc. śląska 73,5Q 
" 1)1'OC. warszawska dolarowa. 73 
- 73,25, 4 proc. '7.iemskie 47,75, za 
S lIroc. dillonowską. chci3ino płacili 
\IS::. 

n.II ...... MGLOS PORANNy<I -- 1'35 ••• 
Bezpieczniki korkowe są kłopotem katdego lokalu 

REWNEi PRAWIDłOWI IABEZPIECZENIE 
każdej inelalacii elektrycznej dajo 

II N O W'łlftCZłłIK W ~ l ~" 
"PALAtf" SAMOCZynny " ~ " 

Wszyscy muszą: zobaczyć wiedeńskfl 
kowedi~ p. t.: 

Wyrób krajowy firmy 

"ELEKTROAUIOMAr 
w War .... le. 

P OT 
Do nabycia w kaidym powamieilSJlll .... ..,.. 

kulów elektroteohnio.,eh. 

Dzisieisze Bud"cl. 
z Franciszką GAAL 

Dziś 2 PORAnHl 
SEROJUSZ BBNONI 8OW' arj& "A)eb!! • ....,. ,,'AIIiof! 

O godz, 16,20 wystąpi przed mi- j wr'" V.ai ą lIUp. ".f1P8lY 
krofonem wa.rszawskim :many Bpie ,:~ ., __ ~. 
wak Sergjusz Benom, ktćiJ'Y wyko- . _ _ ' 
na kilka mało snanyeh piefni i arJLl GRCii8iU JItAIma.OW-
Inter8Buj~ program pnedatawia SKIBOO. _ . 
się następują~: Gluck ,,0 deI mio Zeua;. f!WyCh tradycji alty ° 
dolee amorl', :reński "Stłuczony wa wowam.. _yłd l1Iclowej orkiestra 
ZOD'\ Pa.sehałow "U stóp eadDej StaDilł ..... l(~ PISy· 
klęczałem dziewczyny", Rachmani grywa6 bęcbłe ndjoełuehaemni 

::======~==~~~~~""""""""""""~""""""_~~ ..... """"""""""""""""""""""""""""""""",,,,,,======== ,od ueha.'! O gods. 19.00. Porywa.~
re maavy wiejskie, ohankłeI:y-
atyepe ,,'nMIa", oberki, )Ik ".. 

"NiewidzialnJ" chodzi po mieście! ::::=:"":!: 
Od 20 lat powtarzają się w Nowym Jorku niesamowite kradzieże Węgier8!~= elyayeli ~ 

Giełdziar~ z WaU Street są w 
tej chwili ogromnie podnieceni po
nownem zjawieniem l!ię osła.w;ione. 
go "Niewidzialnego". 
Ktoś nieznany cbodzi przez sale 
kasowe i znika z ogromnym łUJlf'm. 

Goniec ka.~owy wjechał wind~ Il3 

25 piętro. Przyciskał do siebie m~ 
no tekę, nie ze strachu przed nł.
p3dem, ale poniewat cieezył się, że 
tak szybko załatwił sprawę dla. 
firmy D. O. De'l'ine i S-n. 

Aczkolwiek był tylko gońcem, to 
j('dnak trocbę za.leżało równieź od 
niego, od tego, jak szybko Iprawę 
załatwi. A ostatecznie wiedział 
przecież wię(lej o \.łopołaeh niejed
nej firmy, nit wicedyrektor. Doda.
li mu dwu ch stratnik6w. Jest to 
('bowiąT.ktem przy tra.nsporta.eh po
nad 100 tys. dola.rćw, a on przeoiei 
JJiósł w teee półtora mUJona do-

larów 
w bankl1o~ch i bouach. 

Teraz stał w Apokoju Kasowym 
u Devine. Przed nim było dwuch 
ludzi. Jakz.e brzmi adres firmy, 
do której trzeba następnie odnieść 
llokwitc,wa.nie? Zajrzał do swej 
kE'iq,żki zleceń: 23. ulica., nr. 456. 
To niedaleko. 

rów tuź przed ich nosem. r chciał sobie wytr1ĄS nos. peretek, grywanyeh z ł.ywem polN 
dzeniem na. CIIłya 6wieeIe, _ 

Zjawiła się policja oraz prywat, Kiedv S\'Ał}wał.. powrotem CDU- imię: legjon. Pnocl~ Im. ...,.~ 
ni detektywi, którzy wietrzyli wy. at~!kt:, miał co prawda ~ty nos, Lehara., XaIuana. ł AbrabamIri. ~ 
f-okie ptOcenty. Goniec kasowy był ale nie miał kuf~ru peretkowa muayka ~ • 
trzy godziny przeałucJJiwany. Kasjer teatru Harlem zmienił swym ~ craru.em i -*Y 
Nie wiedział nic, absolutnie nic. kupę drobnych na nowe piękne menłalllya ~ ~ 

Spojrzał do książki iJ natychmiast buknoty. &-hował tylko staramde Yiej ~ .... ... ... , 
n:ucił okiem na. miejsce. gdzie leża. pokwitowanie. jak to było " jego tur i ~.foKOw, lIiomIJ a.1 • ..,eiIW 
ł:!t teczka. Teczki nie było. zwyeu.ju, a p.) chwili jttż krLyezał, z ___ ... ""-. ~ 

- To jest Niewidzialny ... - p.,- jakgdyby go obdzierano ~~ skóry S1q DieawA aeIoc1y~ ł. 
wiedz-iał pewien stary woźny biura N"'eł ..... ";.. .... - :s.... .. d·· • Miała - ......". ~ ;, ..... ~ 

..... ""l,...~ no-. na,.,.. geJ z'WaQO skW wiao>:!, ........... ', 't..6 ........ _ 
Devine, ł;t6tJ "łal.nie przeebodził wany wypadek: w bimz.e prywat· ~ ......--~ 
prze-~ Sl),lę, w której się wła.inie od· Dem R(l('kefeDera.. Przygotowano ~_~-!~=:.!! -== 
bywało śledztwo. powatną sumę, dyrektor: esekal na u-r-""_ ..... -

- Tak, to J...nJ Niewidzia.Jn-'- ~"'''''wied7.iano'''o J'ut .....L.:a. i ". będtie wiecd' epen$ek wę-VJ~ J' -..... . o e---' . giersldc!il, ~ s Bada-
krzykną1 nieszczęWwy goniec. - za. palił • tylko e.yguo PfSY. • oWe.' ~.d.. o ..-.;. 91' ~ _ .--0-
Cli mogę poradzić przeciwko Nie- r"~- 6- ..u.-_ n~~ 
widzia.lnemu? Kiedy SIę od1nócił.... pteDiędsy jut łnie PoIskietło Badja • Badapel!lZ-

On mnie otira'dł_ , . .te ~~ .. Pr~ oa,ejIMje uje l tn;.. 
Tak odbywałQ się ~ ", .. gmenty s opere~: Lehara, Hun-

Groźru. wiadomf)ŚÓ lotem błyslta.. 
wicy przebiegła. przez drapacze 
chmur od piwni!' do poddaszy: "Nie 
widzia.lny znowu chodzi!'~ 

Tr~ba się będ~ie mieć na. bacz
Ilości, bowj('m 
Niewidzialny kradnie :r:awsze trzy 

razy, 
ki~dy sir. zjawia. A potem znik<t 
gdzieś w mroku, Kto będzie w tym 
okresie dnu;im, 3. kb trzecim? 

fłwudzie@tll łał i to eamo d'lieje .. I ki, X,aesolaa, JuolJi"ep, BttUy-
(Jbe<'nie. by'a., Vmca, Ssłrmai, Abrahama 
Niewidziałny p~łiodzł, bierze ł i KalmaDa w wykonaftiu. orkieeVJ 

znłka, budapeS'tteńskiej pod dyr. K. M 
() ile motnIt mćwić o zMknięciu gyes Friadł'a s udzłałev. śpiewaków 
~1.łowieka, którego nikt nigdy nie ~ w BudaP,eade E. Rełby J )I. 
wi~~. t 

A IMty g.'ńcze? Niemc.2liwel 
Przecież nikt nigJy nikogo nie za· 
uw:t'Ży~ 

,;roBILA 'JW. 

NOTOW ANIA BAWEŁNY. A gdy znowu rzucił okiem, za.. 
NOWY JORK czął straszliwie krzyczeć zdwszo-

W nowojorskiem prezydjuill policji 
wyszukano akta w sprawie Nie-

'frzpba czekać n~ o.ruci i trzeei 
wypadek, a. może·ten ostatni jest 
już Z:łko(lc~eniem serji? Czy tei 
moip dwa poprzednie należ;). do po 
pl zedniej grupy? 

W srncłiowil!h, którę nidane 1.0 

stanie dla słuchaczy radja. o godz. 
1.8.00 "Tea.tr wyobraźni'! przedsta.· 
wi ~ztl1kę specjalnie dla radja Il."l.pł 
saną. przez Arnolda Wjlnera p. t.~ 
"Jubilat". Pned mikrofonem roze
grana. zosta.oie hletorja. jubileuszu 
pewnego aktora., gr:ljącego przed 
wojną. role w drama.tach Wyśpiań
skiego. Na. tle typowo uroczyst&
ściowej a.tmosfery u kulisami p~o
wincjonalnegt> teatru _ jubilat ll'" 

świadomił sobie zakłamanie swego 
'Życia. i Bwej pracy, budzącej pory
wy niepodległości we wS~Y8tkieh, 
tylko nie w samym sobie. Słucho-, 
wlsko ilustrowane będzie muzyką. 
Odwieczny konflikt między zdoln~ 
ścią, do wspaniałego gestu, a. ruc
zdolno~'d~~ do prostego c7ynu zna,j 
dzic w tem słuchowisku radjowem 
jeezcze jednt\ oryginalne rozwią:z:a. 

Loco 12.65 luty 12 40 marzec nym głose.m, blady, jak kr~da: 
12 40 _44, kwiecień 12.46 maj . . _ " , _ 
19 49 r.:{\ • , 1" 50 l' . - - R:1tunku! MOJa teczka! 
~. _ o)"', czerW1~'~ w. . lpIe(' ••• 

12.52 sicrpi-3ń 12.48 wrzesień 12.4-11 Podc;as teJ. J~dl1eJ seku~dy spraw 
l)!1ż,lzicrnik 12.41 listopad 12.44 gru I dzama w kSlązc.e zlecen teczka 
dzieil 12.·1-'3 _ 49, styczeń 12.51. zmknęła. 

NOWY ORLEAN 
L(I('.o 12,63 manec 12.43 m!1j 

12.50 lipit:c 12.54 październik 12.41 
'ilTudzieil 12.-17 styczeń 12.48. 

Stra'tnicy stali przy drzwiach,oglą 
tlają.c olhrr.ymi plakat. W ten sp o
Bób zniknęło półtora miliona dola-

widzialnego. 
11.)st ich pokaźny stos ... 
Przed 20 laty zdarzył się pienvszy 
'","ypadek, t. ZI1. pierwsze trzy wy-

padki, 
Fodobnie, jak ter'lz, w styczniu i 
lntvm. Kn~erck z rieniędz~Di n'l. wy 
platę postawimy z(: st3.ł nit podło
d,oe prz~z gC'llC:t, kt6ry 

LIVEP~OOL. I 
taco 7.11 luty - marzec 6.89 

kwiecieu 6.86 mn.j 6.83 czerwiec 
6.80 lipiec 6.71 sierpień 6.75 wrze 
~ieli B.ljg p;ł.i(hil'rnik 6.65 listopad 

1:.62 grudzień 6 tl0 styczeń 6.58 lu
tv 6,59 marz':)c 65'7. 

Wytrawny pedagog 

• EgiDt;l;:~: lo.~o 8.80 marzec 8.43 
JlI~,j 848 lipiec 8,48 październik 
~.48 ]i<;topacl 8,43 styczeń 8.43 lu
t, 8043. 
. Upper: lo(!o t7,5!ł marzec 7,46 

maj 7,49 lipiec 7.49 paźdzIernik 
7,39 listopad 7 At? st:y czoń '7,46 lU

ty 7.42. 
BREMA. 

Lo~o 14.6~ marzec 13.80·' 'trluj 
14.23 lipie~ 14.81. 

ALEKSANDRJA. 
Sakł,~ln.ridi~: r:k ..... rzec 15.3e m'l,j 

.5.53 lipb} 1 !'i.611 listo)iad 15.72. 
Aabmouni: )lIty 13.13 k'TI"it>cj.:;:i'l 

J3.31 clcrwiec 18 <J3 :;ierpi('u 13.36 
1,.\Żdzicrnjk ;13,3:1. 

- Co pau wyprawia? 
- Chciałem mu tylko pokazać jak pięknie jeidziłbv (eraz na sa 

necz'kaell) gdyby w por~ odrllbił te keie. 

Przecież 

przed trzema miesiącami 

w odległości :/lablwie dwu ch do 
mów 01 Devine zniknęła równiez 
tEczka z 600 tys dolarów. Zupełnie 
tak samo, jak u Devine. A koperta 
7.e 150 tys. dolućw w bocznej kie 
s,:eni gońca kasowego tówrriei: w 
odległo~ci zaledwie dwuch domów 
od tej firmy? 

Goniec WS:1dził kopertę do bOC"l' 
noj kiesz,mi~ dokładni •. ) tylko ua. 5 
SEk)lDd, poni0waz n1U8ia,ł trochę ";}, 
porządkować swoją. teczkę. 

Po upływie 5 sekund zauwazył, ze 
niema koperty • 

WSZY.SIJY czokają. ze stracIłem nu, 
Nie'Vidzia.lnego, wszyscy gońcy 
przyclskn.ją, k-:lDwulsy.inie teczki do 
boku, :t tymcza~em plotka- lJod3.,ie 
sobie szezcg5ły o ]\icwic1zialnym. 
Ma. to być podobno sta.ry, ongiś 

bardzo bogaty spel.:ulanł, który 
zrobU głupstwo i został wykluczo-

ny z interesów. 

Teraz wymyślił sobie nową dro-
gę· 

rde. 

nowoczesne i starożytne 
PO CENACH NAJNI~SZYCH 

A. WAJC IN 
NlCwidzialny Cll0dzi po mtescie. Sienkiewicza 6 

:!Slkt go nie widział. nikt ~o 111~ Tel. 191-00 
I:::cJH:yt-:ł. ale kradnie _. 11:il.i?1YY, ~ I UWAGA: J\Llpujc; używan e llIeble d, 
:J WIęC JC.5t Da)W'''l\o • II \\lfh 1alnym wany, porcelanę i 7Ó Źr-C aprl<ęty do 
Z tpgo ~,;Yi;l':.a ,.. mowe. Ptarc; n~jW)'i3f:e ceny 
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Wajs ., n a '\ !~!~~~~OdZ~~;ł~S c 
• przetarg publiczny na dostaw€< IIrty \Vna, cz, Wala • • ., 

e cz 
Obok Irch kand,datur biedna wsz,stkie Dozoslałe zgłoszone 

do wielkiej honorowei nagrod, sporlowei 
kuł6w kolonjalno'spoiywczych na po· 
tr.eby iFlstytuaji miejskich. 

Oferty wraz 7,; pr6bkami składać 
należy w Wydziale Gospodarczym, ul. 
Zawadzka 11, III pięłto, pokój Nr. 50, 
do dnia 28 lutego 1935 roku, godlli

Termin zgłas '1:ania kandyda 
tów do willdej honorowej na 
grody sportQwej, ofiarowanej 
puez PUWF. a cQrocznie nada 
wanej p,rzez specja,1ną komisję. 

miia lUli ~ kjLka dni, ho 20 
b. mies. 

W chwili o]}.!ooej wpłynęły 

zaledwie tr,ry kandydatury 
r.gł< IOZ()1D.e przez Poilski związek 
lekkoatletyczny i związek sirze 
lecki: Wajs6wny, Walasiew.~· 
~;,;ówny i . Kurkowskiej - Spy· 
chajłowej. Pozatem. spod%iewa 
nI! jest, że zwią7ek narciarski 
wysunie kandydaturę Stanisla 
wa Maruofarza (:zeszłorocZJ1t' 
sukcesy w Solleftea), zwiqzek 
wio~]arski ponownie pokusi się 

o nagrodę dla Vere'a i 'WI"eu
cle związek. łYżwiarski -- Jla 
Nelu·J:ngowej, za ustanowione 
rekordy ;wiatowc w jcździ.~ 
szybkiej. 

Z kandydatur tyili bezwzglę· 
dnie najpoważ,uiejlZe Iłl\ kan· 
'dydatury Wajsówny i Walasle
wiczów,ny. Dwie cZQłowe lekkQ 
lltle;flki polskie ~ą bezkonkuren
cyjne. Obie uslanowily nOWl' 

rekord V światowe, obie wyg<ra
ty po jednem mistrzostwie na 
igrzyskach kobiecy~h 'W Londy 
llW_ 

Kondydatura Ve!'~y'a kt6l"e
IIlU odmówiollo n~fQdy w 
chwil:, gdy szczycił się ad oby· 
c:em mistrzostwa wioślarskieg<> 
Europy na jedYlllkach, w tym 
rok.u ma jeszcze słabsze sza.n· 
~(; na ;t.dohycie tego zaszczytne 
ń'j OOl.n2.cl.enia, skoro w ko.ttku 
:i!ncji swej zajął tylko drugie 
~lI~Jsce, a innych jakichkol
~i{!k sukcesów mu brak. 

Neluingowa ustanowiła swo· 
,c ostatnie rekordy dopiexo w 
lutym roku bieżącego, a wi~c 
wjCzyny te nie mogą wchodzić 
w rachubę p.rzy nadawaniu Jl8-

~r(x!y ,,<l rok 1934. Pomijając 

jednak tę formalność, parnię· 
lać n~lcży, że kobiece łyżwiar 
"Lwo, zwłaszcza, jeśli chodzi 41 

i.a .zdę S7.ybką, znajduje się dO· 
uiero Il ponijakach i rekorl!. 
;.\Yi~1~\vy w tej Ralęzi sportu 
posiada :mitkomą. wartość za 
róWillO sportową. ~ i prona
:;:undowq w DOl'{>wllaniu llaprZl' 
Nad z lekką atletyką· Z tych 
.;;:zględów wyczyny Nehri.ngo· 
wej nie są, w stanie przyćmić 
.wlalow)'ch sukcesów kandvda 
tek Polskiego związku lekiko-
3 tletycz,oe"Q. 

Te same mniej więcej pOWO· 

uy ~powodować powbny odsu 
nięcie kandydatury Kurowskiej
Spychajtowej, mistrzyni świata 
w slrzclallliu z łuku, na dal~)' 
l}lall. Zd'e~l'i co roku wpływ::! 
porl obrady komisji nadawcud 
I;;andydalnra jakiegoś slrlelca 
lub łuct-nil,a, która hez rfysk'j· 
sji uiemal spada z lisly prą 

picrwszcm oalotQwaniu kandy
dal ur. 

Pozostaje jeszcze Marusarz 
Wyuiki 111:a1 picl'wszor.z~dne -
to prawda, lecz formę niestałą 
Zresztą komisja nadawcza n!e 
zdradzała inklinacji do nag'ra-

dzania młodych, wybijającycb je się Walasiewiczówna, tytuł I f~ka(;.:e moralne, karność, Q
się talentów, wobec czego i naj mi.strzyni świata zdobyła WUJ' fiarność, dyscyplina i ogólne 
lcp~lY narciarz tlo1ski nie uw sówna na igrzyskach k0b;e zasługi sportowe. Tu już pfze
Że) spodziewać si.ę wicIe i w tyll" ::ycIt w ILondyn:c, lecz i Wab- waga Walasiewiczówl1Y, uwu
foku. slewiczówma opuściła LO'ldyn kll'oŁnic nagrodzonej wielką ho-

A więc zaaaniem Komisji na· ~ taką samą zdobyczą. Cop"aw- I norową na~Todą, jest aż nazbyt 
dawczej będzie rozwlą~.D~~ da vVajs6wna nie poniosła w 0- wyraźna, zwłaszC'za jeśil l"zuci
qOŚĆ trudne"o zresztą prQble. ltresie branym pod uwagę, 'li': my na szalę wspan;ale uko
mu: WajsóWIl1Q, czy też Wala· jednej poraiki, Walasi~wicz 'j\\'- ronowanie sezonu naszej znako 
!iiewiczówna? na natomiast przegrała do mttej lekkoatletiki w postaci 

Na pierwszy rzut oka wy·da. nlfmki Kraus, lecz nie h·/e.bp. świeLnego pod względem propa
nie decyzji PQwinno nastr~. z2pomi.nać, że porażki te ~p<l\VO gandowym tournee po Japonji. 
czye komisji nadawczej poważ· d('wane zostały kontuzją znakl' Te okoliczności pr:zemawlają 
ne trudności, gdyż bIiJlans sporo Ii1iteJ sprinterki, ko;,tuzją, ot!· za tern, te na pytanioe, kto wi 
L~wy kandydatek P'7LA. )C' s· l,'N.ioną w slużl;ie dla sp:)rln . b d . lk ~ Ib. nlcn yć na~rI.:. zony, Jest ty o 
niemal wyrównany. Na re- r.clsldego. jedna odpowiedł - Walasie-
l.:ord światowy Wajsówn:y ta· A następni~ mustll, bYć wÓ'ę· wiczó~a. 
kim samym rekordem legitjm1u le pod uwagę również i kwali. 

GABINET 

FIZYKRbnlU TBRR'JI 
pn, 'a ar. "lalIlIS HRGBDBK" 

W Łodli. Cegielniana 17 
Tel. 116-11. 

Na§wietlllRIII po oena:h przystępnych. 
OJatermJa ał. 2.-, Kwarcowa lampa 
ał. 0.75, K~płele elelltryc.ne d. 1~0, 

Sollux sł. 1.50. 
Gabinet czynny od 11-1 i od +-9 
i jut pod nadsorem atale ordynul~· 

aeAo lellaraa. 

M I 6 D 
gęsto krupiasty, lipcowy, desero
wy, kuracyjny, pod gwarancją 
prawdziwy pszczelny bez tadnych 
aomieszfłk wysyłamy za. pobraniem 
pocztowem: 3 kg_ 7.70 zł., fi kg. 
11,50 zł., 10 kg. 22 z1., 15 kg. 32,50 
zł., 20 kg-. 42.50 zł." łącznie z bla
szanką i opłatą. pocztow" franco 
miejsce odbioroze. "Pasieka" Trem
towla nr. 3-18, l1!ałopolska. Na żą 
danie bezpłatnie nauczymy na~zych 
c,dbi01:CÓ"9I'" . fabrykacji miodu do 

piciA. 
---_,0;;-~ _ - ....... _-_ .... -.. 

Hniewainiam 
i ~l1uk wel~1i PO Ił. 1~:-
każdy, wręczonych in blanco 
p. Szpigelmanowi. 

Br. Bojanowskl 
Łódź. 

LECZNICA "OMEGA" 
j gabinet d6ntystycozn!f 
GłównG 9, teiol. 142-42 
Przyjmują lekarze we 

-
CłlORY tOtĄDEK 
JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 

NAJROZMAITSZYCH CHORÓB 

ZIOtA % GOR HAIłCU Dra LAUERA 
sq dobrym &rocIki~m dla uregulowania żolqdka. usuwajQ 
obslrukcj •• sq łagodnym naturalnym środ~iem przeczyszcza
locym. usuwalq lubslancje gnilne. zalruwaioce organizm. 

ZIOtA I GOR HARCU Dra LAUE RA 
slosowane równie! prry cierpieniach wqtroby. ner~k. kamieńl 
żólciowy~~ i h!morołd!lch.q chęlnie przyjmowane przez chorych. 

Przyjmuje 
sie 

laliupimg 
kilka utywanych 

biur~" 
ameryk.ańskich. Zgłoszenia. pod 
.Biurka amerykańskie" do adm. 

,. GłOBU Por." 

GABINET KOSMETYCZNY 

I\RS" 6"00 SIerPDl!.! 
" TELEF. 228-21. 
U suwanie upec,\cego owIosi enia, bro
dawek, lIsIlai, wągrów, piegdw i In
nych defekt6w cery. Pielęgnowanie 
włosów, radykalne usuwanie łupieżu. 
Masat kosmetyczny. Trwałe przycie. 
mnianle brwi i rzęs. - Maquillage 
dzienny i wieczorowy. Specjalne la
biegi Kosmetyczne dla pandw Porady 
bezpłatne. God:J. puyjęć od 10-8. 

R(K~HWAlU[(HO 11 
Najlepszy wypac7.ynek 
i spokój znajdziecie w 

Do akt. Nr. Km. I5tn-M 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grod.kiego w Ło
d.i, rew. 15-ąo, 3am. w Łodzi przy 

uJ. Piotrkowskiej 132 
na z8aadllie art. 409 K.P.O. o318f111a, 
że w dn. 22 lutego 1935' r. o godl. lt 
w todzl pra, ul. Plotrkow8klej 197 
odb~dzie się publiczna licytacja rw
chomości a mianowicie: 300 paczek 
wkrętek, 150 antab. ~ pacaek nitów 

łela.nych, 20 paczell 'rub 
ollS8cowllnych na łąoznll sum.; 

zł. 912.50 
które można oglądać w doiu 
licytacji w miejscu sprzedały, w cza-
8ie wylej oznacr:onym. 

~6dś, d. 4.2.35 r 
Komornik H w. Trzebillłowski 

Sprawa Leopold/! Hoffmana poło 
Janatowi Fornalskiemu 

Do ak •• Nr. Km. 2091/34 r. 
ObwieszclEenie 

Komornik Sądu Grodzkif'go w Łodai 
rew. 6-go Stefan Gdrski aamiesllk. w 
Łodzi przy ul. Oowborczykdw 26 

na allsadz:ie art. 602 K.P. C. ogłasza, że 
w dn. 5 marca 1935 r. 

o g. 11-13 w .Łod:i, przy ul. 
Piotrkowskiej 6 

odbędllie sit: licytacja pubJiczM m
ch"mości 1\ ;:clianowkie~ 
50 lla!lCt~k dil< dzicó, ::rlmc\'Jych, 70 

p:\l~t~lt cll;l Gt'icci, ietnich 
oszacownl'ych nC1lącllną sumę zł. 720 
Iddre można oglądać w dniu licytacjI 
w miejscu sprzedaży w cZlIsle wyżej 
oznaczonym. 

ny 12-ej rano, poczem nIlstąpi otwllr
cie ofert prJly w8p6łlldzi IIle ' oferen
t6~v. 

Warunki ogólne przetargu i wy
kaz artykułów są do przejrzenia w 
Wydaiale Gospodarczym. 
tddt, dnia 16 lutego 1935 r. 

Zan:ąd Miejski w ŁodzI. 

S P o, I n -. k z kapitałem 30.000.-
zł. do dohrze prospe· 

rujl\cej fahrykl artyk"łówlpoiywczych' 
w celu rO:Jszeuenia interesu POSZU· 
KIWANY. Współpraca nie konIeczna. 
Oferły sub. ,,1887" do Biura Ogl~ 
ueń Fuch'lI, Piotrkowska 50. 

------------
00 akt. Nr. Km. 102 I 3$ 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu GrodzIliego \\' L·) 

d:li rew. 15-go, zam. w Łod~i, P71 \ 
ul. Pjot. kowskiej 132 

na zlIosadale al't. 602 K. P. C. ogła
Sila, że w un. 21 lute;(o 193·) r 

od godll.l0 w St. Rokiciu gm. Br',{ 
pow. ł6dzkiego 

odbEldsie sią publlczna licytacjI 
r1lQhomośoi, a mianowicie, 

30.000 sztuk cegly maszyno",cj 
oSJJacowanych na łączną sumG al. 120\ 
które moina oglądać w dniulicyta
cji w miejscu sprzedaży, IV cy,asic wy
żej oznaczonym. 

Łódź, dn. 4.2.1935 r. 
Komornik: (-) W. iucbiatowskl 

Sprawa F. "Sp. Węglowa Ignis· p-ko 
f-mie .Zakł. Przemysłowe Józef Kluka" 

OB8zuinie dO SprZedania 

w.PAA C A" 
Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Praoy Zawodo-

wej wśród Kobiet Żyd. 
W ólclańBka 21, tel. 167 1,5 
prJyimuj'~ z-apisy na :l\ast., dal~y, ' 
1. Sztuka stosowana

hafciarstwo 
2. Krawiectwo damskie -

krój 
3. Gorseciarstwo- krój 
4 .• Modniarstwo-kapeluszf 
5. Bieliiniarslwo- krój 
6. OndulacjQ 
7. ManicUł~ 

Sekretarjat ezynny w 9;C,\{,t,;. , • ..,.-, 

9--13 i 15-19. 

---~'------ --wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskie, zastrzy 

ki, Roentgen, lampa 
Kwarcowa. 

pensionarie ul'laria" 
Kolumna. Tel Nr. 17 

t6di, 9.2. 1935 r. D R 
l';:omornik (-) Stefan Górski • 

Stacja zapobiegawcza 
.aynna cał .. dobfł 

Porada l zł. 

ORYGINALnE PROłZKI 
"MIGRENO- ••• 1 NERV05IN" 

R.M.S.W. "!1599 
ZNA .. O'AeR. 

1 KOGUTKIEM 

1:1.] !«1;,):41 
MIG~ENA, N~WQAL(JJA 

,:I"'''#I:ł•m 
GRYPA I PRZEZI~BIE:NIA 
B o L E : ARTRETY(ZNE, 
5TAWOWE,Io\05TNE óT.P_ 

ŻĄOAJCIE ORVGINAlrW(~ PllOIZKÓ .... 

1EZN.I'ABR.KO G UTEK 
SPR,ZEOA.JĄ APTE""I 

Nieruchomość 
z budynkami fabrycznemi i mieSI
kalnemi i urządzeniem huty szkle
nel, jest do wydzierżawienia lub 

do ePRZIlDANIA 
Lokal nadaje .ię do wytwórni che
mlcanej, warniały reperacyjne, lub 
8.arparni. Łódt, ul. Słowlańoka 7. 

Si;;~~~~;~;;!~::~,,~;r s,mU-

1 

Arman~ Ak er ~ er~ 
wyjątkowo 

trwała 
Śmiało 

i pewnie 
wygala, 
nigdy 

nla kaleclZąo 

RUTYNOWANY 
BUCHALTER -BILANSISTA 

J. Ił II S S Jl Ił, Łódź 
NARUTOWICZA 49. Tel. 217-70 

Absolwent Akademji handlowej i dłu
goletni kierownik buchalterII poważ
nych przedsi~b. prlem.-handl. przyj

.!lluje wS:Jelkie roboty wchodzące w 
ł zakres księgowości. 
- CAŁKOWITA GWARANCJA. 

TŁUMAn PRIYSHfiŁY 
języka NIEMIECKIEGO 

ŁODZ, 

~ołu~niowa l. Iel.llł-~1. 

I\la Izbic 
pielęgniarka dyplomowana) 

przeprowadziła się 

Narutowicza 47 
tel. 246-36 



NOWOOTWORZONA 

yrWÓINIA 
- SKóHKOWYCH 
4 

DOKTÓR l 
I IiER i 

spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i sk6rnyoh 

Andrzeia 2, tlI. 13Z-28 
Pravlmule od 1.1-11 .ano I od 6-8 w 

W nledslelt; I ~_Iota od 10-12 

-----,----------------Dl'. med. 

A. Kleszczeiski 
Chirurg-Urolog 

Chor. nerek. pęche.aa t dr6g 
moczowych 

NARUTOWICZA 16 
(Piłsudskiego 71S). Telef. 121-79 

Przyjmuje ad 4-6 po poło 

tor.Il.- "GLOS PORANNY'" - 19~ "r. C'f 
----~----------------------------------------~~~ 

Ił 11"[ 
A 

polecił RIiKAWICZKI SKÓRKOWE, 
ZAMSZOWE, RENIFEROW., PECA
RI i t. p. CENY NISKIE! Przyjmuje 
si~ obstalunki, reperacje i do prania. 

14PfWNISl 50BIE DY'!'! 
UCZłl. Iłl~ KROJU. SZVCIA i MODELOWANIA na Istniejących od 1002 r. 

Kursa h Kroj i Szycia OLL 
I'IIR1' tilłl'NB141 

~-------------------_ ......... _~ ..... 
Obwieszczenia o lic,lacii - z.twlerCbonych pRez NIn1st. K. W. R. 10. P. rod III 26285/34. -

Nauka odb,wa aię na materiałach i płótnie według łurJlall. patron6w 
i rysunków (eroci) sprowadzanych z Paryła. Ekspo'ytura Urzędu Skarbowego w TomaS1Jowia 
CAŁ y KURS KOSZTUJE 75 ZŁ. Mazowieckim "a podstawia par. 84 Ustaw, II dnia 10 

Za gruntowne n.ucr:anle pełna gwarancja. _ . KońcSlłcJm świadectw. marca 1932 r. o p05ft;powanlu eg •• llueyJnem Władz 
po eg.amlnle. Skarbowych (DiI. U. R. P. Nr. 52 po •. 382 • roku 1932) 

MIRA GRYNBLAT ZawadlIka 36, m. 3, tel. 231-03 podaje do w;adomo~ci. że dn. 28 lutego 1935 r. od god •. 
K lO-ej do 17-el odbę.:bie 5i~ Iicvtacja w I terminie w 

ancelarja cZJnna cliły d.ień do 7 wlecl6r. lokala I!Ikladn'cJ' Urzędu Skarbowego w Tomalllowie-
~~~~~U_W_A_GA_:_P_p~ą_k~~~w~am~f~~~m~y~i~s~p~n~~~a~ję~p~a~~~n~y~.~~~~~~~~ Ma~ p~y uLP~~oweL gm~hM~~~d~ru~om~cl . .a ialegle podatki .!Iukeesorów Ignacego Bornsteina, ul. 

Główna 9. a miano wicie: 
1) sukno wojskowe, 
2) trensch sporłowy. 3. Trikolln 
4) • 

DR. MARJA motoru eleMlrvczne nowe i używane LEWINSONOWA Sprsedaż 1 zamlantt. Wypołyczanie metorów 

21 metrów, u .ł~t7ch 81.-
83.7 • .. • 240.-
10 • • • 2~-
15,~. • • 30.-

51 MeJton 
6) Welur elllrn, 

Warsztat Aelterac,jny chor. weneryczne i skórne 
DOKTÓR Kosmetyka lekarska, olełęgn. cery 

W. fa R G U n D w S K I Piotrkowska 86 fal.14]-63 
Naprawa i przewljan'e wszelkich motorów elekłryclnych. 

8,50. • • 15.-
44,25. II " 200.-

Spn. cborGb U1.nBrYBlnYBlI, Sakoła lroametyclna ZIItwierd~. pr"z 
l.llBllnych l skdrnYBh władlo panstw., cr:yn"a. 

Gabinet Roentgeno- i ś_iatłolecznlcl, 
PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181-83. 
P'DflmaSa ad 8.80 do '10.30 laDO, od 
l-bl do ll.3O pp., od fi do 6.110 wl ... 

, W Med.!. ł dtrIQła ad 10-1 

--,-------------------
Dr. med. 

; It Wiloński 
chorobJ serc. I płuc 
,od. lny przyiQ" 6-8 

Cegielniana 20, ł9L 102·77. 
J ..... . 

DOKTÓR 

H. SZUMICHER 
ChorobJ u6rn. I wen."one 

Piotrko"slla 56 łRI. lł8-62 

Lekarz - Denty&ła 

Taljaol SUBUłUW 
l'Ionioszki 2 

tel. 216,44 
Godz. puvJ. od 12-2 i 4-7 w. -

Gabinet denlJfsłJlCzn, 
Lekarza dentysty 

A. Slruńsklego 
Piotrkowska II. f81. 1&5-Z0 

czynny. 
__ o 

Dr. med. 
~ P"ł'I ... ute od t-lł •• od ł~ pp. 
od 7-9 ••• nled& I '''eta 04 U-' Pll fi. ~ _~. r! · 5.lrJńska -----
-Dr. Jan Polak ettor. ak6me I wenM'JOIIn. 

(1Iobleł, ł deleai) 
OhOro." weWJHtlrzn. I ."erglane 
(lIstma, migrena. rob.,wlsa, reuma 

łJ... t. do) . SlenklewlclI l~ I~' 146-10 
Nawrot 1, tel. 184 21 

gocU. p...,łQć 5-7.30 
Elełdro I tw.atłolecznlcłwo. 

Q 

Dr. med. 

'1!,I.,.r ',Banasz 
, .... Irurg.urolog 
W 61csarlska aa, fel 139-88 

p'a,J ... aJe od • do 6 ppo 

Dr. med. 

D.Różaner 
Chorob. 

skórne I wenelYc.ne 
• 

narutowll:lI 9. II p., frant 
TeL 128·98 

pr~f!muJe od f-U rano ł S-O pop. 
Od 1-2 pr.yjmuJe 

W tetm!EJ pnt ol. Iuiersklej 17 

FIk Iftrl. 04 ił -t ł a - 4 pp ----.. --
:r~d. Wolkow,ski 

p ... eprowadził si~ na ul. 
e.lelnuanl 11 tal. 238-02 

Choroby weneryc:ane, "'00110-
płolowe I ałcOrn. 

PJSl'Jmule od 8-12, 4-t:) w. 
UF nled& i '1ricta od 9 do 1 po pol 

Dla pań oddzielna pOCleJralnla .. _ ..... -I INSTYTUT 

~a~~~!~~ pr~!~~.E!!~!. 
MIMAR 
ul. SIENKIEWICZA 37 

tel. 122·09. 
(dawniej Narutowleaa g). 

Be.płatne program, i informacje 
GIl sprawie .apis6w na nowy kura 

cod!liennie W' kancelarji azkoł, 
od 11-2 i 4-8. 

W,konanle ltIybkie ł solidne. 

INSTALACJE SllY i śWIATlA 
loż. 5. lfDfNH4f', IÓDŹ 
W61czańska 35. - Tel. 205-59. 

DOKTÓR 

Kierow.ik Eksllo"łUPJ: 
(-) H. Dąbrowski 

Z d'niem 18. b. m. prl}' l.ód.klm Odd.iale 

Polsko-Palest yńskiej Izby Hfiudlnwej, Piottkowsla 111 
uruchomiona Ilostanie 

6'1"lfl'" JII wszY!ltkic~ piem palea.t,n~ldc~ 
~ II 1~ Hl wyoh. w Jęt:. hebrajskIM 1 ang. 
ora. pism kraj. i sa gr. - Cz;ynna od 10 r. do 10 w. 

I [H ER lIIi,kło
D

," mMfller W I 1'1 mi Choroby skOme, •• n.ty ..... 
8pecl'alista chorób skórnych I pic to. 

Doktór Zygmunt 

II~Drgkogskl 

choroby reumatyczne e wenerycznych i seksualnych przep.owad.U sit; na III. 
Południowa ZB, faL ZOl-la przeprowadził się na Piotrkowski( 8&, IBl. 111-11 
pr.Ylm. od 8-11 rano i 5-8 w. ul SI·enklelllł·CZ~ 110 prayimuJe od 8-11 I od 6-9 ... 
w nled.lelłil i ~wl~ła od 9-1 pp.' W II Ił w nIedz. i ~_iQta od g-t .... 
____ ~--_ Tel. 146-11 Dl. pań oddzleln. poaek.lnle 

Dl'. med. przyjmuje od 4 i pól do 7. Dl'. med. 

P. BR~Un Dr. feldman M. D~!~!OWiCZ 
D o w r 6 c I , • ELEKTROKAROJOGRAFJA 

choroby ak6rne I w.n."can. Aku8zer-grnekolog (zdjecia PPild6wuynnolcłoWfohae, .. ) 
prCJlmuje od 8-1, 4-8 W. mieszka obecnie ul. Narutowicza 42 

ul. ł:eeielniana ł Kilińskiego 113 Tel. 184-91 Gods.6-7. 
Tel. 216-90 (Nawrot 41) Tel 155-77 ------- Dr. med. 
Dr. med. D~ed. - l'I. tiltllfR 

K Ił N lOR ChorobJ akóme I .eM"..... 

ZaclDodnoa 14 JBRZY SUDY" s. 
akuezer·ęJnekolog 

pr.eprowsd.ił sit; na ulicę 

Sr6dmlejskll46. Tel. 138·44, 
Prlyjmuje od glId •. 4-8 wleca. 

Dl'. med. 

NIEWIliSKI 
SpeoJalllsta chorób wenerrOlłnJch 

skórnJch i seksualnych 

Andneja 5, telef. 159-40 
p'tIJlmoje od &-11 ra no I od 5-9 " 

_ nled.lele i §wlęte od 9-t 

Dr. med. 

II. Taubenhaus 
ohor. kobl.ce I ełku.zerJ. 

lei~rska 11, 
tel. 148.09. 

Przyjm. od 4 - 8 w. 

Spec. chorób skórnych 
, i wenerycznych 

Ul. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 

telefon 1815-49 

pJ'lI,lmule od 12- 2 I od 7 - 8.30 w 
w niedllielo l h·lota od t0-21 • pot 

P"yjmuje od 8-2 I od 6-9 "Iel:l I[ 
W nied.. I §wleta od "-2-------_---.- ---- . 

Dr. med. 

llfBf~KlnD~WA 
UCIelq się ' zawodu H I 
Kancelarja rr-wa "Ort" w Ło· 

dzi, Wólczańska 27, pre.yjmuja 
zapisy na n8stępuiące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pońc:Jos.nictwo mechanlclne 
Mechniesny W)rób trykotały. 
Tkactwo mechaniczne. 
Wyrdb swetrów i re~awiC%e\c, 
Krowiectwo damskie 1 .r6J, 
Bielltolarstwo i kr6j. 
Gorseciarstwo i .r6j, 
'Modniarstwo i Idobnlctwo, 
Ondulacja i manie.re. 

Kancelaria czynna cQdliennieod 
godz. g·eJ rano do g-ej wiecz6r. 

Chor. dzieci 
prl:oprQwCł~zlła slq n .... 

Zawadzką ZZ. tlI. 114-1 
prt:yJmuje ód 3-.5 po pel. 

.---------------------Instyłut kosmelYllRJ 
•• DEA--

pod 'achowem k;.rown~ 
lek ...... 

ł:eelelnian8 15 
tel. 148'07 

I pPJJ;mwje od u-t I .. ...." .... __ mę ____ a. __ DB ____________________ , ______ --____________________________ __ 

KIDo-leałr KIJlo-teatr 

Wf ~ T R ot, Os~alnie 
,,11111 dni! lo d, "A D lA" 

PRZEJAZD 2 GŁ6WNA l ' 

Uwaga: Pocz. o D. 12-ei wg. głośnej sztuki J. A. Hertza z n3lwybitniejszymi artystami scen polskich 
Nadprogram: Tygodnik: Paramountu. Passe-partouts i bilety ulgowe nie ważne UW8Da: Pocz. o D. l~eJ 

~bfflYB~~ww.umP%~~*~~~~~~~ .. ~' .......................... 4 •• a' ...................... 4 .............................. CZaD.e .................. ... 

Klno'Teatr 

NI tli: 
11 listopada 16 

(Konstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 

Ostatnie 2 dni! 
Film, który 

zadziwił świat arkiza 
". roI. gł. Annabella.'· Charles BOJer, InkiszJnoY/. 

• ors a 
Nadprogram: Aktualności Paramountu i PAT. 

Ceny miejsc: III m. 54. II m. 85 gr., I m. 1.09, Balkon 75 gr. - Następny prllgram: "ZABAWKA" 
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KURSY HROJIJ, 5Z1"14 
ł 1'I0BflOWJlNIA 

p:::;:~. I- r 
W.R.iO.P. 

SpMJe'nr Wlecz. kurs kroju dla pp. krawcowrch 

KorzJlstne dla Pańl wnaszejfirmie A 
Celem umoźlik~e;~: OBIJWIA WYSOKIEJ IllToi[1 SALOn 08UIIA 

zniżamy ceny na okres karnawałowy do 200/
0 • 

, 
o 

Piramowicz a 
r6g CeglelnłaneJ J pIętro 
front. TELEFON 207-23. 

15 

Pzylmuje się .api!!, od 10 

r. do 7 w.-Po ukończeniu 
w!,dale slą świadectwa. 

Zawadzka 11. 
sP:::~~:~~ obuwia mesMieUD 

I········ LOSZENIA DROBNE •••••••• 1 
łłauka j W,CllIIiII8UIe 

DYWANY: perskie i krajowe, 11CZj MOTOR elektryczny 9-11 kon
ne i maszynowe D3.prawia artystyez ny kupił} W dobrym sianie.
ny zakład naprawy uszkodzonych Gł6wna 24: m. 28. 
dywanów B. Milgroma, Kili6sJdego , . - ----
nr. 18. 116-10 tNIAKA ~ ~ Gd Nr. 4 

do 18 do spnedanfa. "Leo-KODO 

J;tilfl -KOKS 
po cenach .nllonych 

oraz DDZEWO OPAlOWE 
BERI.ITZ-SCHOOL! Kursy jęJy
kćw obcych, uznane prze~ paA
stwo, 10 rok szkolny. Konwera.
cja, literatura, kt)r~spondeDcj. 
handlowa. Wykłada.ją c.udJozillm· 
ey, specj'l.Jnie wyszkoleni pedAgo 
dzy. Najszybsze postępy. Inform.a.
cje codziennie od 12 :lo 1i pół i od 
5 do 8. Andrz'3ja. 3 (da.wniej Piotr 
kowska 86). 8168-3 

DO ZESPOŁU bmeraIQłlRo po- pfele LócIt, LIpo".. 41. 
s.ukuj_ si~ śpiewaelki (al.), pa- _ ........ -..-- poleca ze składu oraz wagooowo 

nie • towa"ystwa. ZglosleDia Z 2 50 ELI BOR" Sp. Akc. Handl.-Przem. Ł. J . Bot'kowsJd 
tel. 161-05, od 14-16 i 2O-31-ej. a. II oddz. w Łodzi Killósklego 'OJ tel. 101-73 

______ 17_81_-_2 WYUBzam tań.:zgłl IH~;.IiI~ 
ZSZyWAM misternie I ezto • tango, fox-trałta, slow-fo)a, walcaan- LEKARZ-DENTYSTKA poszu- S.POKOJO'WE nueszka.me (sIutbó-
~szelkie zdare' te 'al" .:;::,; gielsklego i In., Kurs ro.po"yna si«= kiwana do dobrze prosperują- wy, łazieoka. itd.) oraz lokal fabIT-

MISS MARY gives Englisb 
French and German leesoaa 
Correspondence Visible from 
4-8 Piotrkowska 24, m. 7. 

, J:: l& ma .TJ OWo 18 11.35. ZapIsy od 101'. do 10 w. cego gabinetu. Ofertv 8ub.: ,Na- czny do WJIlAJ/łcia. Piotrkowska 
mOWlCZ& "? DL 11, wędsy 6 - 8 D"pJ nauCl%. ty h . tJ: 189 • , ' . c mUI8 nr.. '!fJI 
WleCZ. , I D. FAYDWALD :--___ . ___ __ 
- Południowa 10 

ChorobU lW ierZąl 
BUOHALTER.n WŁOSKIEJ i ame (8peoJaln~- pay domowe) I Posad, I ----- ------------------

SAMODZIELNA buchalterka. z dłu· 
goletnią praktyką przyjmie każdą' 
posadę biurową, ewentualnie na go 
dziny .. Oferty sub :,Sa.modzielna'·. ryl\.aMkiej oraz pisania na masz)'- Lekan weteryna..,)ny ____ ~ ___ ;;:._ .. _. 

nie ~runtownie wytt('za za 25 zł. 1'1 ił. Ił ł b ANGIELSKO - niemiecki koresp<>n I i_o LOj""""""'C
oka 

.. · ..... 
e 

----I 
Skróco!ly kurs w CIągU 1 miE'Giąca. e e, dent, znający doskonale handlowo . 
zł. 15.- Pisania. na maszynie G d pnrJmu1e codaiennie od 9 do I'tosunki tych krajów poszukuje od -- ~-
Udzielam rćwnie:i; korespondencji 1 i od 4-7 p.p. . powiedniej pracy godzinami. Oferty · fi LUB 4-POKOJ0W:E . mieszkani~ 
i ary tmetyki uandlowej i steMgr:t WJiazd do tbory[b zwierząt t;ub. "H. G.'! biuro "Promień", front, II p. z wszelkienn wygodam) 
fji. Kjjjńskiego 50 poprz. of. I plę- I Andrzeja 2. od · zaraz do wynajęcia, niskie ko· 
tw. Dla młodziezy szkulnej 2G Nawroł1a, II p. Te1.l'i5-77 morne oraz 3-pokcjowe mieszkanie 
proc. "ul·żki. • __ .. Qe_n.' .... _.".Ioowe._____ lki' d' d k' .. z wsze OrnI wygo aml o 1 -Wlet 

• HANDLOW'EC-reemigrant, lat nia przy ul. 6 Sierpnia Nr. 30. 
:JIUZYKI fortepianowej udziela 29 z praktyką w Niemczech, 
rllty nowana nauczycielka, ucze- Kb)II1O ł IJInadal. A n <zlji, Włoszech, Węgrzech, 
nica profesor6w-wirtuozów Al. i Czechosłowacji prosi o jaką-
\li cb ałowskiego i J. Smidowi- DO SPRZEDANIA domek, 5 kol wiek pracę fizyczną, może 
('Zi.1. Warunki bardzo przystępne pok. z wszystkiemi wygodami. być oa wyjazd. Łaskawe zgło
l{i J i ńskiego 109, m. 10, ol. I p. Zagajnikowa 16, róg Cegielnia- 8zenia pod "Handlowiec". 

714-4: nej. Obiedowski. 

Różne I 
WYTW6RNIA firanek, kap, 
stor, obrus6w, r6inych robót 
orali lepszei bieli.ny poszukuje 
I'~cznyoh hafciarek Redlich No
womiejska 4 podwórze. 

1 lub 2 pokoJe dJa pojedyńc.ej 
080by, nadllillce .i~ r6wnleł na 
kancelarję adwokack, lub biuro 
do .ynejęcia na Narutowicza; teJ. 
241-93, pr6cJi niedziel, od 9- 2 pp. 

LEKARZ (laryngolog) p08znku
je 2-3 pokoi na Piotrkowskiej 
(od Pl. Wolności do Prllejald) 
od gospodarza lub w charakt. 
sublokatora. Oferty &Ub •• Pew
ne komorne'", 

Duża SALA 
froniowlł - wraz. 4 pOKojami I ku
chnii\, w centrum, nadajllca się na 
banlr, biura, 11klad, do wynej"ola 
od zaraz. Wiadomość na miejscu 
uJ. Piotrkowska o~, u gospodarsa. 

f>OK6J umeblowany Wyn8jmt' 
jednej osobie. Sienkiewicza 52 
front m. 6. -------.. , -----
NA BIURO lub gabiMł lebr
ski, dentystyczny oddam poWj 
z poczekalnU.. Centrum łelef. 
108-19. 

POK6J do wynajtc=ia za •• -
zł. mies. Piotrkowska 81, ... 
ofic. II wejście m. ak 

3 POKOJE z bomu., 11.,= 
II piętro, słoneczne, z WJ~· 
mi do wynajęcia two. 11 Liito
pada 49. Dozorca weDłe. 

7~J 

MEBLE gotowe, pojedyńcze i kom 
piety od skromnYCh do najwykwin 

TAŃCOW nowoczesnych udzie- tniejszyeh (od U. 500.- za kom· 
la prywatnie w grupach i po- platne urządzenie pokoju). Wszel
jedyńczo znany nauczyciel Hen- ka umiana. Poleca wytwórnia 
rykowski, Gdańska 9, tel. 166-93. 8. Bernacki, Piotrkowska 275, tel. 

------------ __ . ---~_. _ .... "'!!_-,---
Karioka - w ciągu 2 lekcji. 231·80. MOTORY fle~tr. MIESZKANIE frontowe. 4·po- 3·POKOJOWE mieszta.Dt I ..... 

kojowe, I piętro, wszelkie wy- kiemi wygodami słoneczne, ~ 
gody, do wrnajęeia, Południo- m'Jntowa.ne ora.z iokal fabryCZD( .. 
wa 28. wynajęcia. Kilińskiego 125. Jr 

----- -------
,\lLODY, energiczny, rutynowany' MASZYNA do szycia w aobrym sta. 
administ rator przyjmie jeszo~e je- role do sprzedania.. Narutowicza 3Q 
(it n dom w p-ałną; administrację <q- ffi . 3. 
tlownidwo, urzędy). Najlepsze rc· ------
Iprencje_ Warunkj skromne. Łask:i. 
we oI~rt.y proszę kierować pod 
,A. S.". 

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wydaną. przez P. K. U. I,ódź, oraz 
(lowćd osobi"ty wydany przez 
lól1zkie sta.ro:"two grodzkie :0:1 na 
zwisko lIIotyl Hirsz, Łódź, Zgierska 
1,1'. 63 . .. 

GABINET w bardzo d<ibrym stanie 
do sprz'3dania. Wiadomoś'ć: Sien· 
kiewic~a nr. 52,:n. 8, od godz. 
12-ej do 5-ej. 
------,.---------
SPRZEDAM tanio kredens i 
serwantkę, orzechową, w naj
nowszym stylu, pierwszorzędna 
robota, wiadomość w ad mini str. 

OkazyJne. używane i nowe po ce
naeh nlljniżs'Lych. Przełqczniki, 
gwlazda-trOJkqt I rozr ... sznłkl 
własnego wyrobu. Warsztaty reper .• 

przewijanie mauyn, instalacje 
elektr. 

Inż. J. REICHER i S-ka I Południowa Z8, tel. ZI·DOO 

MŁODA inteligentna Gsoba poszu 
lmje jakiegokolwiek zajęcia. Wia· 
domość łaska.wie kierownć por] 
"Skromne wymagania" biuro "Pro 
mień" Andrzeja 2. 

POKóJ z oddzłelnem wejściem, 
z wszelkiemi wygodami z uży
walnQi§cią łazienki i telef. do 
wynajęcia .przy . solid'~ej rodzi
nie, Pomorska 41a, m . . 9. '. 

KOMFORTOWE mieszkania 6, 4 i 
3-pokojowe w nowoczesnym domu 
od zan,z do wynajęcia. 11 Listopar 
da 37·a. 

DO WYNAJĘCIA sklep. Piotrkow· 
sJta 165, u d.ozorcy. 

-------------------~. 

"HYGIBn,," 
. Łódź, Andrzeja 1. 

Prllpjmuie ws.elkle robo,,; wohcatra 
Oe w zakres aays.allenlll s.yb, &oto 
.owania. cyklinowania. i drutowalli _ 
posadaek. SprllQłanle blup i mlenkll6 
orll2: ' pakowanie ok'en I dni'" .. 

zimę ' . 
Ceny nls~le. _ ... 

lieL 108.4'1 prf •• firmy AtiSTlt 
CZJuny do gOdz. 7 .... 

Kino Dliś i dni nastepnych! EwenE\ment VI' dziejach światowej kinematografji 

iela WIELKI 
Sienkiewicza 40 

Tel. 141·~2. 

Dźwiękowe kino 

Przedwiośnie 

Żeromskiego 74 I 76 
tel. 129-88 

, według powieści Karoia Dickensa 
Nowy mistrz maski HENRY HULL, urocza JANE WYATT, niezrównany PHILIPS HOLMES 

Następny program: "Jei szampańSka noc" -- Irena de Zilah, 

Dziś i dni nastepn,ch! 

Piein8 kUSi[julka I:IJlIJDlllf 1:0 ID Iłl 
l przemiły kochanek l: l 4ft K fi Jl D l f 
w najpi~knieiszei komedii, która bawi, wzrusza, zach wyca pt. 

Reżyserji FRANK OAPRA 
Następny program: )l OD WIEOZORA DO PóŁNOOY" 

Oeny miejsc: I m. 1.09. II m. 90 gr., III m. 50 gr. 
Dziś, w niedzielG, dn. 17-go Jutego o godz. 11-e.i Doranek dla 
młodzieży - "Generał CzengU 

- Ceny miejsc po 20 gr. 

E 
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2-gi tydzien 
rekordowego DowodzenIa 

.' • 't " 

. . . ., ~ .' . . ' " " ;. 
", ' ' . . , ,.( . 

Najwspanialszy film tegorocznego sezonu 

IiITTI\ I\bPAK •• "AnS JI\KAY 

Dr. '.tIaDa •• zeb.,lat 
"mecz przy_i .. ,,, dla jęz,ków 

.'olllleIO I IIllIDlnslclelO 
prs,lmuje 4HI tock. 9-fQ..ej rano i ed S-5-ej po poło 

MONIUSZKI 11, m. 5, tel. 133-58. 

CoBlerola •• Zródlo" 
PnejaM 1. - Tel. 209-87 i 133-72' 
poleca Szanownej Klijenteli w swvm po
wiokssonym i DowooZ6Śnie urządz. lokBlu 

wyborOWI pączki po 15 dr. 

I A!.~a=:~ ~= ~:~~:~. 
POWAżnE PRlfDSIUIORSIIO AI6IELSKlf 

prcyjlll'e pierwszorzędne lIastępsłwa na rachunelt 
własn,. Baanta obojętna. (Zabawki, arłykuły 
techniczne i t. p.). Szcleg6łowe oferty (po nie
miecku lub angielallu) c w.oram; kierowa6 do 
firmy W. GOLDSTEIN" Co London E. O. 3. 

116, Houndsditch (Anglia) 

MUZYKA: PAWŁA ABRAHAMA 

DZI~ pooz. O 12 

-Nad;pl'ogram: Aktualności Parawountu 
i P. A. T. 

firma WALENTY CIELECKI 
:g~ri~k~:en~~:oul~:; PlotrBowsMiei nr. 81 
poleca: meble lelazne, przedmioty gospo
darstwa domowego I narzEldzla po cenach 

zn.lonych. 

Tr"umf taniościl 
:NASZ 

BIAli Y TYDŹIEn 

_ ROK/CIf/SKA , 54:,:",,",: Dojazd Tram.uJtljam1lOiJ6 ' 

• 

.« 

• 

O.łoszenie 
Zaral~d Miejski w Łodzi niniejszem oglaslII, iI: 

zgodnie z § 2 RozpoPZlldlenia Prez,denta Rlecl,posp , 
litej Pol,kiej z dnia 17 czerwca 1914: roku: (Dz. U. R. p 
Nr. 51(1924 poz. 522) i stosownie do § 51 ROlpOUlld!e
Dla Ministra Spraw Wewnętun,ch II dnia CI f'udni<l 
1932 roku (D •• U. R. P. Nr. 11/1933 pas. 71), 
PrelimInarz Budl.tu Z.kład6w I Przedelłłblor.tw 
Zarzlldu Miejskiego _ Łodzi na rok adm.nIet,,, . 

cyJny 1935/38 
wyloion, Jasłanie do publiczne) wiadomości .. pue' 
cl"g 7 dni (% wył"czenlem dni śwl~tec:snych), t. j. "a 
czas od dnia 18 lułego 1935 roku do dnia 25-go luteRo 
1935 ro1rv wIllelnie, w sali Gł6wnej Kasy Miejskie;, 
okien.o Nr. " Plac Wolności Nr. 14. w podwónu, gdlie 
może być przeglQdany prze:l płałnik6w danin komunii· 
nych (elem wnoszenia spostrze~eń i :larlut6 .... 

Ł6df, dnIa 16 lułego t9!S roku. 
KomlsilJZ RZl\dow1 m. lod.J 

(,-) Int. Wacław WoJ.w~dftl 

-----------------------------------

WĘGlE 
PO[ZąWIlJ od 2 kony dostartlB do mieSIł 

w najlepszej jakości po cenie przystęp ej-

WIstarUJ zadzwooif Hg tll·S! 
• Q 

Kino-teatr Dziś i do! DastępDUCh I 

~!!!~4~ "P Z 
Pierwsza wlel8a epopea przedmie8Cla 

, I 

Pocz. w dni powsz. o 4-ej, 
w soboty, niedziele i świ~ta 

o godz. 12 

Najcudowniejszy film łez i uśmiechów! Il'enomenalna obsada: 

Sala do brze ogrzana 

Wa flace BeerJl, 
AKCJA I 

George 
TEMPO! 

Rafł, 
HUMOR! 

ray 

hretnlumDr~ta mleSlęc.zna "Ol.osu Pora~nego- ze wliJystkiem! do- ~ 
( Ut "loS datkamI wynosI w Łodlll zł. 4.60, za odnoszeme -
40 "ros.y. z praesylk~ POCJtowll' w kraju - u. 6.-, lIagranicą - zł. 9.-

Hękopis6w redakcja nia !Zwraca. 

Ogłosze-o.'a III wiel'liz milImetrowy l-szpfllto\vy (stron:! .; SI:jl8.:): i,s.!;!! SitOfl!l :ol 21(., Re/rlamy tePlałam 
, redakcyjnym zl. 1.50; w tekście: z zasłrześeniem miejsca 6) g~ .. beill illBtrlleóenla miejaoa 

50 gr., nekrologI 40 gr, Zwvcllajne (stl'. 10 szpalt) 12 gr. Drobne Fi gr. za wyra!:, najmniejilze ogłoBBómie .ł. 1,~O 
Posllukiwanie pr8c~ 10 gr. 118 wyrec, nejmniejsBe ~. 1.g0. Oe1łoslleni~ slIręclIvnOIl/<! i l!la~ltJblnawe Hl\ al Ogło' 
silenia zamlełacowe obłie.anle l!IIl o ~fo drotel. flr.n !lagi'. 10CJCllo. Z'i ogtM-zen 111 tabel!!PyolJnc lub fsnłfl.. dodaCie 

3f1J/()o OgłosIlenia dwukolor. o SOI'o dro4ol. 

Red.ttoJ Og}).: Stanisław Rożnieckł Za Wyc!aWDiotwo • Pmsa'''. wv9wuion sp. I: aar. odp. Eugenjusz KJ.'QDwau. W drukarni własnal l?lo~rk:owalu 101 
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A t E 
Nie Drtam, liCZ' bedzie wOina, ale "Kiedr bedzie 

Kilka lat tcmil byli' .ieszeze 
11Iarzyciele, któl'zy wierzyli, że 
dopóki żY.ic obf'~ne pokolen~, 

pamiętaJące wojnę światowaJi., 
dopóty uie doj(l7.if> do nowej za 
wieruchy. Dziś nie może już 
nikt na scrjo powtórzyć tego 
lI r'gumcnru. Cztery lała rzezi i 
bonowego chleba z kasztanów. 
nie nauczyły )m1zi ni~ze~o~ a iC
śli mówi ~ę o tem, że wojna nie 
wybuchnie jesZ<'~ rychło, to 
dlatego tylko, że nłewiadomo, 

skąd wziąć na nią pieniądze. 

Współczesna rzeczywistość e
uropejska nie poro.stawia nlesle 
ty, w t~m ,,'zgl~dzie iadnych 
zludzeń. To też nic dziwne~o, 
ic gdy znany dziennikarz alUC· 
ł'y.kańMi, Knicker~ker, wy
ie7JdW ." podr6i:. ołtt'~ą po 
Eut'opic środkowej 'dla 
,",zeprowadzenia na miej5'eu 
badań, zasadnicze pytanie SW,", 

sformułowane poezątk.owo w 
słowa~h: "CZY będzie wojua?", 
.lwi; w .... j .7kolei stolicy za· 

mienił na inne, realniejsu: 
"KIEDY ~e wojna?'6. 

Plonem te.l podrMy Knieker· 
bookera , odbytej w pierwnej 
połowie ubiegłeJ(o roku w pGIIZu 
kiWaniu nowego Serajewa .Ia 
Gdańsk, Polska, Czecby, kMje 
naddunaJskie i bałkańskie, .Ia 
Wiochy, SzwajcArja, Fraac,ia, 
Belgia. N~mey i A~I.ia - jeB. 
inte.~ująey reportaż pod wy
mownym tytułem "E1łI'Opa w 
mundurze" (Warszawa 1935). 

Knrekerbocker jeździł jako ko 
!l'esponde.nt amerykańskiej ag en 
cji prasowej "International 
News Serviee". Każdy przeeięt
ny amerykanin ze zmj("szanelU 
uczuciem pl"llygłąda się nami~t
nemu wyścigowi zbrojeń eurO~ 
pejskich, który jak każdy wy
ścl1.: zbrojeń - zakońc.ŁYć si-t: 
musi eksplozją wojenną. Nowa 
wojna europejska oznaua 
wprawdzie dla AmerykJ rezyg
naeJę oZ naIemośei tytułem po
Ż'yezek i l'eJ)aracji, ale zarazem 

incl ir Le is 
9.11 znakomity pisarz obchodził 50 rocznicę urodzin 

"Nie jako kapłan, żołnierz lulll 
~ędzia cbce dzisiejsza młodzież zdo
być honory, ale jako człowiek bill
rowy. Domy towarowe zamiast pa
łaców, oto tło dzisiejszego drama
tu. Nie przez lasy, w których wyją 
wilki, ale przez korytarze, w win
dach poruszają się dzlsielsi boha, 
lero~ie". 

Te słowa Sinclair Lewisa, wyję-
1e z jego powieści p. t. "Zarobek", 
cechują jego dzieło. Jego bohatero 
wie "przezywają" straszną (lamo t .. 
ilOŚĆ i opuszczenie po pra~y. Sin· 
clair Lewis każe im o to trochę cie
pła, którego człowiek potrzebuje 
do życia, walczyć z całą ujmującą 
trwożliwością i bezradnością pod
władnego. Szukają romantyki w 
ł,siążkach, w miłości, w małżeń
stwie, w kinach w Europie i do
ś\viadczaJą zawsze tylko rozczaro
wania po snach, którym brak rze
czywistości. Szczęście takiego mał
żeństwa, jak "Babbit", jest jeszcze 
zawsze lepsze, niż Jodowata samot
ność wielkomie,iska "umeblowa
nych pokojów" i sublokatorstwa. 
A jak daleko sięga ruch zmecbanl
zowanego świata, jaką jest Amery
}.a Sit1claira Lewisa, pokazał on .~ 
swoich powieściach "Dr. med. 
Arr<.wsmith" i "EłDler Gantry", 
w lttórych nauka i religijne sekciar 
stwo są skazane na czysto praktycz 
ną stronę. Tych, którzy kiedyś byli 
wielcy i pełni "ideałów", zniwelo
wało i przygniotło szczęście. 

Sindair Lewis opowiada przeży
cia swoich hohaterów z czarującym 
humorem, z męską uprzejmością, 
z ironicznym uśmiechem ~!ad nieży· 
eiowem pO'itęJluwaniem intelektua
listów i romantyką magazynów, ale 
także z ",iełką i gorzką powagą i li 
tościową znajomością biedy, tęskno 
ty t opuszczenia tych "małyeh" 
meżczyzn i kobiet, bez k1ór~'ch 
wszystkie te wielkie biura nie 1110· 

głyby isb ieć, be7 których nie by
loby nauld, wiary, "postępu". Sln
clair Lewis nie obawia się wypowie 

Clzieć to, CO widzi, i dlatego wielu 
jego współobywateli ma do niego 
urazę, i uie moze zrozumieć, że Eu
ropa odznaczyła go ,.. 1931 r. na
grodą Nobla. 

SU. jego satyry zaatakowala rze. 
czywiście Amerykę od wewnątrz, 
stwarzając nie§miertelny typ koł

tuństwa, jak "Babbit", narażając 
ciągle na pośmiewisko "ową amery 
kaliską wyższość ponad przestr%e.6 
i czas, która czyni mozllwem, aby 
w jed'uym jedynym człowieku inte
resu łączyły się równocześnie reli' 
gja z 17 -go, zapatrywanie na mał
żeństwo z tS-go, poJęcia gospodar 
rze z 19-9o, a techniczna spraw
ność z 25·go wieku". Ale uśmieclł 
ten nie należy do ironika 7.Ia wszel
ką cenę, lecz do myślącej namięt" 
ności, która podchodzi do rzeczy od 
korzeni. Sinclair Lewis jest zarów
no przeciwnikiem "Swiata radykal
nych biesiadników", jak świętosz
ków: 

"Na tym świecie nikt nie powi
nien być cnotliwym ponad skromną 
miarę; bo inaczej stwarza trudnoś
ci bliźniemu". Slnclałr Lewis Je~t 
- jakkolwiek to brzmi po staro, 
świecku - moralnym poetą, któr) 
wie, że "dzisiaj uie można być żad
nej rzeczy tak pewnym, jak w do 
brycb, starych czasacl1.". 

Nie zamilcza żadnego załamania 
się ludzkości, ani nie fałszuje go 
na różowo, ale wykazuje trwałość, 
nieśmiertelność, ciągłe odnajd'ywa~ 
nie duszy ludzkiej, Najpiękniej 
przedstawia to w swojej powieści 
"Anna Vlckers';, która przechodzi 
ł)rzez wszystkie zawodr, ai wkoń
eu znajduje najbantóej wewnętrx
lly, przyrodzony zawód kobiety -
mianowicie być kobiet~. 
Może w Ameryce ltmina jelo 

zwolenników jest Illniejsza, niż 11 

nas. Ale jakkol"iek by było, ten 
&merykani:1 jest jednym z t~'ch "do 
brych europeJczyków". o ldórych 
Nietzsche napróino marzył. S. 

otwielra s..eroJde pole' dla cIo
staw wojennych i apl'owiaacyj
nyeh, które stać ~ę mogą bodaj 
.led)'llll .iW d~ do nowelO 
"prospetitr' • 

Knickerboeker nie ujawnia o· 
czywlśełe łych moiJ!wośct, lec% 
ukrywa je' poza patetyeznemi 
obawami o »r.zyszłość eywllua' 
cji. Jedynem zdanient, wY.laśnia 
.iącem przyczyny zainteresowań 
dla 'sprawy pokoju enropejskie, 
go, któremu poświęca .iuż bo· 
daj czwartą z kolei książkę, jest 
stwierdzenie, że "Ameryka nie 
moźc poullnąć z oboj~tuoścjq 
powszechne. 1 opiuji Ew'opy". -, 
Ale cóż? Dla nas, którzy w razie 
nowej wojny przeznaczeni by
liśmy na Ż'er armatni, jest ",la· 
Śf>iwie kwestią 7upełnie obo"ęt 
ną, kto .zarrobl na naszych 1'3" 

nach i wszach i kto 1Z<1~'skoutu
je naszą śmierć. 

Z bystrością biegłego dzienni· 
karza notOwał KujekerbockcI' w 
czui@ swej podrÓŻy wS%clkie 
znamiona, I)r.zemawia.iące ~ po 

kojem, lub woJną. Z uwagq 
przyglądał się· biegowi polity· 
ki zag<ran~znej we wszystkich 
monarchiach, ~publikach i dy
ktał1ll'aeh, jakle 7:Wleddl. - Z 
wielką zręcz.noścłll prowadził 
rozmowy z królamj, wojskowy
mi i ponłykamft. Ołirzymal wy
wiady u Mussoliniego i B8J.1bou, 
u regenta W t;J(iu- - admirału 

Horthy i jego pI'em.tera Gambii
sa, u Bene&a i M886aryka. u 
DollfuS8a, min. Becka, Ottona 
Habsbu,rga, pret .. ndent~ do ko· 
rony austro - w~ierskiej i u 
wielu innych najwpływowszycJ,' 
kwI:zi Europy. 

Ton tych wywiadów nie jest 
jednolity. Od obaw Churchilla. 
wies~ce(o wO.inę ,,,za rok, a 
może za 18 miesięcy", do opły 
mistycznych nadziei króla Bory 
sa bułgarskiego rozoeiąga się ca· 
la gama zapewnień, przypusz
CIZeń, zażaleń i przepowiedni. 

PotraktnJmy te tak, jak na to 
zasługują wszystkie wróżby. Ni~ 
cieszmy się równicź .zbytnio l( 

uroczystych deklarac.li, z któ' 
l'yeh wynika, że żadne pmistwo 
nie życzy sobie wojny I że .zbl'O{ 
się tylko dla celów obr(mnyeh. 
Kto nmie ~l'ać w szachy, wic 
dobrze, że najłepszą obroną je~l 
atak. Nie tak znowu dawno, bo 
(lopiero w l'oku 1933 ominęła 

IlIłS groźba wojuy pl'ewency j
ne.i ft'anCU8ko - niemieckie. i, a · 
byśmy pozwolili uwieść się na, 
dzie.iOill1, że niemożliwa .iesf 

choćby, łI,ka wojna, kłÓ1'~lby 

miała na celu ••. tapobiec w'-'j
nie. 

J akje mamy z.resztą wierzyć 
solennym obietnioom pokoju, 
gdy wśród 13 męww słanu, z 
któl'J,nU Knickef'bocker p,'zc
prow.ad.l!:ał wy",iady, zaledwie 

przed 8 - 9 m.ksiąeami, -
dWlleh ,1uż ustąpiło (RaU5Chning 
i Muszanow), a trzech (Domuss, 
Aleksander I Jugosłowiański j 

Barthou) ~inęło w zamaehae)i 
skrytobójczyeh'? .Jakże im wieJ 
l'ZYĆ, skOl'o w chórze głosów. od 
v..eguywujących się od wojny, 
brak "bohaterskiego tenora" Hi 
Hera,· od którego w najsilniej
szym stopniu zawisło dziś w E
uropie zaga.dnienie pokoju? .
WŚ1'ód wszelkich mOŻliwych do 
przewidzenia zarzewi przysLłej 
woJny, najbal'dziej jątrząca jest 
per~pekływa nazistowskiego 
llangermanizmu, zmierzajeego 
do skupienia w odpowiednio 
I'cz~z("rzcllyeh ~l'allicaeh Tue
ciej RZCbZY - niemców au
str.lackich, czeskich, francu
skich, polskich, a nawet Jitew· 
j,jkich, dUllskich i hO](,UllerskIch 
Nic dziwn~o IlJltctu, że w książ
ce Knickel'boek~ra powraca raz 
w,raz, .lak nicLmienny refren, 
sprawa gotowo<e.i bojoweJ Hł· 
tJCol'a. Z intcl'('sn.łąeych rozwa
żali na ten temat wynika, że 

~ kUka lat zagrozi Euro~lt' 
wielka i świetnłt\ uzbrojona ar
mja Niemiec, które dziś eb~ 
tylko zyskać na tzaiłe l prz:vgo
łować się należycie do wielkiej 
WO.l11Y odwetoweJ • .Jak się bę-

tWe przedstawiać ,'ozkbld ~ 
w tej walce, na to nie daje 
KnickerboekcI' wyshłl'czająccj 

odpowiedzi, bo także zdołałby 
w d.zisre.isze.l atmosfel'ze elll'O
pejsklej pl'zewidzieć Ukllłd 
przyszłych konslel~ji politycz
nych? KtÓ'l zgadnie, .iakie bę
d. stanowisko Włoch i An
glii, którym przypadnie w lawa 
we.i rozgrywce głos decydnją

cy'? Gdyby jednak państwa te 
zadeklał'owaly sfę ostatecznie 
przeciwko Niem('om., to tło: kon· 
solidac,ie państw nmaćby nale
iało za jedyny zbawienny 
wpl'yw hitleryzmu na E Ul'OP-:. 

Wobec powszechne.l dziś de· 
zOl'.lentacji na al'enie politycz
nC.i t~nlbal'dzic.i znamienny .iesl 
fakt, że PolSkę lunieszeza 
Kniekerbocker zdecy(lowanie w 
obozic antyniemieckim, mimo 
dziesięcioletniegf} paktu o uie.!· 
gres.ii który traktuje jako cza
sową "peredyszkę" obu państw. 
Przy sposobnośet poJlkreśJić 
Irzeba z 11m niem ton (nienale
źąc1, niestety, w prasJe ugra· 
niczneJ do cz~tyeh wypadk6w). 
ton, w Jakim mówi o Polsce, 1)(' 
łen zrozu.mienia dla jej nadbał
tyckiej sytuacji i szacunku dlu 
lej moca:rstwowe~'O stanowIska. 

TADEUSZ HELLER. 

Meiowie stanu w kar,kalurze 

TAROIEu MOŁOTOW 
wCtlz [I.' twicy f!"anCUfikiaj. P 1'1'111 jer rządu ~O"yj,~(!kiego 

sr'ION NEURATH 
min. :-l)r. zagl. Anglji. min. IIpraw za.gr. H.~e!z1: 



2 REWIA 

Podr6ż do ziemi kalifów 

D maJzek-Jj scho 
Bagdad, wałyemill. 
Z hała~łiwego, pelne~ !1ri!ł 

i gwaru portu Hajfy pro\ftlzi 
malownic,za szosa asfaltowa do 
Damaszku, stolicy Svrji. Wyno
si ona około 200 ki'lometrbw, 
ciągnąc się wzdłuż całej Palesły 
ny, przez .jezio"':"o Naza'1'etb i Tv· 
berjadę. 

Po wyjeździe z H:aify _ pne 
SJtrzeni kil1!lmnastu kilometr6w 
jedzie się u stóp łańeue.ha gór' 
skiego Karmel, obok Mcznych 
roz,~zuconych kolOl\ji żydcnv .. 
skich. Piękne ~je pomarańeJJO ' 

we i oIiw.ne, najoowoeześniej. 
sze budynki obok pit'ymityw. 
nych schronów, a nad wszyst. 
kiem wiec741ie błękime niebo .t. 
z.lociste słońce. 

W odle.gło&ei 37 kim •. od Bai
f y ~najduje się NazaretĄ po a
rabsku Au Nasrah, miasto Cbry 
sLusa, pełne pamiątek, pielgny. 
mÓIW i turystów. Jednak. pomi. 
mo wie1k,i~ mchu panuje w 
trm miasteczku ,ittkaś a.abo:i.na 
cisza, carem przepojona. Ca· 
łość robi wnżenie wie1łde,ro 
starego ~u, malowanego w 
!Mtupiemu J)l"Z6Z śr.edniowiecZllI· 
go misłlrlla. 

Z NuareUill ))nIez !pagÓrki. 
. kąpane w zielelli i łagodne sto
k·i w7«6!1Z" Da kt6rych pasą się 
stada bel'anÓIW, drGaa p.rowadzi 
d() Tyberjacly, miasta, położone
go 200 meł!'ów poniżej poziomu 
moru. Miasto, pnepięknie ro;( 
rzucone nad srebrną taflą jezio. 
1'8, 'l'yherjadLC~ słynie ałów . 
nie (l8 swych leczniczych kąjph~, 
li. Trochę !bardziej na północ, 
również nad jezlorem~ Idy Ka· 
farna um, a .nieco dale,i, przy 
skrzyżowaniu drtSg, duia, do
skonale zegospoda,rowana ko
lonja żydowska Rosz Piata. Je4 
to już. jakby ostailIlia większ'" 
stacja p.ned Kl'anie.ą repulbii:k l 

syryjsltJiej, znajdująca s~ 'VI 

miejscowoś<:i Djis9r Banat Ja· 
cob. Oozywiście przechodzimy 
sakramentalną kontrolę pas;.· 
porótw i rewizję bagaży. Upr.z,e i 
mi urzędnicy o ogorzałych twa· 
rza<:h z zaciekawieniem studju · 
ją nasze polskie paszporty, któ
re naol;ół ba-rdorz.l\dlko majłl 
okazję o~lądać. 

Na'tychmiast za granicą rzuca 
się w oczy olbl'izymia Hość 
wO.tsk f'rancUJskich. Stzo.są masz{) 
ru.;ą. iemal bez pr.zerwy koluo. 
ny cza1rnych senegail zyków, w 
oddali widJnieją forty fraftCQJS· 
kie, kokieteryJnie ubyte w :iia
leni gajów oLiwnych. Na szosie 
p3!nuje ruch niezwykły. Co CRW 
lę auta cięiarowf' i osobowe a 
jednocześnie stada obładowa· 
nych osłów z pogania<..:zem w 
tyle. Arab wierzchem lila koniu. 
lub na osiołku, .iest ró\VlIl.Wl.; 
zjawiskiem częstem. JeślI1 takie. 
mu arabowi towarzyszy żona, 
to oczvw,i6cie wędruje pieszo 
za sw)'m wła<ką, a przyłem je· 
szeze dźwiga zazwyczajjalriś 
e~ar na głowia 

K'l"ajobraz się zmie1nia. Cora7. 
/' 

Wl'ażenia Z wycieczki pl'zez morza, lądy i pu~t9nie do stolicy Iraltu 
~iej, coraz więk.ue płasz 
czymy piae.b.ów i skalistyeh p. 
~6w. Nieprawoo.podobn!l' 
kręte ser.peotyny e(. chwilę u
fwierają nowe widoki. Z1l0WU 

pojawiają się kępki zieleni, a w 
odl~ 1Wk.unastu kiłom~· 
tirów od Dama,szku drORę pne
ciaaill ~ie J(aje ołi'łPIDe.'-· 
Ukwzują, się fortyfiJkaeje i ~. 
nv 1ołIn.icze. Wreszcie " nieopi· 
'IaIlym zaielku stad owiec, o
'Iłów i juomyt.h wieJNąd6w -
w~idżamy do Cnlll"odziejskit\lRO 
Damaszku, najbal'd-liej wschnd
Uiie<RQ z miast Wschodu. Miaslo 
tOllie w zieleni. z której j'p1. " 
oddali wyłaniają si~ wysmukłe 
wieżycdd minaretów i l:iyszcn· 
ea kopuła wielikiego meczetu.
Damaszek otoczony jest' w pro· 
mieniu 1.5 kilometrów plerście . 
niem gajów i sadów. Wjeżdża 
s.ię do miasta pr1'ez wąslk.:e, tak 
tYipO'We Ola Wschodu ulic,zki i 
zauDti. aby po kIlku minutach 
zakzymać sie. lila rozległym pla· 
eu Merdje, 1)OM'odtkru któreg<l 
'itoi pokaźna kQl.u.mna z bwnzu. 
Damaszek posiada liczne cenne 
pamiątki bist&rycme, które nIe
Itety zostały zamienione w gru
zy J)l1Sez niszczycielskie zapędy 
roanaityeh ~obywców. 

Wielki meozet Ommayada aCl 
słał pnek.sl!tałcony z daW1llego 
kościoła n. Jana Chł'7JCiolela. 
kt6rCRo ~6b znajduje się we 
wn~lZu, ~e według podania 
spoczywa ~owa tego św:ętego 

w złotej SlZkatule. Przed mecze
tem znajduje s~ wielki dziedzi
nieG, którego ściany ozdob;one 
są stalą moza~ką, która prze
dziwnie zachowa.Ja świeżość i 
pełnię barw. GłóW:l1ą, nawę me
C'.letu długo&ci 130 metrów opod. 
piera mąd kolumn kOll'ynckich. 
W południowej słroole Dajdu· 
je się nisza, z,wróeona w kierun 
ku Mekki.. Tam właŚlIlie kierują 
swe o.bIlicza wierni podczas mo· 
d~ilLwy. Meczet pos;ada trzy mi 
nQ1re,ty. Jeden z nich, a miano
wicie miataTet Jezusa, Madinet 
Issa, mierzy 80 met·rów wyso· 
kości. Według wierneń mmnl. 
mańskich Jezus, uznany przez 
nich za proroka, będzie z wierz
chołka tego minaretu odpra
wiał sądy w wn.iu sądu ostatect. 
łlegQ. 

Ba'rdzo interesu}ą-cą osobliwo 
ŚiCią, Damaszku .jest pałac Alem, 
pl"ze!k.ształ<cony obecnie na ]n'ltv 

tut firaneuski. którego zad,,· 
niem Je!>t zachowanie czyste. 
syryjS>kie,j architektury wnętril 

Pałac ten, jak z.resztą wszystkk 
domy muzu:tmańs.kie, dzieli si<: 
na dwie cZę5ci: sa~emliOC, pr,ze
znaczOllly na pifz,yjęda oraz ha 
remlik, czyli poprostu harem 
wyłątCznie dla k!)biet i życia pry 
watnego rodziny. "7ewnątr.z d,' 
mu dziedz~nj.ec w stylu otwar· 
teRo 11alIu, gdzie latem odbywa. 
ją sLę przyjęda. Szereg pięl, 
nych sal, ozdobionych starem 
mozajkami i słynnemi dama ~. 
ceńskiemi majolIkami, szczycą· 

cemi sie koloraml, jakich dzj,sia.l 
Damas.zek wydobyć jut nie po .. 
trafi.. Na specjalną uWaR~ zasłu
g1lją sufity z beleł drewnianych 
pnepięklDie 'l'IIdbiOllyeli, złoeo· 
nych i kolorowanyeh. Całośt i 

dopellniają OI'Y~ łamie tu. 
rdie, natryski., sale wypocz~
"owe, epecjalDe komnaty dh 
aełech ml10Mlyeh '- wszystko 
doskonale ehowarte i ttłny

maDe. 
Niedaleko pałacu Azem. 'W ma 

łym zaniedbanym OfI!l'6dku znaj 
dIllje się mauzoleum Saladyna, 
znanego z wypraw klrzyzowych. 
Ex-kajzer Wilhelm II podczas 
pobytu w Damaszku w roku 
1898, polecił ten ~Ó!b odrestau
l'owa'ć i zanodemizować, przy
r.zem złożył lIla nim ko.ronę z 
kwiatów,. zachowaną do dnia 
dzisiejszegQ. 

Znane w całym świecie i bo· 
daj najcharakterystyczniejsze 
4la Dama<;zlku są osławiane ba· 
zary, t. zw. souk. Karoa spe
cjalność posiada swój bazar, a 
więc złotniczy, cukiemiczy, żyw 
nośtCiowy, tytwniowy, odzieżo 
wy i in. Przez te bazary od Iran a 
do wiec7.0ra 1)Il"zelewa liię balfW
ne, hałaśliwe morze ludzi rozma 
itych narodowocś<': i religii. Spo' 
':vtka się na bazarach roJników, 
PN 'bywają,~yeh do ~toHcy po 
7.akupy, wit>ŚiJliaO'Lki w ehara:K· 
tenstycmych naTZulkacll, ele· 
gantki m:ejskie, o zasłoniętych 
C'La;rezafami twarza<,h. W tej ei· 
żbie uwijają się przekupnie z 
olbl'lZym1mi kos.zami na gło
wach, hałaśliwie zachwalając 

swe smakołyki i zapraszając do 
kupna. W tym całym ruchli . 
wym tłoku torują sobie droge 
osły, obładowane ltJucyki, po. 
brzękujące dzwonecz.kamI, a'ra
bowie na pięknych rumakach 
czyste.i krwi, okrytych wzorny· 
stemi tkaniJnami, d:z:eci, kuli
si - ha~arze, dźwigające olbrzy
mie ciężary". Wszystko to .iest 
wprawdz:e bajecznie kolorowI' 

ale niesłychanie obda>rłe i brud- Noc jest sws:r;na. W jeżdż. 
ne, zakunwne, wynędmiałe. _. my w bur~ z deszczem, błysk:: 
Mtmo wszystko .iest to sympały· wieami i piorunami. Piach Uly' 

CG!!lle i ilBtereaują<.e, przedewl5zy Szony przez wicher, dzwoni ". 
sbJd8JII. dla europejczyka, który szyby autobusu. Do kierownic:, 
odnosi wrateaie, je spadł: Da ja- siada z powrotem giłó'WtIly szofcl 
k~ .. planet" amies*ałą (je<hie ich tnech Da zmianę). 
pn. iDDe «atun1d słwoI'zeń. w·idoeznie na~pszy z,n,awca ruo 
l'oI", tlę bm,aai nryClaja- ,p. Odnosi sie WTażenie. że na· 
mi iDo,. apoeohem tJcia i ID- wet .oferzy oie wiedzą. dokąd 
nymi stomnkami wujemnymi. ,ieddemy. Wreszcie burza mija, 

W Dama_. spędzRem ty}- a .ofer lIaczyna nucić pltieś 

~ jeden dzień. O ~ 4S rano mOllotonne arabskie pioseoki. 
siadam do autobnsu, ktMy mil kt6re wprowadzają pewne _po 
l1lIlie zawietć do Bafrdadu. Bu- k()jenie do szeregów podojeeo. 
Sl!amy. a w ~ach mam k08'~ l1ych podróżnych. 
z. tywnością i kilku butelkami Po mes·kończenie długicłi, _ 
\'rody mineralnej. Ro.z.poczy>lla-· cząeych godz1nach wjeid'iam,y 
my podróż piękJną asfalitowaną. do miasta, a właściwie do osie· 
szosą. Krajobraz chwilowo jesz dla, które Iba'rdzo slabo przypo· 
cze si-ę nie zmienia. Od czasu mina to, 00 my zwykliśmy .
do czasu spotykamy kalfawallly miasto uważać, Jest to właści
po ki'Ikanaście luh ki1:kadziesiąt wie wąska uliczka, wijąca się 
wielbłądów z nieodzO'Wll1ym 0- wśród sześcianów z gliny, lub 'l 

s:ołikiem na clZele. Wie1h·~(1·· cegły palonej na słońcu. Nie wi 
bjuczone, na osiołku .ledzie prze da-ć ani okna, :łni drzwi, ani da 
wodnik. Jeśli karawana jest bar chu. Całe miasteczklko otoczone 
dzo duża, to po tbokach uwij.'l murem, niby forteca. I rzecZ)·· 
się kiLku araoow na koniach. wiś-cie mur ten ma chronić 

Jednak po pewnym czasie k,ra J)r1Zed napadami dzikich hord 
jobraz się zmieni~ i wjeżdżamy bedui1nów, t ch arabów pustyni 
w pustynię. Piaszczysta płasz- W takie dnie, /..{dy przez pusty. 
czyroa, stwardniała pod palą- nie jadą autobusy, wysyłal1~ Sij 

cymi promieniami słońca, przy- paŁ<role l)O.licyjue i wojskowe z 
pomina ollirzymią kornpę, ktv karab:nami tn3szylluw~ mi o-raz 
"a łuszczy się, .jak łuska jakie specjalna pulicja pustynua na 
~ś przcdpotopowe~o poŁwm!ł wielhlcielach .. \le i lo nic.laws/C 
W r::tźenie i~st l>r.zygnębiająec pomaga. . a pady są z.ia w isl, iCJ11 

Srofer pędzi l>nzed siebie zupel. doŚĆ czętem, a wlctl~ pa~ai.f' 
nie bez drogi, kierując się jaki rowie są szczę.śJ.lwi, gdv uchu· 
miś zupełnie niewidocZJlymi dla dzą z życiem. Jedna angielkl1 
mnie znakami. Tu pagórek, ław opowiadała ruń, że przeżyla tak 
mowu wyjeżdżona koleina ete napad. Nie miała za zIe dzikim 
Po kilku godzvnach <kogi odby ralbusiom, że zagrab;Ii wszyst· 
wa się p:crwSZy ,,,popas". Staje ko, ale z najwyższem oburze· 
.my w szczerej pustyni i posila riim wspominała, że gdy pl'osił.a 
my się, poczem ruszamy dalej ich o zwrot fotogrrafji synka, tli 
Tak się odbywa podrÓlź aŻ do wyjęli ją z torebki, opluli i wy· 

. wieczora. Człow;ek powon za '-wdli w piasek pust 'ni. 
ozyna tracić spokój. Odnosi się Masteczko, do kŁóregoślllly 
wrażenie, żeśmy ieszcze wogó- wjechali, nazywa się Ramad; 1 
le nie ruszyli z m:ejsca, tak je- jest miejscem rewizjI bagażów 
clnostajny i niezmien.ny ,je9t kra i dowodów osobistych. Strll' 
j{)braz. granic'zna wie już o moim przy· 

=========================== jeździe. WszYSCy są dla mnie 

KOBIETY O ŻYRAFICH SZYJACH 

W jednym z teatrów lOlldyń
;;kirh wy8t,ępuj~ obecnie murzynki 
afrykańskie, wywołując sl'nsacjl} 
8wemi potwornych wprost rozmia· 
rów wydłużonemi szyjami. Szyja. 
ieh jest wydłużon:l przez. noszeni~ 

tld najmł'Jr1s ~ych lat specjalnych 
obręczy, ~{t0rych ilość jest stopniu 
wo pąwiększana. 

N a zdjęciu - I{obiety o "żyra 
Bch" szyjach podcz~s wypoczynkv 
\V hotdu lond:vńskim. 

bardzo uprzejmi i hagażÓ'w wo
g'óle n;e rewidują. 

Po pewnym czasie ruszamy 
w ostatni etap drogi. Dzieli nas 
od Bagdadu już tylko sześć RO
dzin jazdy. Początkowo dalszy 
ciąg pustyni, ale niooawclll za· 
czynają się żyźniejsze okolice. 
ogrody owocowe i uprawo'! 'P'l
la. ''V·reszcie zdalcka ukazują 

si~ pierwsze wieiyce lllwaretó",. 
bttda<'~ 7.Jllakiem, że zhliżamy s:c; 

do Bagdadu. Po kiłkunasŁu mi
nutach wjeżdżamy na przedmie 
ście. Autobus z trudnością toru
je sob:e drogę WŚ'l"ód niezliczo· 
nych karawan wielblądz:ch. 

stad osłów i baranbw, jakid1ś 

garhatych krów i bawołów, -
przypominających nasze żub<ry. 

tylko że Z'naczn1e mn:ejszych.· • 
Wreszcie zajeżdżamy prze u 
dworzec, gdzie odbywa się p(> 
wt&ma rewizja. Jestem w BaE 
dadzie. 
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Podziemne ż,cie Nowego Jorku Drzerasla wszelki ,WJtwó" fantazii 
Gdyby ktoś potrafił ująć No

wy Jork za czub i zdjąć razem 
z jego ulicami i drapaczami 
chmur, iakgdyby to była po
krywka pudełka, temu przedsta 
wiłby s:ę naprawdę niezwykłY 
widok. Tunele bieAll1ą na dwa 
albo trzy piętra jeden pod dro· 
gim, przez które z huldem pę
(1zą zeletryLkowane pociągi ; 
podziemne Dla!formy, na któ 
l'ych roją się dliesiątki t ysię(' y 
ludzi: szeroko T'Ol,llałęzione 
prze.iścia łącznikowe, ciągnące 
się we wszystkich kiel'unkach. 
otoczone z obu str<).ll rzęsi§cic: 
oświetlonymi sklepami i rf'stau
racjami, w których głęboko pod 
poziomem ulicy tys:ącc ludzi zil 

jada i czyni swe zakupy. Pomię 
dzy tem i pod tem w i.je się nie. 
rozwiąlZalny labirynt o'Lbr'.ly· 
mich tun~Ii, lronałów odpływo· 
wych, litig>anlyczne rury wodo
cią~owe, Ra'zowe i parowe, ka· 
ble oświetleniowe, telf\fnnic.zne 
i tele~afkz:ne, tuby poczty pu~
umatycmej. W wielu częśc;a..:h 
Manhattanu ziemia, na któtC·~j 
rnZW1.Ja się zapierający dech 
ruch miljonowego miasta i ol
brzymie budowle niosą ku 
chmurom tryumf cywilizacji, -
jest pod%iurnwkma lila głębo-

kość 100 m. To podziemne pań
stwo jest jUż tak pilzepetn1ooe'. 
że staje się coraz trudnIej zna· 
leźć pomieszczenie dla zwykłe. 
go kabla. 
Gdyby dzielnica Manhattan nic 
była położona na skalistej w7-
spi,e, już dawno zawaliłby &i~ 

ten teren, 
obdą,żony tytan:c1..nemi h\nio. 
wlami, a pTZeżarty podZ1emIil~
mi chodnikami. 

W tem mieście pod miastem 
Danuje życie pełne pracy, ru· 
chu i podniecenia, które w ni
c:zem nie ustę,puje iyciu, panu·· 
ją.eemu na pOIwierzchni. Ale 
nawet U1'Ot'bony nowo;Ol'cqk 
nie ma pojęcia o wymiarach leo 

go świata podziemneji(o. 
n'liwne hałasy z głębi ziemi 

docierają moż,e doń od czasu do 
c'zasu, jak naprzykład buki ek'!l
pLozji podczas łamania Il\owych 
tuneli w skale; ale poza tem 
świat na powierzchni mało si~ 
interesuje wa1ką, prowadzo1lą 
nieustannie tam na dole, aby 
utrzymać to g,igantyczne mi.u
sto w ruchu, aby je zaopatrzyć 
w światło, wodę i inne potrzeby 
żydowe. Gdyby walka ta za
marla, miasto byłoby z.guhiOiue, 

DraDlcze cbmur na Dalacb 
Pod _ela "Grand Cen1a'al'\ 

pomiędzy u,licą, 42 i A nnue 
Park N()wy Jork jest zupełnie 

podoby do ~iazda kró~ik6w, 
Głęboko pod O'bciąioncmi .lica 
mi lłanhatta,nu spotykają się tu 
stacje gklwieowe dwuch 'Wlel· 
kich linji kolejo'9ry<.h z rOlnyDl 
punktem w~wym trzech li· 
nji kolei podziemnej. Tunele 1 

przejścia p.rowadzą we wszyst
kie strony, pełno sklepów sprze 
dających w.szystko, od zabawki 
do samochodu, a łączące tuzia 
dr~pa~y chmur i hotel~. _ W tej 
dz1e];ruc.y moi.naby spędZić całe 
,życie, nie będąc zmus.zonym 
wychodz.iIĆ na ulicę. 

Z dwuch o~brzymich dwor
ców, za.ożonych jeden pod dru
~Iim, bieR'11ie tu na 12 linjach 
szyn 
ił .miljonów wagonów kolejo· 

wych dziennie. 
.Ten olibrzymi ruch, powiUalla 
sieć szyn, domów sVlZnałowych 
i semaforów, pokryty jest Ave-

nue PaTkiem, jedną z napię.k.
niejszych i najelegaułnych ulic 
w samem seroo Nowego Jorku. 
S·pekulanci domów wynajęli od 
kolei za śmieszne sumy "Prawo 
powit'tr.za". to znaczy 
prawo budowania nad SZynami. 

BajeC!%ne pałace biurowe i eks 
kluzywne apartamenty hotelo
we pięt·rzą się obeenie na sta
lowych s.ztycach na dwa piętra 
nad tl'llt"ami, po których prawie 
nieusłallJlie biegną elektry<'lZtle 
pocir.!'i. Stalowe rusztowania 
spoczywają. na olbrzymich, na· 
pełnionych olejem ,.resorach", 
ktÓIC zapob:egają dalszemu 
przenoszelIl~u się wstrząsów, 
spowodowanych biehiem pocią
gów .• -W tych monumentalnych 
gm;l('hach, się,gaj.ących 48 p'ię
ter, żyje i pracuje '\V CiąglI ca
łei!/l Iroku armja bldzi, które.i 
na wet się nie śn i, że dziel'i w 
dzień bi~.ułł P",Q ula. ,lictki po 
c,i~. 

Piwnice wielkiego miasta 
1~en rodzaj ,.budowy na pa

lalh" nad sieci" kolejową nie 
poshda oczywiście piwniC'. r~o 
też nIe mają one miejsca dla 
wielkich instalacji parowych 
centralnego og.rzewan:a. Go'l'ą~ą 
wodę i parę sprowadza si~ wo 
bec tego od h3'odlowych p.rzed· 
si~hior$tw opałowych, które 
znajdują się przeważn:c na pół
nocy miasta. Ponieważ te~o ro-' 
dzaju zaopaLrywanie dOllIU jJsl 
takżc lańsze, wobec' tego 
około :!OOO rll'apaczy chmur Nn
WC.I{O ,Jorku Z-aop}lłl'lI)c sit w dll 

5łall:CZaIl3 parę, 

która hiegnie przez pow;kłany 
~ystel1l polężnydl izolowanych 
rur długości wi{ lu kilometrów 
pod J::cmią.. 
Na długości 1720 kilometrów 

dą&ną sit: pod ziemią lin je Sub-
way 

(kolei podziemnej), co odpowia
da odległości od Wiednia do P:a 
lermo. Pomj,no to, ,że prawi,~ 
nieprzenikniona plątanina chon 
llików dla kabli rur musi !być 
za każdym razcn~ u/:uwana, a
hy Zl'obć miejscc kolei podziem 
nej, gdy ta ma być rO"ts"eI'Ulna 
i że wobec kJ(o 
hudowa 1 mili te.i kolei kos~luh 
już obecnie ot i nół miljona do· 

ml'ów, 
·owy Jork sial~ rozszcrza SW;l 

sicć kolei podziemnej. l)odą~l 
elcktryC',zne. Ioaidy o JO wal';' 
nach, pędzą co 10 sekun<1 prze ~ 
te podziemne dro:..'i w tempie, 
które miejscami doc'hodzi do 
110 klm. 1,a UOd7.~Dę. 

Tunel dla samoc odów 
• \.le poza tunelami Subw:n li 

i:,Luicje pod Manhattanem ies:>:
cze wiele olbrzymich tUllcli. 
\V:cle hoteli utrzymuje porlzielH 
ne połączcnia dCl najhliższc.i sIu 
c.ii Subwa:v i ],olri nonnalncj: 
wIele uomów lowaro\\ ,"ch m~l 
wJasne lJrzc.i~cia Doc1zicl;ll1C pll 
mi(:dz:y ::,lcregic'm objcktów i 

slacjami kolei podziemnej, _ . 
przez które 
wchodzi sie heZJło~!'cdnio do d1) 
mów towal'owych, nie stawia-

.ląc nogi na ulicę. 
Fahryki i browary mają ww

Slle tunele do Hudsonu i EasL 
i<i,'el' w "c lu doprowadzl'nin. wo 
uy, nie uIacąc gm:nie za nią po · 

datków. 
D~a o}brlzymie tunele dia po 

d~6w kolei Peusylwanja bie
gną'napoprzek pnez cały Man· 
hattan i pod East River d() Lon~ 
Island. Nie wspominamy lut o 
tunelach dla ropy z New Jersey 
do LOUIl Island CNY. Ale najbar 
d'liej ~igantyczny z pOŚlród 
wszystkich tuneli Nowet(o Jor· 
ku pod wodą, jest Rolland tun
ne! dla komunikacji samochodo 
wej pomiędzy Nowym Jorkiem 
i Jersey City, kt6ł-y prowadzi 
pod RUcUon River. 
Tunel tełl ma 100 met~ów w 
pnekroju i 3 kilometr,. długo-

"'i, 
a budowano go, pł)mimo najno· 
wocześniejszej techniki kon. 
strukcyjnej, prz<'z 7 lat i wyda· 
no na ten cel 48 miljonó>w dola, 
rów. 15 miljonów wozów prze, 
bieRa .rocznie głęboko pod rzeką 
w ciągu 6 minut z brzegu do 
brzegu. Wobec tego n;eprzcnwa 
nego strumienia wozów motorO 
wych, które nieustannie wyuu
caj.ą gazy spalinowe, sprawa 
wenŁylacji była trudn:ejsza, nli 
przy iakimkolwiek innym tune
lu na świecie. Ale zagadnienie 
to zostało wspaniale rozw;ąza· 
ue, a przedsięwz~te śTodki 0-

skożności mogą służyć za wzór 

Rzeka w roli 
wodociagu 

Jednym z największych pod· 
zie1l1nych wdów NowcJ;!o Jorku 
jest jednak jego ~aopatryw<lll1{' 
w wodę. Miasto to wypija co· 
dziennie zawartość ~ztuczncj , 
rzeki. 
W ciągu )edne«0 dnia SlMY~ cia 
wody z wodociągów wynosi ~ 

miljardy lił1'ów! 
Ilość ta. przeliczona na wszy 

stJtich mieszkańców ziemi, da
łaby DO 2 litry dz:ennie na każ 
qe~o człowieka. To też wodo-
'ciągi te, c;l!Ignące się przeszł0 
120 m:!, są najdłuższe na ziemi, 
a pod względem wielkości i ko
sztowno~ci dają się portJwnać 
jedynie z wielk;emi pracami 
przebijania kanał6-w lub teź 
transkontynentalnymi systema
mi kolejowymi. W gÓ['zysŁej o
kolicy CaŁskiII Mounta1ns roies7. 
cZą, się olh,rzymie zbLo.rniki wo
dy, naksz'ałt szlcLznych jezior. 
P,rawie 200 metrowej długOŚCI 
tunel, przez który mó~łby swo
bodnie przejść pociąg. p.rówa
dzi pod Hudsonem te olbrzymie 
masy wody do Nowcł!o Jorku 
To 
prawdziwe łożysku rzeki pod in-

ną rzeką, 

wykopać i wybić nie było rze' 
czą. łatwą i trwało 11 lat, a ko
szlowało dziesiątki ofiar ludz
kich i 200 mlljonów 'dolarów.-
11lżYl1iel'ow;e musieli dotrzeć na 
głęł)okoś~ 500 metrów pod po
wierzchlllię Hudsonu, aby zało
żyć "syJon". 

Ta rzcka podziemna r01.hiega 
'9i~ w Manhattan w tysiące sŁru 
m~cni wodociągowych. GłóWJlY 
przewód szumi i pędzi przez tu, 
Hel skalisty 70 do 200 metrów 
gołębako pod ziemią, aby un]", 
nąe wszdkiego konfliktu z in
nymi tunclami i przewodami.
Jest to prawdziwa, zhudowan<l 
przez czlowieka rzeka. PO któ
rej mogłyby pJywać okręty, a 
która mo~łaby całą wyspę co
rlziennie pokryć wodą na wyso
kość 10 metrów! Ahy ciśnien;e 
[o możliwie zmniejszyć. piono· 
we rury stalowe prowadzą Wl)

ut,: do przewodów urcznych, (I 

przehoju 80 centymetrów. 
Nawet najmniejsze ciśnienie 

w lJajmniejszej rurze jest dosta
leczne. aby 

wypchnąć wodę do 6 piętra każ 
dego domu. ,. ,. 

Większe jeszcze cilŚin-ienie pod 
ziemne byłQby zbyt niebezpiecl 
ne. Wobce tegO drapacze chmm' 
muszą być zaopatrywane w wo 
dę przez specjaLr..e tanki, urnie· 
szczone na dachach i pompują 
elekłl.'ycznie wodę. - Jednakie 
wodociąf(i o kolosalnem ciśnie
niu ipOtrzebne są do wypadków 
poża~u. Wobec tego istnieje sP\? 

cjallny systcm wodny wysokiego 
CIśnienia SpeCralllie do gaszeu~() 
pożarów. Dwie stacje wypOS:l· 
żone każda w dwie pompy c<::u· 
tryfugaLne, któ:re są w stanie 
WY1'Zllcać wode w gÓI'ę z szyb, 
kością 12.000 litl'óW ua miITlutę, 
pompują \vodę w specjalną in
stalację, długOŚCi 200 kilome. 
trów poprzez miasto, która wy
posażona jest w 3.000 r:zterogło
wych hydrantów pożarowych. 

Skarb, bankOw 
Na ałęboko~ 5 D:~ter pod ~ic- są bardzo jasno oświetlone, a 

mią wkopane w skały Manha,- na każdym zakTęcie wyposażo, 
tanu Spoczywają bogactwa me· ue w lustra, tak, że dozorca do· 
ta-opolji świ.ata. Tu znajdują siQ słownie widzi z za w~głl,l. SkaJi
skarbce banków, zawierająee ste ś-c;any są jeszcze umocnione 
miljardy w banknotacll, zroC;,e pancerzem stalowym aruhc\ il'i 
i papier-ach wartościowych. Te ramienia ludzkiego, a w nim za, 
skarbce są w dosłownem Z1nac;;e instalowano najnowocleśniejsze 
niu nieZdobyte. PilnlJwane są sygnały alar111owe, które .zaczy' 
przez wyszkolonych dozorców, . nają dz:ałać iuż przy najlżeJ 
wyposażonych w' naj,tlO'wocześ· · szym wslrz3>sie l11ur&v.-;' 'To tri 
l1iejszą hroń; kara1bany ntaszyrio wy,kh\cióne 'ie5t wybicie stlIli\! 
we i bomby gazowe. Korytarze,. ' dostępu do ··ś >rodka. 
które kolisto otaczają ,skar.b:e,:, 

Poczla i telefon" 
Od 12'6 ulicy, wysuniętej naj- Ii;e z pokoju i kuchni. Wydatki 

hardziej na POO1l0C, aŻ wdół qU tylko na podziemlle elektr.YI~Z
placu Batt-ery na 1Jołudn.owylll ne kable oś.wietlelliowe na \"".y
krań-cu, spie Manhattan wyniosły 60 lI,il 
wszystkie Ul'zędy pocz.łowc są jonów do]aró;w. 
mi~dzy sohą połączoile wieloma Słabe pojęcie o poplqtunYIll 
milami Tur dla poczty pneuma labk.yncie podziemnych kabll 

tycznej, lelefonicznych 1110ŻoJla soIJk wy 
]; Łórą, obsług'uj(J .54 stacje 1111- rohić, je~li się zważy , że 
da,,'cze i odJJiorcze. . .Erzez,Ie, . rowy .Jork pOl;j:ułll W u;;,ydll 
pneumatyczne rury :f1t,:dzll z śzyb "1:000~OOO ti;l("f~lló'w~ '0> ". 
] ... ości:t '50 klm. na 'godz od 4·~'j :t p07H[Pnt 25000 "pri::Jk lillO:S . 
zrana ~o :pół do 12 W. llO~ , I (I~łne Ptlłącl'Cliia). 3est tO:' )icz-

~odzlel1.n1e 140.000 iikrytek. . ha; prlcw:yższaFlca półtora ra-
z których każda micśd. - 'l)' liczhę wszystkich telefon5w 

(lo 500 listów. we Franc.ri, tJrzykroto:e wszyst 
Absolutnie żaden wóz poczlo kic telefony Ameryki Południo· 

wy n~e mógłby się z taką szyb- wej, ,,. )v~r~Wn~Rc~. liczb lP.. 
kością 'P'rzedostać przez zapcha.' lp.f;'T'I '~w' w'vsp ))rY'tyjskich. 
ue ruchem samochodowym u1:- Nowy Jork przepl'owadza dz.icn 
ce Nowego Jorku. 'V cią~u dn'" ni .. przeszło R miljonów .... 
oędzi pod ulicami Manhattan mów teIefolliemych, 
na tej drodze czyli 95 na sekundę. L;czba pra 
6 mil,lonów listów z .iedneg.o q- cowników nowojorskiego tOW'.t. 
rzędu pocztowego do drugiego. l'7.VstW3 telef>oniczne~o jest wlQ 

W Nowym Jorku a060Hltni{' ksza, niż stala arll1!1.l" StaMnv 
nie mozna już kłaść pojedy 6. Z i"dno<l,f6nvch: . 
"~yC'h kabI:. Saperzy, \Vyposati~.. Aby umożliwić tę niesły'chuu'l 
Dl w oskardy, szufle i dynamit, liqZ;bę rO~plshy .tE~lefoni~znych 
ryli i pracowali na głęhoko'/'(.; 1Jod ziem;a leży 15 · ml1.iardó~v ki 
30 metrów, jeszcz,e pod prze- loiiletrów drutu telefon.(.zlle.ro . 
pe,łnionemi l?asa,żerallli pociąga Ta sjpf: drutu staje się najgę~i, 
mI Subway 1 wybudowali ol, sza tuż pod drapaczem clUllUI 

orzymi tu;tel, przez k·tóry pro,· Telephollc Company. Do gmn· 
w.adzoua Jest. chu tego prowadztl pozn.lem 
mesłychlłna I1czba kabli, z któ- ie~zczo ~.ooo kabli Iladziem, 
l'-Vch każdy zawiern 3636 !)ojp,- llych. stanowiące betpośrednie 

dyńczych dl'utów. połąlczt!nie z różnemi miastami 
s>tworv wchodowe i repara· Ameryki, oraz kabIe trIcfOllj: 

c,Dne do tego tunelu są tak wiel transo.(;eani"znej. 
kie, jak mieslkallia, i składa ią . 

Niezliczone depesze 
Ale kable oświetleniowe i te 

lefoniczne nie są jedynymi, któ
re jakby siecią pajęczą pokry-
wają cały podziemny Nowv 
Jork. Istu1cje także znacf:na 
Liczba kahli telegraficznych. Po 
zatem róine sta(.je urzędów te · 
le,graficznych, któ;rc jak wiadG-
1110 nalc'żą do prywatnych lowa 
rzystw, .są między sobą połą<:zo. 
ne 50 kIlometrami rur pncuma, 
tycznych, przez które przesvła-' 
ją swe depesze. Przez te rury 
przelatuje tyle depesz dzicnn:e, 
że nie próbowano nawet ich zli
czyć. Rówlni eź 
wielkie agencje praBowe używa 
Ją własnych połąCZCli pneuIDa-· 

tycznych. 
albov większość swych wiadomo, 
ści natychmiasl przesłać do re'
dakcji pi,sm_ Dwrk l1ajwięk'5z-P 
nowoj-orskie News AJ.:el1cics wy 
syłają same dz:ennie 1.200.000 
~łów; zatrudniają one 3.000 te
lcskryptorów, które drogą td(' 

graCczną piracują Łak s zyJJlk ° , 
że ' 

l'edakc.ia każ(lego ł.isma ca1ych 
Stanów Z.iednoczonych ,test w 
posiadaniu każde.' świeżej " ,ia-

domości w ciągu 10 ulinllt. 
Doszło do tcgo, że ziemia pod 

:\Iallhattan jest tak głęboJw 
przeżarta wszclkIego l'orlzn iD 
urządzeniami : tak przepl'łnio, 
na, jak ruch na ulkach. PQ ' 
dobnie jak ludzie wynieśli swe 
budowle na setki metrów ponad 
7.iemię, 1Jodoblllie 

wdal'Ii sie na setki meh'ów 
w:dąb ziemj. 

Rozwólj przyszłości kieruj!l 
sic obecnie w stront: eleru 
prawdopodobnj,e nie jest iuż da 
lr.ki czas, że eter z po·wodu sa· 
1.110!otów i transmisji radjowych 
hedz.ie równie przepcluiony, jak 
ohecnie ziem:a. IJowiem ol 
llrlym nowoiorski rozwiia ' si(' 
wcią>ż dalej .. , • 

łl. Sp-
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Obraz Dowojennelo świata, namalowan, Drzez ,genialn"o Romain Railanda 
"Dus:/:a Zaczarowana" była 

dla'nas czemś w;ęcej, ni;; dOOl:ą' 
książką, czemś więcej nawet, 
niż, arcydziełem artystycznem. 
~:rła przeżyciem w najistotniej
szem ' i na,jgłębrszem tego słowa 
zlla,czelliu. Tyle w niej wniikli
wośd psychologiC'z,nej, tyle zna
jOU1Qści duszy ludzkiej, tyle naj 
głt;hszej mądrości życiowej. 

',D}a nas mężczyzn stała się 
epopea ,Rollanda niejako obja
wicnrem duszy kob:ecej, ' jej 
wzloló\v i załamań, jej najsub
t lniejszych drgnień, dla kobiet 
była aktem sa1nopoznania,
zwierćiadlem przeżye i zma

,gań nowej kobiety. Nic Wię1; 
dziwnego, że 01brzymie ' rzesze 
czytelników z niec:erpliwośdą 
i tęSknotą oczekiwały wydania 
dalszych części w:e1kiej epopei. 

Dopiero oheu~ie po długol~tniej 
p'n:crwie ukazały się ,pod ogól
nym tyh,lłem "Zwiastunka" 
tr;i:Y-llOwe tomy Rollanda, zamy 
l~a.lące cykl "D:uszy Zaczarowa
nej". 

* 
',P.9z9stawU~~y Ane~ę_ u pro 

gu wojlllY śW1atowej. Jak ułoży'
J:y'się' dal~ze koleje jej losu, ja
k~ dl·og,ą. poszedł jej roz,wój du
ch(}wy? Jak zarea"owala zacza
rowana i <.Zalil ;'lea d1lSZa Anet
ki na 'krwawy DO'DISenS wi~lJd,ej 
l1Z$i.,lDa - o~lrom nowych zja
wiS'k . lJIIZee"tywistośd pow-o,jtn· 
tt'ej? 

J"ata wojny (i pierwsze po 
'Wp,P,e} ' naile-L~ do najcięż,szych 
'W, m<lzomem życiu .AIlletJd Jed. 
na, z -pierw""ych zdołała Anetka 
'W,ydostać się z zatrutych opa
rów szału nacjonalistycznego, 
.• ki ogarnął sDołeczeństwa eu
T'tlpejSkie w. pienv.szych Jata.:.h 
:wo,;ny. Jeuna z pierwszych od
~w~' .nor.sens wielkiej wojny 
l o.śmlela się okazać WSPÓI:CZU
de 'i ludzkoś~ nawet , ,jeńcom, 
~FO<j.(om". Jedllem słowem staje 
SJp" ,defetystką. A defetyzm nic 
może pozostać bez kary. I oto 
l111t:ra - patrjoci "walezący bo 
hatersko na' tyłach "les palTio
te,s darriere" otaczają: rą murem 
htokady moralnej i materjalnej, 
st~rają się odciąć wszelkie 'pra
Wie tTódła zarobkowe. Anetka 
lIi.e naleiy jednak do natur, któ 
r ,e ' potrafią się nag:ąć, które są. 
w~ śtanie sfałs~owae swoje "ja" 
mpralne dla wygód osobistych. 

Ci~l·pi. ona niejedl1~kratnie głód, 
pracuje ponad siły, ima' się 
w$zysfkich możLwych prac i 

'zawodów, aby ' tylko zapewnić 
skąpe minimum egzystencji so- ' 
bie i synowi. Dopiero otvzymaw 
szy illŻ po wojnie posadę sekre
tarld wielkie~o, światowej m ;a-
1';Y kapitalisty Tymona zdobywa 
1\hetka znośne 'warunki życio
we" Ale praca II Tymona' daje 
jM- jeszcze coś więcej, rozszerza 
jej horyzont spolecZlIlY, daje jej 
"Igi~d za kulisy politycznego i 
społecz!lego życia Eu~'opy Anei 
ka D,joznajB , machinacje kl:k ka 
~\talt.styczllych, rozstl:zygają
cycli poia, a raczej ponad ple
cami ministrów i dyplomatów 
Q .kaidenl poważn:ejszem posu
rJ'ięciu . poHlycznem, decycl,ują
cY9h o -wojnic i ,poko,lu, kieru
ją:cych tak ZWa.Il? wolną "uie
zał-e"lną" ()p;nją społeczną. Roz
wiewa ią' się ' ostatnie złudzenia 
Anetld. 

Sy n1spa t je jej coraz bardzięj 
skłaniają, się na, stronę, tych, kt6 
rzy w chaos:e powojel1il1ej Eu
ropy prowadzą. wałkę o lepszą, 
sprawiedliwszą, tracjonalniejszą 
l.'zee~ywistość. ' 

Tyniczasem podrÓlSł Marek. lwarzan~'O pi'ocesu życiowego, zmaganiach i walkach wewnę
Joonocześnie powiększyło się Aleniety1Jko " ,koniec starello trznych , może się Marek rzucić 
grono, ,o ile ni'e fizycznych, lo świata" pokazuje ' Rolland. Jes- w wir aktywnej pracy społeez· 
duchowych dzieci Anetki. Bo leśmy jednocześnie świadkami nej. 
nietylko Marek, ale i towarzysz bolesnych narodzin ' wyłaniają Ale tu na progu, lilowego , okresu 
ka jego, 'Asia, ich sylll Wania, cej , się w chaos1e powoj.eIlIllej życia i walki zostaje Marek za
Julien Davy, córka jego George EuropYlllowej socjalistycznel mordowany plrzez, .. podeslanych 
- to wszystko cuchowe dzieci rzeczywistości. zbirów faszystowskich . (TJ4'd . 
Anetki, wychowane w atJnosfe- * czas podróży, po WłOszcoh). 
rze jej ducha, ukształtowane ', Centralną, postacią. wŚTÓd mło ~ęść "Zwiastulllki". poświęeo 
przez nią. Ona wpo:ła im WStZy- dych jest- Marek. Jego zma~anh~ na odtworzeniu' rozwoju ducho 
stkim' ową niel!'giętość i pra-' życiowe, jego przeżycia wewn'ę- wego Ma'rka, przeładowalUa jest 

, wość moralną, ów duch' walki, trwe i rozwój ideowy koncert- może nie<..o rozdziałami o cha
ową ~otowość do poświęcenia. trują na sobie uwagę czytl~lnika, rakterze puhIicystycinym. Dzie 
Nie jest bynfljmniej łatwy ten Marek prz~rabia ewohlcj~ dll: 'sią.tki stron dą~l1ą , się 'rozważa· 
spadek duchowy Anetki. ' ' r,ój- chową, bli,źni,aczo niemal podo- nia, dyskusje, refleksje na te-
ście ki droj:(ą prowadzi ' nieraz bną do tej, ,jaką przebył w S\vn ma'ty polity<..zne,, ' społeczne -
do trag:cznych Dowikłań życio- im czas:e sam Rolland." kopfront;:tcje rozmaitych ideolo 
wych. Anetka ~ matka (a in- Od ogą1nikowl)~o choe szcze- " g.if: analizy stosunków gospoda~ 
stynkt macierzYliski w naj,szer- rcgo humanitaryzmu ' poprze?: "czych i społecznych pow~J(,nneJ 
szem tego słowa znaczeniu jest pacyfizm, ' gandyzm, antyf:> Europy itd., ~am przez S1ę ,led
najp.otężniejszym, najgł~ibszym sZYzm ~tc. '- aż do stanięcia na nak ten obfl(:::e r'eprezentowan.y 
impulsem życiowym tej duszy gruncie 'klasowego ruchu robot: element l?ubl1cystyumy iesdt ~1l: 
zaczarowanej) iakgd~rby' santa n;czego. Niemn!ci w:;lźną w 1"01 ' zwykle, ~le~awv. , Temba,;. ~IeJ, 
n:e~wiadomie lub półSwiado!de w~:dJl , Marka niż jegocwplLlcja ,że odzwlercle~la on, rOZWOj Ide, 
popycha swe dzieci w ol'chlail polil:yczlia- ie!>t ciQźlm walka ~:t: ' ov.'y i ill1a~~l11a l11y~lowe same 
c i-erp i eń, składa je na , ołtarzu, wnc:trzna, ,jaką musi on ' slocz~ć go autora "Duszy , Zaczarowa
wielkiej walki o wyzwolen:e z podstawowcll1i ~wego ,doty,ch- 1l~j". 

' człowkka. Wychowankowie A- , czowego ,;ja" moralnego: krań " . ,'* , 
netki muszą być duchami ·n'e- cowym ,i,i)dywiduarzmem ' , 1 ,Oip~tana szalem wałki po_ 
spokojnymi, muszą być ta}{ jak wstrętem do przemo<:y, jako święcenja Jest również żona; 
ona "opętani". Walka i po~~ię- ś!odka waliki. ,Dopiero przezwy. ,towarzyszka Marka. As'a - to 
c' nie, nieugi~tość etyczna i ży· ClęŻYw~zy je ,w sobie, DO wieI Ul , żywiof,td' niezinoĘony ' t~mpera-
ciowa - to ' była atmosfera, któ " , t 

rą czar ,jej indywidualności, , ' 
chcąc nie<:hcąc przenosił '[la 0- ' 

toczenie. 

Ileż niezwyzkłej dojrzałości 
życiowej (nie sPTytu, ale istot
nęjdojrzałości, l>Oleg'ającej n~ 
zrozumieniu g.łęibszego sensu ży 
cia), ileż wyrozumiałości dla 
człowieka, il~ D~zedziwnej mą 
drośd i hartu ducha ...:..,' przebi
.ta w ka,żdem słow;e, wkażdylń', 
czynie i myśli tei naprawdę nie 
zwyklej i'lldywidualności k<>.bi9 
cej. 

* "Zw-iastUlllka" - to niety]!ko 
dalsze dzieje .A>net1ki to jedno
cześnie szeroki obraz powojen
nej rzeczywistości ~uropejskiej, 
niezwykle ciekawy przekrój ży . 
cia i poszukiwań ideowych no
wego pokolenia inteIi~encji. - . 

Wszystkie prądy polityczne' 
społecz:ne występujące w Eur9-
pie powojennej: socjalizm, ko
lllun1'zm, faszyzm, gandyzm, 
Pan:Europa itd. znajdują od
d~Wlęk na sŁron:cach tej k.siąż
ki. Cala plejada tyPÓW młodych 
inteIi,geiltów przechodzi przed 
nami. Ci młodzi ciężko muszt~ 
boryk'ać się z losem. Zapewnio
na i spokojna karjera "wyzwo
lona'" dawno już należy do le
gendarnej przeszłości pl'iledwu
.lennej. Załamały się jednak n 'e 
tylko podstawy gospodarcze by 
tu mloi:lej ~nteli,gencji. W nie
mniejszym stopniu pode:nva.,p 
zostały podstawy uśw:ęconych 
ideologji, gmach tradycyjnycb 
wartości' duchowych, przeję
tych w spadku z przedpotopo
wego okresu przedwojennego 
Każdy szuka więc na własną. n~ 
kę ' wyjścia z kryzysu duehowc
go i społecznego, w jakim dus i 
się świat. Pomimo jednak wsze I 
kich 'różnic temperamentów, 
charakterów i ,poglądów jedna 
zasadnicza, podstawowa C('Chll 

łączy młodych - to ne~acja te
go, co było, l1egacjaprzedwojc.n 
uej rzeczywistośd i tradycyj
nych wartości ideowych. MŁQ
dzież od~zuwa lnlstynktowl'lic, 
że ma się pod koniec staremu 
światu, że tTzes,zczą w' posa
dach Jego wiązad'l'oa go podar
eze, społeczne, duchow~. "lLa 
fin d'un monde" tak , nazwał 
Rolland pierwszy tom "Zw'a
stunki". Ta -nazwa oddaje w 
symbolicznym skrócie istotę od-

POMNIK MIŁOŚCI J. J. ROUSSEAU. 
Piękna fontanna z .niszą w Annency, gdzie Rousseau spotkał po raz 

pierwszy panią Warens; 

ment, uosobienie impulsu życio 
wego. Przytem W przcc:wień, 
słwie do Marka natu:ra prosto
linijna, cała nieprze1ntelektual , 
z~wana. Uświadomiwszy soh:e 
rpl kroc,zy ona ku niemu kon
sekwentnie, prostq. drog'~J' Ni .. 
zna rozdarc:a wewn~trznego, 
wIP,cznych s'knipułów i samo
anal~z. Ona to T)opy<.-ha swegr> 
n~elż'a w kierunku wahld społci
~'znej, ona urab;a i kształtuje 
jego charakter, z;;;sady moralne, 
c7c.ściow'o nawet świa topoghl,l 
społeczny. Wogólc rzecz nie, 
zmiernie ooarakleryl.tyczl1!l' 
m~żczyzna jest w u.ięc:u Holla',1 
da jakgdyby tworem kochającej 
go kobiety, jakgdyhy jej "wiel
kiPom dzłecldem", którem ona 
nietyhlio się opiekuje, ale które 
Ol1a kształtuje i modeluje, na 
własną m()dłę. 'LapidaTnie i ja
sno wypowiada to Anetka pou
f'1.ając ' Asię: "C'est un enfant 
L'homme 'qui 'nons aime est '110-

tre cnfallt. Ił faut le /hercer, lui 
donner le sein; et : s'iI nous 
'uQl'de, ce jeun':! ch:e'l1, c'est qu'iJ 
~c fait SUI' 'nous ces dent~" 

* . 
Do' na.i'Pi~kniejszych kart 

.. ZwiasLunki" należy l1,ewątpIi
wie opis miłok Marka i Asi.
Dziwna to rzecz! Ileż razy od
hvalrzał Rollanu w swych dzie
łach dzieje m]ośó ludzkiej (że 
wspomnimy chociażby niezlic7" 
ne Gpiilody z "Jana Krzysztofa" 
lllb pierwszych c,zę'śc: ' "Puszy 
Zac..zarowanej"), 'a jednak nic 
'na tu powtórzell; niema <l 

krzty banaln0śc i , jednak zdołal 
Rolland i tym raz,em wydobye 
rałkiem nQwe, ,n;epowtarzal1c, 
iedvne w s.woim rodzaju tony 
w wielkiej symfonji ' llamiętnoś 
Pl ludzlk.:ch. Mi,łość Marka i A
si wybucha (tak właśn;e, nie ro
cIzi się, nie rrozpoczyna, ale wy
bucha) ollbirzymi~n wszech'Poże-

rającym płomieniem. Jest nie
nasycona. Pragnie nieprzerwa
nie. bez wytchnienia pić z ot
c.,hlannej krYlllicy rozkoszy. Ca
ła istota, ciało i dusza, spala sie' 
w szale miłosnym. To nip.nasy
ceni-e nie wrr6ży jednak dlw:o
k'waloki. I rrzec.zywiście Qa~tę
puje po pewnym czasie ochło
dzenie z po~ą,tku ze skony A
si. potem Mal'lk~, 

Coraz czę.st'ze niesnaski, nie
Dorozumj( uia, obcość. Potem 
rozłąka i nienawiść, ;uienawilŚć 
pod któ-reJ maską. faktyc7lllie u. 
krywa się miło~ Aż obydwaj 
małżonkowie przeznaczeni dUI 
siebie, związani w istocl~ naj
Qłę.bszel11~ węzłami miłości, sta· ' 
nowiący ja~dybv dwie oz~ści 
iednej wielkiej istoty, niez<.loluc 

, d.o samodzi~lnego życia schod:zą 
SIę ponownIe. RozDoczyna się 
n~wa epoka miłości, mniej żv
wlołowej, lecr. bardziej stalej, 
" równoważonej, a zarazem l)rł
wy oklres wspólnego życi:, i 

wspólnej wallId 

* Trudno w l amach krótkiej re 
"enzji ,wyczerpać bos.actwo ide
owe i artystyczne nowego dzie. 
}~. R0.n~l1da. 7.mus.zeni jcste;'my 
rOWll11ez pozostaWIĆ na uboczu 
szereg świ~tnie naSlZkicowanyd.i 
typów, występujących w ks1ąą.-
• ..:e (że ' wspomnimy tylko Julięn 
Davy,hl'abiego Chiaren.zę, pk. 
kną sylwetkę Ruche'a' itd.), 

, 'Te,dno musimy zaznaczyć: 
.. ,ZwIastunka" jest książką cięi
ką; Bynajmniej nie w sensie 
.,111ezrozum;all()ści", nie z po;wo. 
d~ zawikł~nej konstrUkcji lub 
akrobaLykl s~ylowej. PrzeciwnIe 
~l1alo jest kSIążek, p:sanych taj • 
Jasno, przejrzyście i zrozUlIlia 
leo "Cię'żko~ć" dzieła pole"a na , l'> 

czem j'llnem: na specyficznem 
ujmowaniu rzeczywistośd, DR 
~tawianiu kropki nad i, na od
o;łanialliu jej świateł j cieni, ra
dości j tragizmu Rolland poka
zuje życ;e bez osłonek: tragicz
ne jest nieraz, nełne walk i mo
zo.łów, pełne cierpieii. A jednak 
mImo to, a może właśnie dlate
go p' ę~ne. Trzeba mu spojrzeć 
hardo 1 otwarcie w oczy. Tr:t:eba 
po~nać . je takiem, jakiem jest 
w l~tOCle, n:e zasłaniają'C wido
ku figowym listk:em złud, trze
ba żyć pełnią życia, wchłaniać 
w s:ebie ogrom W!aŻell dooko

'Ja, tlrilcba działać, walczyć i po
ś,wię.cae się. Bo życie oznacza 
' ... ·alkę i pośw:ęcenie - oto sens 
zma~aii życiowych Anetki, oto 
naj~vyższe, najświętsze przyka-
zallle duszy zaczarowanej. , 

Gdy Marek w przystępie rOz
paczy powiada do A'l1etki: 

- Matko! I ty możesz ko. 
chać ,życie? Przecież to potwóri 

- Istnieją również p:ekille po 
twory - pada odpowiedź z ust 
Anetki 

* 
Dawno już nie czytaliśmy łak 

p;ekillcj, ~łębokiej i oLchlannic 
mądrej hiąźki. \V swej war
ll!Ści arly~L) cwcj i ]udlkicj nin 
ust~PLljc .,Z",:astlluka" pierw, 
!>zym cz~ŚC:OUl "Duszy Zaczar,)
",anej' , ("Anctkd. i Sylwja", ,.ILa 
to", "Matka i syn"). Jest może 
jeszcze hardziej nam bliska, Lo 
hardziej aktualna w swej pro
blematyce, ho bezpośredn :o za, 
haczająca o rzeGzywhtość spo, 
łeczną, w której żyjemy. 

S. Bab~lCi-
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IERC W XX. KRĘG 
w rocznice IIrwlwJeh walk na przedmieściu Wiednia 

Z pod IhlH' ) ch, c iężkich clunur 
wygIądało słońce i topniejący 
szybko śnieg groził osuniędem 
siG z dachów wprost na głowy 
przechodniów. Dla ochrony \l 

stawh:mo więc lDa trotuarach 
przeszkody, na znak, że micjs\~a 
te obchodzić trzeba jezdnią. 

Na przedmieśdach reooa,k n1C 
widać było n;gdzie podobllwch 
ochron, chociaż ,.;dzie się ~USzyć 
.voał se z trzaskiem nietylko.) 
~nieh" ale gruz . cegły ostr.lełi
wallvch domów. Warto icdnak 
zaznaczyć, że lllUry waliły ~Q 
raczej dQ środka , zagrażająt: 
przcdewszystkiem wewn~.z 
znujdująoeym s)ę kobietom 
dzic.>f'ioll1, Jeśli idzie o męrl(;z)'lZoll 
c i szukali p,rzecicż jesz~ze lm,ul'· 
go niebezpieczeiistwa. 

ZdobywaJlie XX okl'ęgu u)Q 

z wielki!!1 trudem. Po ośm-iogo. 
lizLIUlym dniu pracy wojska rzą: 
cłowe stanowczo zaż~ly zmia 
II \-. Ho}>otnk y w ciągu czterdde 
slu godzi.n spali +ylko przez trzy 
a iedynem pożywieniem w C i ą' 
~u tego czau okazalo się p'ięć 
bochenków chleba. Może dlałt; 
<::0 stawiali taki opór. Może ;r6w 
Il leż dlatego, że przywódcl\ te~ 
okrc:~u był Heim Słolpe. 

Gdyby moŹ/na było dziś mu .) 
tern powiedzieć, wzruszyłhy tyl 
ko ramionanli i pl'zez długie, tól 
la \\'c n:eco zęby, cis'llą,w.sz)" krót
ko: " Głupstwo!", zacząłby ~a
raz ~or~o przekonywać, jakb)' 
inaczej wszystko się ułożyło, -
gdyby i~c,ze w pooiemid~ 
poŁraf1ł uzyskać ])Ołą.<:zeuie ,e 
sztabem! A ia'kbv jeszcze Wu,\'
s[/Iw inaczej wyg,lądało, ~y;by 
lak dowiedzieli ' lę o LiIllZ'U jesl
czc przed rządem. Wtedy OlU łC 
swoimi ludźmi (a ilu bylo lepiej 
mbrojonych) urządzilh-y wyt)ad 
na miasto, pod ministerstwo . ,I 

Wtedy?! A gdyhy tak zaezc:li 
jeszcze wcześniej, zaraz przy a ' 
reszłowaniu Kornera! A nawlłt 
jeszcze wcze'niej, akurat przy 
zamachu Dol1fussa. Niemcy nie 
były p.rzecież wteQY tak spc-ta 
ne! Sol 

Podobnie, iak oj.ciec i bracia, 
zaczą.t ,równic/: i HemlZ 'S1olpe 
pracować na kolei , w warszta
tach, ale po dwuch latach pracy 
luk się w oslaLnim strajku wy
róż'nił, że natychmiast go wyl'ZU 
cono bez prawa powrotu. Odtąd 
bYł już ~Jezrobotny. Podobmc 
też . jak oje:ec i bracia, odrazu 
przylgnął do so'::,ialislów. N .. -
picrw wi ~c byt .,Sokołem" i ila 

niebieskiej l-oszuli płonął, uib:,' 
wieI/ki tulipan, czerwony ~okoH 
krawat. Na Iliedziele.: wychodzi,li 
za miasto, a wieezorami z pie
śnią i rozw :,ni~lą chorągwią wra 
cali wicdcib~ieUli ulicami, wita 
jącellli ich okla~kaDli i iyczli
'wYm uśmiechelv, ,V osienlU1a
stym roku prze'izedł Heinz do 
młodzieży i z miej~ca cały swój 
,yolny czas zaczą~ oddawać 
"Schułzbulldo,yi" Organ.iz~cy j. 
na, pół - wojskowa praca, w kto 
r""; ~ . .. "tko awansował, wsuwa
ta go od gruntowniejszego, leo
retycznego wyluztalcf'nia, Do
picl'o juko .oozrQboŁny , ,-zrohił" 
skr{;i .,KHp:lalu·' , poznaŁ się :t. 
2ngdscm i Plechanowem, a14~ 
,>zczegól l1 ie ,- i to ',,"cale nie 1.. 

powodu SW) ch rozmiarÓW, spo 
dohały mu sit: drobne p:sl1la po 
lilyczne :\rarksa o .,Kolllunie p:! 
·'vskil'j" . .. O~ :('mnHslym hl'llll\lIi 

Tze" , ,,48·50-Ylll roku we Fnll~ 
ej>', które 11{,lyl~, :.,0 w bicż:l 
('\ch wydul'/l'łtiueh ounajd) wu" 
włu~ciwy ich układ i znaC.lC~lIC 
r.))·zy~otowując ::0 w ten sQo,,"óh 
do zbliia.fące,l się rozprawy, któ 
rej nudejścia w !-poko,iu oC.le)\t 
wat Chociażby widoki byly nllj 
!.,O ł -,Zl' . C11oc"I:iU.," I 'yt StlilI , nir 
poddał sic.' h ' l W} ~tl'lału .. \ prze 

deż było ich tylul I mieli awoja 
broń! 

Obrzymali ,ją, p02!no, dopiero 
w poniedziałek pOłpOłudnłu. Dcl 
wieczora przesiedzieli bezczyn· 
nie w sali kima, oczekując rOlo 
kazów. Dwustu ludzi w kirze' 
słach obszernej widoWiIli, jali 
podc~as spekŁa'klu, z karahla:wt· 
mi przy nogach. ROiZkaz jednail 
nie przychodził. Dopiero około 
jedenastej zjawił się dru'1' 
Heinz lDazwiskiem Bracke z .je .. :t 
cze dwoma chłopcami. Dwuna
stoletni !Zastępowy "czerwo
nych soJwłów" w płollą,cym klra 
wacie na niebieskiej bluzie u
porczywie przypatrywując .l~ 
swoim zasmolonym ziemią ko
lamom, pośpiesznie wyrzucał t 
s iebie słowa, jakby .jaknajprę · 
dzej po.zbyć się chcial tego, C~ 
ze wstydu pochylało głowę. ~ 
Q rozkazach dla XX okiręgu n~ 
nie wiedział. Im w XV o dwuna· 
stej iuż kazano się roze.j.§~. -
Większość usłuchała, nJektórzy 
jednak przedarli się na Flor~ 
darf, a reszta postanowiła du· 
stać się do niJCh. Chłopiec lhy1 
zm~czOll1Y; ale podniecony i ,~. 
ezerwieniony, }alk w gorączc('. 

- Jak reszta? - ildziw·ił sit: 
S(o}.pe. 

Chłorpkc podniósł glowto 
- My o to - odpowiedział J 

godnością" pokazując na kolQ· 
gów i si,ebie. - Część lDasozega 
zastępu - oi~lIlął, prostują" 
się 'PO wojskowemu. U~broje
nie: dwa Il'ewolwery, .jeden nÓŻ 
ftńlSlki , jeden zwyczajny. 

Stolpe spojrzał na nich 'żgóry 
(trudno lZ'reszŁą było inacq;ej) t 
wzru zając ramionaQli. rzu~ił .' 
boję.tnie: 

- Zo.słańciel 
My'li je~o -~r~ _ w _ym k.i~\l, 
Wszystko to dzi,ało się 'U wej

jeia 00 kina, przy którem za
czynał się ciemny mikzący o
R'f'6d. Gdyby nie ~oma Pll,tka 
woko~o i dalekie strJ:ały, zdawa 
ł'oby si,ę, że oto cią'gnie pnzel 
XX o:klfę.g zwykła wiedeń5ka 
noc, podczas której oddział 
SchutzhulIldu odbywa ćwiczenia 
Jedno byli() zupe~ie pewn~, 
S10lpe 'Pozostawiony był terlU' 
ty'llko sobie i własnej inicjatywie 
Jeszcze raz spróbował te'lefoni. 
cznie porozumiećsie z ilnnymi 
Nie udało się. O J;loozim.ie pierw
sze.l w nocy wydał Stolpe pierw 
s'zy rozkaz, rozpoczynający sa 
modziel'llą akc.lę.· O tej godziui . 
XX okrę,g wiedeński i dowódca 
jego, HeiilloZ S,tołpc, pil'1.cszli ~ 
hi-sLorji ruchu robotniczego, 

P IU tka okazała si~ pozom" 
Po kilkunastu minutach wródł 
wysłany na prawe sklrzydło 1>\1 
lt'l()l, oznajmiają,t, 'że przy po .. te 
runku pnlicyjnym stoją tTzY ci-ę 
żarowe auta, zapełnione poli
cjantami. Stolpe - obsadziw
szy lllocnemi patrolami odci· 
m'k, na którym się obecnie 2uaj 
dował, wi .kszą część oddziału 
pchnął na poIlck 

Na jakim < dalekim Zegal'llfl 
wy,biła dru~a :;(odzina, kiedy 
gruchnęły pierws:l:c slll"zały 
schut1':oUQ1l1owców. Atak 'hył uic 
spodzieWHny. - Na posleruuku 
zgasło światło i zdawało się, ie 
auta się cofną. Po chwilowflUl 
zamieSlt:aniu jednak zaczc:li Slę 
policjanci równomiern ie i gęst'O 
o"tl'Zl'liwnć , tylko z powodu 
cielllnuści n ic czya1itlc iadnych 
szkód, Okazało sit: bowiem, ż~, 
w IJslalniero aucie us 'adł sohi~ 
w ką<.:ie w zwykJY1ll polioeyjnytJol 
pła~Lczu $anl pan komisarz Re. 
~lCr i cl'lrapli\vY1l1, wŚCl:~kłym 
głosem wydaje l'ozkazy. I;r" 
~ll'achll przed lym znanym xl> 
swej lło~('i komi::,arze m poo , 
wladni ;('go sIarali s:c. jak lftO· 

AU. Me wtedy ETyk Mi.Ner, je, 
den z pierwszych sportowców 
XX okr~u, wypatrzył chwil~ ~i 
szy i, podkradłszy się wzdJui: 
murów pod same niemal auł-J, 
trachnąl ze Sopoluwy, a w blaskll 
wystlI'lzałów wysoka sylwetk:. 
komi.sama ~wałtowoIlie się OSU' 

nęła. Zaraz potem auta policv& 
ne w milczeniu już szybko się 
wycofały, pozostawiając na bTU 
ku szkła, zapasowe opOOly i UlI , 
dy krwi. 

Świlt zastał schufalbU.lldowców 
w posiadaniu całego niemal ~ 
kr~u. Pl1Zed opWilZczeniem po
stenmku pol1cjaJnci poprzeci!MI 
li druty telefoniczne i z nikim 
Z(lOWu lIlie można się było ipOI'o. 
zumieć. Kiedy na maoKach i n\, 
kich gałęzLach blYSillęły pier~
SIle promienie. sypnęła stę 1l-u 
nim poprzez ogv6d pierwsza sal 
wa karabinowa, potem dl"Uf(fł. 
trzecia. A wkTótce potem w AA! ' 
sty Il"ówny ogień ,ręCimych kan
binórw, jękliwym, ochrJiPłvm 
brzękiem w~ą:tał ~ę kulomiot. 
najpierw .jeden .- drugi, a po 
chw:Ji jut "tV straszliwym ni~· 
stannym Of{niu nie mowa byL," 
ooróŻIll.ić 'Pojedyńczyeh l(łosMw. 

Położenie stawało się COłfl~ 
gOrs::li. P.rzedtron kule ka.ratlino 
we l)l'zenosiły ~&-ą, nie cZYIll~ 
ładnych prawie szkód. TCl'8l 

~dnak. ~QZs.ypywał'Y się szero · 
k1m ŚDllerel0'110Śl1\ym wach\la · 
l'ZOOl, kitóry :nie pO'.lwalal leżą · 
CYJU w pierwszej l~n.ji , alni ru· 
szyć się w bok, ani co~n~. B,łu 
. t kUkunastu l'ann~-eh i zahi .. 
tyc~. Wtedy SłoJpe, znaj<lująl,y 
~i~ tuż za p j.eq:m;zymi. obe.~zQł 
sie za siebie i WYcląlgująe na
J)ł'!t6d ~łowę, krzyknął stłumio
niym ~łosem: 

- 'mfJbe. dojśG tern. - 'Poka 
zał r~~ 

Na ,tednem ~ ctal'$zych df,n" 
połysJuwały dwa p.oli~yjg,e J~~ . 
m)" z o~i na.J>1ime~o kwok
Jtriota. 

W tej samej chwiai z 'IJO_ ka 
mienllleRQ murku, u we.jśda Ha 
nltej PQło.żone klomby, pocłuw 
śłi się n~'le tIuej meiCilyźnl. --
Jeden padł odrazu g~wą, 
wprzód, iak padają zabici, dr u 
gj pehl jeszcze kilka metrów, 
ale chwytając się nagle za ra111i~ 
zawrócił, tylko os'tatni-a W.li~V 
scy poZtllaI1 zdałe.ka kędziel"jłł' 
wą głowę małegd WiJli Dah.UI" 
-mEk.n,ął W bocznych krzakacri 
a po kj.1ku chwilaeh h'lysz{,zą('{\ 
hehny zleciały w dół i karabin 
zamilkł. I wszystkim w piąw, 
~Iej Unii zdawąło si~, czy na· 
Pf.llwdę słyszeli, podczas krM , 
Ide,] ciszy, jaka zara'z potem p ." 
przeciwnej stronic za'panował.a~ 
lUięl~ki, tak dobrze zl1lany i lU\ ' 
ły, teraz taki słaby już :dos JlLla 

lego Danma: 
- FreiheiU 

Po ~odzi,llie jednak 0pu'S4('..;rnl
Lr.zcba było następną linJIł> lu} 
przy domach. Dwa kara/binv 
mas,zynowe ta,k telillie prażvłY. 
opuszezająe coraz niżej swoje 
grożne wachlarze, że nie chc(,\c 
nara,żać wszystkich na ~mi~ć, 
l)oZostawało tylko $('hl'{}lli<: Ii :c.: 
za murawi. 

Z wału kamiennego, z za kto
rCllo wYSlZedł przed t:odziną, Wil 
li Dahm - ste.raał osłll'Y PYllil' 
ezel- woiskowego kulomiotu. n il 
nl1j~c ,,, nieustannym OĄ111ill a · 
km'al naporzeci.w znajdującej ~it: 
J!ramy wefciowej. I znQWIl fi' 

kazało sk, że be~ usun :(,!da ~(J 
niellloMiwe jest najmuicjszc vo
l'ustenic. 

Stolf'e o'brllldt lła,jbliislYl'b 
11I(41 u wain e111 , pytająceln spoi 
rzeniem i łak, jak nauczono I!0 
w taktyco bHewnej. powoli wv 
cedz:łi 

- Kto nil. ochotnika? 

Porwała się cala lin,ja. Ale JOl 
kób Frohm, hezrohotny doktÓl' 
fi1ozofjL Jakób Frohm o dem" 
nej, łysiejąccJ głowie wschodnie 
go żyda i wielkich czarny<-h o· 
kularach na oZ~arhiOO1ym nosie, 
podpeł:zł na czworakach do 
Heilllza. 

t- HeilJl'z I - wyl'Zucil 2: sic · 
me gorą.cym, ochrypłym szep· 
tem - He illl z, nie bądź świni'! I 
Czyż nie dałem <.i ostatniego r-e
feralu, <.hociaż tylu było amato 
r6w ... HeifllZ! - krzyknął roz· 
paczliwie poprzez szum i trzask 
wystrzałów i, nie czekając:na 
odpowiedź, pobieJoił na prawo ; 
zaozął się prześlizgiwać w~ód 
kl'.zak6w coxaz ~lębiej, dalej w 
~lel1. I znowu zamiiLkł najgll'Oź· 
niejszy karaJbńn, ale przed mu
rem. z pod któregQ wyszedł nie 
dawno \ViIli Dahm, w czarnej 
kałuiy krwi i l\1towe@ błota , 
leżał Jakób F'l'ohm, ref.el·ent 0-

ś,wiato)Vy XX ok'ręgu i jedno. 
stajnymi, spokojnymi jult rucha 
mi 1l'0,zkOopywal ziemie 1>od 1110-

gami. 
Była god-zina pierWJSzaw po

łudnie, kiedy zamkn~li si~ w 
murach. Gor1liCe karabiny wyla
tywały ze zmęc,zonych, dl'zą' 
nych rąk. Niepl'zeSpalIla doba i 
brak :;(orącego jedzenia dawały 
się już dobrze we znaki. Tera~ 
dopiero, ustawiws.zy u wszyst
kich okien posteI'lun.ki, można 
bylI() trochę odpocząć. O dru~rei 
przyniesiono podziemilUlli 
pierwszy ,; oslatlli karabin ma · 
sZyillOWy. Jcdnocześnie niewia
domo skąd, bo karab&.n przynic 
siono z. głębi miasta, rozeszła l>ię 
po:;{łoska , że koleJe st,ra.jkują·
DŁawiona w wieżowem oknie 
maszyna odszczekiwać zacztla 
salwom spokojną. niezachwla · 
ną odpowiedź XX wiedeńskie!!o 
okrę,gu. 

Leez po południu zaraz sytu· 
acJa uległa zupełnej zmianie. -
W bramie ogrodu ustawluoUll 
Lr,zy górskie armatki i zacze}o 
się piekło. Strzelano z ja,kll-\ 
wśeiekłą pas.tą i siłą , od ktÓol'd 
mocne mury domów waWy się , 
trzeszczały, sypały na głowy.·
Ce1ny pociSk wpadł do pokoju. 
pełnego dzieci, wyrwał okno i 
przez wyszaflpniQ'ty w podłodze 
otwór rzudł na lliŹlSze piętro 
skrwawLone, zmiażdżOl1H~ ciala. 
Kobiety zachowywały się .nad 
podziw spokojn;e. - Spełniał ' 
swój obowiązek niemal bez 
słów, Ibez płaczu po dzieciadl 
i mężach. Takie były kobiety w 
XX okrr.gu! 

Dluższc jednał- pozoslawanie 
w ostrzeliwanym domu byłoby 
już tylko szalelisŁwem. Trzeba 
było schodzić w podziemia, pH· 
nie oslauiaj'l1'C odwrót. Gdy na 
chwilę ty~ko milkł kulomiot "I 

wieżowego okna, zc w zysłkich 
stron, niby uparle robaclwo, Wy 

rastały zi('[one 'mundury, pod· 
chodz<lc n iemal do samych 
drzwi. Jako jedyna odpowiedi. 
warczał, z coraz :'osnącą naprze 
kÓlr wszy::.Lkiemu energją, jed) 
ny kulomiot. Lecz okll'zyki i ję 
ki w ,nieustannym niemal trza~ 
ku spndajqcego gruzu, potem 
mz 110 raz głuchy hul~ walącego 
sir. na podlogę ciała , wyraźnie 
mówiJy o lem, że znowu i zno 
W"t kłoś , 'L obsługi nieo~lollięLn 
go przed ogn iem slolu wali sil'. 
na pocllog(:. Że obrona jedna) 
~lalJ,nie, 

Dupj('l'o kil'd .\' ostalni schul~ 
JHlJldow<.\' schodzić zucz(:li ',1 

POlJz;l'Jl) i~, wpudł Uli lego pol, (l 

ju lleiuz Slolpe. PrLc~wtkaw~!·. 
wszy&tkie ~akama.rki i oJ...uą, ~ja 
,,' ił się tu raz jeszcze. 

-- Wychodz IĆ l - krz) LLa l 
Il~l 1'1.1,uch ui 'mal wynO'7. jl 
nri.iltlljl i ,J,iIlIlCI'U , od ~tolu. kir, 
rego w hHlen T.lo~Ćlh nie cbci\' li 

OpU~JC. PolatscheJo. był ranny 
i wpół przytomny. 

- Zost~? tu! - krzyczał , o · 
pędzając się zdrową ręką· Wy' 
sadzonego siłą. za drzwi, p,rzeIDo 
cą niemal unies .ollo dalej. Ka · 
rabin milczał. Słolpe wskoczyl 
l1a stół. Dołem szła gflupa 
"Heimwehrowców" z podnie!l lo 
nemi do strzału kara!bi!Ilami. -
Stolpe nachylił swoją maszynę, 
rozstawione nogi oparł na pa
l"al>ecie i założył ostatnią taśmę 
W tej samej chwili ujrzał w 
kącie przybyłego wczoraJ W1C· 
OZOrem ,,sokoła". Malcc ledwo 
trzymał się na nogach, z kolalI 
zwisały zdarte, poszarpane por.

. czochy, całe ubranie było,..-
sł'rzępach, tylko na tem t,le pa · 
lił się, jak ogień, podarLy .kra 
wat. 

- Wyłaźl - krzyknął dzI · 
kim ~łosem Stolpe. - Jak 
śmi,esz! Wychodź! Rausl Za ok· 
nem podniosły się wy["dne już 
zupełnie głosy "Hahl1len
~hwanzler6w" Stolpe pochylIł 
sif: do s Łirzalu, ale w tej ChWlb 
rozległa się głośua salwa. Prly
wódca XX okręgu , nie zdąIŹY"" 
szy wystrzelić, rozkrzyżował 'l'l'I 

miona i lak wielki potak rwnql 
na podłoRę· 

Chłopiec dopadł do n iego: 

- WyohJOdź - wyslęplal 
StolDe- wychodź.! ~ Ratuj si!}! 

Ale mały Heinz ]>ObrZllSJ.ląl tyi 
1.0 ~~ową , p.l'ilekTęcił klucz w 
Ua-zwiach, wYil'zucił go pr,zez 0 -

.kino i potem, .jedną nogą 'oPie
rając się o stół, drugą o par:.
pet, - strzelać zaczął ze swoje. 
go r-ewolweru do nadciągają · 
('~'ch hciJmwchrowc6w .• Strzały 
były widocznie celne, RClJt od· 
powiedział mu . chóralny wrzask 
Potem zapadła cis1a, - na krót 
ko je<blak. Nagle Tyknęły arma · 
Ly. Były to już większe, polow~ 
działa;-iistawJiOOie -gdzie"Ś -dalej, 
nad brzeRiem Dunaju. WierCIły 
dziury wielkości okien, zrywały 
olbl'ilymie pIaŁy dachów. JedlIa 
z pie'rwszych runęła wieża () 
hrOllCÓW XX ok'rę~u. Ale z tego 
grobu, z tej świeżej kamienne j 
1Il0g';ły przez dłruższy czas jes. 
cze sypał się oIla głowy nadbi(~ 
gających żołnieirzy kurz i pył 
wyglądają\-y w m~le lutowr 
jak obłok szarego dymu. , 

Chodniki przed Burgielll p "l 
ne były spacerujących. 

Tłum parł ll1ap'}'z6d, wraca: . 
zatrzy:mywał s;'G , kolysał w 
miejscu, nasłuchując dak,kkh 
g'l'zmołów, ,leszcze lIliepcwllY: Z:l 

jęty przeważ,nie swo,lcmi eo
dz ienl1Cllli sprawami, a już puc 
ciei podrażll1iony, zaniepokoju· 
ny i oot'l'OoŻlnY, iak zwicrzę, któ · 
re zwęszyło jakieś niehe~pic . 
czeń.stwo , ale jeszcze ni8 wie, e~ 
jak, skąd. 

Ze ŚJl'odka w,zno iły się baso 
we, piskliwe, zachrypnięte, roz
kazujące, oburzone, ale wszyst 
Ide wy,raźBie zdeoller'Wowane ał~ 
sy: 

- To dopiero porządl;,i! 
- Niesłychane! 
- Lckceważenie ludz i! 
- Ale l}owiadam PUlH!. z ar 

lIlal strzelają. Pozna.i~. Dziesięć 
(l'lllymetr(łw! - - l)rzekonywal 
Id :)ś gło 'no . 

\\' ki,lku l1lil' ,heach , "'~' Jll' 7:l,la 
110 ~.nie.g z ducl1r.\\' j w okrzy . 
!-lIch " l'\\'agn!" - leeinh z gÓiJ\ 
I I.kszlałllH' , limf! ochlapy. Po · 
Ilieważ jC'dnnk HUlll l'ó~I ' ('Or.I.~ 
' I.Sbl)' , 11I' ;H'(~ )HZl'l'\\i1no. 

W tej ~.Ulll!.i ehwili nad (hn 
ma Hehl~alni zWlll:ła się f. lm· 
k il'11l .oslatnia obronnIl wie:it1 
\\ wif'dt',\sldl'gr) ol,n:gu. 

l1\-l tlz '.' I\ 1:3 hll('go 1\1:\-1- rokll 
L.R. 
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MODELE KAPELUSZY NA SEZOlv WIOSENNY 

Modełe kapeluszy sezonu wiosenne go będ~ 0barakterystyczne ze wzgl ędu na. :;wą kokieteryjność. Otu wio 
dzimy trLy pierwsze modele, które się pCIM maJą cieszyć wielkiem powodzeniem. 

RUD)' ARD KIPLING, SER A 
Gdy niemiecki parowiec "Sa~ 

arbriioken" naJb;erał wę·giel w 
Aden-ie, Nurkeed, wysoki i tęgi 
palacz z Zanzibaru, obsliugują· 
cy prawy kocioł, otJ.'lZymał po
zwolenie udan:a się ua ląd. Po·· 
szedł, jako " Seedee .bOy" czyI' 
palacz, wrócił pijany, jako suł 
tan Zam.zibanr, z butelJką w ikaż , 
dej ręce. 'Usiadł 00-zWojU ' lin -
i jadł soJoną rybę, z cebulą, nu 
cąc piosenkę o rodzwym kTa · 
.lu. Ryba była własnośoÓią seraJu, 
ga ClZyIi pr.zodownilka malaj · 
skich marynaflZy ~mienie.ll1. Pam 
be, który oddalił się na chwiłę , 
aby przyallcść sOllie soli. 'Gdy 
wrócił, u,jrzał, .lak Nul'1keed nu · 
nał ba:udne pa·lce w iego ryżu_ 

Serang .jest na okr.ęcie znacz · 
ną figul'ą, chociaż pobiera mniej 
szą pl:acę, filiż palacz. On mierzy 
głębokość mOl'lia ołowianką, a 
gdy na stattku odhywa się jakaś 
uroczystoŚĆ, serang w ślllieŻD'Jj 
koszlUli, przepasanej szerokim 
czerwonym pclsem bawi się I. 

dz iećmi pasażerów, od ktÓfrycb 
otrzymuje obfite datki. Wydaje 
je na hulaMi w Bombaju lub 
Kalkude. 

- Cóż to, gruba hecz.k<o, zja
dasz moje zapasy! ~ krzylruJ~ 
Pambe w francuskie.i gwarze, bę 
dącej w użyciu na wschodniem 
wybrzeru AfTyki. 

rozpiął kaftan, kOło ucha ŚWl!tl " 
nął mu nagle nÓŻ i utkwił w 
maszcie na pół cala od .ieRO Ta
m;enia. NUJ.'lkeed zbieął cory
chlej do kotłowni i usiło*aI' 
przypomnieć sobie, czem śCi~ . 
nął na siebie zemste pos:adacrr.a 
nQŻa. W czasie obiadu udał się 
do kajuty mala~zyków i rzekł: 

- Marynal,ze, wiem, że wczo
raj, lbędąlC pi.ja:ny, obradem jed 
nego z was. Niech ten człowip.k 
wyst~pi, abym móg,ł wy~wie· 
dzieć mu mój żal. Pall1he zmie
rzył ok:em odzłegłość, dzielącą 
go od Nul'1keeda. Gdyby rzucH 
się na niego, ktoś z załogi mógł 
podstawić mu noge i nóż zl"Ilnił
by jedynie Nurkeeda, trudno bo 
wiem w takim wypadku trafić 
mi~dzy żebra. Nie wyrzekł więc 
ani słowa, a pozostali malajctZY 
cy milczeli ,również. Twarze jch 
znieruchomiały odrazu, 00 by· 
wa zwykle, li!dy malajczyk pla. 
nU,je krwawą zemstę. Nurkeed 
nie był 'PSYvbclogiem. We
stchną!ł i W1rÓCił do kotłowni • ......, 
Malajczycy ci~ęli dalej pl"ze
rwaną '1'Ozmuwę o gotowani-łl 
ryżu. 

przYbywających statków rozda. 
wał pom:ęd:zy marynarzy re1i 
~jne broszury, zarabiając w ten 
sposM> siedem szvoo~ów na ty
dzień. Nie interesował się ahso
lut1llie nową wiarą., ale ehellnh 

. Ptrzedstawiał się panom w dlu
;:(ich czarnych surdutach jako 
chrz·eśd.jmlin, ponieważ przY, 
nosiło mu to pewną iloŚĆ mi'9 
dzianych monet. 

Pn o§miu miesiącach Pambe 
zachorował na zapalenie ~( 
skutk:em wystawania na. desl. 
czu i musiał położyć się do 
lóż,ka w swej izdebce, za Iktórą 
płacił pięć szylingów na mie
siąc· 

Uprzejmy pan siadywał pnzy 
.jego łóżku i s.mudł s: ę, Ż~ Pam
be nie słu.cha czytania poboż 
nych książek i 'fOtów Włlócić do 
pogaństwa. 

Pewll~o dnia na'WlpÓ1 PJIIł" 
tODllly Pambe uMyszał przez o
kno jaik.i6 głos i T.-ek.ł do rn:puej
meao pana: 

- To mój przyjaciel Nurk~ 
Zawołaj ~I Pl'p~jl Bóg t:O 
pu)'syla. 

- Tesknił za ziomkiem ,. -
rzekl do siebie uprzejmy pan i 
począł wzywać Nulikeeda. 

Gza'my jak sadze c.zlowis w 
Śi1ieilIll' j koszuli ; błyszczą.cvm 
crlindrze .zbliżył si~ na weZWlł
J;ue. 

- Go? - rzekł, dow:ed1aaw· 
szy &i~, o co chodzi. Pambe. do 
bry Pamthe - i wszedł do izdeb
ki. Była bardzo u};xlE!a. Nurk.eed 
zanurzył rę.ce w k.ieszen:ach i ~ 
zaciŚlniętemi pię.§ciam przvstą-

, 

A. LASZLO Pl4SZł:Z 
Kiedym odprowadzał przYJacle· 

la mego Pawła do domu, nieocze
kiwanie zaczął padać deszcz. Paweł 
nie chcąc abym przemókł na po
wrotnej drodze, zabrał mnie do swe 
go. mieszkania i zmusił do włoz.e.. 
nia jego płaszcza. To też wróciłem 
do. domu W' jego no.wej eleganckiej 
jesionce, która leżała na mnie zna 
komicie. 

- A uwai.aj Ról ten płaszcz 
wołał za mną Paweł, kiedy schodzi 
lem ze schodów - jest zupełnie no 
wy; dałem go uszyć dopiero przed 
miesiącem. 

Kiedym się znalazł wreszcie w 
mojem mieszkania, było Juz późno. 
Byłem zmęczony i przemoknięty. 
Powiesiłem płaszez W' pnedpokoja 
i poszedłem spać. 

Jak zwrócę Pawłowi granatowy 
pla zez zamiast brollzowegG, który 
mi pożyczył? Próbowałem jes'M!ze 
walczyć. 

- Z tamtej strony materjał hył 
Jadniejszy. Szkoda, ze pan orlwr<.i
eił 

- J ja jestem tego zdania _ z~o 
dził się krawiec - ale skorn 1)311 

sobie życzył. Myślałem o tem, że 
szkoda odwracać, bo płaszcz hył 
jeszcze zupełnie dobry. No ule terąz 
wygłąda również bardzo elegancko. 

ZapłacłJem 30 zł. za robote i na-
pisałem do Pawła: . 

"Drogi przyjacielu! Spotkała 
mnie d_a przykrość. Z mego przed 
rokoJu ukradziono twoją jesionkę. 
Uwaiam za swól obowiązek przy
słacS et wabce tego inny, nowy 

Nazajutrz spotkałem Pawła. tJ.. pła8IeL Serdecznie eię poedrawiam 
~prawiedliwłałem się przed nIm, te Twój pnyJaeiel Ster -t 
jeSZCze nie odesłałem płaszcza, prsy aft 
rzekająe ode;łać go w na~cla Paweł początkowo nie ehełał .-
dniach. go płaszcza J"'zyjąć, ale udało mi 

_ NIema ~edm _ odpowie- .ełę go przekonać. 
dział - i tak przed jesienią me Młnęh) ki1ka Jat. Zapomniał. 
będzie mi potrzebny. już dawno o przygodzie z Jesiottkf. 

Minęł . L~. :.a...t ł I nagle któregoś dnia podszedł de 
o znowu lUlAa UIII za- mnie Paweł na uIłe7 Był zdene 

pomniałem o tern zupełnie. Które- WMy • tWG 

goś dnia przy obiedzie spytała mnie' C • 
żona: _ - zy przyp~ saMe".,." 

- Czy mówiłeś już z J[ra1\u.lI1, 
żeby zabrał do naprawy twoje zi
mowe palto? 

- Oczywiście. Nie wiem łtlacze .. 
go do tej pory jeszcze po lIie nie 
przysłał. 

bronzowy płaszcz? 
- Ten, który u mnie ukraHlo 

no? Ależ oczywiście. 
- Wyobraź sobie, mam ~ z,o. 

wrot:::m. 
- ?? ? 
-I to w doMooołym słaftIe. 
- M~ ci się tyłko zdaje, mołe 

to nie ten płaszcr, a inIty? - pro" 
~ałem nieśmiałc. 

- Alei; to teu sam, wIem doeJi. 
nale. Dałem ten granatowy ulster 

- Ni~, co ucsyn.iłałf ....:.. od ciebie oowróele na lewą stronę, 
krzyknąłem. bo był zmszczoay i wyobraź soWe 

Rozmowę tę słyszał poIiojowa ł 
zakomunikowała nam, je ~Iaśnie 
w(,7lOl'aj rano krawiec przysłał i 
ona wydała płaszcz, który wisiał '" 
przedpokoju. Przeraziłem się: 

l żeby wytłontaezye zdzjwlonef jakie byto moje zd.ooienie, .kiedy 
żOJlie moje podniecenie, dodałem: dosłałem 3IJN)W'I'Otem ~ łJr~. 

- Marysia dała krawcowi do wą Jesionk'ę. 
praetlieowllftła nowę jesionkę Pa- - Ter~ rOlNiUlem ... - powle. 
",la. thłałem niepewnie 

WieelOl'etn przynedl lirawiee. . 
- Nic nie rozumiesz - przerwał 

B!ł dumny. ze swej roboty i zapew mi Paweł. _ Nie wierzyłem wla
nlał mnłe, ze napewno będ.ę zadowo snym oczom. Mój stary pIaszcz broa 
I~ny. Ulster, który przymósł, był 20WV wyglądał jak nowy. Teraz )II 
eJle~l1ok-grpanatłowyby' ł Odetchnąłem. WElzYstko rozmniem' 
eslon a aw a a przecież broA • 

zowa. - Co rozumiesz, - powieM? .~ 
_ To nie JUÓj płaszcz _ powie- spytałem zgnębiony. 

działem - tamten był broozowy. - Rozumiem nareszcie, dlaczeg' 
_ Ale-6 oczywiście. Przecież od· ta kIeszeń, która przeclet zawsze 

wróciłem go na drugą stronę. znajduje się po lewej stronie, była 
Spojrzałem pod podszewkę. J(ra w moim granatowym płaszczu po 

l\iec miał słuszność. Z lewej stron\' prawej strooie. 
płaszcz był bronzowy. Od tej pory w moim domu nigłly 

Co ja zrobię? - pomyślałem •. - nie nicuje się garderoby. 

- Synu piekie~, małpi pysku, 
sucha wątroou rekina! zabierz 
swoje żar.cie - i Nurkeed cisnął 
Pambe'mu pusty talem Pambe 
rzucił go na kędzierzawą głow~. 
NUfJkeeda, który zran] gO' za to 
nożem w nogę. Pam.be wyc~· 
gnął również nóż, ale palacz u· 
krył się pod pokładem, zbroozo· 
uym krwią seral1ga. 

Sl'ebl1OY księżyc był jedynym 
';wi..'1d1kiem ża.jśc:a, gdyż o.ficero 
wie doglądali ładowania węgla . 
a podrÓlżni spali .)uż w kajutclch 

Nurkeedowi było · duszno w 
kotłowni, ale wychodził na po 
kład jedynie wtedy, gdy zapeł
niali go ludz:e. P.omimo to 
spadł z masztu cięZki kloc, któ
ry o mało nie zgruchotał ma 
głowy, a krata pozurnie m0<.110 
zary.glowana, obróc:ła się nagle. 
gdy na niej stanął. Cudem unik· 
nął wtedy niebezpie07Jllego u
padku, lecz nie uniknął rany, Pl 
dane.i nożem, rZll.conym 'll:ewia
domą ręką. Gdy "Saarbriic.ken'· 
przybył do Bombaju, Nurkeeed 
uciekł i u:krył się w mieście. -
Dapie'ru w m:esiąe po odjeździe 
parowca opllśÓł swą klryjóWkę. · 
Panme pozostał również w Bom 
haju, lecz naglony pmez nie za· 
dowoloną z jego bezczynności 
żonę, przY.iął służbę na statku. 
zll1ie1rzającym do HOlI1lg'kong. -
Po drodze myślał o Nurkeedzie. 
a po przyciu do Chi'll, zaczął rOZ 

pytywać o niego i dowiedzał si~ 
że odpłynął do ~.li. Pambt~ 
udał się za nim. 

Dił do łóżka: ' 

be? Czy poznajesz llllAlie, Pam· I ROlA. LlS .. T. KI 

~nwe skinął llań lew~ 'l'ęką. . .... . 
Prawa ukryta była pod kołd:rą.. . i ... . 

FRANCUSKIE 

- Dobrze - rzekł Pamtbe, o· 
patru.ią~ so,bie nogę - policzy. 
my się późlllicj. Był malajczy
kiem, urodzonym w Indjacll. _ .. 
Ożenił się w mrmie z właś.ciciel , 
ką sklepu tytuniowego. natSl~p· 
nie zaŚiluł>H chinkę w S:l1f:apore 
i WlkOllCU wstał małżonkiem 
mahometanki, sprzedającej 
drÓlb w M.adrasie, Angielski ma· 
rynarz uie może pozwolić sobie 
na laką poligull1ję , gdyż 5tają 
mu na przeszkodzie .nowocze .. -
ne śl'odki komunikacyjne radjo 
i Lelegnif, ale tUJbylcy nie ~ą 
krępowani barbarzyńtSkimi wy
nalazkami białych "dz;kusów" 
Pambe był dobrym m~em, o 
ile nadarzyła mu si~ O'ka,zla uj · 
rzenia klórejl,~ z małżonek. 

Le<.z był również dobrym ma 
]ajczykiem i nie zapomilIlał do. 
znanej krzywdy, zwłaszcza gdv 
chodziło o przelaną krew i skra 
dzioną strawę. Nurkeed obuch;il 
się następnego ranka, zupełnie 
wytrzeźwiony. Nie miał się ju~ 

, za sułtana Zanziba-ru. Był tyllko 
palaczem i było mu OO'l'd.zo 1(0-

~ąlCo. Gdy wyszedł na pokład i 

- Jeżeli chcesz spotkać się z, 
tym, kogo szukasz, czekaj pl1Zy 
dokach Nyan.sa - rzekł dOll pe. 
wien gentlemail1. Doradca mial 
słuszność. Trzy bowiem są bra· 
my, przy których najłatwie l 
mOŻn1a sie spotlk.~ć. Pierwsza to 
wejście do kanału suesk,iego, 
drugą stanowi dworze.c Ghaólog 
·Cross w Londynie, -a tr:1JCcią do 
ki Nyansa. Plnzy tych bramach 
wyezekują W5zysey, którzy ko
goś SZUkają, Pamlba czekał cie.r
pliw:e, nie troszcząc się o sw!.' 
żony, które szukały go na k~· 
dym ptl'zejeżdżającym statku. _ . 
Gdy wydał już wszystkie pOffłl 
dane pieniądze, .takiś uprzejm,· 
oan za'J}roponował mu, a.by zO 
stał chl'\ześcijanilnem. Pamb.~ 
zgodził się bez wa,hania i w prze 
rwach vomiędzv śledzeniem 

NuIikeed zdjął cyundet' i nachy
lił się ku leżącemu, aby .zrozu· 
mieć jew i>Zept, 

- > Co za wzruszający widok. 
- Tzekł uprzejmy pan. - Ci 
mieszkańcy wschodu llOdohn 
~ w liwyc.h uczuciach dtg dde
ł'i. -

- Mów Ślłn.iało - IIZekł N1tl'r
Jr.e(.d. nachylając si~ je6zc.z-e »i
iej. 

- Co się tyc~y ryby z ceb~ 
- wymówił Pambe i wbl NU'r 
keedowi nóź pOd ostał.tlie żebro. 
Z l.,łuchem charczem.iem zsunęło 
się ciało Nurkeeda z łóż1ka. a~ 
ce zatrzepotały się w powietr.zu 
i z rozwartych dłoni posypały 
się na podłogę ST·ebrne monety 

- Teraz mogę umrzeć 
rzekł Pambe. N;e umarł iedna'l.: 
Drogo opłacona sziuka lekars-ka 
uratowała liU życie, bo tego 
domagało .~;~ prawo. 3lan jego 
zdrowia poprawił się WkOllCU 
na tyle, że mógł być powieszo. 
ny z~n:e z pTzepisami kOdek' l 
su. Malajczyk nie pifzejął sie 
zbytnio swym losem. BardLieJ 
smucił ~ ~jmy pan:. 

w kondukcie pogrzebowym jedneg o ze swy~b 
padł ofiarą, starcia ulicznego 7, kom unistami. 

przywódcow, ktćry 
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w ŻJlC·U s"olecznem ; "oez;i ; nJlch narodów 
Ogólnie uznane, przez nikogo za

pewne nie kwestjollowane zdanie, 
że się prawdziwych przyjaciół po
:maje \V nieszczęściu, ma swoje 11-

z"sadnienie nietylko we współiyciu 
DOE-zczegćlnych osób, lecz i w odnie 
!>'eJliu do j~<l oEtek z::i"Gwych, W~ 
,uajemnych stosunkach międzyna
rodowych. Albowiem niezależnie od 
stanowiska r lądu, od kierunku i 
chamkteru po\!tyki danego narodu, 
wie.kie wydarzenia w historii ludz
kcści znajdują swój oddźwięk w 
tltanowi~ku jednostek i og6łu, któ 
re daje nam możność urobienia so
bie pojęcia o strułi:turze psychicznej 
danego narodu, o stopniu jego szla
chetności, o jego charakterze zbio
rowym. RzeCi! jasna, że miaro~aJ" 
nym czynnil<i?'D1 pod tym względem 
będzie tylko Ililjkulturalniejszv od
łam społeczeństwa, a więc odłam, 
którego postępowanie wypływa z 
kultury serca i ducba, nigdy zaś 
szerokie warstwy pospólstwa, któ
re zawsze były i oędą ruchomą, po 
datn;! masą, uzależniającą swoje po 
stępowanie do tej lub innej sprawy 
wyłącznie prawie od czynników 
zewnętrznych. KW'.lstję przyjaźni w 
stosuokach międzynarodowych na
leży WIęC rozpatrywać z zachowa
niem największej ostrożności, gdyż 
bardzo często uważa się pewne 
obławy konwencjonalizmu dyptoma 
tyclnt'go jako sU!zery wyraz przy 
chylności i sympatji, lekceważąc 
jednocześnie stanowisko tych jedno 
stek, które dzięki swemu wysokie
mu poziomowi kultury ledynie są 
powołane do urabiania "opinii pu
bliczneJ". 

Polska posiada pod tym wzglę-
dem ogromne doświadczenie, które 
110willl!0 jej wy"'tarczyć do od.·ói
nienia prnwdziwe) prz,yjaini n" • 

''tencjonalizl\1u, lub nawet ",rogieKo 
ustosunkowania. Długoletni okres 
niewoli i zwią'!ane z tym okresem 
prześladowania dały nam możność 
wyrobienia sobie zdania o tem, 
wśród których narodów, warstw i 
jednostek należy szukać współczu· 
cia, sympatji i zrozumienia. Nico
m~lny~ sprawdzianem tych sym
patii było przedewszystJdem stano
wisko poszczególnych narodów wo 
bec walki polaków o niepodległość. 

Powstania polaków - zarówno 
listopadowe, jak też i styczniowe
odbiły się głośnem echem wśród 
wszystkicb niemal narodów świata 
cywilizowanego. Los nieszczęśUwe.· 
go narodu, pozbawionego swej wol
ności i jęcząceg'l pod jarzmem okrut 
uych ciemiężycieli, wywołał gorące 
współczucie w sercach wszystldch 
szlachetnych ludzi, a serca te byty 
zalazem pełne podziwu i szacunku 
garstk! bohaterów, która podjęła 
się nierówne.j walki z potężnym 
"rogiem o wyzwolenie narodu. 

J~śli chodzi o państwa zaborcze, 
10 oczywiście siłą rzeczy sympatja 
.1Ia walczących polaków - bohate
rów musiała ograniczyć się do garst 
l,i najszlachetniejszych jednostek. 
Rządy tych państw już choćby ze 
względil na prostolinijnvść swe.i po
lityki nie mogły tolerować wśrod 
swych ohyw<lteli jawnej akc.ii popie 
rania spra\'o'y polskie.i. To tez sym
patia dla ,'olaków lnalatła swój wy 
i'az w dziedzinie, do które.j nawet 
despotyczna władza n:ądowll nie 
miała dostępu - w dziedzinie poe
:z.ii. ,lak już z racji rozbioru PolsJd, 
tak i w cza'ie walk powstańczych, 
~.jawil się w piśmie'l'lictwie niemiec 
";em szereg utworów poetyckich, któ 
re w ten lub inny sposób wyrażały 
s~'lIlpai.ie dla sprawy polaków, wal 
f'z,ących o I1jepodległość. Wśród 
autorów tej poezji znaleźli się naj· 
wybitniejsi prze Jsławiciele ówcze
sne.i Iiterahwv niemieckiej (Hebbel, 
Ehland, Gdllpaner, Lellau, Pla en, 
Freiligrath, Mosen, i iuni). Pie~l1i 
Jlc'święcone sprawie polski~j znane 
la w literaturze niemiecJdej pod 

zbiorową nazwą "Polenlieder"*} 
Współczucie i padziw dla walczą
cych Q wolność, oburzenie na cie
miężycieli szlachetnego narodu, za
.nuty porl adresem Europy, spokoj
nie patrzącej na okrutne akty gwał 
tu - oto główna treść tycb pieśni. 

Tak przedstawiała się sprawa w 
państwach zaborctych. W pozosta
ł~ch państwach euror.]skicb uczu
cia spcłeczeństwa nie były skrępo 
wane polityką rządową. To też sym 
patja dla polal,ów i icb sprawy wy 
mżała się w większości wypadków 
w sposób jawny, a często nawet 
znajdowała poparcie rządów. Tak 
w celu czynnego poparcia sprawy 
polaków w wielu państwach euro
pejskich (Szwecji, Francji, Belgji, 
Włoszech, Hiszpanji, Anglji, Szwaj 

:::) St. Leonhanl: Polellliecler tlen t
:>ehf> r Dicht~r, Krakuw 1917. 

carji i ;nnych) powstały komitety, 
którycb działalność polegała na 
zbieraniu środków pieniężnych, do
starczeni,u oręza, a nawet na za .. 
silaniu szeregów walczącycb pola
ków kontyngentami ochotników 
różnych narodowości. 

W śród wszystkich tych komite
tów na szczególną uwagę zasługuje 
komitet s~wajcarski, zorganizowa
ny po wybuchu powstania stycznio
wego w celu niesienia pomocy wal
rzącym polakom. Członkiem zarzą
du tego komitetu i główną jegc. 
sprężyną był wybitny powieścio
pisarz i świetny nowelista Gottfried 
. ,elier. Będąc człowiekiem szlachet
Il~m, Kełler, jak większość ówczes
nych poetów niemieckich, sercem i 
rozumem stanął w obronie nieszczę
'liwego narodu polskiego. W chwili 
wybucbu powstania styczniowego 
Keller piastował urząd pierwszego 

krulclerza kantonu zuryskiego. W 
slilad zaf.ł~du komitetu ,,(Schwei~e
risches Zentralkomitee fiir" Polen"", 
wszedł KolI·~r jako główny sekre
tarz. Ulotki i odezwy, Jakie wyszły 
z pod pióra poety świadczą o go 
rącem uczuciu i oddaniu dla spra 
wy polskie]. Komitet rozwijał ener· 
giczną działalność, której celem by 
lo matetJalne ł moralne poparcie 
powstania stycmiowego. urządza, 
no odczyty i koncerty, zbiórki i ov 
podatkowania na rzecz polakÓW, a 
ludność odnosiła się do tej akcji z 
jawną sympatją i zrozumieniem rze 
czy. Wzruszające wprost są niektó· 
re fakty o działalnośei komitetu, 
~wiadczlłce o popularności sprawy 
powstaniowej wśród ludności szwa). 
e:ar6kłeJ. Zanotowano wypadek, kie 
dy dziecko składa sw\)je oszczędnoś 
ci w on.erze na rzecz polaków. W 
innem miejscu znów test mowa o 

cÓl'ce właściciela restauracji, l{f(r 
z sympatji dla polaków. powsta 
ców opodatkowuje gości (zreS2.1. 
przychyltlie się do tego szlachetnt 

' stO odruchu odnoszących) i składa 
znaczną kwotę n& ręce zarząd\. 
komitetu ... 'k*~ 

Powstania orężne, ani listopado
we, ani styczniowe, nie przywróciły 
Polsce wolności. Ta świadomość jecI 
nak, Ze w całym świecie kulturai 
uym najszlachtniejsze serca zapło 
l1ęly dla nas gorącem współczu
ciem braterstwa, a 1ła~przednielsze 
umysły okazały pełne zrozumienie 
dla sprawy polskiej, wzmocniły w 
Jlolakach wiarę w os ta teezne zwy
cięstwo świętej sprawy. O. Z_ 

**) Dr. Adam Lewak: Gottfried 
KeHer und der polnische Feiheit.3-
kampf vom Jahre 18G3·G4. OrelI 
Flissei, Zurich. 

--RON HARTZEll SKARŻY KRUlA ANGLII 
Najbezczelniejszy w świecie oszust skazany na dziesięć laŁ robót przymusowych 

Chicago, w lutym. 
W jednym z pierwszorzędnych 

huteli Chicago uwięziono niespo
dzianie osławionego oszusta OskarlJ. 
Hartzella i 
~kazano go doraźnie na dziesięć lat 

więzienła. 
Li{'zba osób, oszukanych przez nie· 
go. dochodzi do 00.000, 

W hotelach angielskich znano 
O~kara HartzeIIa "barona", jak go 
tytułowano. Obracał się w różnych 
sfcraclJ i wszędzie zgarniał pienią
(lzo. Potoki zlota plynr.1y do jego 
',~l · . ~n!ial f'i<: głośno, 
'\~'stawiaj~c pokwito"ania i cliowa 

jąc do kieszeni góry czeków. 
Obiecywał swym wierzJ ciełom 500, 
a nawet 1000 proc. zysku. Uprze
dzał wprawd~ie, żc należy być oier
pIiw.vm, poniewaz interesll, przyno
szącego takie zyr.:ki, nie robi się 
za J€dnym z~machem. 

"Baron" zamierzał wypłacić ol· 
brzymie 
cd8etlti od mi1jollów, które miał 

przynieść spadek ilO Drake'u, 
dyi1uym podróźniku a racze.j korsa 
rzu 1<; wieku. Anglicy byli na,ń la· 
E,kawi: dopóki przywoził do Londy-

nu :złoto, a Biszpanja nie zaprote
Iltowała Jll'zeciwko jego l'abunko" 
wyrn napadom na hiszpailskie 
okręty. Nie ult-goJ, wątpliwości. że 
Orake nie pozostawił żadnego ma-

latku. 
Hart~el] był . jednak przeciwnego 
zdania. Dowiedział się o tern t:ld 
chOl'ej na manję prześladowczą. ame 
l'ykanki, miss Drake, u której był 
kamerdynerem. Umierając, wręczy
ła, mu 
upoważnienie do wszczęcia proce.;u 

" pozostawione przez Drake'a 
miljolly. 

Jlarlzdl w~ stą.pił sąduwnie uie
t;lko przeciwko bankowi angiel
ski~mu, lecz również przeciwko krć< 
~ow~. Brytyjskie klejnoty koronne, 
wiEllkie dobra. pod Londynem, czte 
TV bloki domów w naj piękniej dziel 
nicy Londynu, olbrzymie posiadło
ści w KaMdzie _ to tylko drobna 
t:.'ząstką jego rORzczeń, sięgających 

pięCiu miljardów f"nt6w. 
Ą n~licy traktują warjatów sto

sunkowe, łagodnie, odnieśli się prze 
to do rreten~ji Hartzella zżarŁobli 
wą pobłażliwością, nie przypuszcza 
jąo, że roszczenia jego kryją w 

sobie starannie obmyślany plan ol
brzymiej oszukańczej afery. Dopie, 
ro 

skarga spadkobierców pewnej 
staruszki, 

Qd której Bartzell wyłudził 10.000 
funtGw rzekomo na koszty proce· m
o Bpadek po Drake'e, zwróciła na 
oszusta baczniejszą. uwagę władz. 

lIachinacje s"'oje HarŁzell prowa 
dzil od trzech lat. Okazało się, że 
w lOdzinnem swojem mieśoie, New
port w stanie Louisiana zdołał już 
wylmhić 'znaczne sumy na. l':lchn
nek miljonćw Drake':l. W Lonuynie 
wlauze ZUlU ·z.ono były umorzyć wy 
toczony mu proces o 0!lZU5two, po, 
niewIIl 
'l:wróclt spadkobiercom staruszki 

pobrane od' niej pieniądze. 
Pozclltali wierzyciele darzyli go na. 
dal za.ufaniem, zachęoeni perspekty 
wą. olbT?~ymicb z~ków. Gdy następ 
nie wydaJ ono Rartzella z Anglji, 
1L"f'zyscy, od kUrych pobrał zalicz· 
ki, . 
byli oburzeni na postępek władz 
i dostarczyli oszustowi ponownie 

znacznych aum, 
n-ekt1mO na kOilzty, związane z wy-

============================================================= 
Piał!iwo morski~ wgmi~ra 

Z wierzęta, które giną w miarę postępu kultury 
Dwie komisje Ligi llal'odo>w zaję 

te są obecnie opracowaniem przepi 
sów, Plających położyć kres zanie 
czyszczaniu wody morskiej przez 
parowce, opalane substancjami ole 
isterui, co powoduje masowe wymie 
ranie ptaków morskich. 
Wzdbź wybrzeia biegnie po wo 

dzie cir;r,na smuga - to olej, a ra
czej reszlhi, pozostałe w paleni
skach nowoczesnych statków, opa
lanych cdl'a(~kami nafty. Smutny 
,\idok pn;edstawia wybrzeże, kolo 
którego powstają często podobne 
' 111lIgi W l)obliżu tych fatalnych 
ciemnych \:dSÓW leżą na lądzie gro 
mady :dychającego ptactwa, !d':;re 
niedawno jeszcze unosiło się w po
wietrzu lekko i radośnie. Oto brufi 
uy, pokryty oleistą cieczą ptak wIt> 
cze się z trudem po ziemi, starająr 
t!kryć ~ię w tl awie. Po chwili p". 
da, jl'łci Ilosi się i znów wlecze d:ł
lej, al WkOlicu pada i nieruchoml' 
oc:~e!, u je śmiei ci. Tysiącami 6in; Co 

tai, ptac 1 '>0 olIorskie wszęuzip 
~dzie ci~mlle :;J" ':!!!,i tlu!":zczu :'1 . . ,:,a 
j~ czystą toó lIl~rza. 

W jaki i'po>uiJ tv się dzieje? p. ił 
!,i widzą z ~óry blyszczącą ,ml'W~ 
Iluszczu. Z"abiLI,e hłyskiem, wpa· 
daj .. w z(lratll\:.c.h.Ci toń. Tłusr. ,CI' -
kol ll1a~fl ]l kro '\\'J ich skrz~'dll i 
11ió1"a, Pt;.Ii: nie moźe wznieść się 

do góry na zlepionych tlusz.c;eem 
skrzydłach. Pływa czas jakiś z tru 
.dem po gęstej i lepkiej wodzie, wbl 
cząc z niespodziewanym wrogiem, 
szarpie i dziobie pióra, chcąc ze 
drzeć z nich lepką powłokę, az 
wkońcu osłabiony walką daje się 
unieść prądowi do brzegu, na któ
rym zdycha po krótszej lub dłuż

szej męce. 

Lecz lliet;ylko ptactwo morskie 
pada ofiarą fatalnych odpadków 
nafty. Gęste jak smoła resztki po
woli przedostają t-ię głębiej i zatru 
wają l'~ by, z\\ łaszcz a przebywaJą
ce na nie7llacznej głębokości. Ry
bacy, zamies7kujący wybrzeża, mo 
gą wiele opowiedzieć o spustosze
niach, jakie wyrządzają wśród ryb 
ciemne smugi. Ryby uciel<ają od 
czyhającej na nil" zguby. Mnóstwo 
gatunków przenosi się do okolic, 
lIiezatrutych przer. tłuszcze, Odpad 
Id nafty pozbawiają wybrzeża ryb 
tak SAmo, jak lo czynią ścieki fa
hr)'czne z rzekami. Ludzie musieli 
zainh:resować. się losem zagrożo 
Hych ptaków i ryb aietylko ze 
wzgl~dó\l etycznych, lecz również 
praktycznych. Na ostatniem posie
d7eniu Ligi narodów wyloniollo 
ief,Zl~ze jedną komisję. 

Panuje o1!ólne llrzekonanie, Ze 

musi pod tym względem nastąpić 
porouzmienie się narodów w celu 
opracowania przepisów żeglugi, kła 
dącvch kres fatalnym skutkom za
nieczyszczania "ody morskiej. 
Przewidywane są dwie mobłw~cl 
osiągnięcia tego celu. Pierwsza po
lega na tem, że statki nie będą wy
pompowywać resztek opałowych 
do mO!'za, lecz gromadzić je w spe
cjalnych pomieszczeniach. Według 
drugiej statki będą posiadać insta
lac,je, oczyszczające resztki na miej 
:>I:U do )lOUownego uzytku. 

Postępy· cywilizacji grożą ró \\-
nici zagładą hipopotamom. W Wle
lu afrykańskich wodach, w pobli
żu których Z.lCZęto wiercić studnie 
w poszukiwaniu narty! zauważono 
masowe wymieranie koni rzecz· 
nych. Olbrzymy te, trudne llo poko') 
nania w walce, gdzie chodzi o. siłę 
fizyczną, UlegaJą łatwo działaniu 
trujących wyziewów. Wierc('.nie stli 
d2.ien powoduje obfit,szy oopływ o· 
lejów ziemnycb i przyśpiesza wy· 
niszczenie hipopotamów, któie na· 
równi z ptactwem DlNskiem stają 
się oriarami postępu. Lista tych 
ofiar jest długa. Ptaki morskie i 
hipopotamy stanowią zaledwie zuł 
komą cząstką istnień, pochlania
I'yclt przez molocha c~' \\,jhzacji. '"'5. 

jazdem i koniecznością kierowaui:t 
procesem z odległości. 

Gdy Hartzell pozostał znów b~ll 

grosza w KowYl1l Jorku, udał się 
do rodzinnego N ewsportn, gdz13 
pewien policjant wytoczył mu pro 

ces o nłewypłacone odsetkt 
od sumy. pożyczonej o&zU!łowi 
przecl sześciu laty. 

Pozc'stali wierzyciele, na któryth 
nie ł'hywuło i w NC'l\'sporcie, 
o mało nie zlinczowali biednego 1'0 
Iicjanta o brak zaufania do "ba~ 

rona'J 
i Rtiw:lIlie tlili 11:1 drodu nn O(l '/~. 
f'1,nnia 'toiljanlów. 

8}lraWa z ])olicjantom ukollczy 
la ~ill Ekazanieru Hartzella na 

3 lata więzienia. 
'. Pea -wo amorykańskie zez'l'l"al& na 

cdwczenie kary po złoteniu kaucji. 
Kaucja wynosiła w danym wypad
ku 50.000 dolarów. 
Hartzell zwrócił się "okólnikiem" 
do swych wierzycieli ł po upływie 
tygodnia był już )V posiadaniu 

60.000. 
Czy taki czlo,dek mógł tracić od
wagr.'! .,Baron", udał się z pozostał~ 
mi 10.000 do Ohicago, gdzie zam1-
wił 50.000 €Jgzemplarzy skargi, z 
jaką występował przeciwko rządo
wi ullg'ielskiemu. Odbitki to rozesłał 
po calym kraju. Pieniądze zaczęty 
nap!ywać z rćwnl} obfitością, jak 
przed 6 laty w Nowsporcie i przed 
trzema w LOlldynie. 

RGzc~lanc naiwnym odbitki gło
:;iły, te 
światowa konferencja gospodarcza, 
zwołana do Europ~', miala na celu 
jedynie przeciwdziałanie jego żąda-

daniom, 
żo posiada uiezbite dowOlly, upraw
nhjącc go ao żąl1anh je:c1n('j dzie
siątrj posiadłości w Ameryl:e, ja
kI; srhpdy 1)0 jego przodku, Dra
[:;:C'I1. N:ull'licnial "kOlicu, if' 1,.1'ó]0· 
W3. Elżbiet:'\. potilubiłn lJOtajemnie 
Fml1cii'zl~a Drake·a i żyjąry do
t:\"l'hn<l'5 potamI; owic pOl:ho1lz'l ~ 
Lc l"0 Il~alż(,{l,b\"a. 

Gilv zlla1a~ł sil' j:1ki~ ~1''''jlty1t, 
który uie ch iat ,bć pieni(:(lzy-, 
U;Hiz('U '\\"61mz,v\\":l1 nin 
napis na sW~'m kapeluszu: "Na mO, 

cy szczególnego PGlecenia jego 
królewskiej mości". 

To skutkowal'), 
Wlad/.(:' w Chi(":J.go nil' clał", się 

jrdna.'k nahrać i II zi(:l,v ~i~ C'l1ugicz 
hit (10 "~Z1ł~ta. K;lIwj;l W :,1!il'ia
I.il: pl'zl'padl:L 
"BarCina" slw.zauo na dziesięć lat 
rbbót przymusowych na kolo" jach 

l-aluych. 
K(.rC~J1011dpn('ja jegu b!)lhir ~ciSle 

IlHćizorowan:l. ho jl' tiZCZe teraz 
.-, ': 000 lwhi "il'l'zy ~\\ i (: I'i l' w !'7.CZ,' 

)(,;Ć obictnk .. kHon~·· HaI'Ł" "tlb , 
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FAKTY I ZDARZENIA 

1 FIancuki wynaJazc:1 Guillaum~ skonstruował lódi ratunkową, !~ttmt 
tde tonis i aut':Jlpatycznie wynurza. się z wody. - 2. Hzą·i j'l'~tncll~ki 
rostanowił znacznie powiększyć port wojenny w Brcst. - 3. Flan 
d.in, żonl), posła. angielskiego w Paryżu lady Clerk, pani Flandin, mi
nister angielski Simon i Clerk na b:1nkiecie w Paryżu. - 4. Straż 
londyńska wykazuje sprawnośG i szybkość przy obsłudze pompy mo· 

t01'0wej. 

Fu h rer" · st U " . Sen. HueJl lon, prz"rzeka 5 IIIJ. dol. 
W ostatnich tygodniach stycznia wybuchła rewolt:1 w Baton 

r..ouge, stolieystanu Louisiana. Stanów Zjednoczonych, Podnieco· 
ny tłum, składają.cy się przewai'llie z mieszczaństwa, przypuścil 
szturm do ratusza i wyrzucił urzędniktw, aby zaprotestować prze 
ciwko nowej radzie miejskiej, ustanowionej 'pnez senatora. Huey 
Longa. przy pomocy dyktatorshlch pełnomocnictw. Rzą.d posłał 
do Baton Rouge wojsko, które o.'ltateeznie rozpę1ziło przy pomocy 
karabinćw maszynowych zrewcltowane tłumy, ktćre schroniły 
się za barykadami z ~amochod6w na placu lotniczym. Wypadek 
ten wsławił nazwisko sermtora fiuey Longa, "dyktatora Louisia
ny", szeroko .poza granicami StSDÓW Zjednoczonych. Niewą.tpli
wie jeszcze nieraz usłylSzymy o tem, niezwykłem zjawisku· amery
kańskiem. Nowojorskie czasopismo gosporlarcze "Nation" poświę 
ciło "dyktatorowi Louisiany'! serjr. a.rtykułów, z której wyjmuje-
my poniźszy ustęp. (RecL) 

Niezawodna inte .... 
wenCia 

"Huey LOIlf{ jest najlepszym 
mów-cą ludowym Ameryki. Jest 
najłep$zym politycZnYm mów

cą radjowym. 

lepszym od prezydenta Ro.e
veLta. Dajcie mu eter do dyspo· 
zycji, pozwólcie mu w każdym 
stanie w ciągu tygodnia prowa
dzić agitację, a przewrócl wszy
stko do gÓTY nogami. Jest on 
jednyin z najbardziej sugges
tywnych ludzi, jacy w tej chwi. 

, . Ii żyją. 

1żegnane: jeżeli ' ~ezydent zdoła 
doprowadzić do ożywienia ży
cia :;:ospodarozego. Ale jeżeli w 
ciąwt dwuch, a nawet sześciu 
lat, w Ameryee wciąlż jeszo,e pa 
nować lbęO.zie bieda i lęk. w(yw· 
czas uwolni się droga dla t~o
komiwojazera · P1"1ZYrzeczeń, kt6. 
rc~o prototypy Zmiotły już przy 
wódoc6w demokracji we Wło
szech i .w Niemczech. 

Bucy wierzy. że RoOsevelta .ud& 
się ' już pObić' w roku 1936-ym. 
Ale jest on gotów prowadzić 
sWbją agiIt:ację jes2Jcze 'przez dal 
sze cztery lata. Nawet w 1940 
..oku będżie on wciąż jeszcze 

Nie Jest to oninja jednegp ze s~osunkowo młodYIłl m~źczYlzną 
zwolenników Huey LOThga, le<;z l1{:zącym 46 lat. 
jednego z wybitnych pl"zywód- JeśH zastosuje on tę samą te
ców._w wal<;e. przeciwko senato- chn:lkę, co w swojej Louisianie, 
roWl z L~Ul?lany. YV . Now~ Huey będzie przez radjo prze. 
Jor~u: mowił ·on, 1!-Sllu,lą zmnJe.J" mawiał do amerykan 'mniej wlf:, 
szyc Ij.ego z'Oac~en ! c, ;tazywaJą~ cej. jak następuje: 
go klownem; 111e mają tam . zu- ' . . 
pełnie . pojęcia o zdolnościach · 
Lonaa ;i jego nieodpartej s~lę" . 
poci~'ającej masy. 

"Zwołajcie Drz,ja- ' 
.ciółlll 

Pani Hattie Caraway z Arlca.n 
zas może jednak poświadczyć "Hallo, . drodzy ,pnyjacip.lc! 

Tu mówi H~ey Longl Mam jeao zdolności. Bowiem kiedy 
niedawno próbowala zdobyć wam coś bardzo ważnego do po 

wiedzenia. Ale przedtem prOSZf! 
dla siebie fotel ~enatorski swe- was o pewna OIrzecmość. 
go zmadego męza, przypus .. cza . ,., . 
no powszeehnie, że Będę teraz mówił cztery, albo 
nie ZdOła ' otrzymać' n~et 2000 . pięć ' min,ut, nje wypowiadają~ 

"Osów. ale SZCzególnego, 

Jej czterej kontrtkandydae 
byli doświadozonymi, zdolinymi 
ludźmi. Ale' oto Huey przyje. ' 
chał na tydzień do Arkanzas ; 
chociaż nie mógł osobiście 'b!.:a
fić do każdego zakątka, to jed
nak .zrob:ł pQdróż okr~żną; prze : 
mawiając sześ'ć ,razy dziennie. · 
Zamia'st dwuch tysięcy głosów 
pani cal'away otrzymała .iuż w 
pierwszych ' wyb'lraC'h abSOlutna 

wieksz~~ 

Biedni dostaja 
lieni.dze 

Kiedy wyb;je jego godzina, 
Huey rzuci się z tym samym za
pałem .na całą Ailne·rykę. Prze
żyjemy to już prawdopodobnie 
przy wyborach w roku 1936.
P<rzyrzeknie on każdej biednej 
rodz:nie amerykańskiej 

prezent wielkanocny w wyso-
kOści 5 tysięcy dOlarów, 

bowiem ' to ma być granicą nę· 
dzy w owym wspaniałym no
wym św:ecie, który on zamie· 
rza stworzyć. Long rzuci odważ 
nie przyrzeczenie, że w cią·gu 
kilku mies:ęcy zapewni pracę 
wszystkim bez'robotnym. Zaata
kuje n'l"czydenta Roosevelta z 
nie~łychaną namięhlOścią, któ ' 
ra początkowo będz:e może na
wet obrażała uczucia słuchaczy, 
ale ostatecznic uda mu siG praw 
dopodobnic zaszczuć ich w stan 
opozycji o taJ~ re.i goryczy, ja
kiej obecny prezydent .jeszcze 
nigdy nie zaznał. Oczywiście 
uie zdoła pl'zepl'ow::icbić tegu 
planu, dOp6>ki kra.i wierzy wpo 
\vodzenie .,New DNl}" i ,\"1 pre-. 

zydenta. 
Niebezpi.eczcllshvo b~dzie ia· 

jedynie aby zachować ciągłość 
mowy. W l1li~dzyl,zasie proszę 
was, abyście podeszli dei telefo· 
nl,l,. zatelcfQnowali do pięcju 
~WO:C~l . znajomy~b, aby im po
wiedz~e.ć, że Huey Loug jest 
przy mik,r.pfo!li~ i ie ma ' wyglo. 
SlC szereg bardzo don:oslych ,"-
świadczell" . . 

\y. ten ~pos6b rozszerza sze· 
regi . swego audylorjum 'Potrafi 
je n6Źllliej utrzymać w napięcill 
w . ciągu jednej, łub dwuch 11(1· 
dziu,-, 

konstruu.iąc mowę z ataków, a
negdot i .iakiejś .&pecjalnej spra 

W:f. 

która jest int.eresu.~ąca i pełna 
jnformacj·i. Kraj POZAna go prze~ 
radjo, zanim usłyszy go z bry
buny. Uni',}'ersytet stanu Luisia 
na ma otrzymać . obecn : e 50-kilo 
watową stację nadawczą, która 
nie będzie słyszana jedyuie w 
bardzo odległych stanach. Uni
we'rsytet Louisiany jest un:wtr· 
sytetem Huey'a. Jego stan:e si~ 
również nowa stacja nadawC'lu , 
Jest to punkt wyjścia j{'J.!o Dla-
'lIt zdobycia kraju. . 

Mistrz c,rkularz, . 
Huey prac,ujc wyjątkowo gO

dnym u, .... agi systemem okólni
ków. Jego kartoteka lokabych 
adresów jest najpcłn:'cjsza z po
:>ród ty~h, jaJde posiada yakakol 
wiek maszyna polityr:zna IW 

:>wiecie. Zaw:era ona 

nazwiska każdego zwolci1l1k!<.l 
LOnga w 'kaźdei ~millic stan'.! 
: podaje dokładną licz.bG cyrku 
larzy, j<tkie ten zwolennik el~c(' 
osohi.4cie rozdzklil wśt'Ó:i 
swych sąs:adów & f!irrdarj.'ll t 

Huey'a dysponuje picnvs.zorzl: 
dnem biurem powielaczy, kt6rc 
potrafi w ci~ iednego ",jeczo 
l'a wykonać liczb Q cyrkularzy i 
zaadresowanych kopert d') 
przedstawicieli, jaka lU li jest Pl) 

huebna. Huey mobilizujc n:lstę 
pnie wszystkie środki moloro 
wej lolkomocji wydziału drogo
wego swego stanu oraz policji. 
Cyrklililrze mogą opuścić Nowy 
Orlean tej samej nocy: w praJ;; 
tyce znah'!ić się zra.na w l.:a~ 
dym domu. 

MOŻDaby powiedzieć, że ac2.
kolwiel.. wszystko to jest bar' 
dzo godne uwa~i, to jednak oS, 
tatecznie może fun.k.cjonować 
jedynie w stanie Louisiana, ale 
nie da się ro~ć na całi! 

Słany ZjednoczOne. 

Ale w pewnym stopniu i to się 
udaje. W ci~u ośmiu miesi~cJ 
do listopada 

kampanja "ROzdzieleae bogac
twa" zwerbowała 3687641 edOa 

k6w w kraju 
(ludność Louisiany liczy tylko 
2 miljooy). Każdy członek na
leiy do oddziału, a Huey posia. 
da adresy wszystkich organiza
torów. Organizacja .,Rozdzielcie 
bogactwa!" jest przedewszyst. 
ki·em doskonałą, listą wvs~fko· 
wą. Jest ona zalą;żk:em wielkie
go aparatu politycznego, który 
ogarnie cały naród. l aczkol
wiek 

ruch ten jCst naiwnie pt'~, 
to właśnie ta t)rostota iest ta 
]emnlcą, jego powodzenia. Ka~· 
dy może założyć oddział. Człon
k(;wie nie płacą żadnych skła · 
dek. Podają Longowi adres. a 
on zaopatruje ich w swe ulotkj, 
a wśród nich jeden ~emphn;z 
swojej autobiografii. 

Dajem, dola r,. 
Ale ruch ten - to więcej, nit 

lista wysyłkowa. Ma on swoją 
teorję· 1L0ng zwraca się z nią 
do narodu, to tet zas.łUfluje ona 
na bliższe zhadanie. Teorja ta 
wyłożona jest w broszurze, za 
tylqłowanej "Rozdzielcie nasze 
bogactwa!" i zaopatrzonej w na 
zw;s.ko autora "Huey P. Long, 
senator Stanów Zjednoczonych, 
Was7.yngton, D. C." Na okładce 
z.na jdujemy cytatę z ewa~elji 
ś'w. Jana, ro~dzjał VIII, werset 
32. Pod tytułem czytamy pod
pi~: "Każdy człowiek królem". 
Nlłstępnie widn;eje 6-wierszowa 
cytata Goldsmitha, a pod nią: 
"Zawiera opi.nje rzeczoznaw
ców, prawa, statystyki i publi
czne oświadczenia przywódców 
wo;zystkich czasów". Na pierw
szej stronicy widn:eje następu· 
jące zsumowanie zasad i pol1ly . 
Id, którą należy uprawiać: 

1) Dla zmnIejszenia nędzy 
przewidz:ane jest, ,że każda po
trzebująca rodzina weźmie u
dział w bogactwach Ameryki w 
w:vsokości jednej trzec:ej boga · 
ctwa przeciętnego, tak, że 

7,naidzie sie w niczadłnżoncm 
posiadaniu nienwie.l, jak fi tv 

sięcy dOlal'ów, 

2l ~Iająłki ma.hl być ~.l1lDil· i-
szOuc 

o lyle miljonów uular6w. o iJ~ 
lo h:e okaże konieczne. aby ca · 
1y llu.ród D t1ll'ry!,,-I\'1!)1 i iuóui 
\V;!i :1Ć ud7.iai' y .. - l;vst:~!~,L.t l ztl}'()h 
kn~h J. ~-:-t.iu 

~) }'lCn!a IlU ~!~ :!""C}~. ł~ ". !o.W" , ~{\. .. 

1t,n·.;~'.i ;)Q l[uhlrów :1.:, '-i~(,~;,o;llh' 
111:1 J.:il: "l.V y:Jł:H' U::;'; 1, :.·~ ·· · ,·J··u . 
kto 1~1:1 przc",-10 GO l;;! , z,:ra nia 
l1u,iej, ~l;2 ty~1 2. C d~: ~:r'J'" 1'<'("7. . 

:.k i P0siada llln.i ;1 le:~ 'l ih/y. 11: / 

10 tys. dolarć,w, 'V (;z~ s:.ch bp.r 
ro:..x.:a maja ''''' :'-'.i-~ , p:'!1(,y 7 ~I 
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Louisiana 
każde; bl,!dne; rodzinie w AmerJlce 
"odowej ci wszyscy, którzy do· 
l.:onali juź swe} służby dla na· 
"odu. 

4) Czas pracy ma być dO tego 
stopnia zmnicJszony, 

nuv uniknąć nadprodukcji i &

by robotuicy amerykańscy mo
gli wziąć udział w wypoczynku. 
'wygodach i luksusie ,życia. 

5) Pl'odukcja wiejska musi 
być uzgodniona z tern, co moźe 
być sprzedane i skonsumowane 
7.,~odnie z prawami boskicml, 
które jeszcze niłi(dy nie .wio-

dły. 

6) Weteranom wojennym na
leży l>iQ opieka. 

1; Wplywy podatkowe, które 
~'l niezbędne dla prowadzenia 
l'lą:dów, mają być poprawione 
przez zmniejszenie olbrzymich 
forLwl. Na tej drrodze należy 
również znaleźć ŚlI'odkl, aby za 
każ'dym razem kiedy nadprodu:k 
cja wiejska jest taka. iż czym 
jakieś ztbiory zbytecznemi, mo
żna było naprawiać kraj i prze
prowadzać ,roboty publiczne. 

Grubemi czcionkami następu
je tekst: "Idźcież do wszystkich 
~mi.n i glośeie ewangelje każdej 
i.vią,ct'j kreaturze". 

Rozkol,sana wiara 
Broszura jest tak pe1na cytat 

hihlijnych Huey'a, że nie wywo 
luje .luż zdziwieuia stwierdzenie 
faktu, IŻe głóW1Jlym organizato
l ,,~.I lego l uchu jest osoba du
chowna, wielebny Gerald L. K. 
Smith. Jest to uprzejmy, dobrze 
mówią~y, uczclwy entuzjasta 
Longa, który opuścił najbogat. 
llZy kościół w Shreveport, aby 
poświęcić się tej pracy. Wątpię. 
aby wiele rozumiał ze spraw go 
s~ ,darczych, Gdyby było ina
czej, nie potsrafilby występować 
na olbrzymich zgTLmadzeniaL-h 
z lak pociąRającem! przyrzecze
wami i nie mógłby mówić z ta· 
l,n w.arą, która mu zdobywa 
dziesiątki tysięcy zwolenników. 
~\lgestywl1a siła przyrzeczeń 
n ,c ogranicza się tylko do Nic
Ulice, a sypanie piaskiem w 0-

c:zy .udaje się nie tylko w doLnte 
Mississippi. 

Cyfry Huey'a znajdują wiare 
l'ó\vnie-l gdziemdZlej; 

a gdy on głosi, że bogactwo A
meryki jest do~ć duże, aby dać 
L ... _,,~ .1 !Uuz.nie 15 tys. dolarów, 
ta nikt sie, nie b~dzie dziwił, Ż~ 
gwa1rantuje ,on każdej rodz:nie 
przynajmniej trzecią cz~ść te.: 
sumy. 

Nie p.rzypuszczam, aby Huey 
albo wielebny Smith, Zl·ozUlnie. 
li, ijż 

majątek, jako taki, nie da si~ 
na nOwo pOd~ielić. 

Jak np. ma być podzielona 
ro.ędzy rodzinami fabryka, aibc 
kolej? Gdyby plan ten miał być 
przeprowadzony, możuaby po 
dzielić jedynie zyski z fabryki, 
Cly kole.. Ale zysk roczny z 5 
tys. dolarów kapitału stanOWił
lJY bardzo niewiele dla rodziny. 
najwyżej 200 do 300 dolarów. 
co oczywiśt:.e jest daleko 

z::.mało, aby urzeczywistnić sen 

o niczadlużonyn' <.lomu, samo
chodzie, elektrycznej lodowni i 
wyższych studjach dla dzieci, w 
które wyposaża Huey swe przy
llzle 10DO-Ietnie pallstwo. Ale 
prawdopodobnie n,goy lej ~pra 
Wv ne przemyślCJ: do końca L

Pewnego dnia w !.lłowie iego ZI'O 
dziła się myśl; wezwał wi~c swe 
go sekretarza . jeszcze tego sa
mego dniu kazał opracować do
kładny plan o/;.:unizacji. 'Vła;' 

ci.wie w całej tej historji _niemjl 
l11c rozsądnego. ' 

ChodŻi jedynie o to, aby nie. 
'zczęsliwy naród doprOwadzić 

do wiary w'nowy porządek spo. 
łeczny,' , . 

w kool'YID ubóstwo zostanie dra, 
styczn:e zmniejszone, a w któ
rym ho~ci przez o'ddaD.ie czę
ści kapitału pł<aóć będą rachu
nek: Ale czyż potrafiłby w cią
gu ośmiu miesięcy zorganizo
wać ezte'ry miUony ludzi', gdy· 
by rozsyłał wdręcznik ekoU'l
mji? 

Amer,kański ,FUhrer' 
W ątpię również, 'cZy BuCy 

studjOwał dyktatury ' eu.rOpej. 
slde" " 

aczkolwiek nie 'moź,e, ~n ~iebic 
uważać za nic 'innego, jak ' za. 
przyszłego ame,rykańsk;ego Hjt 
lera, czy Mussoliniego, , ponie-, 
waż paralela między nim a jego 
europejs~imi wzorami leży, ..i~k 
na dłolii. Huey nie jest narodo
wym soCjalisfą, o ile ,to sławo 
ma oznaczać zwolennika jakie 1Ś 
fi.lozofji, która pragnie uczvnić 
z państwa władcę iednostki. ~ 
..I4ł~t on zwykłym amerykań
sk:m politykiem, kóry je~nit~ 
o wiele lepi-ej zna się nil brud· 
nej robocie łowienia głosów wy 
borczych, niż ~o przeciwnicy. 
Napewno nie łamie on s9bie gło 
wy tak bardzo .. jak HiUer, czy 
Mussolini. .,Mein Kampf" Hitle· 
ra jest dziełem ascetyczneoo . . ... 
zbawlc1ela świata. Autob:ogra-
f ja Mussoliniego tryska idE'ami. 

Autobografja Hney'a .iest ma. 
łem, kołtDńskiem opowiadan-

, kiem, 

ZIl"edagowanem w ciągu dwuch 
ty~odni na temat jego politycz
nych zwycięstw. 

A jednak pod dwoma w~:lę
dami Huey jest lepsży od Hitle-
ra. 
Jest on wOlny od ,jadu przesą
dów rasowych i nJ-e je6t wl'U-

, "iem intelektu. ' 

Ni~ znaczy. to; aby był on I2.U
pełnie wolny od przysłowiowej 
wzgardy połudn:owca dla 'ra .. 
kolorowych; 'ale to nie stanow~ 
fundamentu j~o nauki polio 
tycznej. W rzeczywistości Huey 
jest dumny, że po.prawił wycho" 
wanie murzynów w Lou:sianie i 
praktycznie uwolnił wszystkich 
murzynów od specjalnego po
d~tku. Tak samo Huey nigdy 
l11e każe na public2nym stosie 
spaI:ć ksią.żek swych współczes .. 
nych. Jak zresztą wielu. którym 
brak wyższego wykształcenia, 
posiada on wprost wzru~zające 
7.aufanie do książek i niewąt
pliwie 

uentów uniwersytetu w Louisia
nie, ale jednoczd-nie dba, aby 
w tym uniwersytecie byli do
hrzy vrofesorowie i aby korzy 
stali z zupełinej wolności wykła
dania. 

PowQdzenie zal eW
nione -

W k3Jżdym razie po~ląd, pa-
L1uj~y 'w póŁnocnych stanach, 
że Huey Lon:.' jest lokalnym fe· 
nomenem, pl'oduktenl okolczlJo
ści. które się ~dz;eindziej nie 
mogą poWtórzyć, polega ' na złu
dzeniu" że LouWana jest pod 
względem socjalnym czemś 'wy
jątlkowe~. Ten , sam. błąd , po 
vellJlia. Slę przec.eż, przyjmując 
z lekkleJn sercem wypadki w 
dalekim kraju niemc6w, czy 
włochów. Wystarcza przenieść 
warunki w tycl;l k~jach do ab
strakcji, aby zro~mieć, jak 
małą rolę o~ają de facto 

zewnęlirzne różniee. 

~oszę wziąć kraj, w ' którym 
większość ludnoś<.i cierpi nę
dze i żywi obawę, w którym de
mokTacja nie irozw'inęła ani mą
drego kierownictwa, ani orga
nów, zdolnych do prowadzenia 
interesów pal'lstwowych, w kLó
l-ym wielki kapitał posiada o 
wiele większy udział w rządze- , 
niu krajem, niż mu prz)'słu,guje, 
w tych warunkach oftara. na 
jaką się społeczeństwo na~hęt
niej decyduje, ieśli tylko potrafi 
ktoś odpowiednio zamądć ttlgo 
spolecze~LStwa przesądy, pole
gać będz~e na 

rezygaacji .ze !',wobód demokra 
tyczny(;h. W Louisianie dyktatu 

ra już jest absolutn&; 

lIuey koniToluje wszystkie funk 
cje rządu, ~zekutywę, prawo· 
dawstwo i sądownictwo. Czy 
wywobuje to roz,!!oryczenie? -
N :ew~tpIiwie wśród nick.tóTY ~ 
którzy tak samo odirzucaj~ Hi 
Uera, uy Mussoliniego. Ale da
leko nie wśród w'zystkieh. Sta
ło się to dla mnie zupe1'n:e jas
nem podczas rozmowy z pew
nym młodym nauczycielem u
niwersytetu pal1stwowego w 
lLouisianie. 

...... Ja rÓWI11iei jestem pełen 
t.roski:-p0!liedział mi. ~ ·Huey 
pOllelDIa wleje rzeczy. których 
nie pochwalam. Ale naogół jed· 
nak z1'oblł on wiele sfusznego: I 
jeśli miałtbym do wyboru mię
dzy , dwiema alternatywami~ 
mi~dzy n~m bez demokrac.ii i 
starym tłumem bez .ie.~Q słusz
n~ch postępków, to opowil'
dzialibym się za Huey'em. Osła, 
tet.znie, i 
dem(~kl'ae,ta nic nie jest .wal'ta, 

je.śli nie funkcjonu.ie. 
Czy rzeezyw.śde uważa pan 

w,o!noś{; za rzecz tak ważną'] 
tańS7Al i lepsza oświata jest jed- To nie niemiec mówił tak do 

Dym z ,uo głównych celów. mnie o Hitlerze. Ten sam był 
\Vprawdzie stłumił on bezape tylko argument, pomieszall:e ro 

Iacyjn:e wszelką krytykę jego jęć ' i ,wnioskowanie. Słyszaleli: 
poczynal'l i osoby w piśmie stu' , już luzi,ny takich wyznań" pu· 
........ ...... .......... czynionych przez lllteligentnych -FOTOGRAF 
PRASOWY 

ROSa 

niemców i :włQchów. 'Jedyni<: 
llOwem było miejsce, w jakiem 
toczyła siG rozmowa. Powta
rzam, że 
Huey Lon~ nie stanowi ·niebcz. 
pieczeńsiwa, .łeśli lłoOS:tl,v«,>,lt od-

,.niecie sukces, 
jeśli wniesie znOW.1 smłość do 

' 6-go Sie,rpriia 9 życia szerokich mas, jeśli ' na 
nowo 'rozdzieli bogact\va, ' zde
lllOkratvzuje władzę. 'ekonomlcZ 
ną, i ufunduje UCz.c~wy I'Zlld. 
zdolny do prowa~z~nia pań, 
stwa, Ale gdyby mu się miało 

(SFINKS) róg Wólc~lIńskiej 

Wykonuje zqjęcia prą- , 
sowe, ~ uroczystości, 
,sportowe. g r u p o we, : 

wnętrza, wvsiawy 'skle
powe, kopje obrazów. 
katalogi i t. p'. 

l1ie udać, to ju.ż czękg , ,',' 'I 
człowiek. ~tór y jest ' dDŚĆ bezU-
tOSDY, ambItny i wygadany, ~,~ 
sbitlery.wwać Wl swój' s})osól; 

po cenach b. 'niskich. Amcryke. ' : ' 

-. . 

• 
CO NOWEGO NASWIECIE? 

1. W \Varsz~~wi~ otwa~to bardzo it,t~tesującą: dydaktyczną wystawę 
mor~ką. '_ ,:.? ~,God~ina Pora1ll,a~' d,/'az , 'zh:!komitego ,mistrza M. v. 
S~~hwiDd:'L, ,- 3. W Rzymie, odbyla ~,i~ przed Mussolinim pUl ada poli 
eji wloski'3j. _ 4. Między Nowyul Jo~l;:iern i 1;~i1ad"lfj fl \)~ll'de zbudo· 
wana' wis~ąca lwlejka sterowca n:t 100 pn,s,,tżerćw, l'ozwijai4Ca szyb 

, , koM ~50 'km, n~ godzil1~; 
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Choroby I 
-

dzijaskiniowyc 
Dokument, eDoki kamiennei·· Chirurgja lierwatnrch ludzi.·· Artretrzm kośe··

Gruilica··S,filis-·Zeb,··Ewolucja chor6b człowieka DrzedhiSlor,cznego 
Był czas, gdy 

c7.1owiel{pierwotny UCb3dził za 
uoskonałość pod względem moral

nym i fizycznym. 
Przypusz!)zano, i;e ludzie przedhi 

storyczni, żyjący w bezpoEredniem 
zbliżeniu z przyrodą, posiadali or
ganizm zdolny stawić czola wszel
kim chorobom. W 18 stuleciu na 
szcj ery marzono o powrocie czlo
wieka do "stanu naturalnego". v,Tte 
dy to Volter wygłosił znamiennfl 
słowa, skierowane przeciwko .J. J. 
Rousseau: 

- Nie, ja nie cucę łazić znów na 
czworakach! 

Czy nasi dalecy przodkowie byli 
istotnie zdrowi? Zagadnienie to da. 
toby się rozwiązać, gdyby istniała 
}JGwność, że żyjące dotychczas niż
sze rasy są jednym z wczesnych 0-

kresćw rozwoju, jaki przeżyła jut 
obecna kulturalna ludzkość. Pewno
::id tej nie posiadamy. 
Obecny stan pierwotny \\'ielu ple
mion moZe być zjawiskiem cofnię-

cia się poprzedniej ku1tury~ 
Przykładem takiej regresji mają 
być ludy,Australji, uległe z niewy
tłomaczonych :pnyćzyn zwyrodnie
niu, zarówno ~uchowemu, jak i 
fizycznemu •. 

Nasi' przedhistoryczni przodkowie 
sami dostarczają nam dokumentów, 
na podstawie których możemy zba 
dać, czy byli zdrowsi od nas. 

Dokumentami tymi są. wydoby
wane z ziemi 
szkielety ludzi, którzy żyli przed 
dziesiątkami ł setkami tysięcy lat. 

SIady i znaki na nich świadozą o 
chorobach, jakie gnębiły pierwo
tnych ludzi, o ile choroby te nie lo. 
kalizowały się jedynie we wnęt~· 
nościach i tkllnka.ch, gdyż w tych 
wypadkach nie następuje uszkodze 
nie i zniekształcenie kości z wyjąt
ldem raka.. Jedynie na. mumjach 
:noźna byłe stwierdzić trapiące 
lud . ® o le ł ch czasach 
wspOłczeene nam choroby, jak 
zapalenie płuc, zapalenie ślepej kłsz 

ki, ospa, arterjoskleroza. 
Mumje są jednak dokumentami 

TJistorycznynd, stosunkowo świeży
mi. Szldelety, pochodzące z bardzo 
odległych czasów, mćwią nam je 
dynie G chorobach, jakim ulegały 
kości. 

Gdy wykopano po raz pierwszy 
czaszkę człowieka z Neandertalu, 
pochodzącego z epoki starokanUf\J1 
nej, to kształt jej, mianowicie 
płaskie czoło i niezwykle małą wy. 
sokośl5 wzięto za skutek rachityzmu 

lub icijetyzmu. 
Nawet uczeni tej miary, co Vir

cho\v, nie chciil]i uznać tych form 
za oecl1y jakiej~' pierwotnej rasy. 
P0wf>tała kwas~ja, czy pierwotni 
luuzie byli rachitykami. Póiniejszl' 
had[tnia ustality jednak, ze 
rachityzm nie istniał w epoce staro 

kamiennej. 
W epoce zaś kamienia, gładzone· 

go i mumji był zjawiskiem rzad-
1.iem. Ra~hityzm jest dorobkiem 
~ Rpółczesnej cywilizacji. Dawniej 
mniemano, że powstaje na tle złe
go oużywhnia. Obecnie ustalono, is 

powoduje go brak 'WItamin D. 
7, tego własnie powodu rachityzlU 
)Iio mógł istnioć w opoce p:lleo i UM 

lilycZHej kia1y 
dzieci żywiono przeważnie suro WP.· 

mi jarzynami i mięsem. 
W -pożywieniu takiem', jak wiauo
mo, wit~miny są. zachowane. 

Szkielety z epoki st3.rokamiennej 
,,·yk2.zują n'1ogćł mało uszkodzeń 
Tiicchanicznych, więcej natomiast \v 
pr,żniejszych czasach. 
W nieldórycb ko§Ciach tkwi~ str,a-

ły, 
c1owodzące, że juź wtedy staczano 
walki. Pozatem na wielu. szkiele
tach wid0czne są. 
ślady złamań, zupełnIe nieprawidło 

wo złożonycb, 
ee dowodkl, 'l.!a ludzie pierwotni po 

siadali już pewne uświadomienie w 
dziedzinie chirurgji, a. mianowicie 
umieli stosować unieruchomiOJlie 
7lamanych członków. 
W epoce neolitycznej znano Juz 

trepauacJę czaszki 
Artretylm stawów, rierpienie re· 

umatycznego pochodzenia, dość 
rzadko obecnie spotykane, wys~o 
wało często w czasach przedhisto
ryczny·~h. Cierpi'1nie to polE'g'a. na. 
stopniow3ITL sztywnieniu stawów, 
skutkiem czego te ostatnie przesila 
ją zupełnie funkcjonowa.ć, 
Artretyzm stawów był cherobą bar 
dzo powszechną w epoce kamiennej 

nietylko w Europie. 
OdnajlJywano jego ślady zarćw. 

110 na mumjach egipskich, jak i na 
~2kielet'l,ch indjan amerykańskich z 
czasów przed Kolumbem. Przyczy
ną było zapewne złe odżywtanie i 
wilgotny klimat. 

Zdumiewa. fakt, Ze 
artretyzm stawów był chorobą na
gminną dzikich zwierząt epoki Ja 

skiniowej, 

obecnia zaś zapadają. na tę choro
l~ę jedynie zwierzęta domowe oraz 
chowane w ml3nażerjach. 

Grużlica kości był~ pr3.wfe Dle-

znaną ludziom pierwotnym. Poja
wia się dopiero w epooe bronzu. Sto 
~unkowo często napotykano ją wto 
dy w Egipcie. Współczesne dzikie 

·ludy, ora·z indjanie z czasów Ko
lumPa zawdzięcza.ją ją europejczy
kom.Wnioskujemy z tego, że 
rozwojowi gruźlicy sprzyjała cywl 

lizacja. 
Czy pierwotny człowieK choro

wał na syfilis? Ślady n& szkielotach 
z epok p6iniejszych od paleolitycz 
nej , 
stwierdzają niewątpliwie istnienie 

syfUłsu w C)wych czasaeh. 
Ustalone fakt ten prze.dewezyst

kiem dla Francji i Za.bajkału. Nie
dawno zaś mikroskopowe badania 
Michaelisa. stwierdziły istnienie sy
filisu w Nubji na. 1000 lat przed 
Chrystusem. 

W Europie istnieją jak wiado
mo, dwa. sprzeczne poglądy na po 
chodzenie" syfilisu. Według jednego 
z nich, bardziej rozpowszechnione
go, syfilis nieznany był w Europie 
przed. odkryciem Ameryki, skąd 10 
stał ~awleczony przez uozestniktw 
wyprawy Ko.lumba. Druga. teorja 
utrzymuie, ·t~ 
syfilis istniał w Europie oddawna, 

mieszany częste z trądem. 
Straszliwa epidemja syfilisu w 

XV wieku, która zwróciła uwagę 
europ€>jczyków na tę chorobę, była. 
jedynie nasileniem, wywołanem 
IJrzez wojny. 

Na. podstawie paleopatologji czy 
li patologji człowiek::t przedhisto· 
rycznego ust.'tlono niezbicie, te 
syfilis istniał przed wyprawą Ko-

lumba. 
Nie był jednak tak rozpowszech

niony, jak obecnie. Ustalono. że 
il'tniał w Europie jes7cze w czasach 
przedhistorycznych, tworząc ograni 
('zOn., lukalizowane ogniska.. Prze
lliegał inaczej i 

nie poratał szkieletu. 

Dopiero po odkryoiu Ameryki 8y 
fiiis zaczął szen;yć ~ię z lIiedycha 
r.ą ~zybkQreią. Jako złośliwe cierpie 

Choreby zębów 
zal.'*ą· ()ll jakości !!I'untll i 0dZywia. 
nia.. RGzpowszechlliają. się w kra
jMb o gruncie granitowym a 
powstawaniu łeh sprzyja jarstwo. 

Częstość jest różna dla rćżnych 
gTUp ~tnicznych. Zjawisko to i~tnia 
lo również w epoce przedhistorycz
nej. 

Pierwotni mieszkańcy Enropy nie 
chorowali na zęby. 

Natomiast pierwotni afrykmJie 
rzadko mogli się pochwalić Z\1rO 

wem uzębieniem. Poczynaj,~c od e 
poki neolitycznej choroby v'':06 ,y 
&tają. I<ię c')!''tz częstsze. P: tyczyu 
llależy szuk. w dużej dO~IIie~żee ,0 
~linnych :składników w lJ0żywlelliu 
oraa 

w wzrastająeem używaniu goto.wa
nej strawy, skutkiem czego ghlęl~' 

witamłn~-, asymilujące wapnu. 
Pozatem na psuci'3 z<;:bów "·ld~· 

wała zmnieJ'lzaJąca sit;: stopniom 
ilość ic~ i objętość. 
Nie był więc człowiek pierwotny fi· 
zycznie zdrowszy od współczesne-

go. 
Uczony Leon Pale ma slu:izllo~C, 

twierdzą.c, że choroby ~ą t:1k starc, 
jak życie. Choroby na~zych przod
ków róiniły się tylko stosunkowo 
cel naszyeh. Ludzie paleolityczni 
nie znali rachityzrilU, gruźlicy 1 sy
filisu, cierpieli natOmiast na -artre
tyzm. Dla neolityków gruźlica, i sy
filis nie były już nowością .. 
Zmienności dziejów towąrzyszyła 

i towarzyszy zmienno·ść cierpieli 
J. Delewski. 

Jak uratow • ewo y? 
Zastrzrki ho.rmon6. Dlciow,ch żeńskich zaDobielaia Irsieniu 

..... Łysina nie jest wlaśeiwie 
nieszc.zęściem, jest to jednak 
w'elka nieprzyjemność - o
świadczył kiedyś pewien literat 
którego czaszka już w 30 roku 
życia upodobniła się do księży
ca w pełni. Od tego czasu za
c.zął biedaczysko. ze szczegól!n·ą 

pasją i niepośledniem znaw
stwem opisywać włosy każdego 
ze swych bohaterów - wymow 
ne świadectwo, że przyk'rość tę 
istotnie głęho.ko odczuwa. 

Nie 011 jeden zresztą. Co chw: 
. la widzi się łysych, którzy czy
nią wzruszająee start.ni9- aby 
zapomocą rozmaitych komb:na· 
cji fryzjerskich zamaskować de 
fekt; a hodaj więcej jeszcze ta
kich, którzy wydają ciężko la

Pl acowany grosz na rozmaite 
reklamowane ś'rodki "na porost 
włosów". 

Starania ich, oczywi.&cie, nie 
prowadzą do celu; łysina pozo
staje łysiną, pomimo wcieralI 
"cudownych" maści, ktMye:h 
główną. część składową stanowi 
zazwyczaj zjełczały tłuszcz, ~ 

dodatkiem olejlków aromatycz
nych. Co gorsze - do niedaw
ua nawet medycvna była w 
większości takich wypadków 
zupełnie bezsHna. Je.i stanowi. 
sko ilustruje najlepiej następują 
ca anegdota: 

Pewl1CJ.(o znanego dermatolu· 
ga w:edeńskiego zapytał kiedy& 
na ulicy jakiś amator bezpłat
nych porad: 

czy istnieje skute~y sposób 
walki .f. łysieniem? 

Na to znakomity . profesor w 
milczeniu uchylił kapelusza, u
kazują.c zdumionym oczom py

. tają'Cego wspaniałą łysin~ ... 

Obecnie jednak zaczyna świ· 
łać nadzieja. Wobec te~o nie od 
rzeczy bę<łz:e - s~zę - powie 
dzieć parę słów Q najnowszych 
zdobyozach w tej d.ziPed-zinie, ku 
pocieszel1iu strapionych. 

Teorji. usiłujących wyjaśnili 
przyczyny powstawania łySLłlY 
l1igdy nie brakło, .jednakowoź 
nie będę ich przytaczał, żadna 
z nieh bowiem nie daje dosta
tecznej podstawy do wniosków 
praktycznych, nie pozwala u.'Ita 
lit skutecZIDe~o sposobu lecze
nia. Daleko wai\Iliejsze są spo
strzeż~nia, kt6re staly się ostał
nio punktem wyjśda dla metod 
lekarskieh. 

Już przed laty zauważył wic
detlski dermatolog R. O. Stcin, 
ż·e 

.ysina zjawia si~ dość często 
u niemowląt, 

zarówno pki żeńsk;ej, .lak i mę
skiej. Łysina powstaje tu w taki 
sam sposób, jak u dorosłych: 
naJpierw wypadaj·ą włosy w ką~ 
cie czoła ("łysina kąItowa", któ
rą tak C'zęsto spotyka się u męż
c:t;yzn), następnie na ciemieniu. 
aż wreszcie 

głowa niemowleeia staje się 
podobna do kuli bilardowej. 

Zachodzi tu wszakże .jedna 
poważ.narMmka: u <lorosłych 

łysina z reguły pozostaje, u nie· 
moW'ląrt natomiast po pewnym 
czasie {(łówka pokrywa się 2:'no
wu hujnym włosem. 

W ostatnich latach zaj~ s·ip, 
Stein speeja1nie zauwilźl'JM.W 
zjawiskiem i doaedł niebawem 
do W'lliosku, że l"'ZycZ1D" łysie 
nla niemow1ąt jeIł 

sybkl ·1'02Jreet k_i rzaaki, za 

którym skóra nic może nadą
żyć. 

Staje się ona poprostu zb) t 
ciasną, ulega nadmierniemu t/ł; 
cią;.mięciu, 'v skutek czego ci~r 
pi .lej ukrwienie, a - co zatem 
idzie - włesy sa :tle odżywiane 
i wypadają. 

Dalsze badania, tym razem 
już nad dorosłymi, p·rzeprowa
dz.ał hamburski de~matolog "\Va 
del. Okazało się, że u dorosłych 
zwłaszcza u tych, którzy łysie
ją w młodym wieku, istnil!ie 
bardz·o c,z.ęsto dysproporcja po: 
między wie1ikością czasz'ki, a 
p ojemlIloś<:ią okrywającej i'ł 

skóry. 

Sk6ra jest zb)'t 1u6tb 

Co więcej, -- udało się dro;:~i 
k{'lkuleŁnich obserwacji stwier·. 
dzić, iii taka dysproporeja pre
destynuje niejako człowieka do 
łysiny. 

Przypomina to znaną bajecz. 
kę o h:popotamie, który miał 
od urodzenia zbyt krótką "kór~ 
i był z tego powodu narażony 

na rozmaite nieprzy.jemnośd. 
Ale żart ·żartem - odkrycie doL'. 
'Vadel'~ pozwala w wielu wv 

pt\dIkach zapo·b:egat: wyłysieniu, 
jak to wyk.azały dowodnie do 
~wiadczenia kUniczne, Zapllm l } 

cą odpowiedniego masażu SkÓTV 

głowy. 

Postarano się l'ówulież wycią
gnąć WIIlioski z dawno znan"gn 
faktu, że 

mtrtczyźni łysieją daleko c.z~
śeieb niż kobiety. 

Przytem kobiety wykazuJą 
za wsze obfite uwłosienie ~(). 
WY. natomiast słabe uwłosien~e 
renty ciała. u męezyzn zd jest 

odwrotnie. Ta różnica uwlosl(!
nia stanowi jedną z d.rugorz(".1 
uyeh cech płciowych or4ilanizJl1i1 
ludzkiego. Cechy te llow~taj:l 
pod wpływem działania odpo
wiedn:ch honnonów p!ciowych; 
stąd Pll'zypuszcz.enie, że 

hormony płciowe wpłyWaJII Wf .. 
bitnie na porost włosów, 

a - być może - i na łysienie. 
Zaczęto tedy w wvpadkaeh zna 
cZl1ego wypadania włosów sto
sować zastrzyki hor~onu pk o 
wego żeqskiego, i to zarówno 
u mężczyzn, jak i u kobiet. Po· 
stępowanie to, szeroko stosowa
ue przez dr. Pulay'a (Wiedeili. 
daje podobno doskonale wY'llili 

W zależności od działania gru 
czołów o wydzielaniu wcwnc:tl'z 
nem pozostaje także· t. zw. lo
.łotok (nadmierne wydzielan:e 
się tłuszczu) skóry, który często 
staje· się przyczyną wypadania 
włosów i wyłysienia. Stl)$lIi;l'~ 
odpowiednie prepamły hormo
nalne, 

Jllożna zatrzymać nawet dość 
zaąwansowany pl'Oces tego l'O

dzn.iu. 

TaJ... lwicrJLi ur. Plłla~, oDie 
nl.iąr. s'ę również 11a szeregu kli 
JJicZ1lycll doświadcz\;(1. 

Jesl lo oczywiście lIjczlJy~ 
wiele i daleko bodaj ie~lcze do 
chw:Ii, gdy łysi znikną z po
wierzchni ziemi. Jeżeli jednaj.; 

opisane melody wytrzymajq 
prr6-bę życiow.ą, n:ejeden czło-
wiek, Gglądają<.y dziś ze zmar
twieniem w lustrze rz,edną.:c 
włosy, il:H~dzie mógł pozbyć alę 

troski, niezbyt moie wiełldci. 
lecz do.klnczJiwej. 

Dr. Ił. 



REWiA " 
"MET O.·STROJ ~, -Kolej podziel'llna 

w Mosk1Alie . 
t I ,' . 

Wieikir' dzi~lo, k" ÓIł!1D IZł:złJt:_ sit; :Sowietg 

Moskwa, 'W luf. 

Cała Moskwa itR pod1liecalta 
sprawą uruchomienia J)lerw.~ 
szuj }i.nji koló podziemnej.-
W cią,gu ostatnich kilku dni .. . 
sunięto rusztowania, odg'l'adza
jące wejście do stacji i % wielką 
pompą dnia 6 lutego r. b. 2000 
delegatów ko~esu Sowietów 
pO.iechało w charakterze pierw
szych pasa·żerów p:erwszą linjl'f, 
moskiewskiej kolei podziemnej. 

Towarzyszyło im również wie
In inżynierów, zatrudnionych 
przy budowie kolei i plI'Zedstal .. 
wicieM partji. Piel"W$za podr6i 
od Placu KrymSik.ieRo do Sokol- . 
nik wypa&a ~peŁnie pomyśl· 
nie. Poci:u: robił krótkie })Oslo·. 
je, w czasie których pasażero· 
wie wysiadali, by obejrzeć r~ 
iście ośw:etlone stacje wewn~

'łzrme, perony i schody oraz po
dziwać mozaiki i inne ozdoby 
artystyczne. Wielu pasa.żer{tw 
porównywało ten przejazd l po 
przednimi przejazdami na k~· 
lejach podziemnych Now~ 
Jorku, Londynu, PallYza i Ber
ł~. Z entuzjazmem stwierdza,. 
H, źe moskiewska kolej stanowo 
~ przewyższa tam'te i jest wy
razem najbardziej współvzes.nej 
doskonalej teob.n1ki. 70.000 re
Ibotm.ik.&w m10dych i niewykwa· . 
łifikowanyeh na począJtlku, od 4: 
~at pracowało nad budową ko
ilei z największym wydkiem.
Materjał, roiyty do budowy, sb. 
norio 700.000 tOOlll piasku, 375 
tJ"S. to.. oemenłu, 1.221;.000 

- -
t Wła.łRa . kO,e$p6t1ąen~ja · .·qł~s~-.-.p.otalłtJe60~} 

·W przeciWieństwie do innych 
stacji kolei podziemnych, W-S'lY 

stkle stacje w Moskw:e są bu 
dowane na prostej liatji, eousu 
wa nfebe~iecze{JJStwo szeroki(tl 
~em-zeni mi~zy stacją a JX.. 

. ( 

'. 

Paryżu i lLon(h~rle, do 3,5 ·m. -W : ;.się, .. t\Var·dn:eje - l · bj~giein'. lal. 
Nowym: Jorku. W Mąskwie mi: ni,e podlega rozkładowi ' i~s~ru 
nimum s~erokości wynosi 4mc sżeniu, . jak 'dizewo' i żelazo.-· -· 

. try. Ta szerOKOŚĆ chronip..l':tęrl . Dqkładna analiza . tej masy ·wy· 
flokiem i ułatwia wsiadanie l kazała, ,że· zysKuje' ona 50"J)roc 
wysiadanie pasażerów. na - odpornosci · w- ciągu pIerw· 

_. I 

Urzą.dz~nia went~lac)t'jne: są 
przeprowadzone niety1.ko na sta : 
cjach' w tunelach; wystarczają. 
by dostakzyć llow;etrzacaiej-ll ' 
nji. Na m"i'nych kolejach pod 
ziemnych sz't\łczna ' . wentylacja 
jestrzad.ko, stosowana i , 7.a~tQ·· 
puje ją, ·si~ tlo~r..ąca · poci~ .. 
Żadnych .wy~·ił.kówni~szcz\~ 

dzo~o, by I 7apewnić . najlepszf .. 
urządzen:a sanitarne. To też ·M{· 
skwa. dumna. z . czystości' swyr.h 
uliJC, nie ' będzie m1ałapowodl" 
wstydzić siC! swej' kolei Donzit-o' 
nej. . '. '., 

j Wymiar ' st~c.ji' . wyrÓlŻnia si ,' 
zriaczną wysokością i szeroka.' 
cią. Usuwa ' to' laduch', umot1" 
wia dobrą wentylację i daje'r~Vo' 
nież pole do popisu arch;~eJ; " 
tom. Należy 'za'lUaczyć również, ' 
że ściruny i ' su.fity · ~ok.ryte ~a· 

'llla<l"ll1Urel.11... . . (.. 

l . P'~eJruk mzbroltitJny/ 

~, re masa cementowa, u
m~zona pod ziemią, jest 'W 
idealnyeh waronkach, dziC}ki 
r6wnej . tempera.tu'l'ze i wilgot-. 
IlOŚCi ziemi nie t>odl~a przeiar
ciu, moczeniu i wysychaniu, 
zamwrzaniu i odmarzaniu. 

Z technicznego puilllktu wio 
dzenIa kolej ta posiada takie 
inne walory, szczególrnie aterv 
tJrzyłUikowe stacje na odcinku 
im. K:rrowa. Odcinek Ochotni· 
ozeRO Rządu jest największą bu 
<lową podziemną (170 m. długo 
~i .. 34 m. szerokości i 13 m. wy 
sokości:). ·ja.ka istnieje na - iwie· 
cie. 

W ·czasie lbudowy po:w-sława . 
. -ły trudności, wywołane przCL 
właśdwoścL gruntu. Zostały one 
zwalczone dzięki zgodne.i wsp6ł 
pracy inżynierów i robotnllków. 

Szy-okQś-ć pracy została usta
lona przez miynier6w po dIu · 
j;\I;('Ih badaniach na -0,75 m. dzieli 
l1ie. Wielu iJniynierów miało już 
25~letni.ą praktykę przyt~o. ro· 
dzaju budowach. Na niektóryeh 
odc:nkach Dosuwano się z szyb~ 
kością 3 metrów dziennie, P.T:;V~ 
czem jakość pracy pozostawala 
ta sama. 

• . ·1.czei.(ólne szczęście m~ (., 
lej pod wz~l~d('m. ni~:tezę.śłi 

., wych wypadków. Wypadków o 
charakterze katastrof . ~wogóle 
'nle było i tylko 'edenwypa~ 
. zdarzył się na mił,j.on roboczych 
dni, podcza,.. ady za nonnatnv. 
dla tej kategOlji praoy uwatżany 

~ejfcie. do ataejj Metrostroju ,.so.kolniki·', Dł'ugotrwalość i s;ła mecha·oi 
czna kolei wdziemnej jt>.st ht\~ 
za'rzutu. UrzqdZl:'Jlie 'po·dtrzYl1Jl.L 
jące jest całkowicie zrQ.blon~ 9 

,masy ' cemclitowej, p{].s:.adającet~ 
tę .wlaściwo,5ć, że_gdy je.st Uill1ie
szczona ·pod ziemią wzmacnia 

Stacja kolei · podziem nej "SJllolctoakaja". 
- ' . 

{ann Ż'Wiru, 98.000 tOl1!1l stali 
i 685.000 metrów sześc;oonych 
drzewa. Cały materjał był wy· 
łącznie rosyjsk~. Żadne finny 
zagrankzne nie bYłY przy tej 
budowie zatrudnioille. 

Kolej podziemna mosJdewsliłl 
Pl zew} ższa wszystkie inne pod 
każdym względem. Plany lbudo, 
wv przewidywały doprowadz(.. 
nie do m;nianum wzniesiell i ~,J; 
krętów i wstały ~iśle WY'kon;ł" 
ne. 

Dzięki tyun waJorom koleJ mo 
skiew ka iest be~pieczniejsza ,1 

wygodniej,~za niż koleje itmy.:.t. 
stolic św:ata. Pasa.l0rów nie ~. 
dzie podrzucało z .jednej strony 
wagonu na drugą, nie będą jOtę 
również denerwować z powodu 
zgrzytania kół, co często się reb 
rza przy źle rozplanowanych 
kolejach p-odz:emnych. 

Plrzekró.i tunelu w Moskwi(ł 
wynosi 5,5 m., w innych kole 
jaoh od 3,7 m. do 5,2 m. Oczy 
wiście ta szel'okoMS pozwala Uli 

wprowadzellic l>zers.lych i h',u:. 
dziej wy~bdny(.h wozów. 

ronem, meunik'llione DlrZV za'krę 
łach. 

Szerokość peronów w innydl 
. miastach wyillQsi 'od 1,5 m. w 

. - '. ( 

szego -roku; dudatkowe 60 -Pl:OC. 
w- ,ci~,gu . nast~p[Iych 35 . lat. i ,dal 

.. szych 100 proc. po 100 latach 
Zja:wi~ko to thlmacży si~ w teJl 

Wn!)trze ",MctI:ostroiu'" Da' o clcinku SIllolc.t:iS1i.a.ia • ...:.. A.rbat. 

jest jr·dp.n 1~Q 75.000 rohoctZycb 
~i . . . 

Nu zasadzie doś-wia4k.l&11 
przy budow:e pierwszej linji ko 
lei pudziemnej w Moskwie łRł-

. wiej będzie przystą:pić do budo· 
wy dalszych lin.ii . Wą.tp1i'wem 
jednak .lęst, czy Jllo:bna będzie 
w czemkolw.ie,k tę 11nj~ przewy,i 

.szvć. 
-Korzyści tej budowy są nieo · 

bliczalne. Moskwa wyczekuje z 
niecierpliwością f'dc:ą:żenia prz<, 
ładowanych linji tramwa i/l 
wyeh. 

.. ~. ~-'.. . . :" , .' . ' • ;1' 

~ . : ',',. I ':', : 

.'. " '. " .' 

Ala Izbicka 
pielęgn.iarka dyplomowana) 

przeprowadziła się 

Narutowicza 47 
tel. 246-36 



Swiaf wrażen na falach eferu 
KrYS7tf łowa kUla 

faraona 
Podobuo potężny władca i bóg 

Egiptu -- Paraon spoglądał w ma, 
giczuą kryształową kulę, aby wi
t:tit'ć w niej całe swoj'! państwo -
J'a.iwięl~~ze miasta i najmniejsze wio 
&Id, w~zystko to, czego jako Fara
on nigdy zobaczyć nie mógł. W 
J.ryształowe.i kuli widział życie. 

Miljony jego podwładnych Iwcha
Jo i nienawidziło, rodziło się i umIl'! 
ralo, poż:tdał{l czegcś i pragnęło 
Sprzeczne ich modlitwy wznosiły 
się ku górze w postaci ptaków, ude 
rzały o siebie nawzajem, lecz iad". 
z nIch /lie mogło zmącić leniwego 
Zadumania bóstwa. 

Spójrzmy raz w taką kryształow, 
kulę· 

Oto długi rząd wysokich domów 
~śwlecą się w nich olma, ł1ice -
Ji.Orytarze, wykładane asfaltem i wy 
boiste, pijackie ulicliki, przelimieś , 

da, l'loś gra nu barmooji -a po
iem ciem\l~, zorane, lepkie zagony, 
siepane smugami zimnego de Zczu 
,- l110kną jakieś bezuzyteczne 
kształty - ludzie pełznący w blot· 
nistem zniechęceniu - potem znów 
rozjarzone miasto - i małe wybo, 
ista miasteczko - pan aptekar. 
jest właśnie dziwnie smutny, Potem 
wieś, !\'Iałe szyhki wbitych w zi(\o 
mię chałup. Sterczące badyle 
uschniętych sloneczników, wyloio
Ile chróste'UI dute bajora, zapach 
pieczonego chleba i spalenizny ..• 

Kryształowa ImTa ... 
A ponad telll wSlystkieOl w ja

ldchś lJIiejscach wyl:uaczollych móz 
gielll, w jakichś punk lach Ilaw"a· 
lel11 o sabie niewiel1zących, wystne· 
lają wjeie anten rozed.rganych, wie 
t'll1t 'i:ywyetl, z których b~z\.lsta,,
lIie promieniuj,! słowa i dtwk~, 

Oto odc7.ył: "Jilk dojść do maJąt-
1'11", 'Jadany na wszystkie rozlło4. 
·,ie ś" iata. Lecl'! gdzieś 4' 1ysięce 
t-l!ometrów stąd z jakiejś nlezianej 
'\lacji pł~' llą jednocześnie inne, dale 
Ide słowa. Klo· mówi" o wieezy' 
!. t;\ lU słI\utku". 

Nad czarnem, sickallenl smugami 
deszczu polem potkały ię dwie 
obce fale, przełamały się i zapadły 
i l>rze tały istnłeć. 

W żadnem piśmie lite PQdana by· 
Ja dlugo€ć fali, na której gd~ieś gra 
ją Szopena. Nokturny i ballady 
pC7eciekają przez rozjaśnione 
miasta, niewidzialne ł niesJyszane 
płyną dałej i dalej. Chcą tuoie do 
trzeć do slllutp.eg() dziś bard~o apte 
!,arzLt. Lecz oto 'IV jakiejś dali, ktu 
ra jest tak wielką, że zdaje słę 
niemal nie istnieć, roześmiany mu
r7y wali w duży, prześwietlony ja
sinawą elektryczną lampą bęben i 
".ybija paleczkami takt wrzaskliwe 
go foxtrotta: 

,,0, Baby!" rozlJrzmiewa refrain. 
.Pocą się zimne kieliszki. S~el@

szc~ą uwiędłe wstążki serpentln ka
wiarnia tańczy i śmieje się: ' "O. 
Bilby! ... " 

To transmisja wiecznego święta Z, 

l:awiarni "Wesola Pszczólka". 
. Narl dachem jakieg()Ś szarego, 

WIl'.!lopiętrowego dOlilu te dwie obce 
sobie fale przetopiły się na mitczc 
nie. Zapada noc. 

Niellla ani jednej radjQstacji na 
całym świecie, kt6raby milczała. 
Wszystko wokoło wypełnione jest 
niewidzialnemi falami, zmi'!rzająct'
mi do niewiadomych celów. Pnecie 
kają pucz nas, jak przecinaja się 
gdzieś w przestrzeni. Rywall2;ują ze 
sobć!, walczą i milkną. 

Przestrzeń :-ozmawia wszystkiemI 
językami świata. ' 

Oto najwyższy zasięg życia. 
Powoli zbIi~ się jednak godzina, 

w której milkną na krótko napięte 
struny anten - godzina, w któlIej 
ładować się będą akumulatory tl1~
śli i słów. 

Dwunasta. 
I oto z kłębowiska llQplątanych 

fal z chaosu miljardów obcycr. so· 
bie słów i dźwięków ulatUje jedno 
zdąnie, w którem uie zamyka się 
nIe wtęeet jak: " .•. życzymy wszyst 
lo im !łobr~J nocy". Coś, co o nic nie 

TROSKA O KONTAKT ZE SŁUCHACZEM 
Dyrekcja programowa Polskiego Radja przeprowadza zasadnicze reformy 

Ubieg~y rok radjo!()nji pol
skie,i był rokiem titoski o pro
gralU. We wszysLk:ch działach 
dokonano zasadnkzej p:rzebu 
do wy, w tych zaś, które tej prze 
hudowie jeszcze się oparły, wy· 
tyczono przynajmniej zasady, 
po iakic.h pójdzi'e udoskono1:1e. 
nie. 

Przcl.>udowa i reoflganizacja 
illlstytuCji PolSkiego Radja roz
poczęła się od głównej rady pro 
gramowej, która oparła swe prn 
ce na czterech fachowych komt 
sjach - muzyczne.t Uerackiej. 
odczytowej i rolnej. Poszczegól 
11C działy programu l'adjowego 
~nalazły w czttlrech komi'ijach 
fachowych rady rozumnych o
piekunów, doradców. krytykó'w 
samo zaś radjo w swym inteli
gentnym organie biurze stud
iów, które powstało z inicjaty
wy rady programowej, 
oŚl'odek nauk()wych badań za
gadnJcń, specjalnie odnoszą-

cych się do rad.lolon.ii. 

:Bardziej widoczne dla słucha 
C7.y - i zapewne przez nieh Z8y 

11 ważone - zmiany zaszły w 
dyrekcji pro,gramowej Polskie, 
go Radja. Z,godnie z peWtl1ym 
dualizmem, jak3. daje się zaob
serwować w pracy Tadja, z du
alizmem 
pl.Zygoł()wywania Pl'~ramów 

i ich wykonywarua, 
cała oyrekcja proR'tamowa pO-

dzielona zasŁała na dwa wiellkie 
biura (biuro przy~otowauia Pl'o 
gramów i b:uro wykonania P,f(\ 
gramów). Z tem łączy sic: rów· 
nie;;; podział kompetencji. mię
dzy dyrektora programowego i 
wicedyrektora. Pierwszy z nkh 
oddąŻ'Ony został od spraw orga 
ni'zacyjno - finansowych, aby 
tem więcej mÓJ:{ł l)Oświęcać "i(~ 
trosce o pro"ram, drugi zaś całą 
swą ent'rgję skierował na spra
Wy reaI:zacji programów, przez 
co uzyskano wi~kszą staran
ność i wyż.::.zy poziom wykony· 
walllia audycji pr1;~d l11'iklfofo
nem. 

Do w:clkich swkccsó,' ulbi~
lego roku naleiy 
stworzenie' odrębnc"o wydziału 

wiaduUtości radjowych. 

Cala .bezpańska d~iedzina 
skrzYnek, komunikatów, chwi
lek i t p. otrzymała jednolit!· 
kif'fownictwo, przepojone glę
bok~ dą,ż!Ilmkią zrobienia z tych 
suchych a niezbędnych infol'lma
cji - audycji żywych li intere
suiących. 

Ostatnie dni 'roku ubiegłego 
przyniosły realizację innego wy 
działu pro~ramow~g() 

w)'dz.iału transmisji, 
klóry obecnie znajduje si~ na 
drodze do obję.cia wszystkkh 
tych audycji,- które odbywają 
się ;poza studjami PoLskiego Ra-
dia. . . 

W prae,y rozgłoŚlni Il"egjonal że DZeezy pr.zeZlllaezone cna (Ue! 
ny"ll nastą.pił zwrot, które~o do ku otOl.lZone były większą p:eczo 
niosłość zaważyła sHnie na ca- łowitoŚlCią autorów, niż rzeczy 
łej organi'Zacji prog·ramów ra- przez·nacrone do jednorazowe
diowvch. Stworzono go wygłoszenia. Raporty kOłl
speejalny referat rOzgłośnl re- tJroli k<»nlLUikowane Sit eodzien 

gjonamych, nie zainteresowlliIlym czynn:-
podlega,jący hez,p'oŚl1'ed:nio dy- kom radja, poważniejsze zaś u
rektorowi p-rogramowemll dla wagi są przedmiotem TQzwai.ań 
spraw progrramowych wszyst· na specjaItnych posiedzen:ach. 
kich stacji poza Warszawą· Tu Wewnętrzna reforma' progl'l 
O§:ulskuje sit: wszystko, co roz- mu Il'adjowego objęła zbyt dużo 
głośnie regjonalne mogą w,oieś{; poszczeR6iblych jego wycinków, 
najlepszego do programu ogól- aby można chOOby w skróceniu 
no - polskiego, tu też ibał!IY się omówić ,ie wyczerpująco Pil'ze. 
pi!lu:e, aby własny program roz· dewszystkiem ~a.gtosowano pu 
gło&ni reg.ionalnych stał na od- raz pierwszy w ubiegłym roku 
powied,niDl poziomie ideQllQ'lym konsekwentne 
i artystycznym. Fakt ten świad zasady krótkłch, a dolnych ae-
czy o zerwaniu z fałszywie sto· dycji, 
sowan.<1. zasadą, cęlltraHzacji i od zmienn6J.,'"O i urozmuicolleoo pro. 
WH)tnle o dn· · R' .. ~ 
naM ni naj· S'J\C· ws 'I gq:amu la. O\Vlllez muzyka 

ąza u ol ~Yr i] łfi.n.~~ - zaCięła być umiejętnie dawko
praey z :roz~ osn.am rcbJ...... -. wa:na, zgodnie z ~asadami p .. y_ 

nclUl. h'·· k . C OIO;.tJl onsumel1ta radJowe. 
Inlllij zdobyczą radjofonjJi pol ~o. 

skiej, która w ubiegłym l'oku To też właśnie obecnie 
znąjdujenlY się w okl'csit· 'l~sad 
nicze.l l'coI'ganiLacji działu mu

eznegO POlskiegO Uud!,a. 

dała w dziedzinie programów 
dodatnie wyniki, to 
kontrola audycji l'adjowych. 

Zor~anizowanie stalej, co-
dZ1eIlll1ej, niemal cominutowe i 
k~ytyki własnych ptogramów 
wpłynęło dodatnio na pod nie ' 
sienie się poziomu audycji. 1st· 
nieniu konłlroli zawdzięczać :na
lezy zanik tak doniedawna roz
])Owsz:echnionego :mniema·nja, 

Nowe ki&l'Owp-ich .. ·o muzycz
ne, .pod którego opieką znajdu~' 
je się przecież 60 proc. culego 
programu, dopiero \v tym roku 
będzie mla:ło okazj~ W'vkaząc, 
elenl właśdwie ma być "d1a ra~ 
djosłuchacza i dla kulLury 'POl
skiej radjo",-y program 111 LIX!

CZUY· 

Transmisja mlz,ki z dan ing' W 
Willi·ew tClnu, co mO~:l slllbić 

niektórl:Y uprzedzeni, rok ubie 
~ świadozy, że 
całe J'adjo owianeiest chęcią 
najżywszego kontaktu ze s..,,~-

Wywiad z dyrektorem Polskiego Radja, d-rem Z. Chamcem 
Prasa ~ ~ 

ostatnio sterec -pn.'wio jedDo
hr~'łl1il\Cyeh aotatek .. łelDat 
rliekcmeło 
zółlargu!ftięclsy poleldem Bał· 

jem al :awfązklem muąt4w 
w sprawie transmisji mUlirki ta 
necznej z lokali rOlrywkowyeh. 
Ponieważ notatki t~ wywołaQ; 

zrozumiałe ,aiutere$owan'"'' 
lwrócono się do nae,elnttgo dy. 
rektora PQlskie~o Radja.~ el-ra 
Z 'gmU'nta Chamea. ~ ~ośl~ ~ 
autorytatywne wyjaśnienie. 

- Abone'llci radja są, jak l') 
już wielokrotll:e pookreślalelll, 
-- zaznacza dyr. Chamiee, 
l"onlymtaloratui wielkich me\!c
nasów sztuki muzycz.Olej. Słusz

nie wiGc należą im s~ ~'yjaŚlnie
n:a w lej sprawie, któ.ra .u!l 
lHllię Qsobiscie jest pnykxelU 
nicporoZUllliell:em, 

- ClY pan dyrektor nie był
by laskaw scharakteryzować 

nam tła Obec,llego nieporo~"wie 
n:a? 

prosi i niczego nie pragnie, coś, w 
czem niema ani tęsknoty, ani bóju 
coś niezmiernie prostego płynie te
fa~ nad wielkicm miastem, nad ciem 
ną pochyloną wsią, nad małem mia· 
steczkiem, gdzie jedyna latarnia 
oświeca przybrudzony szyld z napi
sem "Hoteł Bristol". 
Wyłączono mikrofony Słowa u 

więzione zosiały na określonej prze. 
strzeni. 

Kryształa'\\ a kula mato,,'ieje ~ 
:: taje się mleczno • białą ... 

Czy potrafiło coś QllłCić ~duma 
nie bóstwa? 

Noc. 

A jt~tro pre1lljera iycia, w opra. 
cowaniu dnia jutrzejszego, Ast. 

-- PrOD'" noJowy et 
tnali ~ coraz budt:iej lIar6lW'no 
pod ~lędem treśei, jIlk i łłch
niki. WymaRllllia słuehaezy 
wzrastają. Mnożą sit '" Hstada 
abonentów nietylko pOeh",.b 
pod adresem progranł'U 1IMl· 

zycZlllego, ale i 
aklU'fłi, z któremi ekeenll łiię 

~z'ć ... 

- Ozyilby więc skar~i doty
(!,zyły właśnie mu~yłd ti'lleCMlej, 
któTa przecież należy do ulubio
nej WŚITód duchaozy kategori 
lekkiej? 

- Właśnie tak jest. I t() ~e
Lylko u nas; ale we wszy~~ich 
radjofonla,ch. "fspółczesna mu· 
zyka taneczna jest w lwiej ('l, 

ś~· muzyką 

ja~zowycb łU'lebojów, ttóre 
l,,'ze.ladły się słuchaczom rad,Ja. 

- Czy wi~c radio rezygnuje 
wogóle z muzyki jazzowej? 

- 'Pierwszą zasadą polityki 
programowej w radjo, to wy' 
str~egan:e się skrajności. Z~· 

pełnie tej muzyki, ~lóra znaj· 
duje jednak pewną ilość cht~' 

nych słuchaczy, nic wyklt.Ul~~
m\' 7. l}r()~ramuw. Iuaczej lyUw 
b\idzicmy itI nadawać. 

~'ic z Jokalów, nie ze studja. 
Z:.langażl1jem~.. szereg 4!es-po

łów, ldórych zadan:elll l>~(h:il; 
dać słuchać od czasu do ezu,\! 
d,,)lr<l mUI.}'kl: l;J~.lOWf" ąle n~d

.io b~dzic miało wpł).w na reper 
tuar tych ze~polów. 

r- Ten plan w zupeł;uo~i ocl 
wraca za~adnienic J)orUSł:Oll~ 
w prasie ... 

Gdy'by:m ' p~~zIi na pl'Opozy-

* ~ 1Jlllzyków i ~. 
1IlJ' l'zeezywi!cie do telclalD,. ~ 
bioBeJ ~~ecóm.,. zełpołom 
muZ)'Qllym. i do teklamy. .. 
bionej wła4eieielom lebłi .... 
rywtow,d'. ........... 

2.180 aL, 

to stl'lIUłI ł1l mus iaJby bJc o&~ . 
'żony obecny budtet wydaia'" 
miUZyQm~O, co odbiłoby sit na 
za'l"obkaeh zesJ,lołmr 1Uu~y'Cl' 
llYch. s()llstów, śpiewaJłÓ'W, wy, 
stępujący~h obecnie pn~d mi 
krotonem. A kaidy, kto ZDa' OlI 

hecny r,oek II'l'lu:ycz-ay, wie, jak 
dutlł byłoby to dla nieh lurkod" 

- Podkreślam r.~ jcs e.e~ 
według propozycji zwią.zku ~i 

zykbw 

be.wohcl-tni mqyey Qtrzy.ll\a1ilu. 
około 500 zł. Jltłe6i~ 

ci zaś, którzy są już oDłacan: 
przez właścicieli lokalów TO"
rywkQwyeh i znajduj·ą slę w du
:lo leps~enl położeniu od !ben;)
batnych, mieliby 

dodatkowo miesięcznie 2.000 zł. 

Hadjo rezygnują{! z tiI"ansmi
lI.ii muzyki tanc{!.znej z lokali 
rozrywkowych, prleznacay w 
spo ób zgodny z zasadami po
mocy społecznej i z potrzebaroi 
1)I'ogralUll radjQwe~o, 

całą sumę tym, którzy obecnk 
P1"lWlY nw mają. 

Tę radjofonie~ną, o d.)}JIryrn 

poliom.:e art y tvelnym i wyso
kich walorach repertuaru, . ta, 
neczną muzykę l<>kl,ą tworzy 
sil: obecnie w "Iud.łach Poh,ki" 
~o Hadja. 

np sluchac.zami 
w 'PI·ze ·wiadczeniu, że właśn.ie 
tyliko ~odności mi~zy ideo
wtmi załozendami progrU1llI\l ~ 
djowego a potrzehami słu(ha
czy lriy prawdziwe dobro ni-
.fooji 'ł)IOlskiej. ~ 

Aktualia radio 
JlOCZNICA SZOPENA. 

'Dnia 20 lutegIl Polskie Radjo or
ganizuje speojalny kOJleert repreJen 
tacyjfty z okazji 125. rocznicy W'o
dzin Szopena. Koncert ten wykona. 
3 uczniów Ignacego Padere"Mkiego, 
a. miMlowicle: pp. A. Braeho;wski, 
Z. Dyga.t i II. S?łompka. Nit'codzien 
uą. senaacj, dla Iłuchaezy kraJo 
wych j z~:reh będzie to, że 
et.~&ć koncen. Megran& z.osta.nie 
- fortepiaale Szopena, z ajd* 
',ym się w 1!\u~eum Narodower' w 
Wars.awie. Na fortepianie Szopaa 
grać będzj.., !,_ S'!:tompka.. ' 
<t Ko~eeft ro:poaąie si~ e gt)iłI. 
.. 1.QO l zl1J)l'oponOWMlY b~dzie 4. 
transmisji innym radjosta~jom H . 
ropejskim. ,_ 

PISMO DLA MLODZIEtY. 
Radjofonja czechosłowacka Któ

ra, jak Wia,(l.JffiO zorganizowała au. 
dycje dla mlndzi>?ż'y szkOlnej w '-"O~ 
drina.:lh nauki. wydaje speejafuy 
miesięcznik p t. "Skolsky Rozhlas" 
J. od rfl~h~:h F. Patka. Wydawcą 
~P&t RadloJourna.l w Pradze. PilllTlO 
'lawier:t j}f(1gram radjoIonji szkol
lit'} n:!- ca,ły n~iesią\:, pl'ogram ::ludy
CJI dh młodllCł.y slo\\'ackiej ora"! 
)II ogramy odczytów dla nauczycieli 
i rod:d·~Ów. p(lZa~<3m w :;zereg~l ar
tykułów ohfil'iE' iJnstrowUI 'Yrll or.:~ 
'v:one są. ważni('j~.7,e aUdycje J ,loju , 
f(.nji f;d~.)ln('j. . 

DZIEJE KABARETU . 
1'0 audycji ,IKabafet ~ pr.!eu :Z6 

lat" zll':ikomity poeta po!ski Juljan 
Tuwim przysłał list do r~Ziglośnt 
warszaw.'kie,i prol'ollnJąc C7.ratf>ze 
oJ6'anizo\l','uie tpp:o J'orlz<1jll :lt;d~'cjl 
z. tem, aby za ktżL!: ! ,l1ldYi'j.l GOrar 
S ię t;) 20 bt, 



OD A B IELIZ·NA 

Na chłodną porę roku potTzf> 
bny nam jest ciepły kaftan;k. 
Hoena koszula z dlugiemi reka
,,"<qui i ciepły szlafroczek. 

Pod sukniami popołudniowe
mi i ",ieczorowemi musimy no· 
sić bi'cLznę, przylegającą do fi
gury, która He tworzy zmarSz· 
czc.k i fałdek. 

) . 
W' 21882 .. - Elegaftek'a koJn· 

binacja z glębokiem wyciędem 
na plecaeh,od'pOwiednia pod 
~uknię wicczor{)wą. Na dole 0 -

zdo'biona szeroką koronką. p()
trzeba na nią 1.90 m. materja
lu metrowej I szerokości. 

G W 26084. - Wdzięczna to
aleta domowa składająca się z 
c1.:trnych jedwabnych spodni , i 
aksamimego żakiecika, z klosza 
wvm kołnierzem z organdiny , ; 
takiemi samemi ' falbankami 
przy rękawach. - Na sJ)Odn'e 
trzeba 2.15 m. materjał1u. a na 
kołnierz 45 cm , Ji(dyoba ma
terjały mają 96 m. szerokośc ' . 

W 662. - Dłl1pa ' kombinacja 
z,c sztuctn,ego jedwahiu, przyle, 

Sposobr w,wabiania plam 
Tłu.,te plamy z jedwabiu, o ile są 

świeże, smaruje się suchą magnesją 
i prasuje przez bibułkę; a stare pla 
my wywabiają się w następujący 
sposób: wyprać jedwab w ciepłej 
wodzie z boraksem (1 łyżka na 1 
litr wody) lub w czystym spirytu· 
5ie. 

Tłuste plamy na wełnie Ilależy 
nasmarować mieszaniną benzyny i 
magnezji i prasować przez bibułkę. 
Przy plamach starych __ trzeba 
wełn~ wyprać w cieplej wodzie lub 
panamie. 

Zatłuszczone materjały bawełnla 
ne trzeba wyprać w gorącej wodzi;> 
i wygotować. 

Plamy z farb na jedwabiu trzeba 
ze~',robać, wytrzeć terpentyuą lub 
splrytuS'!I11. Jeśli barwnik jest trwa 
ły, mOżna wyczyścić wodą ullenio 
ną· 

Wełllę, splamioną farbą trzeba 
ilamoczyć w terpentynie i spółkać 
w panamie ~ub s{Jirytusie. 

Materjały bawełniane, splamione 
farbą, należy namoczyć w terpen 
t~'nie na 12 godzin, poczem "'J'prać 
w gorącej wodzie z mydłem i wygo 
tować. 

PlalUY z żywicy wywabia się je--

u'nakowo z jedwabiu, ' weJny i bawet 
ny. Plamę smaruje srę maslens lub 
szmalcem i zostawia przez ' 20 ml
IIUt. Następnie zeskrobuje się nożem 
i czyści boraksem lub spi~tusem. 
Wełnę, po tej procedurze; czyści 
się panamą lub mydlikiem. 

Jedwab, splamiony atramentem, 
moczy się ,w kwaśnem .mleku, pie
rze i prasuje. 

Plamy z atramentu na wełnie kto 
pi się sokiem cytrynowym l prasu 
je przez bibułkę; a te same plamy 
tla oowełnie, moczy się w soku cy
trynowym, pierze i gotuje. 

Pod plamy z rdzy na wełnie, kła 
dzie się plasterek cytryny i prasu
je się. 

Plamy z rdzy na bawełnie moczy 
się, posypuJe solą szczawi{cową i 
trzyma nad ,arlJ. 

Plamy z krwi na ,jedwabiu trzeba 
namoczyć w zimnej wodzie i zeDrać 
a materjały bawełniane. sJ'lamiou 
l{rwią, należy wymoczyć w zimnej 
wodzie. namydlić i wygotol\·ać. 

Plamy z owoców, na wszystkich 
rodzajach materjałów. trzeba namo 
czyć i nad naczyniem polewać cień 
Idm strumieniem gorącej wody. 

~ająca , do figury. 3;10 m. ma
terjału -' 96 cm. szerokośc i . 

W 63197. - Gładka , nocna 
kos7:ula z długiemi, szcrokiemi 
ręka wa~i . z ' dużym kolnierzeru 
z korone~. Potrzeba na nIą 4.25 
mł materja~ - ' 80 cm. SZMO' 

. kośei. 
W 63125. - Nocna lwszula 

z batys~u lub jedwabiu do pra· 
nia, w drobne kw;atusz.ki, 4 m. 
materjalu - ,SO cm. szerokości , 
. W 63'124; - Kombinacja z de 
seniower:lJ redwablti do prania. 
1.65 m:, matedału - aO 'cm. 57.e 

roi,ó~c:. 

, , 

\V 1744. ~ $podlile, kt6re 
ba~dlo . laduie leżą , nafi~urze; o 
zdóbiollc '-a'źul'kiem ~ 1.30 m. ma· 
łcrjalu - 80 cm. s zcrnkośd. 

V ,:!G132. - B:1,lstonosz z ko
ronki, z :wstążkami krzyżujące , 
mi się na plecach 'izwiązane.m ' 
z przodu. Nadaje si~ do wyci e 
tych ,suk ien ' wieczorowych. 

W 58453. - , Gładka ' nocna kl. 
~7.ll1a · ~ dobr~o ' jedwabiu ' do 
prania. ,Dl14i:ie rękawy. Koszula , " 

jest ozdobiońa [('cznyni haftem. 
3.45' m. ,materiału - 80 ('m .. ue, 
rokości . . 

- ' 
. . 

'~ zimie szczególnie organizm 
aziecka wymaga wzmocnienia 

i l uodpornienia, gdyż w tej porze 
C'oku, nawet lekkie przeziębienie 
spq~odą·wać może niebezpiecz. 
'nedlazd'rowia komplikacje.Emul. 
siaJ ranowa f, Scołła zawiera ob. 
fitujqcy w witaminy A i D tran lecz. 
'niczy, oraz hipofosfity wapnia ISO· 
duo Dzi~ki temu wzmacnia ona 
'wydatnie organizm dziecka, po
budza apetyt, wzmaga wzrost i po. 
w.odlije przybteranfe na wadze. 
Dzieci chętnie przyjmujq Emulsję 

" A, Tranowq Scotta. gdyż 
~ jest przyjemna w sma. 

~; "~'\i\ ~u i lekkostrawna. 
r 1i, i. (iJ.' , Zqdojcie zawsze pro-

, II wdziwej Emulsji Tra
nowej wyrobu firmy 

SCOTT 
&BOWNES',~ 

WARSZAWA 
Ce-"a od Zł. 2.-.. 

Sztuczne dIamenty' 
Wielka ,.e~ocja pa4Juje wśród 

ltani:Ilarzy djamimtów w Londynie. 
Panikę wzbudziła wiadomość & wy 
nalazku pe)vne fizyka,który labry.· 
}{uje' sztuczne djamellty niCzenl uie 
róiniąee się od prawdziwych, ... 
prócz ceną. 'Jeden z "kuusthacl1dle, 
rów" niejg.ki ' Joorado, nabył ~~",f' 
nalazek i' pok'a~uje kaidemu kto, 
('hce piękny duży djament, który 
teru się tylko rÓŻni od naturalnego, 
że został wytworzony syntetycznIe. 
Cena djamentu naturalnego 100 L. 
będzie wynosiła dla djamentu syn· 
tetycznego tylko 15 funtów. Łatwo 
więc zrozJruiec cmol:ję, jaka og:ar '
nęła . djamenciarzy j jubilerów an
gielskich i ,holenderskich. A ent'Jcja 
ta 'nie ,należy do rzędu emocji ra · 
dosnych~ ... 

RADY 'PRAKTYCZNE 
JAK PRZEOHOWYWAĆ KWIATY 

Specjalnie zimę · ceni si~ sWlei~ 
kwiaty i zielone gałąUi, tiarGI,o 
łatwo jest zacoować świcie kwiaty, 
należy tylko .stosować się du po
niżej podanych pnepisó,.... nie p!)
winno się nigdy kłaśe !cwiató" 
związanych do WazOIlU. Woda mu
si być zmieniąna codzienjl.ie. Do wo 
dy trzeba dosypać troszkę soli kl:
cbennej! Ogonki kwiatów trzeha co 
dzień odcinać i to nie prOllto, tece:' 
ukośnie. Liści~ nie powinny moczyć 
się w wodzie, gdyż \V ten sposób 
szybko gniją i powodują ~ędnięcie 
całego kwiatu. Jeżeli kwiaty zwię
dły trzeba fe wstawić do gorącej 
wody, tak, aby trzecia 'część łodyg 
była zatturzona. Podczas gdy wo
da stygnie, kwiaty przychodzą do 
~iebie i znów stają się świeie. Na· 
stępnie należy odciąć tę część ło
dygi, która była zanurzona w gorą 
cej wodzie - i kwiaty włożyć do 
świeżej, zimnej wody. 

PRZECHOWNIE DOKUMENTóW 

PISANYCH OŁóWKIEM. 

Ołówek utrwala się, gdy pismo 
ołówkowe polewa się słodkiem mle 
kiem. lub rzadkim roztwOt'em k'~ 

ju. Ta wiadomość moźe się przy
cłać . w6wczall, gdy chcemy przecho
wać listy lub dokumenty, pisane 
ntówldem. ' 

\: . 
CZYSZCZENIE, :tŁOT.YCH : ŁAN

CUSZKóW. 

Lati~uszelt' \vrzuca ' się 'do fll,łsz!d 
z ciepłą wodą, dodaje się trochę 
mydła' w' prt>Szktt , j. troszkę prosz~ 
=m ,\9upicmJ,ego, i 'prze1,l parę minut 
po,trząsa się ' butelką. ' Następnie 
wyjmuje się . łańcus,zeIt i wY1:iera 
go SUCl1ą szmątką. Jest on czysty 
i Il!a śliczny , połvsk. . " 

JAK PIELĘGNOWAĆ LAKIERKI. 
Lakierki wymagają , więks2.ycb . 

siarań, niż inne p~ntone.· ~~:Hezy 
zaWSze ~tawiać. je n,a )JrawHeł!(ach, 
a o . il.e się ich nie posiaca1 trzeba 
pantofle wypychać l'api~,reR: . ~o.:a· 
stępnie trzeba starattnb ' zetrzeć 
z nich tłurz ' i I't;t;~t,ze~ · pa:1tofle 
przeciętą cebulą, wazeliną lub bia 
łą pastą - \vytrzeć na s\lcbu Uliek~ 
ką szmatką, i posta\\ić w ' VOblii!f 
pieca. Lakieru nU. 11,1lezy czyście 
szczotką. 

~YS;;CZEN'IE V:RÓ'J)EK.
t.am...rki" h'lI~ ' od cn;,. de) eza- . 

suczy~cić, gdyż stają się one bron
zpwe i światlo gor7.ej przez nie prze 

, nika. Robi się więc papkę z magne
' :rji i IY,mzyny i wyeiera &łę nią ia
rpwki, które jaś\1icją i wyglądaj~. 
jak nowe., Pr~y ui-ywitniu benzyny 
pależy zach'ować wielkfJ ostroZność 

STARE KOLNIERZYKI. 

S!a.re ~olniefzyki, po wypraniu 
:~ nicb krochmal n, <;ą ~wietnemi 
ściereczkami do czy~zezellia kła 
lnE-k i kranów. 

ZLOC-ONE R.A~Y. 

.. Złocone ramy dają rolę dorJi:onate 
Wyczyścić d~ptą . ,,;:)Ją 't sUłn'i;! , 
Idem. 

. , ?LAMY Z NrKOTYNY. 

, Pł~my z nikotyuy tl ::uwa t'l)z!wór 
gliceryny i salmiaku (ró,,:no tl"ści), 
t~astęp!lie wyciera !ri~ ~ t;l<!t:"~ 
miejsce !:pjrytu~m . 

.2 :. i&V....!!Iiiii!'! d&I' .... 

. (zgłaif:i~ 

liGiO! Pora'nn"U 
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TANIO I DOBRZE. 
W (juer sp::Jtyka w Karisbadzie swe 
go znajomego, Szpecbta i pyta się 
go u jakiego się leczy doktora. A 
na. to Szpecht: 

" 
p w du' bulu bżuha" 

- l\1ćj sąsiad w hotelu ma lek:l.
rza. Gdy lekarz przychodzi do nie
go na \'t;zytę, podsłuchuję pod' 
(ll'zwiami i stosuję sam to wszyrot
ko, co on mu przepisuje. Pocóz 
mam wy.:1aw::tć pieniądze nadarmo'? 

NASZE DZIECI. 
Ciociu - mówi czterolEltni 

Piotl'UH, otrzymawszy od cioci no
wą. zabawkę - jeżeli ciocia umrze, 
to ja cioci polożę na grób taki duży 
wieniec z blaszanych liści, ażeby cio 
ci? mogh usłyszeć, jak deszcz bę
,hie padać. 

l\IAŁzE~SKI PARADOKS. 
- O, pan się tei ożenił? Kiedy 

llau poznał 5wują żonę? 
- Niestety, kochany przyjacielu, 

uopiero po miodowych miesią.cacb. 
KOLEJE SOWIECKIE 

- Gdzie pan zamierza spędzić 
swuj ~,rlop? 

- W kolejce po bflet Kolejowy ... 

POD ZNAKIEM KRYZYSU. 
Młody praktykant pyta sweglł 

?wiE'rzrbnika. 
- Panie dyrektorze, 00. mam zro 

bić z tym rachunkiem? 
- Czv rachunek ten został ZA

pla~ony? 
- ZapłMony. 
- Więc proszę go wIożyc ao 

pl'z.egródld. 
- Do której? 
_ Pod literę .,Fl! _ fenoIDłmy. 

DZISIEJSZE DZIECI. 
Przed wystawą aparatów radjo

~ych zatrzymuje się ma.tka z 6-let
nim synkfem. Dziecko chciwIe przy 
gląda się aparatom f leh c!ę~eiom. 

- Mamo, _ pyta. _ czy to pra.w 
dn., że jeteli w rarJd Geislera rOI
rzediić powietrze do jednej tyeillCZ 
Dej atmosfery l j~lf po~ prze
puścić przez rurkę pr~d elektrycz
ny wielkiej częstotliwości, to sły
szalność się zwiększy? 

Matka. milczy chwilę zmiesza.na, 
poczem oburza. eię na. syna: 

- Ile razy mćwiłam ci, żebyś się 
nic ga~bil! 

OSZCZĘDNJ:. 
On. - Moja. matka jel.'lt ba.r«Zo 

oszczędna. Oale pieniądze lokuje 
w welnia.nej pończosze. 

OLa. -.Ja. też to robię. TylKO, że 
moje pończochy są z jedwabiu. 

Poniższe rozważania piszę w 
ścisłej dyskkrecji przed mo;m 
byłym polonistą z czasów gitn
nazjalnych. A dyskrecja ta u-
zasadniona jest obawą ... zre&1.tą 
sami roz,ientujec.e si<: .. . 

Posłuchajcie więc: 
Będąc w pierwszej klasie giI1l 

nazjalnej z "przvczvn ode.mu_e 
u:ezależnych", poszedłem "na 
wagary". Ponieważ ojciec mój 
nie powinien był w:edzieć o teru 
że mne tego dllir w szkole ni .. 
było, a "usprawiedI:wie.nie" od 
rodziców musia'o łJ~ na piś
mie, pos.ŁanO!wiłiem ów don;o
słej w,żności dokument sfałszo
wać i zacząłem od słów: 
"Spowodu bulu bźura syn mn j 
i t. d." 

Z drżącem sercem WIl'ęczy-ł:em 
na druj;(i dz:eń zaraz na pierw
szej godzinie epistol~ tę p.rofe
sorowi. który po przeczytaniu 
p:erwszych kilku słów, p.rzeszyl 
moją Bogu f)od opiekę oddaną 
duązę wzrokiem naładowanym 
1800 Volt. 
(Ba('.zno~l Wysokie napi,,!cłe, 
dotknięcie grozi śmiercią. Obra 
zek: trupa :::Iówka na piszcze. 
lach Drzeszyta sl-rzałą błyska
wicy). Wmig zorjentowałem się, 
że w tym "dowodzie choroby" 
jest "coś" nie w. pOl1ząuku. Przy 
szły mi w okamgnieniu na myśl 
dwie wąttpliwości: albo fałszu
.iąc zaświadczenie poplamibem 
Je atramentem (mój polooista 
dostawał drs;l3welr na w;dok pla 
my tla zeszycie), albo pomyli· 
łem datę wysławienia. O orto· 
grafji nie pomyślałem. Poni,ży
łoby to mojl\ własną ~dność 
wobec siebie samego, a do tego 
dopuśdć pod żadnym pOZOrem 
nie mogłem. 

Profesor był człowiekiem wy 
l'ozumialym i choć z mie,i5ca 
odkrył fałszerstwo, nie wyrzekł 
3Jni słowa, lecz czyniąc na po
świadczeniu jakiś dopisek, wre 
czyI mi je z powrotem. Nie-mis 
lem odwl1łili natychmiast zaj 
rzeć w papier. Dop:ero siedzą.(' 
na swojem mI·eJscu w ławce 
zerknąłem dyk:retnie na ezerwo 
no pozakreśiane "poświadcze 
nie", gdzie obok grubych pod
kreśJ.ań ibłędów, stało jak byk; 

- "Jesteś os;ołl" 
Byłem szczęśliwy z takiego 

prostego rozwią.zania kwestji, 

SCHERZANDO 
Humor w tyciu muzyków rosy!skich 

Zmarly niedawno znakomi!" 
dyrygent i kompozytor rO$yjski 
Ippolitow - Iwanow wydał na 
krótko pned śmiercią swe pa
mu~tuiki, zawierająoe wiel~ cie· 
kawych chwil z życia rosyjskich 
muzyków. (Redakcja}. 
Naprawnik T>o:;;iadał niElzwy , 

t,b shwh. Gdy dyrygował, zmJ 
parLyturę do najdrobniejszych 
szcze.gółów, Pewnc;::o razu ~ra
no "BusIana". Naprawn:k opu
kiJ: ialdś akord, ale zgrana d<>
_konaIe orkiestra machinaLnae 
wypelJnHa lukę. Przypuszczano. 
ogóLnie, Że Naprawn:k podzię
kuje oTkiestrze la tę przysługę. 
lll~ cl:vry,goot zdawał -sj~ wcale 
o tom nie pamie'tać. Nazajutr:1 

jedllak zWTócił ię podczas pró
bv do ork:estry i rzekł: 
~- Jei-eli popełniłem błąd, to 

wina jesL moja. a poprawi.anie 
nwicll blQdów nie należy do or· 
k:esLry. Pros7.c pamięta'; o lem 
na przyszłość. 

* 

\V konserwatorjum zadano 
skomponowanie fu;::i or~anowej 
lppoijtow Iwanow odrobił za
danie, sprawdził je i udał się 
na spoczynek. Było to w przed
dzień egzaminu. 

Nagle śni mu dę, że 'Popehlił 
IN swej pracy błąd. Budzi się 
przerażony i biegnie do stołu. 
na którym połoźył skompono
waną fugę. Przekonawszy się: 
że się istotnie pomylił, po']}ra
wił błąd i ildał e~amin z odma 
c z e11 ;-c m. 

* Na pgzaminie z hi.storJi mu
zyki IppoJitow Iwanow miał o
pisać konstrukcję liry o trzech 
i- pir.,d'U strunach. O pierwszej 
wiccL(ał cośkolwi~, o drugiej 
nie -miał pojęcia. Profesor żąda 
opi·su konstrukc.i~ pięc:Qostruno . 
wej. Ippolitow prnwi Wc1a!t o 
Ił zl'l'h strunach. Egzaminator 
domyśn się wkońcu prawdy 
zapytał: 

- Dlaczcgo mówisz wciqż () 

bo gorzej byłoby, gdyby napisał p: ądy przenieść na scen~. 
do ojca. N:e zlI'obił tego. I to by I tak w marcu 1922 roku wy 
lo mojem szczęściem. s1.!a z pod mojego ,.wy1ącz'l-"· 
Ukończyłem gimnazjum, u· go" pióra (przepraszam "PI1I 

kotlczyłem uniwersytet, a pue- ra") pierwsza rewja dadaistyc!.
dewszystkiem nauczył-em się pi· na (i wogóle pierwsza rewja w 
sać: "Z powodu bólu brzucha Polsce) p. t. "Hallo-Dada", "IV 

syn mój i t d." • której akcja zaczynała się w \.a 
I fak do dni::t dzisiej&zejlo barec:ie -Woltera w Szwa.icarji 

przypuszczałem, że umiem p~, a kotlczyła się na plantach kra
sać po polsku. kowskich (kilka kroków od A-

Ale pewne;::o dnia mo.ja um (l kademjj Umiejętności) i cpilo
jętność pisania zbuntowała si~... giel1l w sądzie. Chodz'ło o dra
i wraz z innym: .,buntowszczy - biazg. Za wyrżnięcie w gębę 1"J'y 
karni" zapragnęIi"'my wywołae tyka teatralnego d-ra B. F. l.a
rewolucję w pisowni języka pol pładłem 10 zł. ;::rzywny, bo hv· 
sk:ego. łoby nonsensem s~dzieć 2 dm 

Początek te.i rewolucji ~ed- za 1 uderzen:e. Dysproporcja 
stawiał się nastę'Pują-co: cyfr. Nie lubię tego. 

W roku 1922 stał na czeJe na- Filarem "sz,tuki" była przede 
szej szaj.ki "antyortografów" wszystkiem mlodz;lutl<.a naów
prof. Józef Albin Herbaczew$ki. czas Hallika Ordonówna (Hanka 
l~ktor .języka l:tewsldego na C zresztą zawsze jest mliodziutkai. 
J. (Iitwńn, wysiedlony obeCDie Karolcia Lubieńska (wo~ó1e 
ze swojej "gościnnej OjczymyM. wtedy jeszcze E'mbrio scenie!
osiedU się w Warszawie). Z,.,.- ne); ś. p. An:-ela Koman, nastw· 
czainymi zaś członkami byfi ,.re aie Czesław Kaden, Tadeusz p~ 
wolucjoni4ci": BrnnOll Ja.ień· łarski (jun.). Reżyseł'ował JÓlt'f 
ski, Stanisław Młodoieniee. A- WiniasZlkiew:cz, przy wydatJne~ 
nałoI Stern, Aleksander Wat. posnocy "samego autora .. ." 
110 i oczyw:ście moja skll'OmDa CÓtż za nadzwyczajoośćll... 
f4:ura. (Wszysey dz.isiaj zabrali sam. amor reżyserem!II ... 
się juź wreszc:e do •• uczciwtlj I o- dziwo (nie zwyczajna dzi
pracy". Jasieński jest obłcni-e wa, tylko słowo pochodne od 
jakimś ,,<liberkomanooem GŚW:lł dziwić się) sztUJk.a - wzg.lędnie 
towym" w Sowietach, Młodote. ..r.zecz" - (bo to nie była Sl.tu 
niec uczy now.ej ortografji w ka tyJ:ko "rzecz", a sztuką. by
Rłmnazjum Lelewela w Warsra łoby nie napisać takie,i rzec.zyj 
w:e ... jest poprostu zWyCZQJ- spodobała się. Przez 14 dni nie 
nvm polonistą "so wie es Im Ba schodziła ",rzecz" z afisza Tea· 
che steht", Wat jest wybitnym tru Bagatela w Krakowfe. Sło\v
tłumaczem obcych pLsar.zy, - nie czterJ1.3 ~c;c dni, jedńo i 't-o 
Stem "robi w f/linach". Je samo i "dzie? .. W -Krakowie.
,drehbucllar.zesn", a ja ... naDl· To ~oś nieslychane~o. ~prostu 
salem t~n oto dzisie,isty feUe- bomba. Teatr codzienn:c wy
ton). przedany do ostatniego miejs(,a' 

Pierwszą naszą pra~ą amyor Ludzie w pierwszych rzędach 
{o~rafi.czną była jednodn;6wka płakali, ~alerja Ilw;:zdała (a~teu 
p. n. "JlIUŻ VI Wuhu". Bvła tol tyczne). Nikt nie wiedział o c~ 
du-ia płacbJta papieru tadnlkCl chodzi ... l ja, autor, tei nie. Ale 
wanego gęsto doskonal}'ml to się właŚll1ie podobało. Bo na 
wierszami, ale zato straszliwa pwbliczność niema rady. Jei si~! 
Wpil'ost ortograf ją (coś mn:ej - to podobało, a ja go'rszego św:u 
więcej odpowiaąają.cego ozisiej stwa w życiu nie widziałem i 
s7ym apetytom Polskiej Akade· chyba jUż nie zobacu; wyjąwszy 
mji Um:ejętności). oczywiście wypadek, .że Pol~k.l 

Zresztą któż ze starej braci Akademja Umiejętności ukań 
!iłerackiej nie pamięta "nuża w czy .,sfoją" pracę nad antyort'l 
biuhu"? Przep:ę.kIne wieTue graf ją. A wtedy może znÓlw ktoś 
jak "moskfa", "fisła" i w. in. napisze podobną :-ewj.ę, a ja b~-

Kraków był "opużony ..... !. dę publiczno~ią. Przyrzekłem 
my też, że nas nie uznają.. P- sob;e t>rzenigdy nie pisać więcej 
stanow.ttśmy wię<: :nasze now~ rewji, ani ortof.:raficznej, ani 

; . 
trzech strunach? 
I- Bo na mojej pięciostrunow 

wcj lirze pękły dwie struny i 
nie wiem teraz, na jaki ton by
ły nastrójon-e - odrzekł Ippo
litow i odeŁchnll! z ulgą. prze
konawszy się, że profesor posta 
wił mu dostateczny stopień. 

* Rwłinstein mial czesto zataJ' 
gi z policją, lecz dzięld $WVlU 

stosunkom wychodził '1. nich 
-zwyc:ęsko, chociaż nieraz mn
siał wysłuchać j)o;::ardliwych u
wag komi.sa·rzy: 

- Znamy już was. muzvkan 
tó:w! 

* Ruhinstein był bardzo nieta-!.>
łowny na próbach przedsta. 
wdell. Pewnego razu pokłócił fik 
z chórem podczas przedstawie
nia .. Machabeuszów". Nie ro
biąc sobie wiele z publ;l!znoś,~~ 
orzerwał orzedshr,vienip i po 
bic~ł za kulis.y, aby nakłonił o· 
brażony ch&r do nowrotu lUl -

Sr.P.llQ 

Publ1cznoś'ć wybaczała wszyst 
ko swemu ulubieńco,wi. 

* Borodill obal swe liOUlP01): 

cje ołówk:em i pokrywał pismo 
biaNderu, aby się nie starło. Na 
st(,D,ni~ rozwieszał 73P:S:l!1C ar
kusze na sznurach, Jak szttlld 
upranej bielizny, po calem miL>· 
61.·kan;u. 

* 
Przvszlość Głazunowa przepo 

wiedział Rill1lskij-Koksakow w 
nastevujcych słowach ~ 

- Zohaczycie, źe z tego ma 
łeJZo Olesia wvrośn'e z czasem 
,.Alęksander Wielki". 

* Żona IppoI1towa - Iwanowa 
śpie\vała raz romans Czajlkow 
skiego .. Kanarek". Oheclly przy 
tem liompozytor słuchał uwai
nie, a potem ZaDY ta!: 

- Co pani śpiewa? To bar
dzo ładne. 

Śpiewacl.ka roześmiała się. 
- Dlaczego się pan-i śmiejc~ 

- Dvtał zdziwiony Cżai!kow\ki 
- Mówie ll1pełnie poważnie, ŻI~ 
tcn utwór bardzo mi się DOOO 
ba. . 

Innvm razcm Ippolitow, ~;~. 
jąc w karty z Czaj.kowskim. 'IlU 

c;t wcin.ż motyw 7. i~o oDery 
,.Czarodzieika'·, 

antyortografic~nej i mo:l.(' ... da 
trzymam słowa. 

Ale o _iednym drob:az.gu 1H 
pomniałem. Nie zdaję sohie ci 
tej chwili sprawy, czy wog\ 
potrafię jeszcze plsać. Nie ,.z p 
wodu ręka drży 1e starośri. m 
dy jes cze jestem, aC7.kolwir·. 
wszak", ale poprostu przejlI' 
dając nową "Pisownię Polskrf 

wydaną w roku 1934 w 2000 " 
gzemplarzy. oalraf:lem na ha 
kie kwiatki. 

"Kto np. pl'oZy zwrocie "pa
lI'zył w dal" myśl: o konkl'etlle.i 
dali. ten nisze: w dal, kto za~ 
pojmie to .lako patrzeni .. nie "tV 

hliski przedmiot1 ale iako uf
kwietie błędnego w,Wcku w ja
kaś nieokl'cśloną próżnię, ti'J; 

. skłonny będzie napi8ać: wdnl". 
Na iUllem miejscu tej samej 

ks;q.ź;ki natrafiłem na teso ro
dzaju "wy jaŚil1ienie": 

"jeśli się pis~ raczej "l'a~ 
WJ'az" (mom:tby i "raz w raz") 
to dlatc~o. że mamy symbollcz
ny przysłówek . "wraz . z ra.t.em" 
i że akcent pada tn na ostatniąt 
"raz wraz", co Jednak nie d-ecv
duje .skoro mimo takie:;!o a.kcen 
tu pi.flzemy: ~awsk:r~" .ma"' 
scbwał", "zapanbrat" itp. 

Daję słowo honl'lrtl, że ani ~ 
wa z teJ(o nie przekręciłem i ani 
słowa też z tes;lo nie rozumiem_ 
Może 'lo jest i po 1)olsku, al~ 
któż to raczy wiedz;eć? W każ
dym razie postaram się w-przy
IIzłości pisać tak, ~dy Akademja 
Umiejętności w K rakC!wie ,,,:po
patr~y błednym "'".Zrokiem w ja 
kąś nie określoną próżnię 'v 
dal" (czy tei wdał), a redak(,j" 
wypłacać ~dą 'l.Q feljtonv "Sl'ą 
('.zki do rączki". . Sresztą" d,. 
bli wiedza kto z kim będzie .. za 
panorat": Ja'w każdvm razi , 
z moim byłym polonistą nCe. 

Jeśli będę jedrak zmuszon 
w przyszłości znów pisać "sp· 
wodu bulu bżuha" profesor 111 

"jusz nie fsŁszymująe gniefn 
pOll1y-~li sob:e o mnie: "jaki c 
siQoł był, takim i został" ... 

I dlatego feljetonik !1in:ejs~-v 
powinien pozostać śClśle nu~ 
d7Y nami, bo gdyby się mój po
lonista o n:111 do,viedział 
,gotuf byłby samal'tIić się jUSJ 

teras na trópa". 
A szkodaby go było, bo by~ 

byczy chłop. :r:. HOFF. 

Czajkowski ~łucllał cie.rpliwl·: 
l wkoi:cu rzekł: 

- Ju.ż od :.;odz:ny słuchalll 
twe~o nucenia i nie mo~ę sobie 
przypomnieć, z czego wzięty 
jest ten motyw, choc;aż jest n11 
znany. 

* Grano .,Dziewicę Odeal'iską'·. 
Królem był Bjadnow. W scenie 
koronacji płaszcz królewski POd 
trzymywało czterech paziów.
N:e mogli podołać ciężarowi i 
ciągnęli płaszcz na dół, DrażnL 
lo to króla i w naj(łramatv~z
lliejszej chwil:, gdy m:lkną en
tuzjastyczne okrzyki ludu, rOZ 

legł się ze ~ccny gwaltowl)v 
szept: 

- Nie cią<gnijcie2 tak, b:rdk 
ta! 

* Czajkowski uwiellhlał Tołsto· 
ja z zastrzeżeniem jednak: gen 
ja'ny pi~arz, ale nic ma poję ~.a 
o muzyce. Tołstoj twierdził, il' 
Be(1thove~1 nie posiadał talC1ntu_ 
Czajkowski obur.lał sh~ ; z~.czął 
unikać Tołstoja. Doszło do te
~o, że chował się po bram3ch, 
gd~' spstr:::eg:łł na ulicv zbliża
j:1CCj:(O sic Disarza 



Sł. LEACOCK 

Budda-to moje przezn,aczen,ie 
Kiedy Edmee Duval pl'zybyła 

t. Breta[1'p do Pai"yŻ8., miała 21 
lal, była n:eco otyła i miała dłu 
gie szaro~blOlD.d włosy i miłą, 
świeżą buzi~. Dwa lata potem 
miail:a lat 19, była smukła jak 
chłopiec, o czerwOn,o-żółJ\.ej 'gło
w :c palia i koralowo ufarbo .. -
nych war~ach. Ponadto naly .... 
la ~ię Edmee de Valery, bykt 
solo-tancerką w Folies Be.rge·re~ 
i posiadała zachwycającą małą 
.villę w NeuiJ1ly przy Boukvard 
d'lnkcrmann. 
Młody sekJrcł.a.rz poselstwa hi 

~zpUllsk;~IQ, który od tygodni 
zalecał się do niej rozpaczliwie, 
a zarazem bez.nadziejnie,siedział 
na kolorowej poduszce u stóp 
'C:dmee i Chdał ją skłonić, aby 
z nim spędziła 1ll1"lop w Biarritz, 

Edmee .rozmarzona bawiła sl'ę 
swojeml bra.nzolł'łlkami 

- Nie pojadę z panem. !ko
elumy przyjacielu. Nie miałoby 
to źadinf.RO soosu. Nie je.słem 
jak inne ikobiety, lekkomyślna, 
~otowa do każde.i awantury. 

- Wiem o tern, Edmee - 11· 
~al()wal jej pękną .rękę· - Wła
~e dlIatego kocham 'PanU!, tak 
bardzo. 

Kobieta lllS\l!Dęita s\'roją Y$ę. 

,- Pan mnie nie kooha :i ja. 
J)a,na nie kocham. Miłość ID iQl

pełinie coś inn~o. P881 chciałby 
ze mną spędzić miłe lato. uie
prawdaż? Poco wielkie słowa? 
Pau spędzi to lato % iIDną. kobie 
tlą, albo sam; oto wuystko. 

Młodv człowiek podtikOCZ'fł: 

- Pai mówi tak iopoOikoink 
i zdecydowanie I 

- Jesłan t:lka. ~7 &1,
rico. 

Zapalila. od CZel'WODe; ~. 
papierosa i milezała. 

- Edmee, dHlCtleco pa~ nil! 
wierzy w moją miłość? 

Edmee podniosła ku aiem,u 
wieDde bUJrsztynowe ocz.~. 

dzieciństwa ufam temu buddy.j · 
sJtliemu .bożkowi, który mnie iDj

gdy nie. zawiódł. 

-Ozy Budda się juJż często 
uśmiecha? -.zapytał zdumiony 
Enrico Kobieta podała mu lcie
liszek k-oniaku i nucJa bez orl
powied~i, włoską piosenkę. 

HiszpanIe mają teatralną na· . :-. Co pani wic? KJto 1)91\; 

tUJl'e. Mlłil"kiz kląJ, Enr:co gQ za coś... ·· . 
klinał, o.idee roztrzaskał kield 
szek od wina, a syn zagroził, że; Ztmęezony, smutny at!,t (l'.ek..a 
się zash'zeH. Po tej rozmo'\.' \lrilerwilł mu. ' -
Enrico postanowił ,pO'l'Zuc:ć EO · - NiJktmi nic mie powiedziAł 
mee i z ojee.m swym opuści{- Nie 'bvło to te'i · potrzehne. Pll 
Paryż. ·Tylko. · ostatni wipr./r patrz pan na mojego Buddę! 
chdał z nią . ~pc..d7ić. Ni~ był ln· I blednąJC ' zobac'zył ErLrico, .i.fł· 
Lrem... musIał si·ę z' l1i1a no" ..... l . 

mleć DCWnOś.~. o ile 
itlliała. 

.- Edmec, obaiWiam się, Ed· 
mee ... l)roszę mi zupełnie szcze · 
rze powiedz:eć - zdaje ' mi się. 
ż(! pani mnie więcej nie kocha? 

Edmee stała przed IUlstJrem 
Zupełonic spo'kojna była jej 

Mił()dy attaebe spęd.zl swój 
urlop w Paryżu, ponieważ Ed
Ihee właśnie w tym czasie girał." 
IIlQWą. lolę. Był . prawie codzien
nie razem z p:ękną kobietą. o 
kiórej mu jego I)rzyjaciele opo
wiadali, że jest· kochankąame· 
rY'kanina. Nie wierzył. ani slo
'wa z tej ga:danillly: bo ubóstwiał 
tę kobietę z cżeifwono~71otą Rlo
w-ą paua i bo - .Budda spał. -
W ka.źdym · razie .zerwał peWDf~ 
~ dnia swoje zaręczyny .z małą 
baronówną w ;Madryde i u7Jhro· 
jony wwlązankę rÓŻ Marechal 
NieJ. J)Tzyszed!: do Edmee .. 

gnać i poooarowa'Ć ' jej Ibrylant mały ~dy.tSlkl bo'zek rola oczy, 
. k1:óry właściwie jC:ec jego 'ku · 7amlknlęte. ' I 
pił dlado.nny Bl~~Ii. Ztlowu oj· o ~.- Na>sza . ndlo:Sć ~i. . 'Na ł? 

twarz, kiedy po obwlIi Xlnwlill 
działa: 

. - Budda śPi. Pau OPUSZc.l. 
Paryż . mnie. Poco to zbytecz· 
ne pytanie? 

Edmee . przyjęła g.o w łoso . 
siowych koroDlka"h, hyła w p.ro 
mien.nym na:stfQju i po herbacie 
oddała mu swoje wąskie, pięk: 
nie rysowane ·usta. I na.!!łe sta· 
nęli jak gdybyptzypad:kowo
przed kominŁk.iem, a Budda -
mały B.udda z zielonego jadu. 
uśmiechał się. 

Spędzi1d cudowny czas. Co 
d-ziennie, kiedy Enrico 'Przycho 
<hit. . ~echał się Budda do 
niego, Edmee . uśmIechała się, 
a świat wydawał s;.ę pięknym 
i obiC(,uj~ym ' d!1.2 dJwo.jga SZlCZę 
śliwych, młodych ludzi. igdy 
więeejEnrico nie słyszał nazwi 
,*a innego m~żczy.z.ny w zwiq,
zb1 z Edmee, Il~y nie oglądał 
się za inną kobietą. Był pewien, 
lJe jest kochany i k.ochał, jak ni 
~y przedtem W' swojem mło:-
dem żyem. Budda llśmicchal ., 
aię· 

Sielanka ta ,trwała dopóty. do 
póki markiz de Cavornaz, oj
ciec EnrJc.a, nie 1 jawił się w Pa 
ryżu wściekły z powodu zerwa
nych za,ręczyn Enrica, wśe;e;kły 
z powodu pogłosek, kursu\ią. 

ciec lIi~ - pienił. ale potem 'usta mema f·ady. SzczęśhweJ drWI. 
pił. · . '. mQj . p[zyjac:elu i. ~ź pan 

~żczę.ŚIliwyl ' , 
Smutu'y, .ze· ił,pu!!lz,C{.()n~l'i}i,. 

ciemnemi oczami, ' stał ' Enri~,j ' 
przed E<bnee. ·1 r~ee7. dziwna · 
bolesny 1.l;,śm 1ech czaił si~ l1a ·ko. 
l'aJowyeh wa,J{ach, a ,OCzy nIw 
,sztynowe z dlugierrd, miękk!eUii 
rzęsami.byłv · ocieniQlIle, '. . . 

- Wiem ' wszystko, kocJ1any 
przyjacielu: . Pan mnie . w-ięc'~~ 
u:e kocha. Myśli pan o innejk(· 
b:ecie. P'roszę , odejdź pan pręd
ko odemnie, bO za-cmę plak1ł~ 

. , 

Enrico nie odIi>zedł. ," . 
I ' , • 

. Młody ozłowiek . opuścił si~ 
. Eniico, .czerwony na :twari;y; na ' fotel i drżą,<:, zak'ry'ł twarz re 

słał przed małą z;grabną · ko~le- karni . Edmee bawiła się zieli:'-
. tą .. Był ]lll.Zygot(}wan~ na !~Y. ł1~ . nym posąJgiem i cz'ułe 2łaskał:l 
dz1lką ' scenę zazdrośCi, kt,P'lą ta'li. .. malej;'!o Buddę. 
c~~to pl·ze~ywaLu .. ko,btet, ,.A~'. 
Edmee była · Z'llpełn:e .spokO:JIla 
~Qs,iła wid~cZ11ie ,jego . decyzj(o 
z obojętnoŚcią~ .J nagle' ogarneło' 
go ; s~ra.gzhe· podeirzenie . . Buowl 
spal. ·tem'u , nie .~moŻ'lla ~vłi> za 
pr.zeczy~, ale, nłoże. sl?~ł" , bo Ed 
ln'€.e ,go ' jui .w:ęoej 'nle' k.och~łn 
Kto może wiedzieć,' co się dziej · 

.w ' duszy · tej kohiety. ~ 'Mw·l;" 

(' . 

Nagle Enrico skOCZY!' ~1"d nO. 
gi, porwał Edmee do siebie i po 
kirywał jej twa·rz i 1'8101;002 00-

całun1kami. 

7""' . Pozoi>laję p.rzy tobie. k~)
cham cię, Edmee, tylko cłcbK 
a żadną inną! Edmee, kochani,~, 
czy checśz zostać· moją żoną.? 

GIRLSY NA. PLAŻY ' W J<..ALIFQRN}I · 

Edlmee chciała. Szczęśliwa. 
zaprowadziła Enrica prz.ed ma
ły posą:g . 

- Budda jest mojem przezna 
clzeniem. Kochasz mnie Zlnowui 
- szeptała. a EllII':oo widział. 
że mały Budda otworzył OC:&Y 
uśmiechał się promieniejąco. 

:Ił 

Matka Edmee, wieŚłliacZ&11 
bretońska, przybyła na śluo c6r 
ki do Paryża. Wieczorem przed 
ślubem siedziała 'Przy łóZku Ed
Ince i cZ'IJ'le :,(łaskała włosy cór
k~ 

- Miły chłopiec twój Enrico. 
I. któreg możesz być dumlią. Tyl 
ko po",:cdt mi jedno : jak si~ 
stało, że markiz że ni sit: z lano 
cerką, z moją córką? 

I wtedy Edmee 'opowi._b. 
_swei. nUlJtce h.islorję małe~o iu 

doy j~k : l:'~o hożka . Stara ·kobielll 
l)()~rzęsaał głową· 

-Bo Budda śpi ... , eych o jego .. synu li wściekły z . - Bardzo {}ięknie, mojc dzie· 
cko, to brzmi jak bajka. Ale jruk 
może posąg raz spać, a drugI 
zaś się śmiać, zupełnie wedlu: ' 
twego upodobania?-

Młodzieniec drRn:łf. 

- Jak. proaao? 
Edmee _~ powdnie II»-

wą,. 

--. Pan zu.pełnie doibr.lJe %TOal 
mial. Powiedziałam panu jQŻ, 
ze nie jestem kohietą jak wszy· 
sllkie inne, którym pozostawi<l
na jest niezaleŻDa dCY2ja. Ja 
stoję pod ochrona, i wolą Buddv 
l wobec nie,;t() jestem bezsilna. 

Przystojny, młQdy afJtache nie 
tozumal ani słowa . JeR<» bronz. 
t warz ohł()pięca zachm1ll1"zyła 
si~, talk intensywnIe myślał. -
Wtedy Edmee ujęła go pod r'o
mię i zaprowadziła do kominka 
przed mały pos~. Bydda, otyłV 
z zielonego jadu, sp~ z zamk.ni~ 
temi oczami altem sprawiedliwe 
go i po s ą.r.(ów. 

- Tego Buddę .poTwał pe
wien badacz z indyjskiej świą.
tyni. Biedak skończył potem w 
ohłąlkaniu... mówiono, że do 
!;mierc: żałował swego C!Zvnu. 
Otóż ten mały Budda kieruje 
moją mńłośdą i mojem życiem. 
J~żel: Budda śpi, wtedy śpi też 
miłość ku mnie, kiedy zaś Bud
ua się śmieje, wtedy roiłOOć do 
n1lU:e się uśmiecha. 

Mę.żczyzna UJŚiIDieobał się, .iak ' 
by wymuszonym uśmiechem. 

- Jak może się posąg śmialĆll 

Edmee wzruszyła ramiona
mi. 

- Nie wiem. Nie .iestem a:ni 
Uczoną, oni nie rozumiem nic 

I z indyjskiej m-is1yki. Ale już od 

powodu przesJłek pienię'żnych, 
których. syn w~&'!tałn.ich tYl{od· 
aiach żądał. . 
-- Na takie ekstrawag~ncje nie 
~teś dość bogaty-gtrzm:ał stn 
'ty. - , Mogą tylk-o za,s:m.odz~ć 
twojej , .dyploffi'lłItyc.znej karj(>
rze. Ożeń się z ·małą baronówną 
Blanką, maczej wydziedzic'{~ 
ei~. 

ch~tnie . naśIadują. obyczaje japOllski.e,. grają{) w kimonach pod odpo-
wiediliemi par'asol~a~i W -starojapoń~kie "remis" ' 

WIĘZIENIE NA ODLUDNE/ .W'YSPIE ) 

Edmee uśmiechała, 'ślę: 

- To bardzo' proste, mamo. 
Mom dwa różne posąJgi. Kupi. 
łam jc w chińskim bazarze. 

Wład1.ł~ amerykań<;kie wrEszcie ·.~ d ('cydowaly się na ger.eralną rozpr:t W(i z 3'ang'~~rami. 'V N owym Jork 11 dok illanl) już geU(' ralnej ol'lawy. 
w której wyniku aresztowano kilku~l't zuauY"h przestępców. l T a ilustr aeji na.~~oj widzh,,'y Ah:atrez Jf':lanc1 pod S· li F'l':lnd~ko. ZWa!lą prZ(:l 

gangsterów wyspą dju,belską, gdzie obecni\) policja. amer.ykańska zsy·b, większoś'ć skazanych przesbw (;ów. 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 

Hrzgitiwka 

Znaczenie wyraZów_ 
Poziomo: l) JeOOoŻeńMwo. 

7) Skaliste podłoże. 8) Powicśr. 

Zoli. 10) CzęU l.lpuęży. 12) .\ 
lak. 13) lwię aktorld t'ilrUQwej. 
14\ An~;elskie imię żeńskie. l] t 
Zaimek. 20) Pochoc4eni~ 
(wspak). 21) Materjał ,jedwab 
ny. 22) Ulltępstwo z ceny. 23) 

'l.ahawa karnawałowa. 
Pionowo: 1) Spis potraw. 21 

Mniszka. 3) Mgła. 4) Dokumen
ty. 5) BÓR wojny. 6) Koralb h' 
blijny. 7) Dane o miejscu zam~e· 
.. zkania. 11) Dziura. 14) Iml(~ 

i'}dowskie. 15) Imię sławn~') 

!.I1aIarza duński~o. 16) Pań 
litwo w Azji. 17) Tłuszcz. 19, 
P;)stać 1. bajek 

Szarada 
(Uf. A. WajDmu). 

z błękitne"<J rankiem nieba, Co piosenki w~ek PfządlJi.e, 
Płyną jasne blasków smu~ił Na ten tflllat wierszvlt złoży 
Na pszenicz.ki zł~tej dru~i. I ot-wsZJ'stka-pięk'1la b(:rdzie. 
{Lecz na .. l" kreskę dodać trzl' * 

ba). Rozwią.zania powyższych 1'01. 

Z wioski śpieszą hoże dziewy, rywek nmysłowych należy nao· 
Z sierpem w ręku, kroczą żywo svłać do redakcji "Glosu Paran-
Trzec:e pierwsze. Hanki, Ewy. netl!o" (Piot'fkowska 101), z ad· 
By rozpocząć wreszde ŹJIliwo notacją "Rozrywk,i umysłowe", 
Tam na niwie rój kosiarzy, do dnia 24 luteRo. 
Słychać śmiechy i okrzyki, Za trafne 'rozw:ąJzania redak· 
Ten zaśpiewa, t'en -pogwarzy, cja pt'zemaLza drogą IosowanilJ 
Tu na błoniu T'Źą koniki. nagrodę w postaci 2 biletów do 
Niech poeta "z łaski Dożej", killla. 

ROIWiilllnil rOlr,wek I Nr. 5 "REWJI" 
Rozwiązanie łamigł6wki geograficznej 

Balka.lly, Ca.raca.s, Arizona, Ha- IIjll, Louw:tio, A1za.cj~, KaHt.uLa. 
llfu Bermudy, Dubisaa, Armenja., "Kazimien Nowa.k". Oh" Olsztyn, Apeniny. Bolo-

Rozwit!lzanie szarady 

NAGRODY 
. Sadelła.no 90 rozwią1.ań, z {'zero 
42 były dobr •• 
Nagrodę otrzymał Leon Piotrow 

tiki, żeromskiego 132. 

Po odbi&r nagrody 7.gloeić &ię na. 
lety do n.dminietra.cji "Głosu Po
ral1nego'~ (PiotrkowskI\. 70), mif'~zy 
godz. 5 - 7 po poł, 

Uratowan, Drlel radio 
Los śmiertelnie chorego poruszył serca słuchaczy 
l'rzell paru dniami l.toncerł sta- - Kogóż wzruszy los nłeznaneg<ł 

~}! "Rallio Patis" zosta l przerwany. chorego? 
Miljony ~lttcbaczy usłyszało głos Ale wzru~zył on wielu ludzł. Te-
speakera: lefon dr. Dekera zaczął dzwonić bez 

_ Panowie. W Paryżu jeden z przerwy. 
miejscowych mieszkańców zacharo - Jestem asystentem dr. Lesnet. 
wal na "kalaazar". Mozna mu po- Mój patron miał niedawno wypa
móc tylko szczepionką "Brama dek wspomnianej choroby i w szpi
Charl". Doktór Derek, który leczy talu Trousseau niewątpJłwie zosta-
chorego, prosi posiadaJących tę lo jeszcze kilka ampułek .. 
szczepionkę, aby ją nadesłali do _ Pani Jones. Mój mąż jest le
niego, lub zawiadomili go !) posia- karzem w Indjach. Natychmiast za
daniu, bowiem w Paryzu otrzymać telegrafuję do oigo, aby poczta lot-
tej szczepionki nie można. niezą nadesłał kilka pudełek szcze 

Choroba "kalaazar" ma ~harak pionki. 
ier paso7.~'tniczy i jest bardzo roz- _ Jestem starą kobietą. Moją 
powszechniolla oa wschodzie, prze wnuczkę wyleczono w Hanoi SZC1.e 
dews2~stkiem wIndjach. liezon, plonką, Id6ra panu jest potrzebna. 
Hnduski Brama Chari znalazł śro- Zostało nli jeszcze Jedno pudełko ... 
dek, nazwany jego imieniem. Przy _ Panie doktorze, obleciałem 
mstosowaniu tej szczepionki liczba wszystkie apteki w mojej dzielnicy. 
lVypadków śmiertelnYl'h spadła do ale nie znalazłem szczepionki. Cz~' 
t proc., podczas gdy daw"iej wo- k· d l j? szu ac a e .... 
~ćle nie było rahll1łw. Doktól' De , 
[{er wydostał w Par~iu tylko kilka Z Marsylji nad'eszła depesza: 
ampułek 'szczepiouki, z pomocą "Słyszałem apel radjowy. Profe 
Idórych moina było pocltrz~rmać sor Natan Larieux posiada szcze
życie cbc.,rego ""ZeZ kilka dni. piGnkę· Wysyłamy ją natychmiast" 
Wtedy lekarz, zn ~~odą ml .. istra Profesor Natall Larieux rzeczywi 
Mar.dla, postanowił s2.ukać lekar· ście natychmiast wysłał lekarstwo. 
stwa przez radjo. On, stara kobiecina, która posiada· 

- Nie miałem nadziei na pomyśl la jeszcze jedno pudełko, uratowali 
lIy rezultat - opowiad'a dr. Deker. życi!." człowieka. 

---

SZACHY 

ł:! SOWiff:ki€h prz~(iwników 
na wielkim turnieju międzynarodowym w Moskwie 

Jak już uonodlibll1y \~ uu, 15 h. 
Ul. rozpoczął się w Mo::,l~wie wielki 
międzynarGdowy turniej szachowy 
przy udziale 6 wybitnych szach i
lltĆ w z:1gmniczuych i 12 najle
p:>zych graczy sowieckich. Z graczy 
zagl'aukznych biorą w nim udział 
b, mistrz świata Capablanca (Kuba) 
i b. mistrz świata dr. Emanuel J ai 
ker (Anglja), arcymistrz FIohr (Cze
chosłowacja), Spielmann (Austrja) 
oraz najwybitniejsi z szachistów 
młodszej generacji: Lilienthal (W ę 
gry), Stal:lberg (Szwecja), Pirc (Ju 
gosławja) oraz mistrzyni świata. 
Wiera Menczyk. 'Wszyscy oni Sł 
ogólnie znani z całego SZerf'gll suk
cesów, jakie odnosili i odnosą 
La licznych turniejach międz.vnar&
dowyeb. Mniej znani są sLachiiid 10 

wieccy, gdyż od wielu la.t nie sty
kali się przy szachownicy z gracza
mi innych krajów. Z tego względn 
podajemy niektóre dane, ich doty
czące. 

1924 r. zajmuje UlI dwukrotnie 
piB)."wsze mi~jsce na twruejach mo
~kiewskich. W 1932 r. zdobyw& 
:pierwsze miejsce na turnielu o mi· 
strzostwo Moskwy. Tytuł .ulltru. 
Riumin uzyskał w 1931 r. Styl jep 
gry jest bardzo oryginalny; jest 0Il 

graczem kombinacYJnym. Gra. Rłu 
mina jest interesująca i błyskoUJ. 
fa, orjentuje się 00 doskonal, ... 

skomplikowanych sytuacjach i zaw 
:.z6 unika stosowania w gr~ t kombi 
!laeji ~2':ablonowych. Nf 'urnieju e 
rlilltrzostwo ~wiąa.ku sowieckiego 
.. 1934 r. w Leningr wzie, w kU·· 
rym to turnieju brali udzi~ł arcy
mistrz Euwe i dr. Kmoch, mistrz 
Riuroin i mistrz RomanowlIki podzie 
lili między lSObą dr.ugie i trLeeie 
miejsce. 

W obecnej wwili Riumin jest sa 
kretarzem komitetu szachowego ~. 
S. F. S. R. 

IIONAIIO.SII 
BOTWINNIl Mistr!: Roruanowski urodził się 'W 

Mistrz Rosji sowieckiej, Botwin- r. 1892. Romanowski gra w szachy 
nik, urodził się w r. 1911. Ostatnio od najmłodszych lat. W r. 1909, ma 
brał on udział w turnieju międzyna. ją<.' 16 lat, daje się poznać na turnie 
rodowym w Hastil1gs (Anglja), ju dla. rosyjskich graczy-amatorćw, 
gdzie okazał się równym przeciwni gdzie wygrywa partję ze zwycięzcą 
Idem najlepszych gracz)'. świata. tego turniejlI, a obecnym mistrzem 
Botwinnik jest z zawodn inżynie- ~wiata. Aljcchinem. Po rewolucji Ro 
l cm elektrotechnikiem. Rozpoczął ma.llQw"ki kontynuuje z powodze
t'n gr~ w szachy stosunkowo nie- niem swą ~arjerę szachisty i zdoby 
<htWIlO, gdyż m1zi:l! w turuiejach wa. sukcesy na. wewnętrznych tur· 
lJierze z'llcu\lio OU r Hl::1J, a jui w niej:teh sowieckich. Na. turnieju mię 
r. 19:37 uzyskuje tyt.uł mistrza. Po- dzynarodowym w Moskwie w 1928 

b • 'k . r. Roma,no~ki wyprzedza. W5zy~ 
cząwszy od 1930 T. DotWlnnl zs,J- kich pozostały0h graczy sowieckiełi 
Jnuje stale pierl'l'5ze miejsca. we i zdobvwa. eiódme i ó6me miejsce 
wszystkich turniejach szachowych, ntzcm'z arcymistrzem Czechosłowa 
organizowanych w Sowietach. W 
1934 r. Botwinnik zdobywa. pierw- .:Ji, Retim. W 1934 r. Roma.nowski 
sza miejsce n:t turnieju o mistrzo- ttbehodzi 2-lct.ni jt~bi1e~, swej gry 
stwo Zwią.zku sowieckiego, w kt6- ~ S%aeh~ P~zy teJ ?ka.Z]1 otrzym.u
I yrn to turnieju brali udział z gra.-\( Je on. ~ na.Jwyzsz?J rlAły ku!tury 
c~y zagranicznych arcymistrz Euwe fiz!czneJ tytu~ ,,1l1l8tna za.srnzo!le
(:tIolandja) i dl'. Kmoch (Austrja.). go: za Z~SłUgl n~ pol~ gr~ szacho-

Botwinnik odznaczl1. się wyjątk(l- ~J i dZIałalnOŚCI eocJaln~J. • Styl 
'''ą. znajomością. teorji debiutów i g;ry ~om~OwSkłeg:. S~ł~& SIę ~ 
posiad:!. znakomitą. technikę gry. k?r?blDaeji. Z zawo u Jes on urzę 
Opracował i zastosował technicznie niklem bankowym. 
Bl'ereg nowości teoretycznyeh w 
debiutach. Gra jego jest zawsze grą. 
pozycyjną. 

RIUMIN 
Mistrz Riumin urodzU się w 191')8 

r., udział w turniejach bierze od 

niepowodzenia Flohra 
Na wielki międzynarodowy tur 

nie.i szachowy przybyli do Mo
skwy, poza byłymi mistrzami świa· 
ta, Lasl{erem i Capablancą, mi
strzem austrjackim Spielmannem i 
mistrzem Jugosławji, Pircem, wieI 
ki mistrz czechosłowacki Flobr i 
mistrz Węgier, Lilienthal 

Mistrz Flobr rozegrał w pałacu 
prasy seans gry jednoczesnej na 50 
szaebownicach. Wynik t1' .... O seansu 
hył dla Plohra niekorz~łstn~· . Mia
nowicie wygrał on 12 partji, prze
grał 20 i 18 zakończył na remis. 
Przeciwnikami Flohra byli najlepsi 
z pośród amatorów szachiści mo
s\;. 'ewscy. Seans trwał bardzo dłu
go. g ~'i 12 godzin 50 minut. 

V. ynik tego ~u .su jeszcze raz 
potwierdza, że pozioni gry szacho
wej w Sowietach jest bardzo "y., 
soki. 

LIWEIIFISCH 
Loweufisch urodził się w 1889 r. 

K:ujerę szachową rozpoczął w 1910' 
r W r. 1911 zotitał zaproszony na 
turniej do Karlsbadu, w }{tórym bra. 
li udział liczni arcymistrzowie. W 
turnieju mistrzowskim w Wilnie w 
1912 r. dzieli z obecnym mistrzem 
świata Aljecbinem 6-e i 7-e miejsce. 
ViI r. 1913,14 w Petersburgu zdoby 
wa piątą. nagrodp.. Po rewolucji Lii 
wenfisch bierze z powodzeniem u 
dział we wszystkich turniejach sza
chowych w Leningradzie. Gra on 
na turnieju międzynarodowym VI 

~{o8kwie '" 1925 T., gdzie nie zdo
bywa wysokiego miejsca, lecz wy
róźnia się wygraniem partji z La
!;kerem i zremisowaniem partii z 
Capablancą. Dzieli on z mistrzem 
Rabinowiczem pierwsze i drugie 
lIliejsce na. turnieju sowieckim w 
1934 r. I.owenfisch jest zwolenru
Idem gry kombinacyjnej, opartej na 
załoi'eniach pozycyjnych. Z zawodu 
jE'st on inzynierem chemikiem. 

RABINOWICI 
Rabinowicz urodził si~ 1891 r. Po 

ważnie za,jrouje się grą w szachy 
(!d r. 1910. W r. 1912 bierze on u
dział w międzynarowym tumiejr 
&'1'aczy amatorOv,' w Wilnie. gdzie 
zajmuje czwarte - -pią.te miejece. Po 
rewolucji odnosi on duże sukccsy 
D& turniejach miejscowych w Le
nin~&dzie. W 1925 i 1926 r. zdoby
wa, on na. turniejach w Lcniug:radz1c 
tytuł mistrza, ZSRR, a w 1931 r 
zwyci~ia VI turnieju o misŁrzOt;Lwo 
bDin(Cradu. R&binowic~ bra.ł udział 
w 1925 r. w turnieju międzynaro
dowym w Badan. j:rdzie zajął on 
siódme miejsce. Rabinowicz gra po
zycyjnie, lecz." ostatnich turnieja('h 
wYk»ał d&tn~·ć do zdobywania 

przewagi jui. w śroul>.IH\oj 
bl!~ dążenia do końcówki. 

AtATORCEW 
.MIody mistrz sowiecki Ałaturcew, 

urodzony w 1909 r. ro~po('zął grę 
w szachy w roku 1925. Uzy· 
skał on tytuł mIstrza na. 7-yO\ tur· 
nieju o mistrzostwo ZSRR w r. 1931 
Największy swóJ sukces osiąga Al;) 
torcew na 8-ym turnieju o mistn.o, 
stwo ZSRR w r. 1934, zdobywają\·. 
drugie miejsce bo Botwinniku. Ala
torcew jest mistrzem w stylu kom· 
binacyjnym. Gra on z dużym tem
peramentem i pomysłotVością.. Dą.ży 
011 do komplikacji trudnych do rOt:
'ltiązania. Ałatorcew jest z zawod" 
iMynieręm hydrotechnikiem. 

IAHN 
Młody mistrz lUI.bn urodził się .." 

1909 r., poświęcając się grze w Sza
chy od r. 1923. Po raz pierwszy hie
ne on u<hia.ł w turnieju o mistrzo· 
stwo jednego z klubćw moskiew
skich w r. 1927, gdzie osiąga pier
wsze i drugie miejsce. Na tUl'nieju 
o mistrzostwo Moskwy w 1930 r. zaj 
muje już pierwsze miejsce. Jest on 
lćwnież gr:t'.l:&em kombinacyjnym. 

LiSICYN 
Lisicyn, lh·,:)i]zony w 19\)~ r. jc"t 

k.żyni~rem mechanikiem, lecz ,.. 0-

statnich czasach poświęcił się CQl- \ 
kowicie grze 'tV sz.a.cby. Z prawid1:..
mi gry ~wał I!ię on już maj,!c 
zał~ibric ł lat, lccz nie zajmow'al 
si, szachami uo r. 1923. 'l'ytuł lni
stua zdobył !la eiódmym turnieju o 
lJ'Ji!trws\wo ZSRR w :Mo:skwie. Slyl 
gry Li!fic.yn:1. jest kombinacyjny; 
ju·t on zwolanuikiem debiutu Ret· 
ti'e,o, którego jest wybitnym zna 'v 
ell-. Odznacu ",i~ Oft dObr, techni\,:~ 
i doskonałą grą w kQńcówkal',h. 

CIECHOWER 
Czeehower, urodzony w 1906 T, 

gra w szachy odr. 1926. W 1929 r. 
zaliczony zostaje do pierwszej ka· 
t€'gorji szachistów, a w r. 1932 r., 
uzyskuje tytuł mistrza. Styl jego 
gly jest zawsze kombinacyjny: wy· 
kazuje on w grze wielką przedsi~· 
b;orczoŚĆ. CLechower był uczniem 
konserwatł)rjuL.L muzycznego, gdzif 
~z."do kIa8Y.JPol:te~ia.nQWei. 

RAGOZIM 
RagO'T.in, urodzony w 1908 r., jes:. 

jlldnym z najatłodszych mistrzów 
~<:achowych w Leningradzie. Roz 
110CZą.ł on grę w szachy w 1928 1'.. 

a swój pierwszy wiel.k:i sukces 0\1, 

niósł w 1::. 1928 na turnie,. w Herli 
uie, gdzie zają,ł pier......, miejsc~. 
Tytuł mistrza zdobył w l. 19!9. Rt
gozin UI~ZęSZCZ:1 nit kwa inetytu! 11 

l lrzemysłowego " J..eatnct'adz:l'. 
~ 

80GATYRaul 
BogatyrC'1.lIk, .rodzony w 189!~ 

1', odniósł t'w':J pienvl5zy suk(;e~ sza
chowy w r. 1909. Na tUlT,ieju na.j
lep!'!zych gr}tczy w Kijowie zuobyl 
(oD pierws!ą nagrodę (trzecią nagro
dę w tym t\U'ni~ju uzyskał Bogoliu. 
bow). W 1923 r_ na. turnieju w Le
ningra,dzie IlLYskuje on tytuł mi. 
strza. W 1933 r. zdobywa. pierwsze 
miejsce w turnieju najlepszych gra
.::zy, zorganizowanym przez centra!
ną radę zwią1.kć'\\'" zawodowych 
ZSRR. Bogatyrczuk pracuje nauko· 
wo nad zagadnieniem promieni X. 

GOLlDZE 
G0Hdze, urodzony w 1903 T. wy~ 

kazał wybitny bJcnt szachowy. W 
ln~7 r. zdobywa, on tytnł mistrza. 
'J'yf1isu & w 1930 r. uZyt-.>ku.ie tytuł 
mistrzowski. Golidze jest jedn~·1U 
:& kierowuik0w komitetu szachowo: 
go w Kr:t.ju Znkanka'-kim. W t"d 
loklI t;kollCzył Oll stl1djn. w i'lst) . !kI 

de vrzenlY~łowym w Kraju l,ak<lll

haski l\!. 
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